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OWA ORDYNACJA WYBORCZA D L A Ł O D Z I 
uchwalona przez radę ministrów. — Reforma niektórych podatków 

&ijn>idenda od oftcui i udziały w pólkach i sp*>M*iei-
niacft - zwolnione od podatku doihodou>Ł&o 

WARSZAWA, 22 stycznia. 
(PAT) Dnia 22 b. m. odbyło się posie­

dzenie rady ministrów pod przwodnic-
twem premiera gen. Sławoja Składkow-
skiego. 

W pierwszym rzędzie rada ministrów 
przyjęła 4 projekty ustaw, dotyczące 
spraw samorządowych, a mianowicie: 

1) Projekt ustawy o samorządzie m. 
St. Warszawy, ustanawiający nowy ustrój 
samorządowy. 

2) Projekt ustawy, USTANAWIAJĄ­
CY ORDYNACJĘ WYBORCZĄ DLA 
MIAST: KRAKOWA, LWOWA, ŁODZI, 
POZNANIA, M. ST. WARSZAWY I 
[WILNA. 

3) Projekt ustawy o poprawie finan­
sów związków samorządowych, przewi­
dujący m. in. udzielenie im ze skarbu 
państwa dotacji w okresach budżeto­
wych 1938 /39 , 1 9 3 9 / 4 0 i 1940/41 w wyso­
kości globalnej po 10 milionów złotych 
rocznie, przeprowadzenie pewnej korek-
tywy w podziale wpływów z udziału w 
podatku dochodowym i obrotowym, oraz 
zapewnienie pomocy gminom miejskim, 
obciążonym ponad miarę spłatą tak zw. 
długu ullenowskiego. 

4) Projekt ustawy o przejęciu przez 
skarb państwa wypłaty dodatku na 
mieszkanie dla nauczycieli publicznych 
szkól powszechnych, przewidujący prze­
jęcie przez skarb państwa tego obo­
wiązku, obciążającego dotychczas gminy. 

Następnie rada ministrów przyjęta 
trzy projekty ustaw, dotyczące 

REFORMY NIEKTÓRYCH PODAT­
KÓW, 

a mianowicie: 
Projekt ustawy o podatku obrotowym 

oraz projekt ustawy o opłatach rejestra­
cyjnych od przedsiębiorstw 1 zajęć. Tre­
ścią tych projektów jest 
ZNIESIENIE PODATKU PRZEMYSŁO­
WEGO W OBECNEJ JEGO POSTACI 
i ustanowienie: a) podatku obrotowego, 
któremu podlegać mają nie przedsiębior­
stwa obliczone na zysk, jak dotąd, lecz 
zawodowe i odpłatne świadczenia, oraz 
b) opłat rejestracyjnych. Podatek obro­
towy wpływać będzie na dochód skarbu 
państwa, zaś opłaty rejestracyjne na do­
chód związków samorządu terytorialne­
go, samorządu gospodarczego i szkolnic­
twa zawodowego, oraz projekt noweli dt> 
ustawy o państwowym podatku dochodo­

wym. Projektowana nowela 
ZWALNIA OD PODATKU DOCHODO­
WEGO: DYWIDENDY OD AKCJI i 
UDZIAŁÓW W SPÓŁKACH I SPÓŁ­

DZIELNIACH, 
pewną kategorię przychodu na pokrycie 

kosztów utrzymania, a ponadto umożli- wodu aptekarskiego, jako stalą reprezen-
wia pobieranie podatku dochodowego od tację jego zawodowych, społecznych i go-
drobnych płatników w formie ryczałtu, spodarczych interesów. Zasady tego sa-

Następnie rada ministrów przyjęła morządu oparte są na tych samych zaio-
projekt ustawy o izbach aptekar-1 żeniach, na których budowano organiza-
skich. Projekt ten ustanawia samorząd za ' cję zawodów pokrewnych, np. lekarskiego 

F r a n c j a w z m a c n i a o b r o n ę k r a j e 
Po mianowaniu gen. Camelin wodzem naczelnym. — BlyniK glosowanie! 

w parlamencie wywołał silne echo we Francji i zagranicą 
Paryż, 22 stycznia 

(Pat) Wynik glosowania w parlaniert 
cic nad votum zaufania dla rządu pre­
miera Chantcinps wywarł duże wraże­
nie. 

Prasa paryska wszystkich odcieni 
komentuje ten wynik na ogól dodatnio. 
Zarówno komunistyczna „Humanite", 
jak i socjalistyczny „Popiilaire" uważa­
ją wynik głosowania za dowód, iż „front 
ludowy" w dalszym ciągu trwa. Dzien­
niki radykalne wyrażają zadowolenie z 
powodu uzyskania przez nowy rząd sze 
rokiej większości, dając wyraz nadziei, 
że taka sytuacja potrwa czas dłuższy. 

„Ere Nouvelle" z radością mówi, o 
OCZEKIWANEJ ODDAWNA JEDNO­
MYŚLNOŚCI, DO KTÓREJ WRESZCIE 

DOSZŁO. 
Nawet koła, na ogól zajmujące sta­

nowisko wrogie nie tylko wobec daw­
nej większości, ale specjalnie wobec pre 
miera Chautemns, podkreślają z uzna­
niem role premiera Chautemps i premie 

ra Bluma, odegraną podczas ostatniego 
przesilenia. 

Paryż, 22 stycznia; 
(Pat) Reorganizacja . ministerstw, 

związanych z obroną państwa oraz szfa 
bów generalnych wojsk lądowych,' ma­
rynarki i lotnictwa, wywołała duże za­
dowolenie we wszystkich kolach poli­
tycznych. Powzięcie tej decyzji d j z ć z 
rząd zaraz na pierwszym posiedzeniu 
gabinetu zostało zrozumiane jako wy­
raz zdecydowanej tendencji rządu do 
WZMOCNIENIA CAŁEJ ORGANIZA­

CJI OBRONY NARODOWEJ. 
Dekrety, uchwalone przez radę mini­
strów na posiedzentin piątkowym, już 
w sobotę rano ukazały się w „Dzienni­
ku Ustaw". 

Na mocy tych dekretów utworzone 
zostały dwie nowe funkcje: minister 
obrony narodowej otrzymał stanowisko 
nadrzędne, podlegać mu będą minister­
stwa wojny, lotnictwa i marynarki wo­
jennej. Zadaniem ministra obrony naro 

Regent Horlhy przybędzie do Polski 
5 lutego, a premier Goering U lutego 

Gen. Shwarczyński 
opuścił Wilno 

Wilno, 22 stycznia. 
(PAT) Dziś odjechał z Wilna gen. 

Stanisław Skwarczyński, szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. 

Odjeżdżającego gen. Skwarczyfi-
skiego żegnali na dworcu przedstawicie­
le władz z wojewodą Bociańskim, woj­
ska z inspektorem armii gen. Dąb-Bier-
nackim, społeczeństwa wileńskiego z 
prezydentem miasta dr Maleszewskim, 
oraz licznie zebrani przedstawiciele or-
ganizacyj społecznych, związków, ce­
chów i młodzieży akademickiej, 

Warszawa, 23 stycznia. 
Wbrew wiadomościom prasy zagra, 

nlcznej, która donosiła, iż regent Wę­
gier admirał Horthy przybędzie do Pol-
ski równocześnie z premierem pruskim 
gen. Goerlngiem, dowiadujemy się,' iż 
te dwie wizyty nie będą połączone. 

Regent admirał Horthy wraz ze swo­
im synem p. Stefanem Horthy i mini­
strem spraw zagranicznych p. Kany'a, 

przybędzie do Krakowa w dniu 5 iutegof 
br. Spędzi w Krakowie dwa dni, następ­
nie przez Warszawę uda się do Biało­
wieży, gdzie będzie polował dwa lub 
trzy dni, tak, Iż około 9 lutego br opuści 
Polskę. 

Premier gen. Goering przybędzie na 
tomiast dopiero 11 lub 12 iutego rb., 
tak, iż nie spotka się w Warszawie, ani 
na polowaniu z gośćmi węgierskimi. 

Akcja Anglii w 
Oś Rzym — Berlin uległa osłabieniu 

RZYM, 22 styznia. 
(PAT) Londyński korespondent „Tri-

buny" ponownie zwraca uwagę na panu­
jące w Anglii tendencje, zmierzające do 
osłabienia „osi Rzym — Berlin" przez na 
wiązanie porozumienia z Rzeszą Nie­
miecką przy równoczesnym izolowaniu 
Włoch. 

Wyrazem tej polityki jest okoliczność, 
ż e p o b y t a n g i s k k i e g o w i c ę p d s f e t r a m t t w 

wewnętrznych Lloyda w Niemczech ko­
mentowany jest przez prasę angielską 
jako okazja do podtrzymania kontaktów 
angielsko • niemieckich, nawiązanych w 
listopadzie ub. r. podczas wizyty lorda 
Ha1if>xa w Berlinie. 

Z drugiej strony zapowiedziana wizy­
ta Vansittai ta w Rzymie nie ma dojść do 
skutku. 

dowej będzie opracowanie jednolitej 
francuskiej doktryny wojskowej, koor­
dynowanie programu zbrocń lodowych, 
powietrznych i morskich oraz re.tfulowa 
nie kolejności fabrykacji sprzętu wojen 
nego wszystkich tych trzech działów. 

W obecnym gabinecie ministerstwo 
obrony narodowej związane zostało z 
osobą i z funkcją ministra wojny.,Prz^z 
fakt, że obie funkcje: ministra wojny i 
ministra obrony narodowej sprawuje 
min. Daladier, który jest jednocześire 
wicepremierem — sprawy obrons' na­
rodowej uzyskały czoiowa nozvc.ie w 
całci organizacji nmHtwowei rrancii. 

Zgon małżonki 
premiera Bluma 

Paryż, 22 stycznia. 
(PAT) Dziś okoto godz. 20-cj zmarła 

w klinice po przebytej ostatnio operacji 
pani Teresa Blum, małżonka b. premie­
ra. 

N i e m i e c k u w i c e m i n i s t e r 
s p r a w i e d l i w o ś c i 
przybywa do Polski 

Warszawa, 22 stycznia. 
(PAT) W przyszłym tygodniu przy­

bywa do Warszawy prof. dr. Schlegcr-
berger, sekretarz stanu w ministerstwie 
sprawiedliwości Rzeszy Niemieckiej, 
który będzie gościem grupy prawniczej 
polsko - niemieckiej. 

Prezesem honorowym tej grupy jest 
minister sprawiedliwości W. Grabow­
ski. 

W czasie swego pobytu w Warsza­
wie prof. dr Schlegerberger wygłosi od­
czyt na temat ..Rozwój niemieckiego 
prawa w Trzeciej Rzeszy". 

Ks. Windsoru jadą do Ameryki 
Nowy Jork, 22 stycznia. 

(PAT) Niektóre dzienniki utrzymują, 
iż księstwo Windsoru przybędą do Ame­
ryki w dn. 5 lutego. Ponadto prasa do­
nosi, iż płk. Lindbergh przygotowuje się 
do powrotu do Anglii. 
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Wajda chińshie wycałują w j» 9łab hrąju 
Londyn, 22 stycznia. 

(PAT) Reuter donosi z liankou, Iż 
rzqd chiński postanowił utworzyć w 
P?ęciu prowincjach południowo . zacho­
dnich podstawę operacyjna długotrwa­
łych działań wojennych uueciwko Ja­
ponii. Wkrótce należy spodziewać się 
wycofania wojsk cHńsklch z obecnych 
frontów do wspomnianych prowincji. 
Prowincje te uważane sa za idealny te­
ren obronny. 

Tokio, 22 stycznia. 
(PAT) Tygodnik polityczny „Rano" 

Opublikował wywiad z gen. Matsui, 
głównodowodzącym wojsk chińskich w 
Chinach. W wywiadzie tym sprecyzo­
wał Matsui swe zamiary w sprawie 
Szanghaju i organizacji Chin central­
nych. W zasadzie — oświadczył Mait-
sui — 
NIE UZNAJĘ NEUTRALNOŚCI KON­
CESJI ZAGRANICZNYCH 1 STARAM 
SIE PRZEJĄĆ SUWERENNE PRAWA 
CHIŃCZYKÓW W TYCH KONCE­

SJACH. 
Nie zwracałem się nigdy o instrukcje 

w tej sprawie do rządu tokijskiego i za 
wszystko, co się tu dzieje, jestem tylko 
ja odpowiedzialny. Chińczycy zaczęli 
się godzić z faktem dokonanym w Szan­
ghaju do chwili incydentów z „Panay" 
i „Lady Bird", które stały się przeszko­
dą w realizacji mojego projektu. Sądzę 
jednak, że najbliższe wypadki wpłyną 
pomyślnie na prowadzoną przeze mnie 
politykę. Japończycy nie powinni bez 
potrzeby drażnić cudzoziemców, lecz 
nie potrzebują się ich także obawiać. 
Japonia powinna na każdym kroku oka­
zywać swą silę, jak to uczyniła, organi­
zując defiladę wojskową w międzynaro­
dowej koncesji Szanghaju. 

Szanghaj, 22 stycznia. 
(PAT) Dziś w, godzinach porannych 

zgłosiło się do „Banku Miejskiego" w 
Szanghaju 2 Chińczyków, którzy przed­
stawiwszy się jako nowomianowani 
przez władze japońskie zarządcy banku 
zażądali przekazania im księgowości 1 
kasy. 

Chińczykom towarzyszyło pięciu 
policjantów, reprezentujących nowo­

utworzoną policję oraz 2 Japończyków, 
z których jeden przedstawił się jako puł­
kownik Ki'ta, szef wydz. politycznego 
armii japońskiej w Szanghaju. 

Lokal „Banku Miejskiego" mieści się 
na terenie koncesji francuskiej przy Ave-
nue Joffre, to też władze banku zaalar 

francuski złożył oficjalny protest w tej 
sprawie na ręce generalnego konsula 
japońskiego. 

Waszyngton, 22 stycznia. 
(PAT) Departament stanu komuni­

kuje, że ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Tokio złożył energiczny protest 

mowały policję francuską, która usunęła; na ręce rządu japońskiego z powodu 15 
przybyłych z lokalu banku. 

Pułkownik Kita udał !łię następnie 
do konsulatu francuskiego, gdzie osią­
gnięto porozumienie co do załatwienia 
incydentu, nie mniej jednak, konsulat 

\vypadków nielegalnego wtargnięcia żoł 
Pierzy japońskich w Nankinie do bu­
dynków, stanowiących własność oby­
wateli amerykańskich. 

n o w o o t w o r z o n y MAGAZSTM MEBLI 
S T A N I S Ł A W L E Ś N I E W S K I 

ul. PIOTRKOWSKA 150, tel. 272-25 
odznaczony Złotym Medalem na Wystawie Rzemieśl. w Łodzi w 1936 roku 

POSIADA na SKŁADZIE: 
Kompletne urządzenia p o k o j ó w : stołowych, sypialni, 
gabinetów, kuchni oraz bogaty wybór pojedynczych me­
bli; stylowych 1 nowoczesnych pierwszorzędnej Jakości. 

Wykonanie solidne Dogodn^wanink l Długoletnia gwarancja. 

Niezapomniana bohaterka filmów 
„Ziemia błogosławiona" i 
„Zycie ulicy" 

L u i z a 
a i n & 

Przeciwko uczestniczeniu Niemiec 
w w y s i o w i e n o w o i o r s h i e f 

N o W y Jork, 22 stycznia 
(Pat) Komitet żydowski bojkotu im­

portu z Niemiec ogłosił -ostry protest 
przeciw uczestniczeniu Rzeszy w nowo 
jorskiej wystawie światowej w r. 1939. 
Jak wiadomo, Niemcy, k twe miały nie 
brać udziału w tej wystawie z powodu 
obraźliwie antysemickiego stanowiska 
majora miasta Nowego Jorku, La Guar-
dia, w ostatniej oliwili zmieniły swe pla 
ny i podpisały kontrakt z zarządem wy 
stawy. 

Jednocześnie grupa Żydów z Nowe­

go Jorku zwróciła się do dyrekcji wy­
stawy światowej z żądaniem, aby im 
wynajęła teren na wybudowanile sali, 
w której byłyby umieszczone ekspona­
ty propagandowe przeciwhiitlerowskia. 

Zarząd wystawy riądanie Żydów od­
rzucił, motywując swą odmowę tym, 
że Niemcy podobnie, jak inne narody, 
zaproszone zostały przez prezydenta 
Rooseyelta do wzięcia udziału w wy­
stawie i że żadna polityczna propagan­
da nie będzie na wystawie dozwolona. 

G r a n d - K i n o DZIŚ PORAŹ OSTATNIt 
Początek o godz. 12-el 
Najgłośniejsza komedia doby obecne! 

Dziś o godz. 12 I 2 
2 PORANKI . 
Ceny miejsc od lin. 

„Król i C h ó r z y s t k a " 
W roi. głównej: FERNAND GRAVET. 

oraz znakomity 
WILLIAM POWELL 

w fascynującym romansie szpie­
gowskim, rozgrywającym się na 
trasie 

Wiedsń 
P e t e r s b u r g 
Wkrótce w Kinie 

E U R O P A ' 

Genialna 
artystka 

KINO 

EUROPA 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8,10 

SYLVIA SIDNEY 
w fascynującym filmie p. t. 

„TAJNY AGENT" 
Ceny miejsc 
na poranki o g. 12 i 2 
i na wszystkie 
pozostałe seanse — od II. 

Zdarzenia i tudxie 

Czy w Hollywood są szczęśliwi ludzie? 
Prawda o najsłynniejszym mieśc ie f i lmowym 

Los Angeles, w styczniu. 
Amerykańskie czasopismo „Saturday 

Evening Post" urządziło w końcu ubie­
głego roku bardzo ciekawą ankietę. Do 
ludzi ze wszystkich części świata zwra­
cano się z zapytaniem: 

— W jakim mieście chciałby pan (pa­
ni) najchętniej mieszkać? 

Nadchodziły oczywiście najróżniejsze 
odpowiedzi, 47 proc. zapytanych jednak 
wypowiedziało się za Hollywood. Mia­
sto filmowe w Kalifornii jest dzisiaj 
miejscem, gdzie ludzie wyobrażają sobie 
raj na ziemi. Jeżeli weźmiemy do ręki 
jakiekolwiek pismo ilustrowane, znaj­
dziemy w nim zawsze kilka zdjęć z tego 
nowoczesnego ogrodu rajskiego. Tu 
kilkanaście pięknie opalonych „girls" w 
króciutkich trykotach kąpielowych urzą­
dza wesołą bitwę, zarzucając się kwia­
tami. Tam znów mnskulantv Johnnie 
Weissmuellcr pręży się na trampolinie 
swego prywatnego basenu kąpielowego. 
Na następnej stronie Joan Crawford za-"i Spencer Trący, który gra jedną z głów 

. I 1 . 1 . . , . . . i M _ „ „ f . , 

wa Annabella opuściła niedawno okręt 
w Cherbourg, którym powróciła z Ame­
ryki do swej ojczyzny, odpowiedziała 
otaczającym ją reporterom: 

— Co myślę o Hollywood? Moim 
zdaniem, jest to największy „bluff" 
wszystkich czasów! 

A potem dodała: 
— Jestem szczęśliwa, że wydostałam 

się z tego beznadziejnie smutnego gniaz­
da! 

Więcej Annabella nie chciała powie­
dzieć. Z jej słów jednak wywnioskowa­
no, iż w krainie bogów płótna nie jest 
wcale tak przyjemnie, jak sobie to wyo­
brażają zwykli śmiertelnicy. 

Niekiedy słyszy się, że jakaś gwiaz­
da filmowa na kilka dni uciekła z miasta 
filmowego i że mimo największych sta­
rań nie udało się jej odnaleźć. Tak np. 
zniknął nagle podczas przygotowań do 
„Marie Galantc", największego filmu 
szpiegowskiego towarzystwa „Fox", 

głębia swe lśniąco białe zęby w soczyste 
jabłko kalifornijskie, wielkości głowy 
dziecka. Maszyna propagandowa wici 

'nych postaci w tym filmie. Na cały ty­
dzień- trzeba było przerwać pracę w 
atelier filmowym. Wreszcie producent 

towarzystwie bardzo wątpliwych typów. 
Gdy Trący przybył znów do Hollywood, 
jego menager zapytał go, oburzony: 

— Do djaska! Coś ty właściwie mial 
z tego wałęsania się po jakichś brudnych 
zakazanych knajpach? 

Wtedy aktor wskazał na wspaniale 
urządzone pokoje swego „bungalow": 

— Po prostu nie mogłem już dłużej 
wytrzymać w tej luksusowej klatce, ro­
zumiesz? 

Klatka? Tak jest, niejedna wielka 

każdy aktor w Hollywood ma tylko jed­
no życzenie zarobić jak najwięcej pie­
niędzy i wyjechać na zawsze z Holly­
wood. 

Kilka miesięcy temu uciekła stamtąd 
znakomita aktorka Sylvia Sidney. Kie­
dy znalazła się już na statku, który mial 
ją przewieźć dó Europy, zadepeszowała 
do swego dyrektora: 

— Wracam za trzy miesiące. 
Sylvia miała dość tego życia, w któ­

rym nawet przyroda — to kulisy. Chcia­
ła przechadzać się po prawdziwych uli-

gwiazda filmowa uważa Hollywood za cach Paryża. Chciała także raz ujrzeć 
więzienie. Więzienie, w którym przez (Pragę z kamienia, a nie z tektury! 

kich firm produkcji filmowej funkcjonu-' otrzymał depeszę od prezydenta policji 
le dos icwlc . Stwarza ona ciągle nową.,meksykańskiego portu Tampiko. Tutaj 
coraz bardziej nęcąca iluzje miasta, o.odkryto poszukiwanego gwiazdora pod-
klórvrh r">rży tyle btfbi Hollywood! [czas obławy przeprowadzonej w ciemnej 

trzy czwarte roku świeci aż zbyt jaskra 
we słońce. Więzienie z kwiatami, które 
nie pachną, z owocami, których jałowa 
słodycz wkrótce wzbudza w człowieku 
wstręt. 

Jak wygląda kontrakt wielkich gwiazd 
filmowych? Zazwyczaj odkrywa się je 
jako podrzędnych aktorów na jakiejś 
scenie i spisuje z nimi kontrakt na pięć 
lat. Młodym tancerzom i aktorom, któ­
rzy nie mieli wielkich widoków na zdo­
bycie sławy, zdaje się, że dostali się do 
nieba. Tymczasem, podpisując kontrakt, 
sprzedają oni swoją wolność. Żadnemu 
aktorowi nie wolno wbrew woli firmy, 
w której jest zatrudniony, opuścić kraju, 
a wielu z nich nawet miasta w obrębie 
200 kilometrów. Życie prywatne każde­
go aktora jest kontrolowane. Liczne lo 
kale rozrywkowe są dla nich niedostęp­
ne. Jeżeli chcą zaprosić gości, muszą 
mieć pozwolenie dyrekcji. Istnieje mnó 

Gdy urocza francuska aktorka filmo-l knajpie portowej; Dl wfc&t* 11nl|| \\*\\# H'*Ui*llmd| llllll!^ filltMlII 

Lilian Harvey zaraz po przybyciu do 
Hollywood chciała stamtąd uciekać. 
Atmosfera miasta filmowego i>odziałala 
na nią tak przytłaczająco, iż słynna ak­
torka i tancerka położyła się do łóżka, 
udając chorą. W oficjalnych sprawozda­
niach była mowa o zapaleniu ślepej kisz­
ki, w rzeczywistości zaś Lilian chciała 
mieć spokój od natarczywych reporte­
rów, którzy chcieli ją fotografować to 
jako gospodynię domu, to przy łowieniu 
ryb i w stu innych pozach. 

Marlena Dietrich opuściła miasto fil­
mowe w Kalifornii, ponieważ ciągle do­
stawała listy od „kidnawerów". którzy 
grozili, że uprowadzą jej córeczkę. 

Czy gwiazdy "filmowe są szczęśliwe? 
Czy Hollywood jest rajem? Jestem prze­
konany, iż młode kobiety nadal będą o 
tym marzyć... Życzę im jednak z całego 
serca, by się tam nigdy nie dostały! 

Joel Mcphcrson. 
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KONCESJONOWANE 
BIURO INFORMACJI GOSPODARCZEJ 
A . P I E C H O C K I E G O 

W W A R S Z A W I E , ULICA M A R S Z A Ł K O W S K A 1 1 9 . 

Zawiadamia uprzejmie o rozpoczęciu działalności i poleca swoje usługi. 
INFORMACJE HANDLOWE: KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 

SZYBKO DOKŁADNIE FACHOWO. 
Przedstawiciel w LODZI: Bolesław MALYKONT 

ul. Piotrkowska 55 Tel. 154-55. 
o ^ o p o o o o o c « o a x x x x x x x x x ) o c w ) o o c o o ^ 

K A W A STELLU D L A C I E B I E i T W E G O D Z I E C K A 

H I G I E N A — T O Z D R O W I E 
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechaniczne opakowanie proszków 

daje gwarancję całkowitej higieny ich wykonania. 
Maszynowo — bez dotyku rąk 

wykonane proszki „Migrcno-NcrvosIn" — Z KOGUTKIEM w torebkach (nowe 
opakowanie) dają tę gwarancję. 

Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tylko 
w mechanicznie wykonanych torebkach, gdyż dzięki temu unikacie narażenia 
zdrowia swego na przykre niespodzianki^ -

praw obywatelskich w Rumunii 
nabytych po \ grudnia 1918 r. — Rząd rumuński chce unie­

możliwić Żydom udział w wyborach do parlamentu 
Bukareszt, 22 stycznia.) 

(Pat) Agencja Rador komunikuje: W 
wykonaniu swego programu rząd posta­
nowił 
PRZYSTĄPIĆ DO REWIZJI NATURA-1 

LIZACJI, 
osiągniętych po dniu 1 grudnia 1918 r. 
Dekret opublikowany dziś w Dzienniku 
urzędowym ustala procedurę rewizji, 
która odbędzie się w trybie postępowa­
nia sądowego. Merowie wszystkich 
gmin mają sporządzić w ciągu dni 30 
listy, zawierające nazwiska wszystkich 
Żydów, wniesionych do rejestru obywa­
telstwa z odnośnymi adnotacjami, jeśli 
chodzi o wniesienie do rejestru obywa­
telstwa dokonane na podstawie decyzji 
sądu, lub komisji apelacyjnej. W tym 
ostatnim wypadku sądy przystąpią do 
rewizji naturalizacjl jedynie na żądanie 
prokuratury. Jeśli chodzi o wszystkich 
Innych figurujących na wspomnfanvch 
listach, to trybuny zajmą się weryfika­
cją urzędów, celem udowodnienia 
swych praw- Osoby wniesione na wspo 
mniane listy, będą musiały przedstawić 

sądowi dokumenty, stwierdzające, Iż 
urodziły się na terytorium Rumunii, nie 
posiadają Innego obywatelstwa oraz — 
odbyły służbę wojskową w armii ru­
muńskiej. W braku tych dowodów, 
wspomniane osoby będą wykreślone z 
rejestru obywatelstwa 1 z Ust wybor­
ców. 

» . • 
Zarządzenie w sprawie naturalizacjl 

ma na celu uniemożliwienie Żydom u-
dzlału w głosowaiłllu podczas najbliż­
szych wyborów. 

Bukareszt, 22 stycznia, 
(Pat) Jak donosi prasa stołeczna Izba 

adwokacka w .lassach skreśliła na spe­
cjalnym zebraniu około 150 adwokatów 
żydowskiego pochodzenia. 

Ryga, 22 stycznia. 
(Pat) Donoszą z Kowna, że do Litwy 

przybyło kilka rodzin żydowskich, któ­
re wyemigrowały z Rumunii. Szereg 
rodzin żydowskich na Litwie otrzymuje 
listy od swoich krewnych lub znajo­
mych w Rumunii z prośbą o wyrobie­
nie Im pozwolenia na przyjazd do Ko­
wna, 

Bukareszt, 22 stycznia. 
(Pnt) „Curcutul" potwierdza wiado­

mo:^, iż minister spraw zagranicznych 
Micescu, korzystając z wolnego czasu 
7, powodu odroczenia sesji Ligi Naro-
dów. uda się do Londynu, gdzie, jak 
twierdzi pismo, omówi program wizyty 
krń'a Knrpia w Anglii, którą nastąpi na 
wiosnę rb-

Bukareszł. 22 stycznia 
(Pnt) Wl°cznrem orihvł sle w poseł-

Hitlerowcy austriaccy 
wyb j a j ą s?yby w sklepach 

żydowskich 
Wiedeń, 22 stycznia. 

(Pat) W ciągu ostatnich dni w sze­
regu sklepów żydowskich w Wiedniu 
narodowi socjaliści rozbili w nocy szy­
by wystawowe. Ma to charakter akcji 
zorganizowanej. W kolach [żydowskich 
Wiednia panuje zaniepokojenie. 

stwie polskim obiad wydany przez po­
sła R.P. Arciszewskiego na cześć pre­
zesa rady ministrów. 

W obiedzie wzięli udział premier Go-
ga, minister oświaty Petro vici, minister 

spraw wewnętrznych Calinescu, podsek 
retarze stanu gen. Teodorescu z mini­
sterstwa spraw wojskowych I Blaga z 
ministerstwa spraw zagr., posłowie an­
gielski 1 szwedzki, generalny prokurator 

najwyższego sądu w Bukareszcie Vlto-
reanu, który jest prezesem polsko-ru-
miuiskiego porozumienia prawniczego 
pik. Massini. Po obiedzie odbył się wiel­
ki raut. 

Poseł sowiecki u króla Karola 
na audiencji pożegnalne!. — K t o będzie jego zastępca? 

Bukareszt, 22 stycznia. 
(PAT) Poseł sowiecki Ostrowski 

przyjęty był wczoraj na audiencji poże­
gnalnej przez króla Karola, podczas 
której złożył swe listy odwołujące. Jak 

twierdzą pisma rumuńskie, Ostrowski Zbliżony do rządu „Poruuca Vre-
uda się do Wiednia na krótki pobyt, po mil" twierdzi, iż poseł sowiecki opusz-
ezym uda się do Moskwy. Sprawami cza Rumunię na własne żądanie. Poza 
poselstwa będzie zawiadywać charge tym pismo w artykule wstępnym swego 
d'affaires. 

Tlateszcie znowu 

Jafskie owoce! 

P i o r w ^ e ^ r a n sp ó rty juS podeszły. W blasTcu g o r q c e g o s łońca dojrzałe , sprowa* 
dzajq nam obficie d o b r o c z y n n e witaminy. A jakie sq wyśmienite! Znawca wie , że 

p o m a r a ń c z e i g r e j p f r u t y 

s ą nalsocząstsze 
J a f s k le 

u O W O c p a l e s * y t 1 s k i 

P r z y w ó d c a Ż e l a z n e j Gwardii 
przeciwko Lidze Narodów i Malej Entencie 

PRAGA, 22 stycznia. jącego się o układy wielostronne. Wy-
(PAT) Dziennik „Poledni List" publi- powiedział się przeciw Lidze Narodów, 

kuje wywiad swego korespondenta z twierdząc, iż pozostaje ona pod wpływa-
przewódcą „Żelaznej Gwardii" Codrea-1 mi masońskimi. Jednocześnie zaznaczył, 
nu. Znaczna część wynurzeń Codreanu j iż jest przeciwny formie porozumienia 
poświęcona jest zagadnieniom polityki, bałkańskiego a także jest przeciwnikiem 
zagranicznej. P. Codreanu przeprowa- {Małej Ententy, o której wyraził się, iż 
dzil gwałtowną krytykę systemu opiera-1 właściwie już nie egzystuje. 

Salamanka z b o m b a r d o w a n a 
11 z < o b B i i i c l n , 

Paryż, 22 stycznia. 
(PAT) Havas donosi z Salamanki, że 

wczorajsze bombardowanie tego miasta 
przez 2 0 samolotów, pociągnęło za sobą 
52 ofiary: 11 zabitych, 2 3 cieżko i 18 lżej 
rannych. Zrzucono około 45 bomb, któ­
re zniszczyły 6 domów. 

Barcelona, 22 stycznia. 
(PAT) Ministerstwo obrony narodo­

wej komunikuje, że lotnictwo wojsk gen. 
Franco dokonało nalotu na Prat de Lob-
regat i na schronisko w okolicy Barcelo­
ny. Obrona przeciwlotnicza uniemożli­
wiła samolotom zbombardowanie miasta, 

4 1 r s inngch 
przy czym samoloty te zmuszone były do 
zrzucenia całego ładunku do morza. 

Ofiar w ludziach nic było. Niezależ­
nie od tego o 4.45 rano 5 samolotów po-
wslańcr.) ;h bombardowało Walencję, 
kolo 11-ej samoloty zbombardowały Ge-
rinę. Liczba zabitych wynosi 2 0 osób. 
Jest wielu rannych, 

Barcelona, 22 stycznia, 
(PAT) W Tarragonie odbył się dziś 

pogrzeb 4 marynarzy angielskich z pa­
rowca „Thorpenes", którzy w dniu 20 
stycznia zostali trafieni przez bombę, 
zrzuconą z samolotu powstańczego. 

naczelnego redaktora, nawiązując do 
wyjazdu Ostrowskiego, stwierdza, że 
lakt ten nie może być dla nikogo niespo­
dzianką, ponieważ wyjazd Ostrowskiego 
stał się koniecznym natychmiast po ob­
jęciu władzy przez narodowych chrze­
ścijan, będąc logicznym skutkiem zwy-
c l o s i w a Idei narodowej w Rumunii. 

Rumunia — pisze pismo to -— odrzu­
ca ideologię komunistyczną, a Sowiety 
muszą się zgodzić z tym stanem rzeczy 
I na przyszłość muszą być reprezentowa 
ne przez nowego człowieka w nowym 
państwie. 

AHtywa„Phoeflixa"w Polsce 
sięgają 27 mi l . złe tych 

Warszawa, 23 stycznia. 
W związku z przejęciem portfelu To 

warzystwa Ubezpieczeniowego Phoe-
nix przez PKO ustalono prowizorycz­
nie wartość majątków likwidowanego 
Towarzystwa. Okazuje się, iż aktywa, 
w^ Polsce Sięgają 21 milionów złotych. 

Stracenie d w ó c h A r a b ó w 
Jerozolima, 22 s t y c z n i a . 

(PAT) W dniu dzisiejszym p o w i e s z o ­
no dwóch Arabów, skazanych na ś m i e r ć 
za zamordowanie archeologa Starkeya. 

K a u t z k y — k a n d y d a t e m 
d'J nagrrdy N II i 

Sztokholm, 22 stycznia. 
(PAT) W liście do komitetu nagród 

Nobla dwaj socjaldemokratyczni parla­
mentarzyści szwedzcy wysunęli kandy­
d a t u r ę Austriaka Karola Kautzkyego do 
rogrody pokojowej N o b l a na rok 193S. 

G E L B A R D 
d:pl. en B&ibenne wznowiła lekcje francuskiego 
I angielskiego. Zgłoszenia lliśinienm.e >><!> po 
8-mej wieczorem. 

LODŹ, UL.. NAWROT 15. m. Ł 
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W y c i e c z k a p o s ł ó w i s e ­
n a t o r ó w w G. 0. P . 

Rzeszów, 22 stycznia. 
fPAT) Dziś po południu przybyła do 

Rzeszowa z Warszawy wycieczka kil­
kudziesięciu senatorów i posłów z mar­
szałkiem senatu Prystorem i wicemar­
szałkami senatu i sejmu. Wycieczkę, 
której celem jest zwiedzenie centralne 
go okręgu przemysłowego prowadzi 
wiceminister spraw wojskowych gen 
Litwlnowicz. 

Po przybyciu do Rzeszowa, gdzie na 
'dworcu powitał gości starosta Bernato­
wicz i prezydent miasta Niemierski, par­
lamentarzyści zwiedzili szereg zakładów 
przemysłowych. 

O godz. 22-ej goście wyjechali w kie­
runku Niska na dalszy objazd centralne­
go okręgu przemysłowego. 

Ust b. wojewody Kirtiklisa 
„Jeśli zasiądę na ławie oskarżonych —to usłyszą Pa­

nowie moje przemowy i moją obronę" 
B. woj. Kirtiklls, bawiący obecnie w 

Wilnie, gdzie swego czasu pełnił obo­
wiązki wojewody — ogłosił w „Sło­
wie" list następujący: 

„— W ostatnich dniach prasa roz­
maitych odcieni zajęła sie znów moją 
skromną osobą, jako długoletniego b. 
wojewody Pomorskiego, a to w zwią­
zku z rozesłanym „aktem oskarżenia" 
mojej działalności służbowej na Pomo­
rzu, przez ściganego listami gończymi, 
a oddanego przeze mnie pod sąd Twar­
dowskiego, b. starosty Działdowskiego. 

Pod wrażeniem tego „wstrząsające­
go" i „rewelacyjnego" oskarżenia wspo­
mniana prasa w rozmaitej formie zażą­
dała wyjaśnień przed sądem tych „czy­
nów karygodnych". 

Zgadzając się w zupełności z tym 
stanowiskiem, a otrzymawszy ów cuch­
nący dokument przesłałem go natych­
miast do p. prokuratora z prośbą o za­

jęcie się moją niebezpieczną osobą, jako 
też czynami. 

Sądzę, że decyzja rychło nastąpi. 
I jeżeli zaś nie siedzę na lawie oskar 

żonych, lub wręcz za kratą więzienną, 
proszę pp. redaktorów nie mleć do mnie 
żalu, że narazie zadowolnić się muszą 
dawkami „narkotyków starościńskich", 
które najwidoczniej już nie Wystarczają. 

Swój obowiązek zgodnie z ich ży­
czeniem spełniłem. Reszta należy do 

kogo innego. 
Jeżeli zasiądę na ławie oskarżo­

nych, to usłyszą panowie i moje prze­
winy i moją obronę. 

Jednak z góry zaznaczyć muszę, że 

Przy hemoroidach 1 zaparciach stolca, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Franclszka-
Józcfu — stosowana rano na czczo — wywo­
łuje bezbolesne, łagodne wypróżnienie, dzięki 
czemu można ja. stale stosować. 

nie dam gorszącego i demoralizującego 
spektaklu szkalowania autorytetu wła­
dzy, bezkarnego j gołosłownego a po­
płatnego zwalania winy na swoich prze­
łożonych, obrzucania błotem ich dob­
rego imienia 1 honoru, ratowania cu­
dzym kosztem oskarżonych I osadzo-
nych, opluwania „Dnia Wczorajszego*' 
itp. itp. 

Postarałbym się zbałamuconej, zde­
zorientowanej i zagazowanej opinii spo 
lecznej przedstawić Istotne przyczyny 
zła, oraz rozwiać legendy i su&est*ę 0 

przyczynach nadużyć pieniężnych po-
jedyńczych starostów. 

Wreszcie wziąłbym w obronę* nie 
lylko siebie, ale całe zastępy ludzi war­
tościowych, które to „Wczoraj" dźwi­
gało przez wiele lat. albowiem wysoko 
robie cenię niezmiernie trudną 1 męczą­
cą pracę naszą, za którą biorę na sie­
bie odpowiedzialność". 

„Ruch Młodych" przy O.Z.N. 
podlał akcję skonsolidowania orgsnizacyj m ł o d z i e ż o w y c h 

KINO 

CASINO 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

Dziś 
powtórzenie 
premiery! 

Bodo i Dymsza 
po raz pierwszy razem 

oraz. GROSSÓWNA, ZNICZ 
Ć w i k l i ń s k a , o r w i d 
FERTNER 
w kapitalnej komedii muzycznej 

I 
czyli DWAJ ZŁODZIEJE 

Dziś o g. 12 i 2 

2 PORANKI 
Ceny od 80 gr. 

Warszawa, 23 stycznia. 
Z kół zbliżonych do pewnych orga-

nizacyj młodzieży, dowiadujemy się 
szczegółów organizowania ..Ruchu Mło­
dych" przy Obozie Zjednoczenia Naro­
dowego. 

Jak wiadomo kierownikiem pracy or 
ganizacyjnej jest mjr. dypl. Edmund Ga-
linat. K°ncepcja „Ruchu Młodych" po­
lega na akcji skonsolidowania organiza-
cyj młodzieży w celu wykonania sze­
regu konkretnych zadań, w dziedzinie 
gospodarczej, zawodowej, oświatowej, 
kulturalnej itp. 

Kierownictwo „Ruchu Młodych'' 
zwróciło śle w bież. miesiącu do nastę­

pujących organizacyj młodzieży: Zwią­
zku Młodej Polski, Związku Młodej Wsi 
Legionu Młodych. Związku Polskiej Mło 
dzieży Demokratycznej, TUR. organiza­
cji Młodzieży Wiejskiej „Wici" oraz in­
nych, wszakże z wyłączeniem sekcji 
młodych Stronnictwa Narodowego oraz 
ONR z propozycją współpracy nad usta 
lonymi zagadnieniami, przy czym orga 
nizaejc te miały wyłonić z pośród sie­
bie komitet porozumiewawczy, któryby 
wspólnie z kierownictwem ..Ruchu Mlo-
liyeh" zajął się przeprowadzeniem pla­
nów i określeniem środków potrzebnych 
do realizacji zakreślonych zadań. 

Organizacje zanroszonc nrzez mir. 

Plęcioprzymiotnlkowe prawo wyborcze 
przewiduje projekt zmiany ordynacji opracowanej przez posła Ducha 

Warszawa, 23 stycznia, nlkowe prawo wyborcze, wprowadza-
Dowiadujemy się, że opracowywany 

przez pos. dr. Ducha projekt nowej or­
dynacji wyborczej, który ma być wkrót 
ce zgłoszony przez niego do sejmu, 
przywraca jako zasadę 5-cio przymiot-

jąc jedak szereg nowych sformułowań, 
mających na celu wykluczenie* rozprosz 
kowania głosów i rozdrabniania man 
datów. 

GalJnata do wpsółpracy, omawiały w 
łonie swoich władz re sprawę, a następ 
nic odbywały się konferencje z mjr. Ga-
linatem. 

Jak dotychczas organizacje, Związek" 
Młodej Wsi, Związek Polskiej Młodzie­
ży Demokratycznej, TUR, Legion Mło­
dych, Orgauizacje Młodzieży Pracują­
cej „Wiici" ustosunkowały się do propo­
zycji konsolidacyjnej w tym sensie, że 
uważają zagadnienie za palące i ze 
wszech miar godne realizacji i popar­
cia, wysunęły jednak propozycję ażeby 
akcja konsolidacji młodzieży, jako ma­
jąca znaczenie państwowe, podjęta by­
ła raczej przez ministerstwo spraw woj 
skowych, względnie ministerstwo ośwla 
ty, a nawet prezydium rady ministrów. 

Pertraktacje mjr. Galinata z grupa­
mi młodzieży trwają nadal 1 nie są do­
tąd zerwane. 

O p i e k u n k s . R a d z i w i ł ł a 
Sąd wyznaczył na to stanowisko Kazimierza Boeninga 

Ostrów, 23 stycznia. \U ziemskiego Kazimierza Boenlnga 

JUTRO PREMIERA? 
w GRAND-KINIE 

ANNA NEAGLE 
ADOLF WOHLBRUCK 

w filmie 

Romans Królewski 
Mocna akcja 
Głęboki romantyznr 
Imponująca potęga 

Premiera 
w poniedziałek ?•! b . in. 

CP.P. ND-KINJE 

(PAT) Sąd opiekuńczy przy sądzie 
grodzkim w Ostrowie na wniosek rodzi­
ny książąt Radziwiłłów mianował dla 
ks. Michała Radziwiłła z Antonina tym­
czasowego opiekuna w osobie właścicle-

Połtiżejewlc, pow. Środa. 
Równocześnie sąd wyznaczył ter­

min na dzień 24 b. rn. w celu wręczenia 
opiekunowi dekretu 1 odebrania od nie­
go przyrzeczenia. 

Hitler p r z e m ó w i w „Reichstagu" 
który zwołany zostanie na 30 b. m. 

Berlin, 22 stycznia. 
(PAT) Jak donoszą z kół poinformo­

wanych dnia 30 b. m. w rocznicę obję­
cia władzy przez narodowych socjali­
stów nastąpi zwołanie Reichstagu. Przy­
puszczają, iż na otwarciu Reichstagu 
kanclerz Hitler wygłosi zasadnicze prze­
mówienie o charakterze raczej wewnę­
trzna - politycznym i poruszyć ma sze­
reg zagadnień gospodarczych, związa­
nych z planem 4-letnim. Z drugiej stro­

ny kanclerz poruszy zapewne aktualne 
zagadnienia niemieckiej polityki zagra­
nicznej, łączące się bezpośrednio z poli­
tyką wewnętrzną Rzeszy. 

W operze Krolla, gdzie jeszcze i tym 
razem zebrać się ma Reiclistag, czynb 
ne są już przygotowania do tego posic 
dzenia. Na przyszłość Reichstag zbie­
rać się będzie w dawnym gmachu, znisz 
czonym przez pożar w r. 1933. Gmach 
ten będzie niebawem odnowiony, 

I 

U r z ą d z i l i b e z p ł a t n ą ucztę 
dla ki lkudziesięciu osób na dworcu warszawskim 

1 JtU Ła 1 Ł J U m : A » • . ! . •«; . 

Warszawa, 22 stycznia. 
Wielką sensację wśród bywalców 

dworca głównego w Warszawie wywo­
łał niezmiernie sensacyjny fakt. 

Mianowicie dwaj jacyś przyjezdni, 
których nazwiska nic zostały ustalone, 
urządzili bezpłatną ucztę dla kilkudzic-

, ,. . i sleciu osób. 
• r - ^ ^ r ^ m — — I Bogaci „fundatorzy", którzy płacili 
VAMUMW¥ i rachunki 500.— zL banknotami zapła­

cili ogółem 3,000.— zł. 
W krótkim czasie liczba amatorów 

bezpłatnej konsumeji zwiększyła się do 
tego stopnia, że w bufecie zabrakło prze 
kąsek i napojów. 

Uczta darmowa trwała 15 godzin. 
W rezultacie fundatorzy rozdali wi':-

lu uczestnikom libacji po 5.— zł., a na­
stępnie owacyjnie żegnani odjechali. 
Kim są ci osobliwi goście, nde ujawniono. 

Złoto 
i k e w 

to najnowszy p n t b ó l 
ADAMA NASIELSKIEGO 

napisany specjalnie dla popularnego 
tygodnika beletrystycznego 

Nr. 241. 
Ponadto Nr. 241. CTP. zawiera: inte­
resującą nowele — „Kącik Przyjaciół' 

— rozrywki z nagrodami. 

C e n a 1 0 g r o s z y 
Do nabycia u każdego sprzedawcy 

pism. 

NAJWIĘKSZE 

Dwutygodnik 

CZASOPISMO QOSPOI)ArvCZE 
W P O L S O 

KIERUNEK 
Walka o rzeczywisty rozwój gospodarczy 
Rzplite] — przeciwko iikcjom. 
Za inicjatywa indywidualna — przeciwko P i ? e 
rostom etatyzmu. 
Współpraca z Rządem — walka z biurokia 
lyzmem. 
ARTYKUŁY 
tętniące życiem — zdecydowane — intete.uij.ice 
— krótkie 
WSPÓŁPRACOWNICY 

o nazwiskach, które zna cala Polska 
Redaktor : STANISŁAW LAU TERBACH 

najbiedniejszym 



Dnia 23 stycznia 1424 roku biskup 
rfan Pclła za zgodą kapituły nadaje Ło­
dzi pierwsze ulgi podatkowe, a wiec jui 
przed 1424 rokiem mieszczanie ludzcy 
mieli obowiązek składania czynszów po­
datkowych i danin. Niewielkie to były 
ciężary, gdyż wynosiły około 6 grzy­
wien i 3 groszy rocznie: od domu Mą­
cono 2 grosze, z lana 4, z ogrodu 2, z pla­
cu 2, karczmarze płacili 12 groszy, a rze­
mieślnicy 6 groszy. Zasadniczo nasi 
przodkowie w dziedzinie podatków mieli 
obowiązki względem: a) biskupa, b) ple­
bana, c) Rzeczypospolitej, d) zarządu 
miasta w postaci starosty miejskiego, 
W ijta i rady miejskiej. 

W roku 1567 podatki z Łodzi wyno> 
si'y już ponad 50 złotych polskich rocz­
nie. 

Inkasem pierwszych podatków od ło­
dzian przed 514 laty zajmował sie wójt. 
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S t y c z e ń 9»* Ildefonsa 
Jutro Tymoteusza 

Wschód słońca 
Zachód stońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dni* 
Przybyło dni* 

7.30 
16.05 
0.48 

1031 
11,21 
00.55 

K A S Y W M U R Ó W K I - K A S E T K I 
poleca 
F a b r y k a K a s O g n i o ­
t r w a ł y c h I M a s z y n 

K a r o l Z i n k e . Ł ó d ż 
Przejazd 16. Tel. 224-19. 

Krótkie wiadomości 
POSIEDZENIE KOLEGIUM MAGISTRATU 

(wyznaczone zostało na poniedziałek, w związku 
ze zbliżającą się sesją budżetową tymczasowej 
rady miejskiej. Na posiedzeniu tym rozpatrzone 
będą sprawy, które wejdą na porządek dzienny 
rady przed budżetem. Między Inn. rozpatrzona 
będzie sprawa dodatkowej subwencji dla tea­
trów miejskich, przyjęcia darowizn gruntów na 
poszerzenie ul. Żeromskiego 1 t. d. 

• • • 
250 OSÓB UKARANO W ZGIERZU grzyw­

nami, za niezgłoszenie dzieci do szczepień prze-
ciwblonicznych. W najbliższych dniach przepro­
wadzona będzie kontrola szczepień w Łodzi. Ro­
dzice i opiekunowie, którzy zaniedbali tego waż­
nego obowiązku proiilaktycznego, również po­
ciągnięci będą do odpowiedzialności. 

KONFERENCJA POLITYCZNA P.P.S. od-
Będzie się dziś w Łodzi w sali Angielskiej przy 
Al. I-go Maja Nr. 2. Na konferencję tę przyjeż­
dża z ramienia C.K.W. P.P.S. b. poseł Pużak. Na 
konłerencj; wygłoszone będą referaty w sprawie 
zmiany ordynacji do parlamentu oraz w sprawie 
wyborów do rady miejskiej i ubczpieczalni spo­
łecznej. 

• . • 
ZBIÓRKA NA TOMOC ZIMOWĄ, która 

przeprowadzona była w Łodzi w dniu 20 b. m., 
dała znakomite rezultaty Na razie dokonano 
obliczeń tylko z polowy obwodów miejskich i na 
tej podstawie stwierdzono, że zbiórka ta dala 
wynik o 100 proc. lepszy, aniżeli zbiórka po­
przednia. 

• . • 
WZNOWIENIE ROBÓT BUDOWLANYCH 

nastepilo w Łodzi. Ze względu na sprzyjające 
warunki atmosferyczne inspekcja budowlana 
udzieliła zezwolenia na kontynuowanie robót 
przy budowie domów. Jes t to pierwszy wypa­
dek gdy roboty budowlane prowadzone są w 
końcu stycznia. • . •• 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P X U , Łódź-Miasto II urzędować będzie w dniu 
31 b. m. w wydziale wojskowym zarządu miej­
skiego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. Stawić 
się winni mężczyźni rocznika 1916 i starsi, za 
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
komisariatów policjL 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-
Łlt M. Kaspcikiewicz (Zgierska 54). A. Rycliter 
1 Ii. Łoboda (11 Listopada 80), J. Zundelewlcz 
(Piotrkowska 25) S. Bojarski I W. Schatz (Prze 
Jazd 19), Cz. Rytel (Kopernika 26), W. Lipiec 
(Piotrkowska 193), A. Kowalski I S-ka (Rzgów 
ska 147) (p). 

OBCHÓD 75-LECIA POWSTANIA 1863 R. 
Podnios ła uroczystość na cmentarzu. — Odczytanie 

ode.zwy T y m c z a s o w e g o Rządu N a r o d o w e g o 
Wczoraj rozpoczęły się w Łodzi uro-

czysłośsi związane z obchodem 75-lecia 
powstania styczniwego 1863 roku. Wła­
ściwa rocznica, wybuchu powstania prze­
padała wczoraj, ze względu jednak na 
dzisiejszy, dzień świąteczny, główne u-
roczystości przełożone zostały na dziś. 

Wczoraj odbył sie podniosły obchód 
na starym cmentarzu katolickim. O go­
dzinie 5.30 zebrały się na cmentarzu, 
przy grobach uczestników powstania, 
delegacje stowarzyszeń ze sztandarami 
i wieńcami. Przy blasku pochodni uro-
uroczystość wypadła szczególnie oka­
zale i nastrojowo. 

O godz. 6 po południu przybyli na 
cmentarz p. wojewoda Hauke-Nowak, 
gen. Langner, prez. Godlewski 1 liczni 
przedstawiciele władz państwowych i 
komunalnych. Po złożeniu hołdu pro­
chom powstańców, zapalono znicz, po 
czym wygłosił przemówienie przezy-

dent Godlewski, podnosząc w nim nie­
śmiertelne zasługi uczestników powsta­
nia, którzy swym czynem obudzili w 
narodzie wiarę w Polskę Niepodległą. 

Dzisiejszy program uroczystości przed 
stawia się następująco: 

Godz. 9,30: Przybycie delegacyl, organlzacyj 
1 związków na nabożeństwo w katedrze. 

Godz. 10: Uroczyste nabożeństwo w kościele 
katedralnym, celebrowane przez J. E. Ks. Bi­
skupa Dr. Jasińskiego. 

Godz. 10.45: Zbiórka pocztów sztandarowych 
na Placu Wolności I ustawienie się w czworo­
bok frontem do starego ratusza. 

Godz. 11,30: Odsłonięcie tablicy pamiątko­
we], wmurowanej w gmach Ratusza przy Pla­
cu Wolności nr 1, staraniem Związku Ochotni­
ków Wojennych Wojsk Polskich. Przemówie­
nie wygłosi rei. Oksza — Strzelecki. 

Godz. 18: Uroczyste publiczne posiedzenie 

naukowe Oddziału Łódzkiego Polskiego Towa» 
rzystawa Historycznego. 

Posiedzenie to odbędzie się w sali obrad 
Rady Mlcjsklcl przy ul. Pomorskiej nr 16 z na­
stępującym porządkiem: 1) Zagajenie. 2) Od­
czytanie odezwy Rządu Narodowego z dnia 
15 grudnia 1863 roku. 3) Prelekcja Zygmunta 
Lorentza p. t. „Rok 1863 w dziejach Polski 
i Europy'*. 4) Prelekcja Ludwika Waszkiewicza 
p. t. „Bitwy pod Cyrusową Wolą I Dalikowem 
(Wrzesień 1863 roku w okolicach Lodzi)". 

Bezpośrednio po wybuchu powsta­
nia, centralny komitet narodowy, jako 
tymczasowy rząd narodowy wydał ode­
zwę, która odczytana zostanie dziś 
przed gmachem ratusza. 

Odezwa ta, w głównych zarysach 
brzmi: 

„Centralny komitet narodowy staje 
naprzeciw rządu obcego, moskiewskie­
go, jako rzeczywisty rząd narodowy i 
jakkolwiek nie ma wojska l policji uzbro 
jonej, które najazdowi dają pozory rzą­
du, posiada za to podstawę, na które] 
rządy rzeczywiste spoczywają, to jest 
poparcie i uznanie narodu, posiada tę 
siłę moralną, której brak zniszczy 1 o. 
bali rządy carów w Polsce 1 z której 
wynika wszelka siła materialna. 

Zważywszy, że zrzucenie obcego 
Jarzma wymaga jak największej liczby 
walczących 1 nikt od spełnienia służby 
wymówić sie nie może, zważywszy 
nadto, że każdy obywatel z pracy rąk 
urzymuje się, skoro pójdzie na wojnę, 
winien mieć zapewniony byt dla siebie 
i dla swej rodziny, Centralny komitet 
narodowy, jako Tymczasowy Rząd Na­
rodowy postanowił I stanowił: 

Chałupnicy, zagrodnicy, komornicy. 

BIBUŁKI DO FAJKI 

Tylko w ten sposób... 
z a g w a r a n t o w a ć sobie m o ł n a 
zalety Aspirin: nieszkodliwość, 
c z y s t o ś ć I s k u t e c z n o ś ć -
gdy s t a l e z w r a c a ć u w a g ę 

» ' " « k r z y i B a y e r a . 

Niemiecka delegacja wojskowa w Łodzi 
była podejmowana przez p. gen . Langnera 

Lódź, 22 stycznia. 
(PAT) W dniu dzisiejszym bawiła w 

Lodzi delegacja wojskowa armii nie­
mieckiej z gen. v. Liebmannem na czele. 

Delegacja zwiedziła pobojowiska z 
czasów wojny światowej, na terenie po 
wlalów brzezińskiego I łódzkiego. Na­
stępnie delegacja, której towarzyszy! 
w Łodzi ambasador Rzeszy Niemieckiej 

v. Alolike, złożyła wieniec na cmentarzu 
poległych pod Rzgowem. 

O godz. 15-ej goście niemieccy po­
dejmowani byli śniadaniem przez do­
wódcę O.K. p. gen. Langnera. W śnia­
daniu wziął ni. innymi udział miej­
scowy konsul niemiecki. 

O godz. 17-ej goście niemieccy udali 
się w powrotną drogę do Warszawy. 

paroDcy 1 wogóle wszyscy obywatele, 
z zarobku jedynie utrzymanie mający, 
którzy powołani do broni, w szeregach 
wojska narodowego za Ojczyznę wal­
czyć będą, otrzymają, a w razie ich 
śmierci — żony i dzieci, na wyłączną 
własność po ukończeniu wojny z Dóbr 
Narodowych dział gruntu, najmniej 
mórg trzy przestrzeni zawierający". 

Po za tym odczytany będzie jeszcze 
jeden ciekawy dokument — tłumaczenie 
z języka rosyjskiego wyroku sądu po­
lowego na przywódców powstania: 

„Bogusławskiego, Gustawa Paproc­
kiego 1 Zygmunta Sumińskiego do 
twierdz syberyjskich na 10 lat każdego. 
Wyrok śmierci na przestępców: Romu­
alda Traugutta, Rafała Krajewskiego, 
Józefa Toczyskiego, Romana Żylińskie­
go I Jana Jeziorańskiego wykonać 24 
lipca — 5 sierpnia o godzinie 10 rano 
na stokach Warszawskiej Aleksandrow­
skiej Cytadeli zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami. Warszawa — lipca 1864 
roku' (i) 

Nabożeństwo w wielkiej 
synagodze 

z okazji 75-lecia powstania 1863 r. 
W przepełnionej publicznością Wiel­

kiej Synagodze przy Al. Kościuszki, od­
było się w sobotę przed południem uro­
czyste nabożeństwo ku czci 75-lecia po 
wstania 1863 roku. 

Po odśpiewaniu przez kantora z to­
warzyszeniem chóru modlitwy: „W u-
cisku wzywałem Pana, odpowiedział 
mi w wolności swojej", wygłosi! podnio 
słe kazanie rabin Dr. Braude. Charakte­
ryzując poryw 1863 roku jako dążenie 
do wolności i sprawiedliwości, mówca 
wskazuje na liczny aktywny udział w 
powstaniu Żydów, tak miłujących owe 
hasła. 

Po odmówieniu modlitwy o pomyśl­
ność Państwa, chór odśpiewał hymn 
„Boże coś Polskę", na czym uroczystość 
się zakończyła. 

WSTRZĄSAJĄCY ZANACH SAMOBÓJCZY 
Młoda Kobieta skoczy ła z o k n a 5-go 

b a l k o n 3-go piętra. — Stan jej 
W domu przy ul. Narutowicza 37 wy 

darzyl i sic wczoraj wstrząsająca trage­
dia. W godzinach południowych lokato 
rzy nagle usłyszeli łoskot padającego 
ciała. Bezpośrednio po tym dały się sły­
szeć jirzerażliwe jęki. 

Na balkonie 3-go piętra leżała mło­
da jeszcze kobieta, ubrana dostatnio. Do 

zorca zaalarmował niezwłocznie pogoto 
wie i policję^,. , 

Jak się wkrótce okazało, nieznajomą 
była 30-letnia Genia Llpszycowa,. za­
mieszkała przy ul. Piotrkowskiej 26. Nic 
szczęśliwa, nosząc się z zamiarami sa­
mobójczymi, przybyła wczoraj około 
godziny 12 w południe do wysokiego do 

Niebezpieczeństwo powodzi minęło 
Zwały lodowe spłynęły w dół rzeki Warty 
Zwały lodowe na rzece Warcie, któ 

re rozsadzone zostały dynamitem, spły 
nęły już całkowicie, zarówno pod wsią 
Kychłoclce, jak 1 przy ujściu Widawki. 
Pozostał jeszcze olbrzymi zator lodowy 
przy moście na drodze z Lodzi do inia 
sta Warty. Kry lodowe spiętrzyły się 
tu na wysokość 2 metrów 1 w ciągu 
wczorajszego dnia były rozsadzane dy 
nainitem. Olbrzymie masy wód spły­

nęły na teren województwa poznańskie 
go, gdzie z kolei podjęto akcję zabez­
pieczającą przed wylewem. 

Na Pilicy w dalszym ciągu tworzą się 
zatory lodowe. Pod Sulejowem oddzia­
ły saperskie w ciągu wczorajszego dnia 
rozsadzały krę. Przypuszczalnie i tu nie 
bezpieczeństwo zostanie w cia^u dnia 
dzisiejszego zażegnane, (u 

piętra i spadła n a 
jest b. ciężki 

mu przy ul. Narutowicza 37, weszła aż 
na poddasze na piątym piętrze i stam­
tąd, z okna klatki schodowej prawe] ofi­
cyny, skoczyła w dół. Ciało w biegu za 
wadziło o parapet okna 1 spadło na bal­
kon trzeciego piętra. 

Lekarz pogotowia stwierdził uszko­
dzenie kręgosłupa i wstrząs mózgu. Des 
pciatka została przewieziona do szpita­
la przy ul. Drewnowskiej. Przez cały 
czas, nic tracąc przytomności, wola!.-, 
by ją „dobić", gdyż żyć nie chce. 

Dowiadujemy się, iż desperatka jest 
żoną nieźle sytuowanego kupca i matką 
trzyletniego synka. Zamieszkuje w 2-ch 
pokojach dostatnio urządzonych. 

Władze prowadzą dochodzenie, ce­
lem ustalenia przyczyny rozpaczliwego 
kroku. (I) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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P e ł n a tabela 
w y g r a n y c h 

15-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
40 Loterii Państwowej 

(TABELA NIEURZĘDOWA - BEZ 
GWARANCJI}* 

8,000 zl. — 68180. 
100,000 zł. — 140043. 
10,000 zł. — 2127. 19010, 85642, 

113144. 
5,000 żł. — 10407, 36224, 189388. 
2,000 zł. — 4063, 37336, 59936, 63164, 

85683, 99659, 96254. 112747, 125833, 
131138, 140246, 160110, 167073, 178473, 
178956, 187360. 

1,000 zł. — 63110, 18465, 21927, 22831 
28135, 28868, 32671, 39543, 38603, 41125, 
43793, 40037, 49298. 50010. 67461, 71592, 
72204, 72091, 80074, 98626, 97239, 96435, 
102324, 106915, 122606, 136955, 155499, 
165073, 180784, 188136, 189626, 193609 

120099 125 257 415 574 121194 297 481 658 
122126 235 353 79 471 77 546 67 684 841 88 
123352 428 531 894 95 124008 147 66 98 215 91 
504 628 59 125013 17 24 379 453 77 665 851 
911 76 126408 527 777 833 906 10 127173 98 

| 234 331 601 43 81 832 913 29 128343 610 719 
908 129298 375 414 42 55 546 608 817 959. 

130281 353 595 803 34 931 131058 167 272 
446 503 624 64 77 132129 239 547 7.3624 32 759 
884 133505 25 89 657 802 57 922 134511 63 743 
802 135151 264 409 558 814 996 136287 460 539 
91 137057 223 581 623 719 804 27 91 913 138116 
93 288 473 540 92 720 68 89 902 139273 303 686 
923*45 96. 

140065 109 43 358 682 141091 183 349 95 627 
738 837 90 942 142006 238 65 85 307 515 602 
821 39 143036 47 98 254 474 542 631 96 758 
942 144203 35 41 352 89 456 590 614 753 59 

110490, 112241, 112776, 122859, 130S73,1 13516!i«1512 27 136083 226 355 409 536 740 814 
m e a n 15SA19 1 i n & o t I4a/V73 I W ^ O 932 137098 112 240 412 921 138349 631 973 131880, 135612, 138626, 148673, 1538.9,1 m 2 ? 2 M g 6 3 3 6 4 S 2 7 6 5 9 6 6 9 5 8 6 3 002 74 81 
171601, 1/4038, 1/5914. , 140192 93 392 458 739 890 915 141306 425 532 

616 65 740 142550 854 143176 144180 447 790 
830 47 145082 176 534 740 966 146538 40 71 
147038 67 283 374 484 619 148074 109 521 618 
149107 43 92 95 311 551 627 867 

Po *L 200. 
392 800 976 1156 308 508 2029 725 996 3018 

613 14 812 65 900 4074 204 639 5184 614 948 
6109 462 500 832 7248 465 542 624 935 77 8113 
679 742 906 9013 67 577 698 909 46. 

10213 29 589 851 99 931 11191 641 906 12094 
340 74 499 782 976 13209 338 818 52 923 72 
14215 92 620 61 62 703 15054 142 277 566 862 
981 16131 591 803 17263 413 36 772 95 18072 
80 311 16 428 627 19007 766 806 924. 

20430 578 89 21028 276 392 528 22015 72 223 
918 23 23041 138 713 82 81 24118 347 700 96 
5120 70 216 560 769 26103 448 587 723 912 

Doniosłe z m i a n y w Loterii 

Po 2on zł. 
12 99 128 95 234 42 352 67 569 612 892 915 

A 1050 78 250 345 66 97 524 658 750 916 2034 
198 203 422 639 731 78 843 77 82 912 3137 268 
453 69 684 755 883 986 4035 792 810 15 20 96 
5151 321 406 724 6044 249 305 61 456 5S0 705 18 
850 935 47 7203 308 45 540 56 605 12 71 8014 
105 72 288 322 32 88 498 537 734 973 9186 269 
73 88 337 74 459 549 676 39 738 99 49 77 

10102 29 249 79 80 407 96 679 80 734 94 
11011 52 205 382 12578 87 631 56 59 937 13010 
43 110 35 330.63 411 704 91 67 809 27 32 14031 1 

134 216 336 40 414 591 646 720 21 902 49 15001 
115 96 283 457 526 785 934 94 16133 58 203 8 
344 414 529 -628 737 47 74 17000 589 777 900 
10 54 18138 270 359-433 511 679 867 93 19313 
77 550 778 938 76 

20023 31 94 106 55 286 373 420 551 735 72 
892 922 75 21291 447 56 89 514 80 650 766 801 
61 937 22105 207 561 677 92 917 23009 25 38 127 
279 328 69 416 46 24054 268 324 88 817 25262 
483 93 558 631 700 22 32 44 57 26109 37 715 
27115 235 404 580 704 28183 311 12 61 82 93 
472 550 621 814 26 966 95 29011 22 37 110 233 
517 657 92 759 866 995 

30223 940 31087 591 639 98 830 924 88 32113 
33 56 215 360 86 410 24 601 79 750 33159 296 
349 425 96 539 819 925 47 55 34149 204 318 68 
545 59 794 921 51 73 35024 28 71 431 60 75 618 
90 812 50 913 36068 139 68 279 305 416 625 53 
37136 354 464 780 38425 75 532 652 834 39104 
54 678 997 

40134 51 84 302 10 426 665 763 75 881 930 
41025 190 236 429 582 632 705 16 33 42083 115 
94 406,818 63 68 43014 39 141 71 274 369 489 
553 641 84 800 27 914 22 44150 232 305 22 465 
76 622 62 90 958 45001 79 149 294 556 46046 
114 25 31 32 342 85 488 561 606 860 930 47274 
450 720 52 87 889 48057 95 178 92 274 506 26 
52 59 95 97 623 887 49049 238 66 467 606 17 50 
68 94 721 843 968 78 

50123 397 56S 8S0 905 22 50 87 51242 310 
64 417 581 709 24 890 52039 82 139 90 271 337 
513 84 87 721 87 966 53073 173 392 482 511 36 
46 48 685 875 935 54248 82 643 84 721 31 84 
937 55017 162 93 3S6 97 487 635 83 809 96 933 
56045 177 263 85 626 76 57004 131 61 88 243 
•35 583 602 14 748 870 954 58218 346 48 73 84 
561 663 700 36 82 825 59072 95 245 406 602 58 
92 710 23 30 52 987. 

60111 214 421 552 75 880 948 95 61004 73 
324 412 529 606 713 843 925 62039 47 100 14 
27 43 82 333 642 48 50 66 85 784 975 63005 25 
195 478 543 632 37 80 763 910 34 64093 123 80 
29 9309 8 2 401 42 708 865 964 65187 223 504 
763 830 66060 134 245 333 611 63 760 94 819 
73 950 67106 351 434 53 605 713 812 53 68043 
231 366 80 403 46 502 49 608 908 69036 186 226 
650 60 861. 

70033 106 28 77 229 356 451 502 65 626 900 
55 71166 71 % 304 77 435 621 843 72250 425 
630 742 98 871 73103 211 44 454 70 581 616 927 
57 74392 463 586 625 740 75054 276 387 94 465 
580 83 726 813 978 76002 4 131 96 208 68 632 
790 96 889 77011 196 731 48 808 979 78413 32 
73 529 654 791 816 33 79149 386 556 665 869 
977 88. 

80073 357 525 37 40 657 704 848 928 48 81039 
91 120 218 380 476 596 704 816 82021 161 89 
365 88 531 679 881 86 83010 76 101 228 342 76 
449 68 583 84078'116 303 79 428 868 76 941 91 
85259 66 636 7 0787 879 910 44 45 86084 182 
355 611 65 746 828 87052 61 221 310 507 706 
85 98 908 88473 648 766 806 89125 287 351 446 
556 85 764 828 913 39 

90082 90 133 209 84 98 725 59 838 83 91350 
501 728 66 80 929 57 92046 77 124 66 79 501 41 
624 701 26 43 45 811 25 93187 280 627 95 701 
869 94053 55 92 143 200 373 474 545 52 76 608 
12 948 95015 16 74 211 363 638 43 50 58 708 
96103 41 82 327 517 854 96 97020 142 272 73 
330 452 580 737 843 915 19 67 98026 93 218 35 
50 300 1 6 14 56 495 556 95 888 993 99064 228 
335 569 767 822 69 923. 

100041 83 350 549 683 705 17 58 69 84 968 
101021 157 411 49 501 65 91 703 5 56 69 974 
83 87 102057 108 359 452 564 666 724 828 962 
68 69 83 103051 103 26 38 593 715 808 12 75 
941 104003 179 89 95 206 93 344 493 513 736 
105060 338 80 605 83t 908 71 106029 68 113 54 
324 433 547 790 S69 9n4 12 74 75 107248 49 
365 708 108359 403 507 678 726 51 823 922 55 
109044 186 537 45. 

110032 5 7114 72 91 304 36 531 695 881 931 
111087 475 84 513 72 633 53 95 820 916 112114 
396 493 94 683 86 713 79 829 11 113693 834 
114101 378 87 438 543 773 841 115030 137 241 
84 97 ,110 540 80 r,50 K68 116143 ?03 311 426 
30 513 " 30 613 70 747 811 3 7912 117125. 54 
61 '19 51 65 455 65 906 46 118227 70 345 401 
631 50 78 30 990 119212 15 93 352 513 23 
19 43 838 67 990. 

W planie gry nadchodzącej 41. Loterii Dyrekcja Monopolu Loteryjne 
go wprowadziła szereg korzystnych zmian (jak: podział losów na 5/5, 
redukcja Nr. Nr. do 160.000 łtd.), dzięki czemu wydatnie powiększyły się 
szanse grających. — Celem zapoznania się ze szczegółami nowej gry, 
zechcą zainteresowani zgłosić się do Kolektury 

PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
NOWOMIEJSKA 1, 

gdzie wydawane są bezpłatnie prospekty gry jak również udziela się 
wszelkich informacji. 
LOSY DO 1-ej KLASY 41-EJ LOTERII KLASOWEJ TAMŻE JUZ 
DO NABYCIA! 

J A T K A 

Z ł . 1 . 0 0 0 . 0 0 0 
można wyzrać w szczęśliwej Kolekturze 

fil Uf fil MA II N a r u t o w i c z a 3 8 , Lii. WULMAsI P l a c R e y m o n t a 3 - 4 

829 79 998 145008 67 79 288 648 96 757 146052 
56 177 86252 547 601 758 147211 72 307 460 
622 148089 420 771 809 924 149243 92 569 640 
806 951. 

150073 121 27 286 468 646 900 151136 97 
406 695 785 959 152038 105 364 415 67 76 513 90 
777 844 153051 358 466 592 806 94 930 154012 
73 509 966 155226 306 564 660 85 726 811 38 
70 965 156001 54 194 730 35 958 157155 90 439 
856 940 41 57 77 15S188 573 869 906 8 23 t>0 
159016 161 264 322 652 962. 

160079 187 89 201 87 470 821 951 57 161061 
413 508 21 600 703 811 23 29 67 912 162202 356 
493,848 902 163033 113 471 573 635 833 164021 
132 48 60 406 549 820 86 165101 224 700 886 
166058 426 57 60 390 741 74 167001 12 124 25 
65 75 257 87 512 778 168073 356 610 82 84 764 
68 72 838 169035 361 706 78 804. 

27179 271 664 70 28186 301 4 524 687 728 
29088 173 297 475 533. 

30196 298 315 93 489 732 93 31342 403 44 
513 618 41 91 794 847 32037 218 621 817 33131 
367 449 519 627 34095 222 93 452 527 36 35280 
699 800 939 36066 312 605 74 37601 746 38180 
344 538 718 806 39263 332 636 798 829. 

41288 42072 186 87 204 59 352 98 43094 496 
99 665 777 44061 594 45227 422 760 46041 78 
134 482 83 675 47005 98 301 510 600 812 48166 
248 717 816 98 49018 226 748 895 985. 

50174 347 52 510 685 993 51100 635 723 52091 
258 540 56 802 32 982 53248 726 830 54012 407 
795 55069 554 612 20 63 803 56503 730 57183 
262 317 686 976 58062 165 246 438 50 658 864 
59200 482 544 919. 

60125 212 570 97 972 61228 300 12 741 807 

ZAWSZE I WSZĘDZIE PAMIĘTAJ że szczęście sprzyja kolekturze 

K A F T A L A 
Ł Ó D Ź , PIOTRKOWSKA 54. 

170015 801 33 171003 55 140 354 631 808 967 15 62064 303 444 535 63331 416 87 765 867 
172253 907 85 173223 573 747 98 902 38 174235.64402 743 66 65241 75 78 324 432 689 66165 791 
392 440 93 799 833 977 175070 105 39 273 81 67016 88 121 457 575 68080 69321 751 402 559 
414 583 176107 564 769 935 177173 257 309 419,753 62 
738 83 178162 367 468 607 1790045 489 503 
700 32 39 

. 180050 51 53 274 565 738 864 950 181155 258 
' 529 75 602 875 965 182134 236 306 458 517 603 

945 183147 218 53 491 99 715 64 888 184018 76 
I 110 527 31 32 714 56 826 46 185231 97 726 51 

865 89 919 82 186031 55 434 75 542 45 745 
187253 426 508 51 608 769 833 954 188025 196 
243 70 854 947 189061 164 270 493 968 

190067 257 309 Vs 421 30 608 701 863 902 
191000 130 218 83 95 323 43 452 824 192126 68 
339 626 67 771 967 193295 319 54 472 771 916 
35 194049 409 87 516 35 778 

DRUGIE CUONIEN1F, 
20.000 zł. — 19683. 
15.000 zl. — 67515. 
5.000 zł. — 13694, 15655, 23661, 

29881, 81740, 101155, 116595. 123597. 
143243. 

2.000 zł. — 14654, 15086. 25901, 
270B8, 28098, 33891, 47348, 49059, 53609, 
55878, 62040, 76625, 78154, 80004, 84244, 
95088, 110713, 113748, 115551, 149713, 
151466, 163093, 188626. 190214. 

1.000 zł. — 8412, 25530, 27112, 36301, 
42023, 48811. 56173, 56256, 58089. 60318, 
69972, 72345. 73117, 86613. 101(510. 

70488 735 71081 184 72115-327 67 439 71 594 
73180 88 412 834 74059 63 422 985 75107 60 96 
482 561 76402 17 504 979 80 77036 42 508 55 68 
688 78578 670 706 805 79179 990. 

80288 757 958 81385 814 44 82228 81 63089 
234 562 84099 123 76 329 92 85208 70 457 620 
24 754 953 86276 500 58 965 93 87046 125 332 
532 600 72 91 870 91 88164 206 22 54 765 89087 
520 86 95 757 987 

90252 394 485 724 844 96 913 91170 910 92185 
214 761 932 93432 55 689 813 94043 297 568 678 
730 883 95288 327 426 635 734 922 96598 895 
97029 39 151 286 802 98884 99066 326 496 829 
38 78 939 52 95 

100003 67 923 50 101020 309 31 557 687 725 
884 102185 358 424 72 530 64 785 930 103072 
471 511 605 764 935 104033 178 237 697 405057 
248 427 918 93 106083 84 617 985 107130 343 84 
500 690 108006 45 213 371 549 109096 377 
517 711 85 

110215 89 394 458 90 528 935 111145 444 739 
112514 891 113214 939 114535 757 115289 537 
630 835 945 68 116092 101 648 783 922 117279 
468 763 927 118657 949 119323 562 669 857 914 

120413 596 603 781 837 121226 961 66 122128 
642 990 123082 408 846 947 124225 845 99 918 
125262 439 782 941 126046 219 51 641 127414 24 
595 128438 564 129115 

130316 78 82 450 535 686 790 131112 35 462 
669 959 71 83 132631 755 60 928 38 85 134840 

150115 230 516 151386 951 152005 353 469 600 
153275 84 427 519 771 898 914 84 154037 343 707 
816 155141 419 693 156502 726 817 24 157050 70 
150 335 158018 126 294 454 564 617 737 159315 
88 139 98 741 921 

160262 95 850 82 161437 798 893 970 162311 
649 163171 595 608 47 87 705 78 907 7" 
256 70 91 588 736 831 165119 50 592 8M W 8 9 
167787 952 16858 1758 928 169039 213 W T*. 

170076 134 234 50 171378 784 860 1 7 " " " " 8 
466 546 623 7 1 981 93 173110 453 550 959 
174194 787 965 175167 271 761 V " 
177002 54 550 727 41 178146 232 356 512 B5 K I 
55 827 179150 257 696 894. 

180035 63 361 798 829 32 181694 P ł " <W< 01 
182305 17 621 28 749 862 183344 752 8 7 ' 
873 185028 87 192 262 339 408 685 186312 415 
813 97 187012 78 93 275 475 188100 316 IV- 17 
37 66 189101 2?J 695 941 90. 

190097 191096 367 442 961 192488 918 193228 
194388 686 924 ?8 34. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
P O 200 ZL. 

441 555 629 900 6 1000 90 402 84 605 81 748 
98 894 96 2433 571 626 73 924 3709 4272 309 597 
51006 551 632 720 902 71 6736 86 818 7167 907 
8010 9062 279. 

10044 337 451 11646 68 74 12623 28 40 819 51 
99 13015 77 264 323 432 592 636 935 14087 616 
978 15033 89 225 690 876 16014 71 135 256 887 
17119 211 33S 77 525 731 18758 19050 393. 

20313 405 565 662 798 959 21606 147 293 
22444 884 932 23006 259 325 84 916 47 24167 883 
25216 78 321 603 10 26417 75 76 778 901 27772 
919 28002 202 60 483 557 885 29080 248. ' 

30024 603 31331 601 85 734 32525 33107 212 
527 34429 573 735 69 800 35480 914 36104 613 
778 37037 120 344 658 89 803 38167 856 39013 

551 627 823 40 40290 466 647 739 50. 
41105 291 312 507 653 720 22 67 42013 214 553 

761 43018 30 83 211 44942 96 45045 107 295 611 
83 761 921 84 46309 548 666 864 47252 48304 538 
974 49194 272 547 855 914. 

50065 215 90 323 52 455 540 52204 382 464 
672 54037 309 516 606 95 887 55006 206 28 417 
557 745 56021 85 500 57808 65 58127 380 636 84 
734 59280 318 68 596 901. 

60456 883 61212 328 87 62206 12 507 702 63013 
158 328 622 64301 57 528 29 729 98 65103 893 
66502 67006 241 77 872 978 68009 101 460 88 516 
34 830 974 69351 442 617 89 887. 

70344 596 750 980 71011 289 429 44 633 833 
975 72230 391 73038 93 198 303 74028 51 154 
63 98 314 958 75612 705 894 76698 821 972 
77454 545 931 78770 79099 170 454 82 640 67 
787 855 

80611 818 81034 270 71 348 910 82138 676 
83348 620 770 813 84764 895 85374 535 707 .72 
86009 285 409 638 87379 569 88017 315 72 557 
714 89033 225 923 

7' 

R z e ź n i a p o z n a ń s k a — w z o r e m 
dla rzeźni łódzkiej . — Targowisko będzie przebudowane 

według planów rzeźni poznańskie! 
R z e ź n i a M i e j s k a p r z y ul . I n ż y n i e r ­

sk ie j z o s t a n i e w b i e ż ą c y m r o k u c z ę ś c i o ­
w o p o w i ę k s z o n a i p r z e b u d o w a n a . W z n i e 
s i o n a z o s t a n i e p r z e d c h ł o d n i a , p r z e z n a ­
c z o n a d o p r z e c h o w y w a n i a m i ę s a w 
c i ą g u k r ó t k i e g o o k r e s u c z a s u oraz u p o ­
r z ą d k o w a n e z o s t a n i e t a r g o w i s k o . 

W z w i ą z k u z z a m i e r z o n y m i i n w e s t y ­
cjami na t e r e n i e r z e ź n i m i e j s k i e j , p r z e d ­
s t a w i c i e l e G i e ł d y M i ę s n e j w Ł o d z i , z p . 
dyr . K e l l e r e m na c z e l e b a w i l i w P o z n a ­
niu, c e l e m z a z n a j o m i e n i a s i ę z u r z ą d z e ­
n iami t a m t e j s z e j rzeźn i , j e d n e g o z naj ­
b a r d z i e j w z o r o w y c h z a k ł a d ó w t e g o t y p u 
w P o l s c e . 

ś w i n i e i b o k s y d la b y d ł a . K a ż d y k o m i 
sjoner, o t r z y m u j ą c y t r a n s p o r t ż y w c a d o 
s p r z e d a ż y o d h o d o w c ó w , p o s i a d a w ł a s n e 
s t o i s k o . K r y t e s t o i s k a p o s i a d a j ą r ó w 
n i e ż w s z y s c y h a n d l a r z e b y d ł a . C a ł y te­
r e n r z e ź n i w r a z z t a r g o w i s k i e m jest w y ­
a s f a l t o w a n y , z a ś z a r ó w n o d o h a l u hurtu 
jak na t e r e n t a r g o w i s k a p r o w a d z ą b o c z ­
n i c e k o l e j o w e , s p e c j a l n i e u r z ą d z o n e , c o 
w p ł y w a z a r ó w n o n a z m n i e j s z e n i e k o s z ­
t ó w t r a n s p o r t u ż y w c a i m i ę s a jak 1 
z n a c z n i e h i g i e n i c z n i e j s z e d o s t a r c z a n i e 
i c h o d b i o r c o m . 

P r z e b u d o w a t a r g o w i s k a na t e r e n i e 
1 r zeźn i mie j sk ie j w Łodz i , d o k o n a n a b ę -

R z e ź n i a p o z n a ń s k a p o s i a d a w s p a n i a - dz i e na p o d s t a w i e p l a n ó w rzeźn i t>oznaj> 
ł e , k r y t e targowisko, kryte buchty; na skiej. 

Chorzy i zdrowi piją 
pełnowartościowe M L E K O i 

ŚMIETANKĘ Zakładów Mlecinrsklch 
„ Z D R O W I E " u , i _ w i 9 a J l . , k " 

90072 159 63 86 406 732 91320 405 92241 
875 963 93253 664 959 94256 454 718 95256 379 
965 96050 314 461 600 97087 435 76 -98589 744 
99566 708 

100525 935 101064 77 386 604 54 716 102400 
524 868 103164 338 661 792 964 104067 510 694 
992 96 105008 93 273 97 503 604 967 '06147 
298 744 855 976 107008 22 219 744 885 976 108031 
270 430 109511 884 -

110702 953 111316 497 730 922 44 112421 710 
879 113046 484 528 114065 555 115120 251436 
526 704 949 116471 521 615 11718(1 965 1113082 
122 74 202 516 714 878 920 119432-

120057 129 99 466 523 27 121131 684 22329 
621 28 935 123425 124166 283 302 416 125031 
574 789 126220 329 91 640 84 127218 50 304 630 
128447 690 731 36 957 129050 61 113 

130000 48 644 797 818 58 131429 S68 935 
132542 926 133247 87 303 44 450 762 828 134198 
297 135093 292 713 136077 148 99 207 451 74 S48 
81 137136 478 667 953 73 138321 55 444 139325 
470. 

140169 203 632 33 875 141065 78 421 502 
142407 628 910 67143159 265 366 88 736 874 999 
144293 332 637 888 145102 77 323 402 14 5 H 783 
879 146216 84 619 147158 591 619 831 69 148215 
31 334 51 798 804 149268. 

150190 366 745 151073 129 152203 456 6M 004 
84 153108 17 902 154255 430 155016 ?95 R28 975 
80 156672 729 157547 653 82 789 938 15S027 90 
169 542 811 18 65 159097. 

160242 705 29 162578 696 756 800 163307 blO 
629 760 901 164176 448 165262 64 93 354 579 613 
166606 58 700 3 167290 99 461 923 168057 174 225 
549 636. 

170287 319 73 827 171032 135 57 394 456 514 
729 172145 53 278 483 630 821 61 986 173240 431 
968 174137 85 229 572 620 175524 713 818 176856 
971 177087 391 451 524 728 913 178178 262 430 
737*825 179071 152 673. 

180157 336 589 825 924 181111 407 90 550 789 
931 49 182012 22 559 822 71 183383 497 184090 
443 868 922 92 185119 327 426 566 68 93 186050 
928 44 90 187494 824 876 188143 57 496 987 
189218 641 98 953 81. 

190497 557 620 856 191568 925 192005 20 149 
338 687 193248 19438 1685. 
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Postulaty sezonou/ców 
przedłożone p. naczelnikowi 

dr. Wronie 
Wczoraj odbyła się w urzędzie woje­

wódzkim konferencja z przedstawiciela­
mi robotników sezonowych. Z ramienia 
urzędu w konferencji wzial udział na­
czelnik wydziału polityczno- społeczne­
go dr. Wrona. 

Sezonowcy złożyli memoriał, w któ­
rym domagają się podwyżki płac w no­
wym sezonie, rozpoczęcia robót już w 
marcu i rozszerzenia zakresu robót. — 
Ustnie umotywowali oni obszernie swe 
stanowisko. 

Nacz. dr. Wrona przyrzekł, iż władze 
wojewódzkie ooprą postulaty sezonow-
ców. 

Pożar w fabryce 
f-my „Herszenberg i Halberstadl" 

Wczoraj około godziny 9 wieczorem 
wybuchł pożar w fabryce pod firmą: „N. 
Sz. Herszenberg S-wie, Halber$talt 
S-cy" Przemysłu .Wełnianego przy Al. I 
Maja 121. 

Na miejsce zjechało 5 plutonów stra­
ży ogniowej. Jak się okazało ogień po­
jawił się w parterowym budynku miiro-
wanym, w którym mieści się kantor j 
firmy. 

Po dwugodzinnej akcji pożar ugaszo­
no. Dochodzenie policyjne ujawniło, że 
pożar wybuchł od żelazka, znajdującego 
się pod prądem, od którego zapaliły się 
próby towarów i księgi fabryczne. Stra 
ty są niewielkie. (gr) 

P H I L I P S A 

słkie bowiem o d ­
sprzedaży Philipsa przy k u p n i e odbiornika 

7 - 3 8 przyjmują n a p o c z e i n a \ e z n o i c \ s i a r ę 

w s z y s t k i c h m a 

r e k , 
J - « raty. 

PRZYKRY ZAPACH Z UST 
zwróćcie^uwagę^na^ jpraw-
noić'żóladka. • Zotyjcle.^kilka 
r a Z y ,1 ećZNfcZ T^tH T b*a"f a 

• U i K t A W k A Al t 
WCfo niezawodnie reguluje wypróżnienie. 
Cena pudelka- zł, 1.95. 1.30 i ar. 35. 

m 
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N O W O C Z E S N A S Z K O Ł A POWSZECHNA 
Szkoła Pracy oparta jest na idei kooperacji, współdziałania i soli­
darności.-Dzieci przygotowują się do przyszłego życia społecznego 

Obowiązuje punhtualność 
Zarządzenie p. wojewody 

Hauke-Nowaka 
W ostatnim numerze „Łódzkiego 

Dziennika Wojewódzkiego" ukazało się 
ciekawe zarządzenie p. wojewody Hau-
KerNowaka w sp raw. : przestrzegania 
punktualności na uroczystościach i ob-
chooach wszelkiego rc d/aiu. 

W zarządzeniu tym p. wojewoda 
stwierdza, że niektóre obchody uroczy­
stości, nawet takie, w których biorą 
udział przedstawiciele rządu 1 władz ad 
minlstracyjnych, roz^czynają się ze 
złiŁcznym opóźnieniem, co uchybia po­
wadze obchodów. Z fyc.*i względów wo 
jewoda poleca starostom by przestrze-
g".i; punktualności i t y obchody r o z p o ­
czynały się zgodnie z godziną oznaczo­
na w programie, (i) 

0 fafni etap wyborów 
pełnomocników do T-wa 

Kredytowego 
Jak już donosiliśmy, dziś po południu 

odbędzie się trzeci i ostatni etap wybo­
rów pełnomocników i Ich zastępców do 
towarzystwa kredytowego. Wybory od 
beda się w godzinach popołudniowych. 

Informują nas, że samo głosowanie 
dzisiejsze jest tylko formalnością, ponie­
waż wczoraj zgłoszono tylko jedną listę 
kandydatów na pełnomocników. Stało 
sii.- to na skutek porozumienia pomiędzy 
I. stowarzyszeniem właścicieli nieru­
chomości, a centralnym stowarzysze­
niem, które zgodziło się na wycofanie 
swej listy. 

Właściwa akcja wyborcza rozpocz­
nie się dopiero w przyszłym tygodniu, 
p me waż pelnoir.icnicy w pierwszych 
t.niach lutego będą mieli zn zadanie do­
konanie wyboru rady towarzystwa kre­
dytowego, która z kolei wyłoni dyrek­
cję, (i) 

Od kilkunastu lat istnieje w Łodzi 
t. zw. Szkoła Pracy. Nazwa tej szk.ily 
najczęściej nasuwa myśl, że w niej 
dziatwa uczy się rękodzieła, rzemiosł. 
A tymczasem Szkoła Pracy — to no­
woczesna szkoła powszechna, realizu­
jąca postulaty nOwego kierunku peda­
gogicznego, noszącego tę samą nazwę. 

. Dawna szkoła, zwana tradycyjną, 
słusznie uchodziła za jedną z najbar­
dziej konserwatywnych instytucyj, 
starannie odgradzającej się od życia 
podręcznikami I rutyną. Między meto­
dami pracy w życiu, opartymi na ini­
cjatywie, wytrwałości, samodzelności, 
a metodami szkolnymi, skazującymi ucz 
nia na bierność, istniała przepaść. Wy­
dawało się, że szkoła nie idzie z ży­
ciem, lecz obok niego. W tradycyjnej, 
dawnej szkole punkt ciężkości spoczy­
wał w programie nauczania, psychikę 
dziecka uważano za coś drugorzędnego. 
W wyniku tego ustosunkowania wy­
chowanek nie bral czynnego udziału w 
pracy nad sobą, bo materiał i metody 
pracy były mu obce i sprzeczne z jego 
naturą. 

Jednym z najbardziej zdecydowa­
nych przeciwników szkoły tradycyjnej 
byt wielki myśliciel i pedagog Devey, 
który mówit: 

„Aby nauczane było naturalne, rnusl 
ono Iść tą drogą, jaką szła ludzkość. 
Ludzkość stała się tym, czym jest, nie 
przez uczenie na pamięć z podręczni­

ków, ale przez pracę, dzięki której zdo 
bywała sobie środki utrzymania. Dzieci 
w swoich grach wskazują drogę, po 
której winna Iść praca w szkole. One 
chcą działać, a nie słuchać". 
. Na tym samym stanowisku stanął 
niemiecki pedagog Kcrschenstciner. De-

SEN KRZEPI 
ale tylko wtedy jeśli jest 

spokojny I głęboki. 
Filiżanko O T O I I I a 11 y ay 
arzed udaniem ale. na 
tpoczynek doprowadza do 
.•.stroju życiodajne skład­
niki, które regenerują or­
ganizm 1 powodują natu­
ralny I wzmacniający Mn. 

_____ Przed udaniem • . 
fJ^BBGtS^i)) "* spoczynek O T O -
Ł ML malllneJ 

W u b r c e ń c y f o i i u n y 
Ostatnie dni znów przyniosły w od­

bywającym się ciągnieniu czwartej kla­
sy 40-ej Loterii Klasowej szereg więk­
szych wygranych. Sto tysięcy złotych 
padło na nr. 132711. Z pośród właścicieli 
poszczególnych części losu wymienia­
my dwoje: 

p. Gabrielę Ciborowską i p. Pawia Kra-
wieca. P. Ohorowska jest ekspedientką, 
zamieszkałą w Lublinie, a do swej 
ćwiartki losu dopuściła jeszcze dwóch 
kolegów. NatOftf**t p. KnęiEtafi tal. 

z zawodu szoferem, prowadzącym au­
tobus w komunikacji międzymiastowej 
Lublin — Lubartów. 

Na ten również numer wygrał p. S. 
Tcncnbaum, biuralista z Lublina, grają­
cy do spółki z pięcioma kolegami. W 
ostatnich dniach wygrał także na nu­
mer 125786, na który padło 50.000 zło­
tych, p. Wincenty Napiórkowski z War­
szawy, znajdujący się w bardzo opłaka­
nym stanie materialnym. I 

Wszyscy ci gracze podjęli jtti pie­
niądze i z wielkim uznaniem przyjęli 
wiadomość o nowym podziale losów na 
pięć części i zredukowania ich liczby do 
160.000, uważając, że reformy te ogrom 
nie wpłyną na zwiększenie się szans 
wygrania. Z nowych tych szans będzie 
mógł skorzystać każdy kto zaopatrzv 
się w los do I-ej klasy 41-ej Loterii 
Klasowej. Ciągnienie rozpoczyna sie 17iści zamiennych 
l u i s t f o r . IB. 1 motocykli. 

vev i Kcrschcnstcincr uważani są za 
twórców nowej szkoły, szkoły pracy. 

Szkoła Pracy ma więc stworzyć 
doskonały typ człowieka, przygoto­
wanego do współdziałania w zbioro­
wym życiu społeczeństwa. W szkole 
dawnej każda klasa stanowiła luźne 
zbiorowisko dzieci, niczwiązanych zc 
sobr, ściślejszymi węzłami. W nowej 
szkole, w szkole twórczej panuje idea 
kooperacji, współdziałania i solidarno­
ści. W każdej klasie wszystkie julm.st-
ki pracują wspólnie dla osiągnięci.! pe­
wnych wytkniętych celów. W n m e j 
szkole zmieniła się rola nauczyciela. 
Dawniej uczy) on i nauczał wszystkie­
go, ucznowie zaś powtarzali słowa je­
go lub podręcznika. Obecnie w szkole 
twórczej dzieci uczą się, są czynne, 
zdobywają wiedzę samodzielnie, a rO|a 
nauczyciela polega na kierowaniu Ich 
pracą, na pobudzaniu, pomocy w szu­
kaniu materiału 1 środków. Zarówno 
metody nauczania, jak i metody wy­
chowania w Szkole Pracy są oparte 
na przesłankach psychologicznych, da­
ją uczniom szerokie pole do samodziel­
nej pracy twórczej, wywołują zaintere­
sowanie, przyzwyczajają do pokony­
wania oporu, dają metody pracy, co ze 
względu na samo kształcenie jest czyn 
niklem wielkiej wagi. Pracując wspól­
nie (grupami) uczniowie zżywają sie 
bardzo silnie, jedni drugim okazują po­
moc w pracy, uczą się ponoszenia od­
powiedzialności za siebie 1 Innych, co 
sprzyja przygotowaniu do pracy spo-
lecznej. 

M o t o c y k l e n a r o k 1 9 3 8 
Panujące obecnie pogody sprawiły, 

iż jurt teraz szerokie rzesze motocykli­
stów, interesują się nabyciem motocykli. 

Różnorzędność marek na rynku mo­
że zdezorientować nawet najbardziej 
doświadczalnego motocyklistę. To te i 
najlepiej zwrócić się do powabnej firmy 
zaopatrzonej w duży wybór maszyn. 

F-ma Leon Leszczyński, Łódź. Piotr­
kowska 175, reprezentująca większość 
marek angielskich. o-trzvnv!-i nowy 
transport modeli na rek 1938. Serie no­
wych motocykli otwierają popularne 
setki 2-osobowe Carllon i James, zwol­
nione od wszelkich opłat. Przystępna 
cena, oraz dogodne warunki solat unn-
żliwiaią nabycie tych motocykli H/de­
mu. Warto zaznaczyć, iż wznran^-.wn-
na firma posiada największy skład czę-

do reprezentowanych 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem przeżywszy lat 69 nasz najukochańszy 

1 3 . P * 

^ B ^ P jpĘk B^B ^UP 9Ebi 

P R Z E M Y S Ł O W I E C 
Lima-Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dn. 23 stycznia 1938 r. o godz. 12 w pol. z domu żałoby przy ul. 

nowskiego 166, o czym zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 
B . P . 

I Z A A K A L E K S A N D E R K L E I N E R M A N 
przeżywszy lat 42. ADWOKAT 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę dn. 23 stycznia 1938 r. o godz. 1-ej po pol. z domu przedpogrzebowego, 

o oz. m M w W a m l ™ ż o n a , S y n , M a t k a i R o d z i n a 
Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 

Dnia 21 stycznia 1938 r. rozstał się z tym światem 
13. P. 

A D O L F R Y G L E 
CZŁONEK ZARZĄDU STOWARZYSZ LN1A KUPCÓW M. ŁODZI 

W Zmarłym tracimy wiernego towarzysza pracy. Pamięć o Nim pozostanie nam zawsze droga. 
ZARZĄD I DYREKCJA 

STOWARZYSZENIA KUPCÓW M. ŁODZI. 

Wszystkim tym, którzy okazali nam tyle współczucia z powodu zgonu naszego najdroższego 
B. P. 

E R M A N A 
oraz wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi Zm arlemu, składa serdeczne podziękowa­
nie pozostała w głębokim smutku RODZINA. 

BAL RODZINY POLICYJNEJ. 
W sobotę, dnia 5 lutego rb. o godz. 

22-ej w Sali Filharmanii przy ul. Naru­
towicza 20 odbędzie się Doroczny Bal 
Karnawałowy, urządzony staraniem 
Stowarzyszenia „Rodzina Policyjna" Ko­
ła Łódź - Miasto. 

Dochód z imprezy przeznaczony zo­
stał na zasiłki dla rodzin po poległych i 
zmarłych na posterunku policjantach, 
oraz na kolonie letnie dzieci 'funkcjona­
riuszy policyjnych. 

Bal „Rodziny Policyjnej" urozmaico­
ny będzie szeregiem niespodzianek i nie 
wątpliwie stanowić będzie clou tegorocz 
nego karnawału. 

ALEKSANDER UNIrJSKI W FILHARMONII. 
W czwartak dnia 27 h. m. o godz. 8.45 wie­

czorem odbędzie się w sali Filharmonii koncert 
mistrzowski w wykonaniu Aleksandra Unińskie-
go, pierwszego laureata Międzynarodowego Kon-
kurf ' Szopenowskiego w Warszawie. 

Bilety już sprzedaje kasa Filharmonii. 

6 ' c fi d c m o c 

nalbśeciniejszym 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 

K e r s z Chaim E i d l i t 
przeżywszy lat 62. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dnia 23 stycznia 1938 
roku o godz. 1-ej po południu z domu żałoby przy ul. Zawadzkiej 38, o czym 
zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu-

ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Z powodu zgonił 
B. P . 

I Z A A K A K L E I N E R M A N A 
ADWOKATA 

wyrazy głębokiego współczucia Zonie, składają 
ZARZĄD, DYREKCJA, RADA PEDAGO­
GICZNA GIMNAZJUM I SZKOŁY PO­
WSZECHNEJ IM. ELIZY ORZESZKOVv'ŁJ 

SU 
TEATR POLSKI 
Śródmiejska 15. 

Sztuka Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka 
rozmarynu" w reżyserii Z. Biesiadeckiego dana 
będzie dziś, w niedzielę, dwukrotnie o godz. 4-cj 
po pol. i 8.30 wiecz., a w poniedziałek o godzi­
nie 7.30 wiecz. 

TEATR KAMERALNY 
Cegielniami 27. 

Frapująca sztuka T Rittnera „Głupi Jakub" , 
W której popisową rolę Sz&mbclana kieuje 
mistrz K. Junosza-Stępowski, dana będzie w nie­
dzielę o godz. 4c-j po pol. (po cenach popołu­
dniowych) oraz wieczorem o godz. 8.30. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4.15 po pot. i 8.15 
wiecz. komedia Marii Jasnorzewskiej „Powrót 
mamy". 

W poniedziałek o godz. 8.15 wiecz komedia 
Fodora „Kołysanka". 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś o godz. 4.30 po pol. i o 7.30 wiecz. ko­

media Fodora „Kołysanka". 

WIECZÓR MUZYKI KAMERALNEJ W FIL-
HARMONII. 

Wielką ucztą artystyczną dla naszych melo­
manów będzie niewątpliwie wieczór muzyki ka­
meralnej w wykonaniu znakomitych artystów an­
gielskich Thelmy Reiss (wiolonczela) i Johna 
Ilunta (fortepian), który odbędzie się w s i ' i 
Filharmonii pod wysokim protektoratem J.E. 
ambasadora Wielkiej Brytanii Sir Wiliama Ken-
nardn i Brytyjskiego Komitetu dla współpracy 
.-. zagranicą. Pierwszy wystr.p łych artystów od­
będzie się w dniu 1 lutego, a drugi w dn. 3 lu­
tego o godz. 8 45 wiecz., przy czem ka''<^<!o dnia 
artyści wykonają nowy program. — Bilety już 
sprzedaje kasa Filharmonii. 

WYSTAWA GRAFIKI TROF. LECNA 
WYCZÓŁKOWSKIEGO 

Wystawa autolitografii prof. Leoni W y c I l ­
kowskiego, urządzona staraniem oddziału 
kiego Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego w 
okalu własnym (Al. Kościuszki 1), trwać bod7ie 
tylko do dn. 31 stycznia b. r. 

Jest to pierwsza w Lodzi wystawa, umożli­
wiająca poznanie twórczości ^ratioznei wi?|k'.v 
go polskiego artysty, najwybitniejszego l ; 'o>rafv 

Wystawa otwarta jest codziennie od godzi­
ny 11-ej do 20-ej. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
IX Salon Malarski otwarły "w Instytucie 

Propagandy S.-tuki, w parku Sienkiewicza, cie­
szy się zasłużonym powodzeniem i zwiedzany 

jjest licznie zarówno pr-sz miłośników sztuki, 
szerokie warstwy społeczeństwa łódzkiego, jak 
i młodzież r.zkolną. 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sien­
kiewicza, otwarty codziennie od godz. 11—20-eJ. 



„REPUBLIKA" nr. 22. Niedziela, 23 stycznia 1938 

Z a obrazę Narodu Polskiego 
sąd skazał zwolennika n iemieck iego naro­

dowego socjalizmu na 3 mies . aresztu 
Przed sądem okręgowym toczyła się 

•Wczoraj rozprawa o obrazę Narodu Pol 
skiego. Na lawie oskarżonych "nalazl 
się Niemiec, mieszkaniec wsi Oabrowa, 
gminy Wiskltno pod Łodzią — 35-letui 
Otto iciffer. 

W dniu 24 sierpnia r. nb. oskarżony 
przyszedł pod sklep win i wódek Bole­
sława Sosnowskiego w Dąbrowie, a po 
nieważ sklep byl już w porze wieczor­
nej zamknięty Feiffer pukał i doma­
gał się natarczywie sprzedania mu wód 
ki. Gdy mimo wszystko, sklepikarz nie 
chciał mu wódki sprzedać, począł oskar 
żony obrzucać dom Sosnowskiego ka­
mieniami, wybijając szyby. Wreszcie 
zelżył Sosnowskiego i zelżył jednocze­
śnie Naród Polski, Państwo i Rząd. 

Na skutek złożonego przez Sosnow­
skiego zameldowania policja wdrożyła 
dochodzenie, i Feilfer został por^agnię-ły 
do odpowiedzialności karnej. 

W toku dochodzenia szwagierka 
oskarżonego potwierdziła słowa sklepi­
karza i dodała, że Feiffer stale wyrażał 

się obelżywie pod adresem Państwa l 
Narodu Polskiego. 

Na wczorajszej rozprawie o s K a r ż o n y 
do winy się n ie przyznał, tłumacząc s i ę 
zupełnym zamroczeniem oo spożytym 
w znacznej ilości alkoholu. Jego szwa­
gierka, obciążająca go w dochodzeniu, 
zmieniła zeznania i tym razem oświad­
czyła, że nie wie,-by jej szwagier wy­
rażał się źle o Narodzie Polskim, w po­
licji zaś kłamała, bo była na niego zła. 
Za tt; nagłą zmianę zeznań zapowiedział 
prokurator pociągnięcie z Kolei Feiffro-
wej do odpowiedzialności kaniej. 

Zeznający w charakterze świadka ko 
mendant miejscowego posterunku poli­
cji podał, że we wsi Dąbrowa mieszkają 
niemal sami Niemcy, którzy podzieleni 
są na dwa zwalczające się obozy: jedni 
są lojalni wobec Polski, drudzy zaś są 
zwolennikami narodowego socjalizmu. 
Oskarżony należał do drugiej grupy i 
często pozwalał sobie na nieodpowied­
nie zwroty pod adresem Polski. 

Otto Feiffer został skazany na 3 mie 
siące aresztu. (I) 

Każdy robotnik może mieć radio 
płacąc za detefon 50 g r . t y g o d n i o w o . — Pożyteczna 

akcja zatacza coraz szersze K r ę g i 

Od dwóch tygodni społeczny korni 
fet radiofonizacji kraju prowadzi na te 
renie Łodzi akcję, zmierzającą do udo 
stępnicnia radia szerokim rzeszom ro­
botniczym, przez tanie zaopatrywanie 
ich w detektory. 

Na mocy specjalnej umowy państwo 
we zakłady telc- i radiotechniczne w 
Warszawie dostarczają poszczególnym 
fabrykom za pośrednictwem S. K. R. K. 
aparatów kryształkowych . .Dctebn", 
które następnie robotnicy mogą nabyć 
na terenie swojej fabryki po 50 gr. ty­
godniowo. Należy zaznaczyć, że kom­
plet „Detefonu" poza aparatem krysz­
tałkowym odbierającym na fale długie 
I krótkie — zawiera słuchawki, 50 met­
rową linkę antenową i pełny sprzęt in­
stalacyjny. 

Początkowo akcja ta objęła najwięk­
sze zakłady przemysłowe, a więc Zjed­
noczone Zakłady Scheiblera i Grohma­
na, I. K. Poznańskiego, Widzewską Ma­
nufakturę, Eiingona, Gcyera i Barciń-
skiego. 

Poniewa:> akcja ta znalazła zrozu­
mienie wśród przemysłowców, jak i 

robotników, którzy bardzo chętnie za­
opatrują się w te radioodbiorniki — spn 
łeczny komitet radiofonizacji kraju w j 
Łodzi postanowił akcję tę rozszerzyć 
na dalsze piętnaście fabryk. 

W dniu wczorajszym pod przewod­
nictwom inż. W. Wyrzykowskiego, prze 
wodniczącego Sekcji Radiofonizacji 
Dzielnic Robotniczych, odbyła się w 
lokalu Inspektoratu Pracy konferencja 

razili zgodę na współdziałanie w akcji 
i w ten sposób dalsze szeregi robotni­
ków będzą mogły nabywać tanio i na 
przystępnych warunkach radioodbiorni­
ki. Akcją tą zostały objęte następujące 
fabyrki: K. Steinerta, .1. Kindcrmana, 
R. Hoffrichtera, F. Fisenbrauna, Karola 
T. Buhle, S. Rosenblatta, Gampe i Alb­
rechta, E. Haeblera. K. Fiserta, A. Ho-
raka w Rudzic Pabianickiej, Łódzką.Fa 
bryką Nici, Allarta i Rousseau, E. Kronin 
ga, Markusa Kona i Union Textillc. 

Akcja ta przypada .akurat w.okresjc 
gdy Rozgłośnia Łódzka rozpisała kon­
kurs dla nowego radiosłuchacza. W ten 
sposób robotnicy, którzy zarejestrują 
się do 1 marca 1938 r. mają prawo 
wziąć udział w konkursie Rozgłośni 
Łódzkiej Polskiego Radia i mogą zdo­
być jedną ze stu nagród w postaci ro­
werów, książeczek premiowanych PKO, 
z wkładem 60 złotych, patefonów, pla­
terów i szereg innych cennych przed­
miotów, a ponadto mogą zdobyć nagro­
dę Centrali Polskiego Radia — ksią­
żeczkę oszczędnościową KKO z wkła­
dem 1000 złotych. Abv wziąć udział w 
konkursie nowo zarejestrowani! radio­
słuchacze powinni nadesłać pod adresem 
Rozgłośni ul. Radwańska 70, krótką od­
powiedź na pytanie honkursowe „Dla­
czego zostałem radiosłuchaczem?", po­
dać nazwisko, imię. dokładny adres, za­
wód, numer upoważnienia radiowego 
Urzędu Pocztowego ora'Z datę rejestracji 
Należy przypuszczać, Sc ta dobrze po­
myślana akcja połączona z ciekawym 

z przedstawicielami dalszych 15 zakła- | i wartościowym konkursem zwiększy 
dów przemysłowych. W wyniku tej kon niezadługo liczbę radiosłuchaczy robot-
ferencji przedstawiciele tych fabryk* w y ! ników w Łodzi. 

Dezynfekcja aparatów telefonicznych 
będzie przeprowadzana przez T-wo Przeciwgruźlicze w Łodzi 

Na podstawie zezwolenia Starostwa! W związku z powyższym Wojewód/.-
Grodzkiego Łódzkiego^ dnia 19 s tycznia 'kie Towarzystwo Przeciwgruźlicze zwra 
1938 roku Wojewódzkie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze jv Łodzi przeprowa­
dzać będzie dezynfekcje aparatów tele­
fonicznych. Dezynfekcje dokonywać bę­
dą wykwalifikowani pracownicy pod la 
chowa kontrolą chemików - bakteriolo­
gów, a osiągnięte z tego tytułu dochody 
Wojewódzkie Towarzystwo Przeciwgru­
źlicze przeznaczać będzie na cele walki 
z gruźlicą w Łodzi i okolicach podmiej­
skich, na otwieranie i urządzanie porad­
ni przeciwgruźliczych, utrzymywanie 
chorych w szpitalach i sanatoriach, roz­
dawanie lekarstw, spluwaczek, łóżek 
i ł - P-

ca się do mieszkańców miasta Łodzi 
gorącym apelem o popieranie tej do 
niosłej inicjatywy i podaje do wiadomo 
ści, że Biuro dezynfekcji aparatów telc 
fonicznych mieści się przy ul. Żerom­
skiego 74/76, telefon nr. 169-80, i jest 
czynne w godzinach od 9 do 15, zazna 
czając, że oplata za czterokrotną dezyn 
fekcjęw miesiącu wynosi 2 złote mie­
sięcznie. 

Jednocześnie Wojewódzkie Towar/:-.1 

stwo Przeciwgruźlicze prosi o żądanie 
od akwizytorów zaświadczeń z fotogra' 
fią, wydanych przez Wojewódzkie Towa 
rzystwo Przeciwgruźlicze. 

Płacąc świadczenia na pomoc 
zimową — zmniejszasz nędzę 

Katar? 
Grypa? 

Zawiera ona bowiem bakterie chorobo­
twórcze, które mogq wdalszym ciągu być 
niebezpieczne, o ile nie zostaną zni­
szczone. Dlatego bielizna chorego po 
winna być dezynfekowana przez pranie 
w Radionre. W gotującym się roztworze 
Radionu wytwarzają się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, które usuwają brud 
i zabijają chorobotwórcze bakterie. J$\\ 

^ d e z y n ^ 

J i z n ę R A D I O N 
W y r ó b S c h i c h t - L e y ę r S . A . 

Wisielec w kabinie kąpielowej 
Zwłoki nieznanego mężczyzny przewieziono 

do prosektorium 
Wczoraj w godzinach wieczornych we 

zwano pogotowie prywatne („22226*') do 
kąpieli centralnych Offenbacha przy ul. 
Zachodniej 38. Przybyły na miejsce le­
karz skonstatował zgon mężczyzny, znaj 
dującego się w jednej z kabin. Zwłoki 
denata zabezpieczono do zejścia władz 
sądowo - lekarskich. 

Jak się okazało, około godziny 7-ej 
wieczór przybył jakiś nieznany mężczy 

Po upływie 45 minut, kiedy służba zanie­
pokojona długim milczeniem gościa, 
weszła do kabiny, ujrzano na oknie wi­
szące ciało denata. Wisielca niezwłocz­
nie odcięto i ułożono na kanapie. Le­
karz stwierdził zgon od uduszenia. 

O samobójstwie mężczyzny, przy któ­
rym nie znaleziono żadnych dokumen­
tów, powiadomiono komisariat policji. 
Zwłoki wisielca przewieziono w nocy 

zna, opłacił kąpiel i udał się do kabiny, do prosektorium miejskiego. (gr) 

M o n t e r z y i ślusarze g a z o w n i 
skarżą s ię , że są przeciążeni pracą.—Postulaty pracowników 

dniami w domu przy ul. 11-go Listo­
pada 22. 

Postanowiono zwrócić się w ponie­
działek do dyrekcji gazowni o wprowa­
dzenie takich samych norm pracy, jak 
przed rokiem, co umożliwi pracowni­
kom należyte i odpowiedzialne wykony­
wanie ich zajęć. 

Gdyby interwencja w dyrekcji gazow­
ni nie odniosła skutku, postanowiono 
zwrócić się w tej sprawie do Zarządu 
Miejskiego. 

W dniu wczorajszym odbyło się ze­
branie pracowników gazowni miejskiej. 
W toku dyskusji wskazywano, iż mon­
terzy i ślusarze gazowni przeciążeni są 
pracą. Podczas gdy w roku ubiegłym 
na założenie instalacji przeznaczano im 
3—4 godzin, obecnie czynność tę muszą 
wykonywać w ciągu 1—2 godzin. 

Ta racjonalizacja pracy — zdaniem 
pracowników gazowni — odbija się u-
jmnie na wykonywaniu czynności, cze­
go dowodem może być nieszczęśliwy 

wypadek, jaki wydarzył się przed kilku 
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Przedstawiciel włókniarzy jedzie do Angii 
P. Walczak weźmie udziat w obradach międzynarodówki 

włókienniczej . — Zatarg w zakładach Haeblera trwa.— 
Przeciw przymusowym postojom świątecznym 

'Jak już donosiliśmy, w przyszłym ty l były w czasie przerwy świątecznej po 
godniu odbgdzie się w Blackpool, w An- , mocy lekarskiej. 
glii, nadzwyczajne posiedzenie delega 
tów międzynarodowego stowarzyszenia 
robotników przemysłu włókienniczego 
t ,zw. międzynarodówki włókiennicze] z 
siedziba w Londynie. Na posiedzenie to 
wyjeżdża jutro, w poniedziałek, sekre­
tarz klasowego związku włókniarzy, p. 
[Walczak, jako reprezentant robotników 
włókienniczych polskich. 

Posiedzenie zająć się ma sprawą 
wszczęcia akcji o wprowadzenie 40-go-
dzlnnego tygodnia pracy w przemyśle 
włókienniczym całego świata. P . Wal­
czak wygłosi referat, obrazujący sto­
sunki we włókiennictwie w Polsce. 

• • • 
Strajk okupacyjny robotników fabry 

ki Haeblera przy ul. Dąbrowskiej _'3 
t rwa w dalszym ciągu. Przed południem 
wczoraj ponownie interweniowali w dy 
rekcji fabryki inspektor pracy inż. Fc-
ferman oraz przedstawiciel klasowego 
związku Golitiski. Dyrekcja zajmuje je­
dnak nadal dotychczasowe stanowisko, 
nie chcąc podjąć pertraktacyj, dopóki 
okupacja fabryki nie będzie przerwana. 
W tym stanic rzeczy inspektorat pracy 
postanowił wszcząć bezpośrednie rozmo 
wy z właścicielem, baronem Hacble-
rem, który wczoraj po południu przyje-
cliai do Łodzi. 

• • • 
Wczoraj odbyła się w starostwie 

grodzkim, pod przewodnictwem wicc-
starosty Gielczyńskiego konferencja w 
sprawie likwidacji zatargu w zakładach 
przemysłowych Schweikerta. Zatarg 
wynikł, jak już donosiliśmy, na tle zwol 
nienia 12 delegatów fabrycznych. W 
konferencji wziął udział inspektor pra­
cy 14 obwodu inż. Pawłowski . 

Wicestarosta Gielczyński, po zapo­
znaniu się z istotą zatargu, zapowiedział 
że w poniedziałek porozumie się z dy­
rekcją iirmy. 

• . ' 
Związek włókniarzy chrześcijańskie 

go zjednoczenia zawodowego postano­
wił wszcząć akcję w sprawie przymuso 
wych postojów świątecznych w przemy 
śle łódzkim. Związek wychodzi z zało­
żenia, że przerwa w pracy na okres 2 
tygodni naraża robotników na straty i 
uniemożliwia im korzystanie ze świad­
czeń ubezpieczali-!. Zanotowano m. in. 
takie wypadki w roku bieżącym, że 
zwolniona robotnica, będąca w ostat 
nich dniach ciąży, została wskute' prze 

' rwy w pracy pozbawiona pełnych świad 
c/eń. Rodziny robotników pozba yione 

Wobec powyższego włókniarze Ch. 
Z.Z. postanowili wysłać w przyszłym 
tygodniu delegację d j urzędu wojcwóuz 
kiego oraz ministerstwa pracy, by za­
pobiec takiemu stanowi rzeczy. 

botników przemysłu jedwabniczego. na 
którym dokonane będą wybory nowych 
władz związku. 

Higienistki, zatrudnione na punktach 
lekarskich libczpieczalni społecznej za-
żądaly podwyżki plac w wysokości 20 
proc. YVe wtrfrek odbędą one specjalne 

Dziś odbędzie się walne zebranie roi zebranie w tej sprawie, (i) 

Paragraf porcie 
Ł c K a u c h w a ł y w a l n e g o z e b r a n i a 

l i g i piiKarsRiie> 
Warszawa, 22 s t y c z n i a , i s t ępuje o s t r o p r z c i w k o s t a n o w i s k u , zaję 

J a k d o n o s i l i ś m y p r z e d k i l k u dn iami t e m u p r z e z d e l e g a t a k l u b u na z e b r a n i u 
na w a l n y m z e b r a n i u ligi p i ł k a r s k i e j w i ligi i j e ś l iby z a r z ą d k lubu n ie zajął inne 
W a r s z a w i e p r e z e s p o z n a ń s k i e j W a r t y p. i go s t a n o w i s k a , p r o s i on o s k r e ś l e n i e 
K u c z y k z g ł o s i ł w n i o s e k o w p r o w a d z e n i e j s w e g o n a z w i s k a z l i s ty c z ł o n k ó w k lubu 
p a r a g r a f u a r y j s k i e g o dla s ę d z i ó w pi lkar - f 
s k i c h , p r o w a d z ą c y c h z a w o d y k l u b ó w li­
g o w y c h . W n i o s e k t e n u z y s k a ł z n a c z n ą 
w i ę k s z o ś ć , a p r z c i w k o n i e m u g l o s o w a l i 
j e d y n i e p r z e d s t a w i c i e l e d w u c h k l u b ó w : 
C r a c o v i i i w a r s z a w s k i e j P o l o n i i . 

W dn iu w c z o r a j s z y m s p r a w a ta o d ­
b i ł a s i ę g ł o ś n y m e c h e m na z e b r a n i u za­
r z ą d u Po lon i i , Do z a r z ą d u w p ł y n ę ł o pi­
s m o z n a n e g o o n g i ś p i ł k a r z a , a o b e c n i e 
c z y n n g o h o k e i s t y i c z o ł o w e g o d z i a ł a c z a 
P o l o n i i a d w . K r y g i e r a , w k t ó r y m t e n wy-

W e d l u g w i a d o m o ś c i , jakie p r z e d o s t a ł y 
s ię n a z e w n ą l r z z a r z ą d P o l o n i i z d e c y d o ­
w a ł s ię p o d o b n o na r e w i z j ę s t a n o w i s k a , 
z a j ę t e g o p r z e z p. F r e n k l a na z e b r a n i u 
ligi. W z w i ą z k u z t y m p. F r e n k i e l m a 
z ł o ż y ć m a n d a t w i c e p r e z e s a k l u b u , a je ­
d e n z c z o ł o w y c h d z i a ł a c z y P o l o n i i i 
P Z P N inż . M e r l i ń s k i (Żyd) m a w y s t ą p i ć 
z k l u b u . 

S p r a w a ta jest dz i ś l e m a t e m r o z m ó w 
w w a r s z a w s k i m ś w i e c i e s p o r t o w y m . 

W ą t r o b a jest filtrem dla k r w i 
Zanieczyszczona krew może powodo­

wać szereg rozmaitych dolegliwości, bó 
le artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wą­
trobie, niesmak w ustach, brak apety­
tu, swędzenie skóry, skłonność do ob­
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język obło 
żony. Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpieszają sta­
rość. Racjonalną, zgodną z naturą ku­
racją jest normowanie czynności wą­

t r o b y i nerek. Dwudziestoletnie do­
świadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, chronicz­
nego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
ż ó ł t a c z c e , artretyzmic ma zastosowa­
nie „Cholekinaza" li . Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła laborato­
rium fizjologiczno - chemiczne Chole­
kinaza H. Niemojewskiego, Warszawa. 
Nowy-Świat 5 oraz apteki i składy ap­
teczne. 

S P O R T Ó W 
napierśniki, 
biustonosze 
i całości 

D. SZEN BERGÓW A 
P i o t r k o w s k a 1 3 4 , t e l . 1 0 5 - 8 6 . 

paski, 
biustonosze 
—kamizelk 

Na Amerykę 
p e s z u t e u f e s i ę k i l k u 

R E N T O W N Y C H L I C E N C J I 
na patenty. Poważne szczegółowe /.Kłoszenia 
kierować sub: „B. E. W." do Tow. Reklamy 
Międzynarodowej, Warszawa, Sienkiewicza 12. 

Dwoje łodzian zaginęło 
podczas wycieczki w góry we Francji. - Szu-

ka ich ekspedycja , złożona z 20 narciarzy 
; D w n a / o d z i n y w_ Ł a d z i p r z e ż y w . , , o d , ś w i ą t B o ż e g o N a r o d z e n i a , jeszcze w dniu 

Poważne przedsiębiorstwo poszukuje dobrze 
wprowadzonego 

z a * c y 
nalchctiiicj chemika w wieku od 25 — 40 lat 
celem wprowadzenia oraz sprzedaży artyku­
łów dla przemysłu włókienniczego. Oferty z 
fcycłprysehi I wftlSaW świadectw do Tow. Re­
klamy Międzynarodowe!, Warszawa, Sicnkle-
kiewicza 12 sub: „WPA. 1." 

b l i s k o już d w ó c h t y g o d n i c h w i l e b. po ­
w a ż n e j t rosk i o l o s s w y c h n a j b l i ż s z y c h 
w z w i ą z k u z n i e w y j a ś n i o n y m d o t ą d z a ­
ginięciem dwojga łodzian w Wogezach 
francuskich. 

Z a m i e s z k a ł a przy r o d z i c a c h p r z y ul. 
11 L i s t o p a d a 2 2 Bela Wielgowska ukoń­
czyła przed niedawnym czasem studia 
dentystyczne na uniwersytecie w Stras­
burgu. R ó w n i e ż w S t r a s b u r g u s t u d i o ­
w a ł i u k o ń c z y ł n i e d a w n o w y d z i a ł m e ­
d y c z n y Aron Lubiński, syn właściciela 
nieruchomości w Łodzi przy ul. Zawadz­
kiej 2 3 . 

W i e l g o w s k i i L u b i ń s k i w r a z z g r u p ą 
k o l e g ó w z u n i w e r s y t e t u , k o r z y s t a j ą c z e 

wycieczkę w 2 3 g r u d n i a wyruszyli na 
pobliskie Wogczy. 

W dniu 7 s t y c z n i a w y c i e c z k a p o w r ó 
c i ła , a l e dwoje ladzian, którzy się po 
drodze odłączyli, w Strasburgu się nie 
znaleźli. 

Od t e g o c z a s u m i n ę ł o już d w a t y g o d ­
nie . We Francji czynione są poszuki­
wania za zaginionymi wszelkimi możli­
wymi środkami, przez radio, przez poli­
cję, nawet zawiadomiona została amba­
sada polska w Paryżu — wszystko bez 
s k u t k u . 

W c z o r a j , w p o s z u k i w a n i u za z a g i n i o ­
n y m i w y r u s z y ł a w góry e k s p e d y c j a , z ł o ­
ż o n a z 20 n a r c i a r z y z p s a m i . (1) 

Dziś mecz bohsershl 
Łódź — Warszawa 

W sali Teatru Kameralnego przy ul. 
Cegielnianej rozegrany zostanie w dniu 
dzisiejszym międzymiastowy mecz bok 
serski Łódź—Warszawa. 

Jak już donosiliśmy, zespól łódzki 
wystąpi w znacznie osłabionym skła­
dzie bez swych czołowych pięściarzy 
Chmielewskiego i Pisarskiego, tak że 
oczekiwać należy wysokocyfrowego 
z w ycięstwa Wa rszn wy. 

Pięściarze S t o ł e c z n i przyjechali wczo' 
raj w godzinach wieczornych do Łodzi 
w zapowiedzianym składzie, 

Dalsze mecze taoksernlifB 
0 drużyncwe m i s t r z o r t w o Po'3kl 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta 
ną dalsze dwa spotkania o drużynowe 
mistrzostwo bokserskie Polski. W Po­
znaniu Warta zmierzy się z Flotą gdyń­
ską, a w Wielkich Hajdukach Ruch wal 
C»yć będzie z tegorocznym mistrzem o-
kręgu poznańskiego HCP. 

Od wyniku spotkania Ruch — HCP 
zależeć będzie czy wielokrotny mistrz 
Polski Warta będzie miał w zespole 
HCP groźnego konkurenta. 

O p i n o p o i s h i turniej 
siatkówki męskiej 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
w Łodzi trzydniowy ogólnopolski .turniej 
siatkówki męskiej o mistrzostwo Polski, 
I.OZFR wprowadził na zawody tę bilejy 

•niiiuciitowc w cenie zł. 125 dla mlo 
dzieży szkolnej i klubów oraz zł. 4 dla 

1 dorosłych. 

i BradM pokona! 
Torr.my Farra 

sobotę nad ranem według czasu 
•'••kiego rozegrany został w No-* 
lorku mecz bokserski między b. 

mistrzem świata Braddockem, a mis-' 
\v;.:m Anglii Tommy Farrem. 

Wyprał niespodziewanie na punkty 
po 10-ciu rundach Braddock, powodując 
swym zwycięstwem nowe kpmnlikacje 
w mistrzostwach świata wagi ciężkiej. 

Bokserzy niemieccy 
remisuą z Finlandią 

Bokserska reprezentacja Niemiec ro 
zcgrala międzypaństwowe spotkanie z 
ósemką Finlandii, uzyskując zaledwie 
wynik remisowy 8:8. 

Fiunowie wyraźnie górowali w wa­
gach lekkich, w ciężkich natomiast lep­
si byli Niemcy. 

Stożka informacyjna 
Łódzkiegi Automobilklubu 

W związku z raidem automobilowym 
do Monte Carlo, w której uczestniczy 
również Łodzianin p. Bcllcn, startujący 
w barwach Łódzkiego Automobilklubu, 
dowiadujemy sie, że dzięki staraniom 
klubu łódzkiego zorganizowana została 
specjalna służba informacyjna z poszczę 

ólnych etapów raidu. 

W 

\v.\ m 

SALA FILHARMONII A l e k s a n d e r U n i ń s k i 
NARUTOWICZA 20. TEL. 213-81. 

. .Czwartek. 
8.45 wiecz. 

dnia 27 stycznia r. b. o godz. 
KONCERT MISTRZOWSKI 

-szy Laureat Konk. Szopenowskiego w W-wie.W programie Bacli-Busoni, Scarlatti, Scliuniann. 
Brahms, Dcbussy, Liszt, Chopin i inni. 

4-o dniowa W3lecslta 
d o Z a k o p a n e g o 

W dniu 30.1 - 2.II b. r. organizuje sekcja nar­
ciarska „Makabi ' 4-dniową wycieczką do Zako­
panego. 

W programie: kurs narciarski, wycieczki 
piesze i dalekobieżne (Morskie Oko, Dolina Koś­
cieliska i in.). • 

Odjazd do Zakopanego nastąpi w dniu 29 
b. m. o godz 20.35, Powrót do Łodzi — dnia 3 
lutego o godz. 6.43 rano. 

Oplata wynosi zl. 42.30 i obejmuje: przejaz­
dy w obydwie strony, całkowite utrzymanie i 
pobyt na kolonii „Makabi" willa „Córuśka"), 
kurs narciarski i wycieczki piesze. 

Informacyj udziela i zapi:>v przyjmuje sekre­
tariat „Makabi", ł ódź . Al. Kn;:-h-r>\\• ?\, te ' . 
241-07, codziennie, prócz niedziel w .!v;-:-;'.i 
od 10—14-cj i od 18—23-ej. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Dziś o g 12 i 2 
2 PORANKI 

Ceny od 
85 gr. 

WIELKI TRYUM1' 
SEZONU 1938! 

Światowe! sławy 
ś p i e w * 1 art»«ta BENi AMINO 

w najnowszym I naj­
wspanialszym filmie 

te s z c z e l n e -

NOWA PLACÓWKA MEBLARSKA W LODZI. 
W obszernym lokalu no pierwszym piijtrze 

przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 150, nastąpiło 
otwarcie salonu demonstracyjnego znanej wy­
twórni mebli Stanisława Leśniewskiego, istnieją­
cej od lat 25-ciu Na «kła:l. 'e m i -.vi oglądać 
komplt tne urządzeniu sypialni, pokojów itolo-

_ , w y c n , kuchni oraz pajeJińczo meble stylowe i 

to | t f l nowoczesne, wyróżniające sie. solidnym i staian-
• Jf • tym wykonaniem. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
998*EB»UBŁ_IH/%" z dni** 2 3 stycznia I 9 3 C t% | iJzl.il co*r)»i l i i rerv — tcl . 211-fih. 

ULGI DLA INWESTYCYJ PRZEMYSŁO 
W n i o s k i Z w . Izb P r z e m y s ł o w o - H a n d E o w y c h . - U l g i w i n n y być p r z y z n a w a n e p r z e d e 
w s z y s t k i m dla śnwestycyj modernśzscy nych. — P r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e t w a r z a j ą c e 

k r a j o w e surowce w ł ó k i e n n i c z e n a l e ż y uznać j a k o pionierskie 

w 

Donosiliśmy przed kilku dniami, iź , wództw wschodnich — pozostało ulgi 
Zw. Izb Przemys łów) - Handlowych u- 'powinny mleć 
stosunkował się negatywnie do rządo- charakter generalny 
wego projektu ulg podatkowych dla i n - l t , , b ć s t o s 0 ) V a n c c h o ć b v 

wesłycyj przemysłowych. Nie negując ko %\^Xk\^^v^& 
mcczności przyznania specjalnych przy » . , . , , . , , 
wilejów przedsiębiorstwom powstają- .Po, u'stalc!nlu , t v c h «*M«ft. wszystkie 
cvm na terenie Centr. Okręgu Przemy- w n i ° S K i uchwabne przez samorząd 
siowego oraz na terenie województw Przemysłowo - handlowy, oczywiście. 
wschodnich. Związek wypowiedział się , n a "lc.h .?os.taLy . J p a r t 0 , . , 

Jezeh chodzi o wniosk' związane z potrzebami przemysłu łódzkiego, mo-
żnaby podzielić je na trzy grupy. 

uikające z szybszego zrealizowania a - 1 

inortyzacji. 
Druga grupa wniosków również o' 

charakterze generalnym ma na celu po­
parcie szeregu specjalnych inwestycyj 
modernizacyjnych, których konieczność 
daje się wyjątkowo odczuwać w naszym 
przemyśle. Wnioski te przewidują pra­
wo 
jednorazowego potrącenia wydatku na 

Inwestycje, 
p r z e c i w k o 

z b y t s z e r o k i e m u 1 j e d n o s t r o n n e m u S r S * K s S X t , Do i — g r a p y n a t o wnioski j . t a * * * <«. nonoataol a „ , o r « y Z a * 
wymienionych dzielnicach z z u p e ł n y m charakteru ogólnego, z m i e r z a j ą c e d o Prawo powyższe miałoby zastoso-
p o m i n l c c l e m p r z e d s i ę b i o r s t w w i n n y c h u ł a t w i e n i a p r o c e s ó w m o d e r n i z a c y j - w a r ) i e w m y ś j dezyderatów samorządu 
c z ę ś c i a c h kraju n y c n w P r z e d s i ę b i o r s t w a c h zarówno 

Sprawa ulg'podatkowych dla i n w e - p r z e m y s o w y c h , jak i h a n d l o w y c h . Prze-
stycyj ma s p e c j a l n e z n a c z e n i e d la łódz- w i d u j ą o n e w p r o w a d z e n i e s t a w e k a m o r -

t y z a c y j n y c h 
w w y s o k o ś c i p o d w ó j n e j , 

kiego przemysłu wlókleniczcgo, którego 
potrzeby inwestycyjne — od szeregu lat 
n!e zaspakajane w odpowiedniej mierze 
— sa połowę. 

wyjątkowo duża. 1 Wnioski te pozostają w związku z 
Z tego względu łódzkie sfery gospodar szybko zachodzącymi obecnie zmii>na-
cze zawsze przywiązywały do zagadnie , ml w metodach wytwarzania, skutkiem 
nia ulg inwestycyjnych jak największe czego proces amortyzacji gospodarczej 
znaczenie i z uwagą śledziły rozwój wy często wyprzedza amortyzację techni-
padków na tym odcinku. Miarą tego za czną, wynikającą z zużycia maszyn, 
interesowania było m. in. objęcie przez . . ^ mmjw-iv««.-l'i 
łódzka Izbę Przemysłowo - Handlową PrODleiH mOCierniZaCJI 
referatu w sprawie zamierzeń ustawo- Wnioski powyższe nie mają na celu 
dawczych w dziedzinie ulg w pierwszej powiększenia aparatu produkcyjnego, I 
fazie ich dyskutowania. Obecnie I zba 'k tó ry — jak np. w przemyśle włókienni- ' 
łódzka również zgłosiła w powyższej , c z y m u w a ż a n y jest za całkowicie wy 
kwestii szereg postulatów; które następ- i starczający, lecz jedynie jego moderni­

zację. W konsekwencji realizacja po-

gospodarczego — do następujących in­
westycyj: kotły parowe (zmiana ich 
szczególnie konieczna jest w przemy­
śle włókienniczym), Instalacje elektry-

a więc skrócenie czasu amortyzacji ojczne, turbiny, turbino - zespoły, kolejki, 
bocznice, tabor kolejowy, dźwigi, kana­
lizacja I wodociągi, inwestycje, mające 
na celu . zwiększenie bezpieczeństwa 
pracy. 

1 ta grupa postulatów ma na wzglę­
dzie przede wszystkim unowocześnienie 
naszego przemysłu, podniesienie warun­
ków produkcji, względnie egzystencji 
ludzkiej. 

Trzecia grupa wniosków jest bodaj 

o charakterze pionierskim bez wzglę­
du na to, gdzie powstaną. 

U l g . d l a w ł ó k i e n n i c t w a 
Ulgi w stosunku do nich miałyby po­

legać na zwolnieniu na przeciąg 5 lat 
tego typu przedsiębiorstw 

od podatku dochodowego 
w całości lub przynajmniej w 50 proc. 
°raz na przyznaniu im prawa jednorazo­
wego potrącenia wydatków, dokonywa­
nych w ciągu lat 5 na Inwestycje, nieza­
leżnie od normalnej następnie amorty­
zacji. 

Momentem, który wnioski powyższe 
czyni specjalnie bliskimi interesom prze­
mysłu włókienniczego, jest ustalenie w 
nich działów produkcji, które — zdaniem 
Zw. Izb — z góry należy uznać jako no­
we I korzystające z ulg. Do działów 
tych zaliczone zostały przedsiębiorstwa, 
wytwarzające lub przetwarzające krajo­

we surowce włókiennicze, 
jak wełna, len, konopie, tekstra, przy 
czym obowiązuje warunek, iż przetwa­
rzane muszą być surowce wyłącznie 
krajowe lub w połączeniu z surowcami 
zagranicznymi jednakże w stosunku nie 
większym niż 50 proc. 

W dalszym ciągu wymienione w tej 
grupie ulgi winny mieć — zgodnie z de­
zyderatami samorządu gospodarczego 

nie zostały zaakcentowane i przyjęte 
przez Zw. izb. 

Dotychczas omawiana była przewa­
żnie negatywna strona stanowiska Zwią 
zku w stosunku do projektu rządowego, 
t. j. jego krytyka, mało natomiast mówi­
ło się o stronie pozytywnej, t. j. o wnios 
kach I poprawkach, zgłoszonych przez 
samorząd gospodarczy do powyższego 
projektu. 

Aby sprawę tę należycie naświetlić, 
zwróciliśmy się z prośbą o informacje 
do wicedyrektora łódzkiej Izby Przemy 
słowo Handlowej, dr. H. Sanda, jako re­
ferenta zagadnienia ulg inwestycyjnych, 
a obecnie autora szeregu w tej sprawie 
wniosków. 

fcMPili ufa generałach 
— Zw. Izb Przemysłowo Handlo­

wych — mówi nam p. dr Sand — usta­
lając swe stanowisko wobec rządowego 
projektu p ulgach dla inwestycyj przemy 
slowych. 'wyszedł z kapitalnego założe­
n i , iż 
n!c można wprowadzać zbyt wielkiej 

rozpiętości 
w sytuacji pod względem obciążeń po­
datkowych przedsiębiorstw w okręgach 
uprzywilejowanych 1 pozostałych. Tego 
rodzaju jednostronność mogłaby bo­
wiem doprowadzić do upadku przedsię­
biorstw gorzej usytuowanych w zakre­
sie fiskalnym, co niewątpliwie nie leżało 
w intencjach autorów rządowego pro­
jektu ustawy. 

Mając powyższe na względzie. Zw. 
Izb wyraził pogląd, \>. — po pierwsze — 
nie można opierać ulg 

na podatku obrotowym, 
Jako stwarzającym największe nlerów 

wyższych założeń będzie miała pośred-

najciekawsza i najbliżej związana z w!ó-1 zastosowanie również wobec domów 
kiennictwem. Dotyczy ona specjalnego jeksportowych, które — ponadto — ko­

rzystać- winny ze zwolnienia eksportu 
Y podatku obrotowego na równi z eks­
porterami wywożącymi artykuły wła-

uprzywilcjowania 
przemysłu pionierskiego, 

t. 1. przedsiębiorstw powstających dla 
nio wpływ również na ożywienie tętna : prowadzenia produkcji w nowych, nie 
życia gospodarczego, powodując wzrost' znanych dotychczas u nas działach wy 
obrotów I zatrudnienia w przemysłach J twórczości 
inwestycyjnych. 

Zaznaczyć należy, iż przytoczone 
wnioski sumaryczne nie powodują 
zmniejszenia wpływów skarbowych, a 
Jedynie pewne w nich przesunięcia, wy-

snej produkcji. 
Takie są kończy dyr. Sand — 

Tego rodzaju ulgi przewi- . najistotniejsze wnioski Zw. Izb w spra-
dziane są w projekcie rządowym, Zw. | w i e u l g inwestycyjnych w działach, 
Izb zaś wprowadził modyfikację Jedyiwe z w | ą z a n y c h m n I e J lub więcej blisko z 
tego rodzaju, iz domaga się zastosowa-, „ ' 
nia wspomnianych ulg na terenie całe-j włókiennictwem. Oczywiście poza wy­
go kraju, do wszystkich przedsiębiorstw 

Nastroje sezonowe na rynku łódzkim 
Ożywienie w dziale tkanin bawełnianych 

Tydzień ubiegły przyniósł dość zna­
czne ożywienie na rynku gotowych tka 
nln bawełnianych, co pozostawało w 
związku z liczniejszym zjazdem kuplec-
twa prowincjonalnego, zwłaszcza z Ma 
łopolskl, głównie zc Lwowa. Tranzak-
cje były dość duże, nie przewiduje się 
jednak, by sezon w handlu rozwinął się 
w szybkim tempie już choćby ze wzglę­
du na to, iż będzie on długi wobec póź­
no przypadających świąt Wielkiej No­
cy. 

Ceny tkanin bawełnianych, trudno po 
równywalnc w zakresie artykułów desę 
niowych. w zakresie towarów białych, 
względnie standardowych nie uległy 
zmianie. 

Warunki pokrycia nie są zbyt ostre. 
Klienci stali otrzymują bez trudności to 
war na rachunek otwarty lub weksle, 
ale tym usilniej starają się pokryć swe 
dawne zobowiązania, by nie utracić 
kredytu. Nie oznacza to jednak, by ku-
piectwo nie znajdowało się w trudnoś­
ciach płatniczych. Aczkolwiek ilość pro 
testów wekslowych na rynku nie jest 
wielka, tym iu'e mniej płatności następu­
ją niejednokrotnie z dość znacznymi o-
póżnieniami. 

Dzięki ostatniemu ożywieniu na oma 
wianym rynku utrzymują się optymi­
styczne nastroje, odnośnie przebiegu se­
zonu letniego, który według obecnych 
przewidywań winien wypaść dobrze. 

mieniionymi zigłoszony został jeszcze 
szereg wniosków, dotyczących specjal­
nych działów produkcji, względnie dzie­
dzin ogólnych, jak motoryzacja i budow­
nictwo. (—) 

Z P ż l c a cen ż y t a i pszenicy 

Stała tendencla 
na giełdach bawełny 

Po kilku dniach zwyżkowej tenden­
cja na rynkach surowej bawełny, a 
szczególnie na giełdzie bawełnianej w 
Nowym Jorku, zanotowano na świato­
wych giełdach bawełnianych tendencję 
względnie stałą, która wyraziła się w 
tym, że kursy bawełny ulegają niewiel­
kim tylko wahaniom i to zarówno w kie­
runku zwyżkowym, jak i zniżkowym. 

Podobna sytuacja panuje również na 
giełdzie w Liverpool'u o n z na giełdzie w 
Bremie. W Aleksandrii tendencja jest 

nadal mocna. 

Prawidłowe p r o w a d z e n i e 

rachunku kasv 
Okólnikiem z dnia 22. 12. 1937 r. Ł, D. V. 

24643/2/37 Ministerstwo Skarbu ogłosiło wyciąg 
z wyroku Na|wyi»zego Trybunału Adraiuiłlra-

Lekkie osłabienie na rynkach zbeżowyc i 
Na zagranicznych rynkach zbożowych w ty- pszenicy, które na większości rynków zniżkowa 

godciu ubiegłym panowała tendencja słabsza ły. Natomiast dla jęczmienia i owsa panowała ' cyjnego z dnia 15. X. 1937 r. L Kej. 94/35, uste-
przy cenach cokolwiek zniżkujących. W chwili! tendencja mocniejsza przy niezmienionych ce - , łającego zasadą prawidłowego prowadzenia ra-

' obecnej rynki interesują się wysokością zapasów nach. Tłumaczy się to zbliżającą się kampanią chunku kasy. 
nOŚCl W kOSZtach w y t w a r z a n i a I IllOgą- niesprzedanych, które się utworzą w końcu kam- ' oiewną, kiedy zapotrzebowanie na materiał siew-j W myśl wyroku rachunek k^sy ni* powinien 
C y m p o w o d o w a ć n i e p o ż ą d a n e dySprO- panii bieżącej, Wynosić one będą prewdepcdob- r y ze strony gospodarstw rolnych lest duże. | być prowrdzeny w taki r-porób, t y sumy rr-zcho-
p o r c j e k o n k u r e n c y j n e . Jedynym rOZWią- nie od 35 miln q. lub trochę wyżej. Nic jest to Słabszą tendencję wykazał w tygodniu spra- du przewyższmy sumy przychodu. J-śH nowel 
Z a n i e m zagadnienia Ul*; inwestycyjnych cyfra zbyt wysoka, zwłaszcza, Jeżeli zważymy, wozdawczym także rynok zwierząt rzeźnych, różnice powstały z powodu opóźnionego księgo. 
Jest zatym Oparc ie gO na S y S t e m a d e u l g *• „dnie" kryzysu światowego sięgała olbrzy-1 zniżkowały ceny prawic wszystkich sortymentów j wonla wpływów z czeków, księgowanych nio w 

miej liczby 200 miln. q. Ale już sama możliwość j zarówno bydła i cieląt, jrk l trzody chlewnej, dniu otrzymania, lecz w dniu rcr.!izov/ania w 
utworzenia się ponownie niesprzedanych zapa- Cokolwiek lepsze ceny płacono za bydło chude, bankach, co zwykle naaiępuit n drń<!l lub trr .-ci 
sów jest dcstn'.e:»nę pcds'awą, aby ceny utrzy- skąd rr.07nsby wnesić, te podaż tego tcwnru by- drlc;';, nic mo+c to } ' • ' - < « T - < I C | -

m a ' na pcslomle dość niskim. la mniejsza, zwiększyło się ratcmlast zaoliaro- lUtkację, f.&yi, f r ' ! - 1- * •••:vr"'~ (:«'. v.ni" 
N B rynkach krajowych nastrój również osłabł., wanie sztuk lepiej dotuczenych. .stwarza uicprcwiil icwtjc. 

w podatku dochodowym, nie ruszając po 
datku obrotowego. 

Po drugie samorząd gospodarczy 
przyjął tezę. szczególnie wysuwaną i 
broniona przez Izbę łódzką, że poza spe 

•j ł 

cjalnymi ulgami dla 
n , i Z K ą . p u ^ i i S | J C • 
C. O. P. i WOJe- i Dotyczy to zwłaszcza zbóż chlebowych — i > U 11 
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Losowanie książeczek PKO 
Dnia 20 stycznia 1938 r. odbyto się 

w P. K. O. piąte publiczne premiowanie 
na wkłady oszczędnościowe premiowa­
ne serii IV-ej. 

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w. terminie 
do dnia 2 stycznia 1938 r. 

Premie po zł. 1000.— padły na nr. 
nr.: 301.628, 348.531, 361,804, 367,440, 
373.407. 

Premie po zł. 500.— padły na nr. nr.: 
300,787, 301,742, 311.295, 318.115, 
318.839. 326.913, 328.742, 328.989, 
334.759, 337.118, 341,456, 352,478, 
56.093, 362.754, 363.396, 374.195, 
391.370, 392.771. 393.509, 395.890. 

Rad iop rog ram 

Premie po zł. 250. 
300.591, 
3-'5.062, 
3 18.336, 
3'4.696 
317.625, 
330280, 
310.147, 
347.321, 
.-13.096, 
353.373, 
359.752, 
3^8.953, 
3^0.916, 
m.852, 
393.633, 

300.642, 
306.056, 
308.337, 
315.199, 
317.749, 
335.284. 
342.698, 
348.181, 
354.100, 
355.609, 
363.821, 
369.559, 
381.522, 
391.529, 

395.379, 396 

— padły 
301.508, 
306.218, 
311.339, 
317.152, 
321.878, 
336.460, 
344.920, 
349.927, 
354.326, 
358.172, 
367.459, 
370,438, 
387.058, 
393.126, 
021, 398, 

na nr. nr.: 
302.379, 
306.363, 
312.021. 
317.413, 
326.647, 
337.077, 
346.268, 
352.439, 
355.300, 
359.004, 
367.781, 
374.817. 
388.008, 
393.374, 

926. 
Równocześnie padły 203 premie po 

zł. 100. 
Po raz drugi padły premie zł. 100.--

na nr. nr. 347.853, 357.127, 378.208. Ogó­
łem padło 288 premii na łączną kwotę 
zł. 50.300. 

O wylosowanych premiach właści­
ciele książeczek są powiadomieni • li­
stownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła­
dów oszczędnościowych premiowanych 
serii IV-ej jest stały wzrost liczby pre­
mii w miarę wzrastania wkładów na 
książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej warto­
ści lecz nadal biorą udział w . następ­
nych premiowaniach, pod warunkiem 
regularnego opłacania dalszych wkła­
dek. 

Książeczki serii IV-ei, na które padły 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

NIEDZIELA, dnia 23-go stycznia. 
8.00—8.05: Sygnał czasu i kolęda. 8.05—8 15: 

Dziennik poranny. 8.15—8.30: Gazetka rolnicza. 
8.30—8.55: Muzykp poranna (płyty). 8.55— 0 00: 
Odczytanie programu. 9.00—11.00: Transmisja 
Nabożeństwa z kościoła parafialnego w Jastrzę­
biu Górnym (przez Katowice). 11.00—11.57: Mu­
zyka salonowa. Wykonawcy: Tadeusz Barwiń-
ski (skrzypce), Mieczysław Reinberg (wiolon­

czela), Stanisława Pawlikowska (fortepian). 
11.57—12.00: Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom. Hejnał z Krakowa. 12.03—13 00: Po­
ranek symfoniczny (transm. z sali Filharmonii) 
Wykonawcy: Łódzka Orkiestra Filharmoniczna 
pod dyr. Teodora Rydera i Eugeniusz Szumpich 
(śpiew) — z Lotki na W.R.P. 13.00—13.10: „Stat­
kiem po Ukajali" felieton wygłosi Wojciech Kli-

montowicz. 13.10—13 30: „Prawo krwi"— frag­
ment z noweli Elizy Orzeszkowej p. t. „Oficer" 
(z Wilna). 13.30—14.45: Muzyka obiadowa. Wy­
konawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego, Mieczysław Salecki (śpiew) 
i zespół wokalny „Irmay". W przerwie skecz 
p t „Obiad u młodej pani" (z Krakowa), 14.45— 
15.45: Audycja dla wsi: a) Przegląd rynków pro­
duktów rolnych: b) Muzyka (płyty): c) „Wy-
dzirek u Madejowej" audycja regiotialna w opra­
cowaniu Siekańskiego (z Krakowa). 15.45—15.55: 
Opowiadanie Leona Sroki p. t. „Jak Zygmuś 
Niedojduś bohaterem został" — audycja dla 
dzieci. 15.55—16.05: Reportaż z „Dnia Polaka 
z zagranicy" w Łodzi. 16.05—16.45: Transmisja 
ze Zlotu Śpiewaczego na Śląsku Opolskim (przez 
Katowice), 16.45—17.00: „Anielcia ł życie", po­

wieść mówiona Heleny Boguszewskiej 
17.00—17.50: Polska Kapela Ludowa Feliksa 

Dzierżanowskiego, 
17.50—18.00: Chwila Biura Studiów. 
18.00—19.35: Komedie Aleksandra Fredry—wie­

czór IV-ty „Zemsta", radiofonizacja Tadeu­
sza Byrskiego. Wstęp dr. Tadeusza Żeleń­
skiego Boy'a. 

19.35—19.50: Felieton p t. „NA HORYZONCIE 
ŁÓDZKIM" — wygł. red. Czesław Gum-
kowskł. 

19.50—20.55: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Eryka Fiszerówna (śpiew), Ksawery Stanic-
ki — skrzypce, Stanisława Pawlikowska — 
akompaniament. 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.50—21 00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.15: Wiadomości sportowe ze wszystkich 

Tozglośni. 
21.15—22.00: „Ta joj" — wesoła audycja w opra­

cowaniu Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa). 
22.00—22.50: Opowieść o Beethovenie (II audy-

cia) „TAK STUKA LOS", w opracowaniu 
Witolda Hulewicza. 

22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30 MEDIOLAN:.„Gloria" — opera Cilea (Ir. 

z Opery Królewskiej). 
17.00 RZYM: Koncert symfoniczny z Tealro 

Adriano. Dyr. Zandonai. 
19.15 SZTUTGART: Wieczór oper Pucciniego. 

Dyr. Klemens Krauss. 
20.00 KOLONIA: „Fra Diavolo" _ opera Aubera 
20.00 LIPSK: „Bal w operze" — opera kom. 

Heubergera. 
20.05 PRAGA: .Koncert symfoniczny. Dyr. Jirak. 

W programie symfonie I i IX Beethovena. 
20.30 BRUKSELA F r a n c : „Tip-Toes" — operet­

ka Gershwina. 
21.10 SZTOKHOLM: „Madame Butterfly"—ope­

ra Pucciniego Akt II z Opery Król. 
21.30 PARIS P.T.T.i „Puszkin" — słuchowisko 

w 8 obrazach. 
21.30 STRASBURG: „Jaś flecista"—op. Ganne'a 

(transm. z Teatru). 
22.05 LONDYN Reg.: Koncert symfoniczny. Dyr. 

Mengelberg 

premie w poprzednich premiowaniach, 
dotychczas niepodjęte: 

zł. 250 — nr. nr. 309.869. 368.611. 
Zł. 100— nr. nr. 322.832, 325.7cS7, 

331.652, 334.869, 340.210. 340.816. 
345.606, 349,269, 357.905, 365.608. 

Polskie koronki 
dl3 Ameryki 

W celu nawiązania kontaktu z przed­
stawicielami importowych firm amery­
kańskich, bawiącymi obecnie we Fran­
cji, wyjechała przy poparciu Izby Prze-

i myślowo - Handlowej w Łodzi w tych 
' dniach do Paryża grupa przemysłow-
i ców kaliskich, która na miejscu zazna-
1 jonii się z możliwościami, Jakie Istnieją 
! w zakresie eksportu polskich wyrobów 

koronkarskich, na rynek Stanów Zjed-
i noczonych Am. Półn. 

GIMNASTYKA — TANIEC — STEP. 
Współczesna gimnastyka ma na celu 

wyćwiczenie całego ciała, oraz wyrobie 
nie giętkości i elastyczności, zastosowa­
nych do wieku i zdolności. 

Kurs stepu dla zaawansowanych i 
początkujących. 

Specjalne komplety gimnastyki zdro 
wotnej dla pań pracujących. Gimnastyka 
taneczna, inscenizacje i bajki dla dzieci 
i panienek. 

Reżyseria i taniec sceniczny. Zapisy 
w szkole plastyki i rytmiki Kseni Niko-
noroif tylko w środy i soboty od 17—19, 
wtorki i piątki od godz. 20. Gdańska 44, 
parter. 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 22 stycznia. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej 
w Warszawie papierami procentowymi doko­
nano następujących t ranzakcyj : 3 proc. inwe­
stycyjna 1 emisja 82.25 seria 1 em. 90, II emisja 
83,25, 4 proc. dolarowa 42, 4 proc. konsolida­
cyjna 68.25, 5 proc. konwersyjna 68.50, 4 i pół 
proc. wewnętrzna 65.88, 4 i pól proc. ziemskie 
63.50, 5 proc. Warszawy z r. 1933 69.25 - 70 
— 69.50, 5 proc. Łodzi z r. 1933 655, 5 proc. 
Piotrkowa z r. 1933 61. Dla papierów tenden­
cja była utrzymana, przy większych obrotach 
4 i pól proc. wewnętrzna i 5 proc. konwer­
syjna. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
również utrzymana, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: Bank Pol­
ski 117.50, Cukier 37.25, Węgiel 32,75 — 33, 
Lilpopy 65, Modrzejów 15.50, Starachowice 
39.75 — 40. Haberbusch 49.50 - 49.75, Żyrar­
dów 66.50. 

W obrotach pozagieldowych dokonano na­
stępujących uanzakcy j : 3 proc. państwowa 
renta ziemska 65.50 — 66.50, odcinki po 100 
złotych 72, Rudzki 12,25, za Ostrowiec chciano 
płacić 57. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło­

dzi " notowano: poż. inwestycyjni! I-sza emisja 
82.75, poż inwestycyjna Ił-ga em. 83.50, dolarów-
ka 42.25, poż. wewnętrzna 65.75, poż konwersyj­
na 68.00, poż. konsolidacyjna grube 67.50—67.25, 
poż. konsolidacyjna drobne 67.00-66.25, 5 proc. 
L. Z. m Łodzi za 1933 r. 65.00—64.50, Bank Pol­
ski 117.50—116.00. Tendencja mocniejsza. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
z dnia 2-go stycznia 1938 r o k * 

NOWY JORK: Loco 8.58, luty 8.46, marzec 
8.48—49, kwiecień 8.52, maj 8.57, czerwiec 8 59, 
lipiec 8.62, sierpień 8.66, wrzesień 8.70, paździer­
nik 8.73, listopad 8.76, grudzień 8.79. 

NOWY ORLEAN: Loco 8.73, marzec 8.63, 
maj 8.69, lipiec 8.73, październik 8 83, grudzień 
8.86. 

LIVERPOOL: Loco 4.93, styczeń 4.77, luty 
4.79, marzec 4.81, kwiecień 4.84, maj 4.87, czcr» 
wiec 4.89, lipiec 4.91, sierpień 4.93, wrzesień 4 95, 
październik 4 98, listopad 4.99, grudzień 5.00. 

Egipska Sakell.: Loco 8.48 
Upper: Loco 6.26, styczeń 6.09, marzec 6,01, 

maj 6.00, lipiec 6.01, wrzesień 6.01, październik 
6.02, listopad 6.02. 

BREMA: Loco 10.37, marzec 9.76, ma) 9 96, 
lipiec 10.16, październik 10.41, grudzień 10.52." 

ALKSANDRIAs Giełda nieczynna. 

ZE ZWIĄZKU CHEMIKÓW-ŻYDÓW. 
Związek Chemików Żydów w Polsce, oddział 

w Lodzi, urządza we wtorek, dnia 25-go stycz­
nia b. r., o godz. 8,30 wiecz. w lokalu Izby Pol-
8ko-Palestyńskicj przy ulicy Moniuszki Nr. 2 ze­
branie członków z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie, 2) odczyt p. inż Sz. Mar­
kusa n. t. „Oczyszczanie wody dla celów przer 
myślowych", 3) żywa gazetka chemiczna, 4) dys« 
kusja. 

Wstęp dla członków ł wprowadzonych gości. 

Ł ó d ź w p o w s t a n i u 1863 roku 
Mieszkańcy naszego miasta brali czynny 

udział w walce o Niepodległość Polski 
Na zew rządu narodowego 1863 ro­

ku Łódź odpowiedziała odrazu: już po 
tygodniu grupa odważnych mieszczan 
łódzkich poszła na ratusz, zerwała 
stnitąd carskie orły dwugłowe, zabrała 
kasę miejską, obiła strażników, ' znisz­
czyła tablice z naipisami rosyjskimi. 
Za ten odruch Łódź zapłaciła później 
kontrybucję 10 tysięcy rubli, złożeniem 
z urzędu burmistrza Rosickiego, zesła­
niem 4 radnych miejskich pierwszej 
powstałej z wyborów rady miejskiej 
(Jakub Lipiński, T. Sudra, J. Likiernik 
i Paszkiewicz) i innymi represjami. 
W ślad za tym czynem grupy łodzian 
coraz silniej zaczęły zasWać szeregi po­
wstańcze okolicznych partyj, zwłasz­
cza łęczyckiej Dworzaczka i sieradz­
kiej Oksińskiogo. 

W dniu 24 lutego 1863 na polach wsi 
Dobra pod Strykowem w powiecie 
brzezińskim rozegrała się pierwsza na 
większą skalę potyczka między po­
wstańcami a przeważającymi siłami 
moskiewskimi. Bitwa ta skończyła się 
tragicznie; około stu powstańców po­
legło, wiel.u było ranych, przewieziono 
ich ulicą Pomorską dzisiejszą do sali 
tańca Fiszera, do zaimprowizowanego 
na prędce szpitala, tam jeszcze 7 zpo-
.śród ranych zmarło, Wśród zabitych 
pod Dobrą była Maria Piotrowiczowa, 
kióia wraz z mężem dzielnie walczyła 
z watahami moskiewskimi, było paru 
studentów, wielu rzemieślników-tka-
czy. kilku Żydów — Reicher Izaak 
i Wolff Jakub (wyrobnicy), Wcttlaufer. 
Żakowicz Maks i inni. 

Pamiętać należy, że uświadomienie 
narodowe w ówczesnej Łodzi było jesz 
CŚ3 znikomo Na 40 tvsięey ludności 
b.'/!•-• S3 p r e r n t zupełnych analfabe­
tów. Tylko 17 procent ludności posia-

daio sztukę czytania i pisania. Dlatego 
też udział około 800 łącznie ludzi w po­
wstaniu w różnych jego fazach stano­
wi duży odsetek. W samych partiach, 
operujących w okolicy mieliśmy ponad 
400 p°wstańców łodzian. Brali oni u-
dzial w bitwach pod Dobrą pod Sędzie­
jowicami w łaskim, pod Dobieszkowem 
i t. d. Wzmianki o łodzianach- powstań­
cach znajdujemy w dziejach oddziału 
partyzanckiego rotmistrza Praczew-
skiego, kapitana Jabłońskiego, podpuł­
kownika Michała Zielińskiego, naczel­
nika Orłowskiego i in. | 

Uzbrojenie naszych powstańców 
było więcej niż skromne: niedarmo też 
śpiewali oni sobie: 

..Niezadługo nasze kija 
Zdobędą bagnety 

Z bagnetem toć odlbijers 
Działa i lawety". 

Obficie zarosili krwią swoją ofiarną 
pola okoliczne owi cisi, nieznani boha­
terowie. Liczne pamiątki i pomniki, roz­
siane zarówno w Łodzi jak i w okolicy, 
najlepiej świadczą o owym pięknym u-
clziale łodzian w powstaniu: mamy 
oomnik w Dobrej na polach słynnej bi­
twy, mamy pomnik w Sędziejowicach. 
A pozatem na... Starym Cmentarzu 
łódzkim liczne są groby owych boha­
terów: leży tu ś. p. Marja Piotrowiczo-
wa, dowódczym oddziału zpod Dobrej, 
leżą inni, ponadto mamy tu 39 grobów 
powstańców, zmarłych w latach ostat­
nich w naszym mieście. Leżą w specjafl-
nej alei, pozostającej pod specjalną o-
pieką Zarządu Miejskiego. Jest tu tak­
że jedna kobieta. 

W roku 1919, w zaraniu odrodzonej 
Rzeczypospolitej zawiązane koło wete­
ranów 1863 roku liczyło kilkudziesięciu 

1 czkmków, zpośród nich pozostał dziś 

tylko ob. ppor. Ignacy Hardy. Pozo­
stali wraz z prezesem weteranów 
drem Plichtą śpią już snem sprawiedli­
wych, 

• 
Tłumienie powstania na odcinku 

łódzkim rozpoczęło się latem 1863 r. 
Moskale nastali w tym celu krwawego 
satrapę zrusyfikowanego Niemca von 
Broemsena. Wkrótce zawiesił on w urzę 
dowaniu burmistrza Rosickiego, miano­
wał burmistrzem Niemca także oficera 
moskiewskiego Pohlensa zreorganizo­
wano policję, na czele postawiono car­
skiego stupajkę Kalińskiego, zaczęto 
rugować zupełnie język poilski. 

Broemsen, hulaka i pijak, szala! w 
Łodzi. Otoczył się tłumem kobiet, pił 
i bawił się na gruzach naszego nie­
szczęścia. Towarzyszył mu w tych ba-
chanaliach niewyczerpanie Pohlens, 
który jednak wkrótce popadł w nie­
łaskę (intrygi kobiece). Na widownię 
zaczyna wypływać sekretarz Broem­
sena Pieńkowski, który też wkrótce 
zajął miejsce prezydenta miasta, na 
którym wytrwał aż do wybuchu wojny 
światowej. 

•k 
W dniu 15 stycznia 1905 roku ulicą 

Piotrkowską, tym samym traktem, 
którym szli z północy na południe po­
wstańcy łódzcy w 1863 roku — idzie 

'znów pochód buntu.: prowadzi go To-
niasz Książczyk, chorąży wielkiej ma­
nifestacji wolnościowej. Niesie czerwo-

', ny. sztandar,, a na nim napisy: „Wol­
ność! Polska". 

| ' Spadkobierca epopei powstańczej 
.ginie u wejścia na Nowy Rynek od kuli 
carskiego prystawa Szatatowicza. Ale 
sztandaru nie oddaje, towarzysze ra-

; tuki go. 
I Przyszła rewolucja 1905 roku. Wy-
nosła ona nasze masto na czoto walczą­
cej Polski: uczyniła ona niejako Łódź 

, spadkobierczynią bezpośrednią walki 
(powstańców 1863 roku. Łódź stała się 
I najbardziej naprzód wysuniętym bastio­

nem walki przeciwrosyjskiej. Tu ogło­
szono śmierć najazdowi, tu ogłoszono po 
raz pierwszy w Kongresówce stan wo­
jenny. Tu padły najpierwsze i najwięk­
sze ofiary tej walki. Czyli: Łódź chwa­
lebnie przejęta spuściznę po bohaterach 
powstania 1863 roku. Do końca walki 
wytrzymała dzielnie w pierwszych sze­
regach. 

Dnia 12 października 1914 roku do 
Łodzi wkroczył i>icrwszy oddział Le­
gionów Józefa Piłsudskiego, znów zado­
kumentowała Łódź swym udziałem w, 
tych Legionach swój patriotyzm. 

Nemezis dziejowa dobrze pisze swe 
sprawiedliwe wyroki: 

W 56 lat od tragicznego powstania 
na gruncie łódzkim, właśnie w •dna sty­
czniowe 1919 roku na tymże samym trak 
cie piotrkowskim naszych bohaterów 
1863 roku, pierwszy dowódca odrodzo­
nej już regularnej polskiej sity zbrojnej, 
generał Osiński, przyjmował wielką de­
filadę polskich żołnierzy. Stała obok 
niego grupa weteranów powstańców, 
którzy i>rzeżywali najpiękniejszy dzień 
triumfu, dzień realizacji ich ideałów.. 

Szły dziarsko bataliony świeżo zor­
ganizowanego pułku dzieci łódzkich pod 

i wodzą ówczesnych kapitanów Skwar-
1 czyńskiego, Hiszpańskiego, Sutowskie-
!go, Kudaja. Jakiż to był zapał, jakiż en-
' tuzfaam!.M 

• 
Dzieje powstania styczniowego na 

gruncie łódzkim dla wielu badaczy są 
tematem dociekań i kopalnią materia­
łu. Z dotychczas ogłoszonych prac wy­
mienić należy prace prof. Ludwika Wa­
szkiewicza, posiadające bodaj że naj-
•obfilsze o powstaniu materiały history­
czne, dalej prace prof. Zygmunta Lo­
rentza. Poza tym o powstaniu pisali 
Edward Rosset, mjr. Andruszewski. .1. 
Dra we mian, ś. p. J. Raciborski, Euge-

iniusż Ajnenkel i in. 
JAN WO.ITYŃSKI. 



„REPUBLIKA" nr. 2 2 . Niedziela, 23 stycznia 1938 r. 1> 

PIEBWSUE SVGnGŁV 
C Z " A S U • • • 

\ >v A to rysy i zmarszczki na twarzy, powstałe wskutek 
\ zaniku włókien sprężystych, zwiotczenia i wysy­

chania tkanki tłuszczowej. Skórę skłonnq do 
więdnięchł nasycajcie udelikatniajqcym kremem odżywczym 
Abarid, zapobiegajqcym tworzeniu się zmarszczek, rys i t. p. 
wad cery. Krem Abarid jest nowoczesnym, naukowo przygo­
towanym kosmetykiem, na wyciągu lilji białej i miodzie, 
s t a n o w i d o s k o n a ł q o d ż y w k ę i o c h r o n ę d l a s k ó r y . 
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N o w o c z e s n e M a s z y n y B i u r o w e 
dop i san ia . L . C . S m i t h & C o r o n a 
„ sumowania . . ! A r i t h m o s 
„ frankowania listów M i d g e t - M u l t i V a l u e 

cicholiczące maszyny klawiszowe kalk. MONROE 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o na w o j . ł ó d z . 

S T . W R Ó B L E W S K I 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 0 t e l . 2 3 6 6 9 

~ Warsztaty repcro.cyjne na miejscu 

Do akt Nr. Km 32/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 5-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. Al. I-go Maja Nr. 34 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
27 stycznia 1938 r. o godz. 12 w Ło­
dzi, ul. Piłsudskiego 09 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: pianina, dywanu pluszowego. 
2 par firanek, umeblowaniu sypialni, 
mebli, umeblowania pokoju stołowego, 
radioodbiornika, 3-lampowcgo z głoś­
nikiem i umeblowania przedpokoju 
oszacowanych na łączną sunie zł. 1500 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 12 stycznia 1938 r. 
Komornik: 

(—) ST. DULKOWSKI. 
Sprawa Cyrli Bincnteld, p-ko Ab-

ramowi vel Adolfowi i Perli Sztauc-
lioin. 

maszyna pa 
15.000.—, cegła 
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Miuii t rów z dnia 25.6.1932 r. 

9 postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. 62 p. 580) 
14 Urząd Skarbowy podaje do ogólnej wiadomości, że w celu uregulowania 
należności 14 Urzędu Skarbowego w Łod/.i i innych wierzycieli w poda­
nych poniżej terminach i pod wskazanym adresem odbędzie się sprzedaż 
z licytacji. 

Dnia 25 stycznia 1938 r. w II terminie. 
Weiss Bronisław i S-ka, gm. Radogoszcz, Sz. Zgierska 49, przędza odpad­

kowa a 100 kg 20 skrzyń, Cena szacunkowa zl. 1.600.— 
Dnia 27 stycznia 1938 r. w I terminie: 

Hein Wilhelm, Ruda Pabianicka, Piłsudskiego 20 — szafa 3-drzwiown z lust­
rem, 1 szt„ cena szacun. /.I. 70.—, maszyna do szycia Nr. 955651, 1 szt., 
cena szac. zł. 50.—, biurko gładkie, 1 szt., cena szac. zł. 20.—, kredens 
kuchenny, T szt., cena szac. zl. 30.—, stół i 4 krzesła obite pluszem, 
5 szt., cena szac. zł. 20.—, deski stolarskie 6 m długie, 15 szt 
szac. zł. 45.—, warszta ty stolarskie, 2 szt., cena « z a c . zł. 120.—, okna 
w surowym stanie, 6 szt., cena szac. zł. 300.— 

Dnia 29 stycznia 1938 r. w II terminie: 
Windę i Wihan, gni. Nowosolna Stoki, Zakłady ceramiczne 

rowa 2 cył. 120 k. mech., 1 szt., cena szacunkowa zt. 
wypalona, 160.000 szt., cena szac. zł. 6.400.— cegła wypalona, 120.000 
szt., cena szac. zl. 3000 . - , cegła wypalona maszynowa, 20.000 szt. cena 
szacunkowa zl. 700.— 

Brand Edmund, Nowosolna, PI. Stoki, — kafle do piecy róż., 1000 szt. cena 
szacunkowa zł. 400.—, cegła szamotowa, 400 szt., cena szac. /.ł. 100.—, 

' kuchnie kaflowe, 6 szt., cena szac. zł. 150.— 
Dula 31 stycznia 1938 r . w I terminie: 

Bischoff Samuel, m. Aleksandrów, Wierzbińska 31 — maszyna pończosz. me­
chaniczna, rendorka w stanie nieczynnym, 1 szt., cena szac. zl. 400.—, 
pończochy wigoniowe dam. róż. rozm., 200 tuz., cena szac. zl. 800.—, 
skrzynka przędzy wig. szarej 100 kg., cena szac. zł. 200, otomana kryta 
pluszem zielonym, 1 szt.. cena szacuti. zl. 30.—, Pończochy w stanie su­
rowym, 50 tuz., cena szac. zł.200.—, pończochy w stanie suiowym ce­
rowane, 30 tuz., cena s z a c . zł. 120.—, pończochy wigoniowe cerowane, 
90 tuz., cena szac. 520.—, pończochy wigoniowe, 100 tuz., cena szac. 
zł. 200.— 

Dnia 31 stycznia 1938 r . w II terminie! 
Bischoff Samuel, m. Aleksandrów, Wierzbińska 31 — pończochy w stanie 

niewykończ., 50 tuz., cena >zac. zł. 150.— 
przędza wigoniowa w tytlach, 250 kg. cena szacunkowa zł. 250.— 

Dnia 3 lutego 1938 r. w I terminie. 
Popińska Bronisława, m. Ruda Pabianicka, Staszica 112 - - pantoilc drew­

niane, 30 par, cena szacunkowa zl. 60.—, pantofle sukienne, 15 par, cena 
szac. zł. 30.—, mydło szare, 120 kg., cena szac. zł. 120.—, śledzie w 
3-ch beczkach małych, 3 beczki, cena szac. zł. 300.—, trepy drewniane 
50 p. cena szac. zł. 50, mydło doprania w kawałkach 60 kg. c. szac. zł. 60 
szproty w pudełkach 511 pudel, c. szac. zl. 25, skumbry w pud. 20 pudeł., 
cena szac. zl. 20.—, bufety sklepowe, 2 szt., cena szacunkowa zt. 150.— 
czekolada w 4-ch pudełkach, 10 kg„ cena szacunkowa zł. 50.— 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji. 

Kierownik Urzędu Skarbowego (—) ST. RADOWICKI. 
• • • 9 M 0 « e a e H M e W M > N « m M I M M H M M e M S C C « * 

N A J T A N I E J TYLKO 
w najstarszej firm.e 

| . B . W o ł k o w v s * i i O K N A U S 2 C z e | n 1 a m 

hermetycznie filcem sy 
stemem zagranicznym L. TENCER, 
tclef. 205-27. Trwałość długoletnia 

Do akt Nr. Km 2735/37. 
OBWIESZCZENI!;. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 9-go Stefan Górski, zamiesz­
kały w Łodzi, ul. Dowborczyków 20 
na zasadzie art. 602 K. P, C. ogłasza, 
że w dniu 8 lutego 1938 r. o god-t 
12—14 w Łodzi, przy ul. Drewnow­
skiej 5 odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości oszacowanych na łącz 
ną sumę zl. 1187.—, a mianowicie: 1 
beczek po 50 kgr. i 3 beczki po 100 
kgr. farby, kasa ogniotrwała, dwa kon­
tuary, 3 półki, 8 puszek po 5 kgr. se-
chatywy, lakier f-my „Cellon", lakier 
f-my „Nobile" 50 kgr. lakieru maiki 
„Nobile" i in., które można oglądać w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 17 stycznia 1938 r. 
Komornik: 

( - ) STFEAN GÓRSKI. 
Sprawa Henocha Breslera, p-ko 

Mordce Szajbę. 

Do akt Nr. VII Km. 34/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. VII-go Włodzimierz Gam-
burcew, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Magistrackiej Nr. 1, na zasadzie 
art. 602 K. P . C. ogłasza, że w dniu 
4 lutego' 1938 r. o godz. 11 w Łodzi, 
przy ul. Pomorskiej Nr. 58 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: szlifierka w stanie dob­
rym, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 600.—, które można oglądać w dniu : 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza-' 

cena | sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 13 stycznia 1938 r. 

Komornik: 
( -) W. OAMBURCEW. 

sprawa F-my „Miechowski i Wain-
berg". p-ko E-mie „M. Rożen". 

, D o d o n u i , c ł o 
m e g o n o w e g o 

o d b i o r n i k a 

ŻL> podwójną przyjemnością 
podążysz do domu posiadąląc 

apa.at C A P E L L O ! Właśnie 
ukazał się nowy „CARUSO 38" 
który połączy Cię z światem. 
Technicznie i dźwiękowo jest on 
b e z k o n k u r e n c y j n y m na rynku 
radiowym. D o g o d n e w a r u n k i 
• f i łą ty w składach radiowych. 

'icpe/LAadia „CARUSO 38" 
nowasuperlie crody-
na o wszed-.światO' 
wym zasięgu. 

L i c e n c j a : „ R a d i o f a b r i k I n g e i e n , W i e n " 

PRZEDSIĘBIORSTWO elektrotechni­
czne we Lwowje posiadające rozległe 
stosunki handlowe, przyjmie przedsta­
wicielstwo poważnych artykułów elek-| 
trotechnicznych. Zgłoszenia Lwów l, 
Poste Restante pod „Inżynier Nr. dow. 
788311". 
OBSŁUGA radiowa fachowy warsztat 
radiowy, naprawia konserwuje i prze 
rabia aparaty własne i obce solidnie 
i tar.fo. Radjo-Watt, Narutowicza 12 
i 16, tel. 190-38. 

MAŁŻEŃSTWA najszczęśliwie) koja­
rzy ustosunkowana Nina. Dyskrecja 
zapewniona Łódź, Kilińskiego 133, m. 
23, tel. 107-76. 

OD 4 ZŁ. miesięcznie! Lekcje: nic-
uieckiogo, francuskiego, angielskiego, 

.liszpańskiego, esperanto, hebrajskiego 
Cegielniana 6, ni. 10. Tel. 118j>6. 

ZDRADZONA życiem — idealistkę — 
niedzisiejszą, nieroziunianą, wykształ 
couą 28—36 1. (sem.) poznam. Poważ 
ne i nieteleioniczne zgłoszenia „Przy 
jaźń". 

DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH do Palesty­
ny nauczę korzystnego fachu w krót* 
ikim czasie. Oferty „Palestyna". 
1 ZLOTY. Angielski, hebrajski, kores­
pondencja, judaistyka, przedmioty o-
gólne (korepetycje). Tel. 187-52. Ka­
mienna 10, m. 8 od 9—10, 2—3. 

Do akt Nr. VI! Km. 2206/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło. 
dzi, rew. VII-go Włodzimierz Gam-
burcew, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Magistrackiej Nr. 1. na zasadzie 
art. 602 K. P . C. ogłasza, że v.' dniu 
27 stycznia 1938 r. o godz. 11 w Lo­
dzi, przy ul. Pieprzowej Nr. 7 odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: koń bulan i rolwaga 
zielona, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 625.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 14 stycznia 1938 r. 
Komornik: 

( _ ) w . GAMBURCEW. 
Sprawa Jouasa Pakuły, p-ko Zys-

manowi Floderwasserowl. 

Narutow. 11. tel. 137-70. 
Wózki dziecięce. Łóżka 
m e t a l o w e i p i łowe 

.Materace. 
Reperacjo, lakierowanie. Istn. od 1896 r. 

Vi 
R o z m a i t e 

Do akt Nr. Km 1865/37. 
OBWIESZCZENIE. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym śiodkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

WYNAJMUJE najmodniejsze suknie 
ślubne i balowe, przyjmuje do szyci i, 
Przeiazd 20, m. 14. front. 

Do akt Nr. Km 12/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł_ 
*>.!, rew. 5-go zamieszkały w Łodi i jprzy ul. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
ul. Al. 1-go Maja Nr. 34 na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w duli. 

FOSZUKUJE pożyczki 5 tys. z t . pod 
pewną gwarancją (nie hipoteczną). -
Oierty „Republika" sub. „S. K.". 

SAAtODZIELNA na stanowisku posaź-
na panna wyższym wykształceniem 
pozna solidnego inteligenta do lat 38 
„Towarzyszka". 
PANA dobrze usytuowanego (izr.) do! 
lat 45 pozna jako towarzysza życia 
przystojna panna. Oferty nic-anonimo-
we. „Kulturalna". 
pYSKRETNE trafne kojarzenie mai 
zeństw w sferacli inteligencji uskute 
cznia szybko, Żeromskiego 49, in. 29, 
I I I piętro, przyjmuje od 4—8 wieczór. 
GELKOPF DAWID, Piłsudskiego 10, 
zagubił legitymację Giełdy Mięsnej w 
Łodzi za nr. 41/111. 

ZAGINĘŁA suczka, "ostrowlosy terier, 
biała z czarną plamą przy ogonie i r o 
prawej stronie głowy. Przyprowadzić 
za wynagrodzeniem: Aleja 1 Maja 25, 
tel. 111-10 — Kolczycki. 

% N a u k a I 
^ i w y c h o w a n i e 1 

NIEMIECKIEGO udziel?; gruntowrie 
rutynowana nauczycielka. Gramatyka 
literatura, konwersacja, korepetycja 
handlowa korespondencja ul. Piotrków 
ska 53, m. 20, lewa of. II p. Zglmze-
nia od 3 - 4 po pol i » t 8—9 wiecz. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, front 
zastać od 4—8 po pol. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenie. Koicsponden-
cja.' Pomoc szkolna. Południowa 20, 
ni. 20 1-sza lewa of. n.irter 

STENOGRAEJl polsko - niemieckiej 
oraz Języka niemieckiego szybko i ta­
nio nauczam, Piotrkowska 55, m. 16, 
tel. 211-40. 
MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego. — Załatwia 
wszelką korespondencie. Przyjmuje 
12—2, 4—8, Piotrkowska 24, m. 7. 
ANGIELSKIEGO udziela absolwent— 
medalista angielskiego uniwersytetu. 
Lei. 161-79. 12.30—1.30 pp. 2A\ 
STUDENTKA, perfect francuski, mu­
zyka, pomoc szkolna, poszukuje lekcji, 
kondycji. Wymaganie skromne, tclet. 
248-60. .. . . 
STUDENTKA matematyczka udziela 
lekcji. Specjalność: matematyka, Po­
łudniowa 28, m. 34, telefon 132-48. 

ANGIELSKIEGO gruntownie ucze. — 
Szybkie opanowanie. Młodzież, doros­
łych. Tanio; listy, tłumaczenia, kores­
pondencja handlowa, Dowborczyków 
29, m. 4. . 
FRANCUSKIEGO krótką, łatwą meto­
dą (Anson) nauczy się. każdy dla ro-
trzeb w kraju i zagranicą. Absolwent 
Sorbony, Legionów 11, m. 13. Dawido-
wicz, 12—3. 8—10 w. 

ANGIELSKIEGO, francuskiego, nie­
mieckiego. Początkujący — awanso­
wani. Początek lekcy] 26 stycznia. — 
Zapisy codz. 6—9, Narutowicza 28. 

8 ZŁOTYCH miesięcznie wyuezaurfrout, parter. Opł. od 5 zl. 
gruntownie bucnalteril, stenografii, ko- m . A VJT^T7 _I—~ 
respondenci! i pisania na maszynie. BUC»A L 1 h R - R I 1 A N S ! S T A , W«WW 
Zaprowadzam księgi i bilanse, Kilin-;»' k .U l' z> , d" Skarbowego, zakłada, pro 
skiego 50, pop:z. c.f. | p. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- „ . , • . „ , . „ , , I F 

Ło-dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Ł o d z i , ™ ™ 
. . I A„,lr/oin Nr 1 1 .... „ . . „ l , , . 1 ' ' 1 " 1 ^ 5 0 * 1 P r 

art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
27 stycznia 1938 r. o godz. 12 w Ło-

lutego 1938 r. o godz. 11 w Łodzi 
przy ul. Andrzeja Nr. 7 odbędzie się 

dzi, ul. Południowa Nr. 25 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a tnla< 
Publiczna licytacja ruchomości, a mia-lnowicie: mebli, maszyny do pisania 
"owicie: mebli, obrazu, 2-ch postu­
mentów, pianina I patefonu, i,szaco­
wanych na łączną sumę zł. 780.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 13 slycznia 1938 r. 
Komornik: 

( - ) ST. DULKOWSKI. 
Sprawa firmy: „Skład skór M. Tem-

pelhof". p-ko Jakubowi Szyperowl. 

maszyny do szycia, żyrandoli, firanek, 
obrazu oraz kryształów, oszacowa-
nycli na łączną sumę zł- 3240.--, kto, 
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

l.ódż. dn. 12 stycznia I93S r. 
Komornik: 

(—) M. LIPIŃSKI. 
Sprawa A. Rozenfarba, p-ko Feli:--

sowi Missali, 

10.000 dobrze zabezpie 
oecut, ewentualna współ 

praca. Oferty Republika „Koncesja — 
chrześcijanin". 
POWAŻNA fabryka kosmetyczna w 
Warszawie poszukuje zastępcy ną m. 
Łódź i okolice. Oferty do Administra­
cji pod „Kosmetyka". 

KURACJA odtłuszczająca specjalną ine 
todą gimnastyczną. Wiadomość: Naru­
towicza 24, U wejście na prawo. m. 30 
od 4-—6 wiecz. 

wadzi księgi handlowe oraz rrzyjnne 
administracje, domów. Wymki ksiąz-

SZYBKO, tanio i dobrze wyucaam ksic kowp-podjtkowe zapewnione. Telefon 
gowośćt, stenografii, korespoti-lcmji. ,262-70. 
pisownię polsko-niemiecką. racluinUo-- ; ~ "~" — 
wości itd. Zgłoszenie do Adinin. Repu- BUCHAI.TER-bilans.sla podatkowiec 
bliki pod „Najlepiej". 23 oriraiii/.ujc i prowad;* księgi. Sporzą-

N I , . . . . . . , , , , , , ; TT—R-R-:—; dza bilanse, lamo. Gwarancja uznania 
PROFESOR matematyk, udziela k p r c , w m t ó p n t i ; U i , o w o . | ; s i a z k o w y c h . T e 

petycji tylko w zakresu: średn.n. . w y ż ^ 282*70. 
szym._Oferty pod H. N. JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w gi.dzinach 2—3. 0 

SZYJĘ WYKWINTNIE | g r a 

B I E L I Z N Ę M Ę S K " I..CZUStOSC 
no cenach bardzo niskich. B 

KORESPONDENCJE i tłumaczenia w 
angielskim, niemieckim i francuskim, 
załatwia nauczyciel angielskiego i li­
teratury, Markowicz. Kilińskiego 105. 

mm 

ODDAM przedstawicielstwo na Lód.! 
i województwo. Produkt ati cielaki bez 
konkurencyjny zarobek duży, kapitał, 
wymagany zł. 8000 w gotówce. Oferty . 
do Rewbhkł 

.Y.yiimiję równli'' wszelki,-
repu racie 

'. 6 - g o S i e r p n i a 7 , 
m. 1 6 , I I I p . 

jnrzyjmuje cyklinowanie. d,ulowaiiie 
froterowanie oraz sprzątaiuo biui, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 
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STANDARD 

FLYING 
Wielki wybór MOTOCYKLI 

REWELACJA 
SEZONU! 

Motocykle „JAMES" 1 CARLTON 
bez prawa azdy i podatki: 

UŻYWANYCH. Akcesoria I części zamienne. ^aty p o z | 5 0 m | e s 

Korzystajcie z ulg podatkowych, przysługujących nabywcom naszych maszyn 

ARIEL 
15. S. A. 
F. N. 
SOKÓŁ 

D o m T|H 
Leon Leszczyński 

PIOTRKOWSKA 175. 
TEL. 205-06. 

W I E L K Ą W Y P R Z E D A Ż P01NWENTARZ0WĄ 
dawn. „ĆMIELÓW" . I "» Zniżka P i o t r k o w s k a 3 1 , t e l e f o n 1 5 6 - 8 9 3 cen od 

P o r c e l a n y , s z k l ą . t a l ó w i c e r a m i k i 
* I O °L d o 6 O °L 

k r y s 
îTryształów i ceramiKi specjalny dodatkowy 15% rabat 

DZIAŁ LEKARSKI 

DR. MED. 

Brunon Sommer 
chor. skórne, wenet/czne i kobiece, Łódź, 6 Sierpnia Ns 1 

przyjm. od 9—1 1 od 5—8 VT. 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

D r . m e d . 

B I B E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I s e k s u a l n e 

ul. Zawadzka 10, SSSs 
p o w r ó c i ł 

DR. 

W . B A L I C K A 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

(rós Nowrot! 
Nr. tel. 194-03 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

I, 
LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pot. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEP. 121-23. 

: ADAM BENDER 
Kardiolog (spec. chor. serca) 

POWRÓCIŁ 
I przeprowadził sie na 

AL. KOŚCIUSZKI 46, Ir. part, 
tel. niezmieniony 191-25. 

Przyjm. od 4.30 do 7 w. 

DR. MED. 

Qi Ludwik FAbK|Mkhał Marzyńsk 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 t e l . 128 -07 
przyjm. 10—12 i 5—7-ej. 

SPECJALISTA CHORÓB NERWOWYCH ŻWIRKI 1 C . tel. < 15-66 
przyjmuje od 5—7, 

Dr. MED. 

WŁ. ZADZiEWICZ 
STOMATOLOO 

Spec. chor. I cliir. zębów i lamy 
ustne]. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

LEKARZ-DENT YSTA 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—7-ej. 

PRZYCHODNIA dla chorycn 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet PIOTRKOWSKA 88 
Leczenie chorób wenerycznych I skór­
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko­
bieta • lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme­
tyczny. PORADA 3 ZŁ. 

DR. MED. 

ULI. MED. 

J . P I K 
choroby nerwowe, 

spec. nerwice oraz cierpienia nerwo 
wo-seksualne 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
nrzyjecla 5—7. 

D r . m e d . 

f KOPCiowsKAjakobson 
P i o t r k o w s k a 8 

. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE­
RYCZNYCH I MOCZUPLCIOWYCri. 
Traugutta 8 , t e l . 17^-89 

przylmuje od 8—11 l od 4—8 
w niedziele I święta 10 '• 

DR. MED. 

DR. MED. 

Ho Gutszta^ 
A k u s z e r - Ginekolog 
Zachodnia 66 

przyjm. od 8—10 
12^-52 

od. 5—7 w. 

SIMM l I S l E i m i l 

K L I N G E R 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 

i skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 1.H2-28 
Przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wlecz 

L E W I N S O N O W E J D R . 
M f c D . 
Ikirrrownlk <lr med. FĄT KELLER) 

DOKTOR 

W. Ł A G U N O W S K I 
P O W R Ó C I Ł 

Specjalista CHORÓB WENEUYCZ 
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 

C h i r u r g j a i o r t o p e d j a I (GablnebRoentgeno-1 śwlatlolecziile/.y) 
S P E C . C H I R U R G J A K O S T N A (piotrkowska 70 T o l . 181-83 

t e l e f o n 
1 7 4 - 4 2 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 8 
Kurs nauki t e o r e t y ' i praktyczne! 

4-o miesięczny. 
Infnrmacif I zapisy na mtcl"!«*"-

D r . m e d . 

DraSferlinga 22 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z. S ZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1. tel. 327-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 ł 4—8 wlecz. 

D R . M E D . 

AKUSZER-GINEKOLOG 
P o m o r s k a 7 , tel. 127-84 
przyjmuje od 8—10 I od 4—8 W. 

Dr. MED. 

WOŁKOWYSKi 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I. .skórnych-

C E G I E L N I A N A 1 1 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie­
dziele I lwięta od 9—1. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele l święta od fi-2 po pol 

Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, oo 
1-ej do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i święta od 10 r. do I up 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
lECZENIE CHOR. WI:M RYC7.NYCH 

I SKÓRNYCH. 

ZAWADZKA 1 
telef. 122-73. 

czynna od 9 rano do 9 wlecz 
PORADA 3 Zł.OTE. 

Józef GOLDBERG 
OKULISTA 

Ś r ó d m i e j s k a 2 0 
(Wólczańska 10) telef 1 8 6 - 1 3 

przyjmuję o d 11—l i o d 5—7 w. 

DOKTÓR 

Specjalista chorób skórnych, wene­
rycznych I seksualnych. 

T R A U G U T T A 9 , Telefon 202-98 
od 8-11-ej I od G—9-ej wieczór 
w niedziele i święta od 9—12.30. 

DR MED. 

H . H A M M E R 
AKUSZER-GINEKOLOG 

p o w r ó c i ! 
Gdańska 1 1 JfUpada) 

TELEFON 128-39 

DR. MED. MARIA 

LEWINSONOWA 
WENERYCZNE, SKÓRNE I KOBIECE 

P i o t r k o w s k a 88 l & . a 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie 
cery i włosów. Oodz. przyjęć 

10 - 8 w. 

g e o t i > a » e « t e > 8 B f i M t e 9 t n M w m « » » t » » » » M » M o w » » « f 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e m r a B n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY OABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 1 6 4 , tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele 1 święta od 10—1. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ZADZIEWICZ. 

C H O R Z Y na P Ł U C A 
Każdy, kio cierpi na kaszel, brouchlt, chrypkę, zaflegmlenle płuc oraz ko­
klusz, powinien natychmiast zabrać sie do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAOOSOL. Przy użyciu Fagosolu zninicj 
sza się kaszel. Fagosol dostać można we wszystkich aptekach. Skład głów- I 
ny: apteka H. ROSENSTADTA. Warszawa, Plac Grzybowski 10r 

D' Reichu 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowi 28. Tel. 2U»-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano I orl 5—.v 

wiecz. w niedziele i święta od 9 — I, 

DR. 

Łucja MAKOWER 
choroby weneryczne I skórne leczenie 

wrzodów 

Al. K o ś c i u s z k i 1 3 , 232-43 
_ przyjmuje od 8—11 i od 5—8. 

Ltuiiu Zębów i J w Ustnej 
LEK. - DENT. 

H.PRUSS 
DR. MED. 

AL. KOPROWSKI 
Piotrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30-
godz. 7—8. 

Telefon 232-55. 

2.30 I od 

PIOTRKOWSKA 142, tel. 
Egz. od r. 1900. 

178-06. 

LEKARZ-DENTYSTA 

T. Sztatlerowo 
przeprowadziła się 

na ul. Pomorska. 6 
Telefon 215-97, 

DR. MED. 

Niewiaiski 
.U *H • „ 

Spccl. chor. wenerycznych, skórnych 
I seksualnych-

A n d r z e j a 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9 -12 . 

A k u s z e r G i n e k o l o g 
przeprowadził się na 

tamże klinika poLginekologiczna, 

DR. MED. 

CHOROBY WEWM.IRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
IE'. . IS4 21 

codz. nrzrleć 5 - 7 

Z a ł o ż o n a w r o k u 1 8 9 1 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. II. WARRIKOFFA 

ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów 1 koni 
STRZYŻENIE psów I kont 
KĄPIELE PSÓW 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt 
Przyiecfa w przychodni od 8—1 I od 
3 <i w. Członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami płacą ulgowe 
« n y . 

Nalradykalnlelszy środek dla cierpiących na najbardziej 
zastarzała 1 największą 

P R Z E P U K L I N Ę 
gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych spe­
cjalistów nie pomogły oraz wszelkie fałszywe wynalazki 
nie poskutkowały usuwa jedynie specjalista z długolet­
nią praktyką dla cierpiących na rupture za pomocą mo­
jego opatentowanego bandaża Nr. 1209, który przynosi 
prawdziwa pomoc mężczyznom i kobietom. S. KON, 
Warszaw?. Sosnowa 13. PROSPEKTY na żądanie bez 
płatnie. Przestrzegam przed naśladownictwem ' ' ",O 
środka przez fałszywych specjalistów. Kto zupełni iuż 
stracił nadziei*. aa&JdjB* u tygjf p ^ i z i w BffMrOc. 

DR. 
MFD. L. NITECKI 
*PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH l MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32. lr

T°_i: l

2 &% 
przyjmuje od 8-9.30 rano 

1 od 5-30—9 wlecz. 
W niedz. 1 Swieta od 9—12 w ool 

ANGIELSKIEGO, FRAN 
— gruntownie udzielam. 

DYPLOMOWANY MASAŻYSTA 

ELJASZ PRENSKI 
UL. NARUTOWICZA '). TEL. 2)8-05. 
Z praktyka w słynnym warszawskim 
szpitalu na Czystcm. Wykonuje inalsa-
że stosowane sv ortopedii, neurologii, 
artretyźinie, masaż stawowy, odtłusz­

czający i wibracyjny. 

JĘZYKÓW 
CUSKIEGO 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70, W EU4ai»«Q_ 2-4 4 

N A K A R N A W A Ł 
przyjmuje wieczorki, zabawy, 
imprezy. Pierwszorzędna orkie­
stra, między Instrumentami 2 
blale harmonie, refreny śpiewa­
ne przez refrenlstkę, cenyptzy-
stępne, Łódź, Jerzego 20. .n. 22. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastał od 4—« po poł. 
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MOGĘ wyjechać jako komiwojażer do 
Persji, lub Południowej Ameryki Na 
własny koszt podróży i prowizie. — 
Oferty sub, „Miody komiwojażer". 

BUCHALTER-bilansista ma wolne go­
dziny. Referencje b. dobre, ceny przy­
stępne. Oferty sub .Bilanslsta"'. 

POSZUKIWANI agenci (tki) dla pierw 
szorzednego artykułu. Oferty sub. „A. 
13." do Republiki. 

MODYSTKA 
„Salon mód", 

samodzielna, potrzebna, 
Narutowicza 6. 

WYKWALIFIKOWANA osoba do rocz 
nego dziecka poszukiwana. 11 Listo-
pada 43, m. 16. 

POTRZEBNA wykwalifikowana wy­
chowawczyni do dwojga dzieci we 
wieku szkolnym. Oferty sub. „P ie rw. 
szorzędna siła", dn Admin. Republiki. 
CHŁOPIEC inteligentny (izr.) do biura 
potrzebny. Zgłoszenia piśmiennie do 
Admin. Republiki dla „A. 13." 

POSZUKIWANI Leicarze wykwalifiko­
wani do zakl. fotograficznego, Kiliń­
skiego 14. 

Niebywała sensacja, największy postęp w konstrukcji 
Pierwsza istotna podróżna maszyna 

„HERMES BABY" 
produkcji szwajcarskiej. 

C e n a z ł . 2 9 0 . -
Maszyny biurowe o niedoścignione! konstrukcji, szwedzkie 

„HALDA-NORDEN" 
z i . a s o . -

Przedstawiciels twa maszyn biurowyc h : 

E R W I N S T I B B E 

maszyn do -pisania. 

Łódź, Piotrkowska 130, 
tel. 245-90 

FRANCUSKI 
JEŻYK 

najnowsza skro 
eona metoda nau 
czanla, gramaty 
ka, literatura, kon­

wersacja. 

AKCENT 
PARYSKI 
teł. 233-11. 

ODNAJMĘ pokój ładnie umeblowany, 
z wszelkicmi wygodami, front, I piętro. 
Magistracka 13 m. 4. od 14—18-el. 

POSZUKIWANA solidna panienka fiz-
raelitka) z kwalifikacjami o skrom­
nych wymaganiach do 2 1 pół roczne­
go chłopczyka. Dzwonić tehf. 201-21, 
w godz. 3—5 po południu. 

Service des Instituts de Beaute 
O* A \ 7 1 « ń U Parls 

1 5 * V i T L V 1 J Varsovie 
zawiadamia, że 
CELINA SANDLER, b. wielo-
letni prof. des Universites de 
Beaute w Paryżu, będzie udzie­
lać zupełnie bezpłatnie porad 
kosmetycznych w dn. 26 I 27 
stycznia r. b. w Łodzi w gabi­
necie p. Dr. Marii Lewinsonowej 
Piotrkowska 88, g. 10-2 i 4-7 w. 
Karty wstępu wydaja wszystkie 
drogerie I perfumerie w Łodzi. 

• 

I 

DOŚWIADCZONA pielęgniarka młoda 
szuka posady do chorej osoby. Oferty 
pod „Skromne wymagania". 

POTRZEBNA panna do kontekcjl dam­
skie) o ładnej figurze 1 prezencji ze 
znajomością korespondencji. Oferty do 
Admin. Rep. „Panna". 

LEKARZ-DENTYSTA (tka) z polskim 
dyplomem do miasta koło Łodzi na do 
brycłi warunkach poszukiwany (a). 
Oferty sub. „Sr." 

PANIENKA do robienia kolekcji po­
szukiwana. Oferta sub. „Manufaktura" 

ODDAMY wyłączne przedstawiciels­
two na Łódź panu, mogącemu wyka­
zać się dobrymi wynikami dotychcza­
sowej pracy w branży ar tykułów biu­
rowych. Zgłoszenia: pod „Dobra egzy­
stencja", Kraków, skr. poczt. 233. 

DOKTÓR 

G. E L P E R N 
SFECJALISTA CHORÓB USZU, 

NOSA, GARDŁA I KRTANI 

P i ł s u d s k i e g o 6 5 
(Piotrkowska 46) 

przyjmuje 4—8. Tel. 121-71 

ZDOLNA, Inteligentna Pani poszukuje 
pracy w bibliotece, w biurze, lub in­
stytucji społecznej. Oferty sub. „Ener­
giczna" lub telefon 200-80 od godz. 15 
do 16-eJ. 

o b s z e r n y w najruchliwszym 
punkcie miasta, z dwoma duży. 
mi wystawami, poszukuje po­
ważnej fabryki lub hurtowni 
branży galanteryjnej dla zapro­
wadzenia działu sprzedaży tych 
artykułów. — Ewentualnie nod-
naimę część lokalu sklepowego. 

Spieszne propozycje pod „WK 
314" do Towarzys twa Reklamy 
Międzynarodowej, K a t o w i c e , 
Rynek 11. 

— 

Skręcalnia Mechaniczna 
GUSTAW DOKTORCZYK p , % T S , ł 

przyjmuje do skręcania po cenach przystępnych wszel­
kie gatunki p rzędzy i różnego rodzaju nici fantazyjne. 

A K W I Z Y T O R Z Y 
ustosunkowani, o dobrej prezencji do sprzedaży radio­
odbiorników przez poważną firmę radiową poszukiwani 

Oferty z refercn:jami składać sub. . .Radioakwizytor" 
do Biura Ogłoszeń S. Fuks, Łódź, Piotrkowska 87. 

Rutynowana nau-
;zycielka muzyki 
UDZIELA 

iekcii gry 
fortepianowe! 

(moskiewskie kon 
serwatorjum), o-
raz francuskiego 
•io kilkuletnim po­
bycie w Paryżu. 

| O. HURWICZ-
\ SZTYLLEROWA 
I Aleje I-go Maja 
' 9 m. 6. 

POKÓJ umeblowany z obiadami przy 
kulturalnej izr. rędzinie dla pani poszu-
kiwany. Dzwonić 113-20. 
UMEBLOWANY pokój z wszelkimi 
wygodami i niekrępującyin wejściem 
do wynajęcia . Legionów 48 fr., II p., 
m. 5. 
DO ODDANIA pokój umeblowany z nie 
krępującym wejściem wprost z klatki 
schodowej. Piotrkowska 225 m. 22. 
DUŻY dwtloklenpy pokój, od zaraz od­
dani, jednemu lub dwum panom. Śród-
miejska 39 m. 20. 
POKÓJ dwuokienny umeblowany z nie 
krępującym wejściem do oddania od za 
raz. Zawadzka 36 m. 18. 
POKÓJ frontowy, słoneczny .umeblo­
wany dla solidnej osoby do wynajęcia. 
Żeromskiego 12 m, 17. 
ŁADNY słoneczny, umeblowany pokot, 
z wszelkimi wygodami do wynajęcia 1 
osobie, również 1 lub 2 pokoje dla pra 
cującegn małżeństwa. II-go Listopada 
40 m. 16. I n„ od 1—5. 

DAM 150 złotych za wyrobienie pra 
cy w fabryce. Zawodu tkaczka. Pro­
szę złożyć oferty do Republiki pod 
„700". 

WYKWALIFIKOWANA pracownica 
swet rów na drutach (izraelit.) poszu­
kuje wspólniczki lub posady. — Sub. 
„Fachowczyni". 

RUTYNOWANA asystentka farmacji z 
dobrymi referencjami poszukuje pracy 
ewentualnie koło Łodzi, Żeromskiego 
42, m. 9. 

PRZYJMĘ do akwizycji młodego ka 
walera za skromną pensję. Oferty : 
zapodaniem wysokości żądanego wy­
nagrodzenia, nadsyłać pod „Elektro-
rad". 

KURSY ZAWODOWE 
T - w a „ O R T " 

Łódź, Wólczańska 27, 
przyjmują zgłoszenia kandydatów (tek) 
na następujące działy: 

Tkactwo mechaniczne 
Portczosznicłwo mechaniczni 
Praca pomocnicza włókien. 
Wyrób swetrów i rękawiczek 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Krawieczyzna 1 krój damski 
Biollźnlarstwo (szycie i król) 
Gorseclarstwo 
Skręcnlnictwo Litografia. 

K u p u j c i e 
z 1-go ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyścielane I sprę 
żynowe .Pa t en t " 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

• k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

M A T K I I 
Zapisujcie 
awe 
niemowlęta 
d o 

'POKÓJ umeblowany lub bez mebli ze 
wszystkimi wygodami, telefonem do 

POKÓJ umeblowany duży, słoneczny 
przy rodzime odnajmę dla jednego lub 
dwuch panów. Wiad.: Sienkiewicza 22 
ni. 25. 
POSZUKIWANY 2 pokojowy loka! han 
dlowy niewyżej 2 piętra. Oferty sub: 

Impreza" 
KOMFORTOWY ntekrępujący pokój 
dla solidnego pana. Telefon, centralne 
ogrzewanie, winda, łazienka, od 1. II. 
do oddania. Piotrkowska 121 m. 37. 
2-OKIENNY niekrepujący pokój do wy­
najęcia. Może był również bezdzietne-
mu małżeństwu. Gdańska 12 m. 16. 
2 POKOJE z kuchnią lub 2 pokoje przy 
inteligentnej żydowskiej rodzinie na 1. 
piętrze w centrum poszukiwane od za­
raz. Oferty sub: „Mondor". 

TRUSKAWIEC od-iąpię dzierżawę 
pierwszorzędnego pensjonatu w cen­
trum. Dzwonić tel. 148-89. godz. 12—1. 

23 
ZAKOPANE - „ŚWIT" pierwszorzę­
dny pensjonat dla dorosłych pod za­
rządem F. Gnibart, M. Rubtastelno-
wej. Pełny komfort, wykwintna ..uch-
nla. Telefon 14-55. 

KIEROWNIKA sklepu - sprzedawcę z 
kaucją przyjmę natychmiast Oferty 
pod „Zdolny kierownik". 

PANIE ze znajomością Języka niemiec 
kiego, dobrze się prezentujące, wy­
mowne 

p o s z u k i w a n e 
d o pracy 

w propagandzie. Zgłoszenia pod „Fa­
bryka", Kraków, skrytka pocztowa 558 

t: Lokale 

POKÓJ umeblowany dla dwuch osób 
Piotrkowska 88 m. 35. 

W WILLI umeblowany pokój. Nowocze 
sne wygody, centralne ogrzewanie te­
lefon. Mostowa 19c (przy Zagajniko-
wej). 

DO WYNAJĘCIA frontowy ładnie ume­
blowany pokój z łazienką i telefonem. 
Narutowicza 9 m. 13. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkie wygody, centralne ogrzewa­
nie. 11-go Listopada 32 m. 56, od 9 do 
4 po pol. 

POKÓJ przy rodzinie częściowo ume­
blowany dla pana lub dla pani od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. Pogo­
nowskiego 61/63 m. 1, 

wynajęcia w śródmieściu. Wiadomość 
luo-oy, 10—z, 5—8. 

POKÓJ z wszclkiemi wygodami % te­
lefonem, niekrępujące wejście do od 
dania. Moniuszki 10 m. 5. 

DO ODDANIA umeblowany pokój 
oddzielnym wejściem solidnemu panu 
(dwum). Piotrkowska 111 m. 6, teief. 
265-09. 

POKÓJ umeblowany dla pojedynczej o-
soby do wynajęcia. Żeromskiego 11, 
front, m. 22. 

CZEŚĆ lokaJu biurowego z urządze­
niem w centrum eweirt. ze składami, 
telefonem i pomocą biurową do odda­
nia. Dzwonić 198-69. 

SŁONECZNY gabinet z hallem, wszel­
kie wygody do oddania. Sienkiewicza 

'53—18, tel. 161-48. 

ZAKOPANE „KAPRYS" do Białego 
Telefon 11-43. Nowoczesne urządzenie 
Apartamenty z łazienkami. Zarząd He-
leny Silberfeld. 

PENSJONAT pod Łodzią całkowicie 
urządzony na sezon letni do wydzier­
żawienia. Oferty pod „Pensjonat". 

ZAKOPANE, Kasprusie 38, Pensjonat 
Cecylji Zemelowej czynny. Informacje 
w Łodzi tel. 151-82. 6.11 

ZAKOPANE Pensjonat „Zacisze" Sien­
kiewicza, pokoje z utrzymaniem zł. 6, 
dla wycieczek ulgi. Kuchnia smaczna. 

n a s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

Cfc Z a w a d z k a 
Wejśclo p. bramę 

, a f ^ J U L £ * J L JL. Rflkinńcka *\A ° d w j e d ź c ' e n a s , a p r z e k o n a c i e s i ę , jak 1O00-ce o s ó b p r z e d wami , IHllUUHjRfl ąj*ł ż e n a s z e c e n y s ą n l e z w y l ł l e n I s k l e 

Dojazd tramwajami 10 i 16 Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowieckiej na podstawie specjalne) umowy z przedstawicielstwem ZSSR. 
Informacje na miejscu. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHl 
D ź w i ę k o w e Kino 

Największa komedia sezonu 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

te l . 1 2 9 . 8 8 
DoJ. tramw. 0. 5, 6. 8 do rogB 
KOPERNIKA i ŻEROMSKIEGO 

Nieznośna Dziewczyna 
z ulubienica publiczności DANIELLF. DARIEUX i świetnym jej partnerem ALBF.RTEM PREJANEM w rolach głównych 
CENY MIK.ISC: i m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. — w niedziele i święta nieważne. —. 

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godzinie 12-ej. 

Film który wywołał żywe poruszenie na całym świeci© 

I)Zl$ PORAŹ OSTATNI) 

Początek w dni powszednie o godzinie 
.4-ej, w soboty 1 niedziele o godz. 12-ei 

- — o b r a z b u n t u < "drę;., i wyzwolenia kobiety 

. " I K A T A R Z Y N A H E P B U R N i H E R B E R T M A R S C H A L L 
Od poniedziałku Antony Adwerse „W.Z.6. nie wylądował"-
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H . M I L N E R A 
U l . P I O T R K O W S K A Ni 67 f r o n t II p i ę t r o 

N a składzie wielki wybór m a t e r i a ł ó w a n g i e l s k i c h i kra jowych oraz n a j n o w s z e m o d e l e z a g r a n i c z n e . 

D Z I Ś O T W A R C I E 
N O W E G O 

S A L O N U K R A W I E C K I E G O 

O G Ł O S Z E N I A 

\f K u p n o 1 
1 I s p r z e d a ż | 

MOTORY Elektryczne 
O K A Z Y J N I E używane I nowe po 
cenach najniższych. Przełączniki gwlaz 
da-trójkąt | rozruszniki własnego wy­
robu. Warsztaty reporacyjne przewl* 

lanie m ^ z y n . Instalacje elektr. 
Reklamy neonowe. 

Inż. J . Reicher i S-ka ł ó d ź 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 21-000, 

SAMOCHODY Ford junior i kareta 4-
drzwiowa w stanie bardzo dobrym, 
tanio do sprzedania, Piotrkowska 94. 
garaż godz. 11—14. 

KUPIE filtr do soków owocowych. 
Oferty składać do Administracji sub. 
,S. P' O." 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy, sło-jPOKÓJ umeblowany z wszelkimi wy-
neczny o dwucji oknach, oddzielnym godami (centralne op-rzewanie) w ele-
wejścieni. Żeromskiego 41, ni. 4. 2.1 ganckim domu przy inteligentnej ro-

LADNY doberman okazyjnie do sprze­
dania, czarny podpalany. Wiadomość 
w sklepie spożywczym, Pabianicka 51). 

ODNAJME 2 duże słoneczne pokoje, dżinie dla jednej osoby do wynajęcia, 
odpowiednie na kancelarie adwokacka Oglądać można do godz. 4 po polud-
lub gabinet lekarski, Ceglelniaita lii.niu. Al. Kościuszki 57 m. 18. 
front. 1-sze piętro. 23 LUKSUSOWE mieszkania 2, 3-pokojo-

" we z kuchnia z holami i centralnym 
ogrzewaniem. Także kawalerka, An 

sztadta 3, od 11—2. 23 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy 
godami do odnajęcia. Zawadzka 9, ni. 
32. 23 

KROSNA ang. 72 c. w bardzo dobrym WYREMONTOWANE 4 pokoje z kuch 
stanie sprzedam. Wiad. ul. Traugutta nJq z wszelkimi wygodami cło wvn;i)«-
14 u dozorcy. c i a - Dogodne warunki. Piotrkowska 2*5 

NOWOCZESNE mieszkanie 2-pnkoiowc 
z kuchnia l wszelkimi wygodami na­
tychmiast do wynajęcia. 11-go Listopa­
da 37-a: 

„ERIKA" maszyny do pisania 
szczyt doskonałości. NajdogodniejszcL 
warunki, Perlą 1 Pomorski, Piotrków 
ska 85. 

01) 1 LIPCA 2 i 3 pok. mieszkania 
t hollanii. gorąca bieżąca woda, Żwir­
ki 1-d. Wiadomość Żwirki 1-e, telef. 

231169-87. 

MOTOCYKLE najprzedniejszych ma 
rek Ariel. BSA, Velocette, FN, modele 
1938 oraz słynne setki dwuosobowe 
JAMES i CARLTON bez prawa jaz­
dy i podatku. Zamiana motocykli. Do­
godne warunki spłat. Leon Leszczyń­
ski, Ł ó d ź ^ P i p t r k o N y s k ^ 
SUKNA, WEŁNY, welwety i dodatki 
krawieckie. Ceny hardzo niskie. Prze­
jazd 36, tel. 269-17. 

KUPIE sztance balansówkę 4,5 lub 
6 w dobrym stanie, używana, J. K 
Franciszkańska 36, ni. 30. 23 

MASZYNĘ gabinetowa Singera malo-
używaną, maszynę do pisania stara, 
sprzedam. Oferty „Tanio". . 
SPRZEDAM ładnego dobermana 8-io 
miesięcznego. Ul. 28 pułku Strzelców 
Kaniowskich 26, m. 40. 
WÓZEK do likierów luksusowy, po­
kój panieński i korytarzyk okazyjnie 
do sprzedania, Sienkiewicza 37, front, 
I piętro, in. 16, 11—2. 4—7. 
WĘGIEL po 4.50, koks do lokalnego 
ogrzewania i specjalny do amerykań­
skich piecyków, dostarczam w plom­
bowanych workach, dzwonić 192-35. 

POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 3 zł. 
tygodniowo dostać można materace, 
tapczany, automaty, leżanki 1 krzesła. 
Solidnie wykonane. Tylko u tapicera 
P. Waisa. Sienkiewicza 18. 

SPRZEDAM parcelę budowlana w Ju­
lianowie przy tramwaju 2 i 5. Zatwier 
dzony plan na 2x3-pokojową wi l lę . -
Opaikanienie i studnia wykonane. In­
formacje tel. 208.30 od 2—3 i 8 - 1 0 . 
PIEC szamotowy w dobrym stanie, 
tanio do sprzedania, Piotrkowska Yio, 
m. 13 od 1 2 - 4 . 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania w 
dobrym punkcie. Wiadomość ul. Lima 
nowskiego 209. 

KSIĄŻKI kupuję, używane we wszyst 
kich językach, w każdej ilości. Wia­
domość: Piotrkowska 124 (róg Naw­
rot) u gazeciarza. 
FUTRO męskie ciemne, bronzowa wy­
dra, eleganckie mało noszone, Rotke!, 
Piotrkowska 27. 
KUPIE starą tokarkę do metra z śruba 
pociągowa. 0"erty do Administracji 
sub. „P." : 
DOG pięciomiesięczny z rodowodom, 
częściowo ułożony, do sprzedania, tel. 
241-40. 

NOWE dwie krochmalarki rewolwero­
we i jedna Timmerowska kroclunnhr-
ka dla przędzy tanio do sprzedania. 
Telefon 165-01. 28 

KUPIE używane snowadlo komisowe 
łaskawe oferty z ceną do niniejszego 
pisma pod „Snowadlo". 

L O k a l e 

; MI ĘDZ YN AROCOWI EK< P E DY TOR Z Y 

C H A R T W I G t t o d ż 
T E L E F O W Y : 1 0 5 - 9 7 / 2 0 3 - 9 7 ; 2 7 3 r 5 0 . 

PRZEtApUHKI-FRAGHtOWANlÊ tEHIESkkADOWANIE. 

FRONTOWE 2 wielkie pokoje, kuclima 
wszelkie wygody do wynajęcia. PI. Bo-
ernera 6. Wiadom.: front, 1-sze p ętro, 
ni. 1. od godz, 12 do 4. 
DO WYNAJĘCIA przy ul. P.O.W. ii 
sklep i 2 pokoje z kuchnią i wygodami. 
Wiadomość u dozorcy. 
POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo­
dy, I piętro, front, panu wynajmę: 6-go 
Sięrpnia 30 .tel. 229-12. 
ŁADNIE umeblowany pokój z niekrę-
pującym wejściem, wszelkimi wygoda­
mi zaraz do oddania dla solidnego pana. 
11-go Listopada 20/6. . 
WYNAJMĘ pokój z niekrępującym we) 
ściem. Zachodnia 68 m. 32. 
1 MIESZKANIE 3-pokojowe z centr. o-
grzewaniem w nowym domu oraz skle­
py natychmiast do wynajęcia. Zachod­
nia 32, telef. 185-95. , 
ODNAJME pokój 2-okienny . frontowy 
umeblowany, świeżo remontowany z 
wygodami, używalność kuchni. Zerom-
skiego 77 m. 7,od 9—4 g. w. 

DLA 2 panów lub pań pokój Jednookicn 
ny z oddzielnym wejściem. Południowa 
nr. 32/12. • 
POSZUKIWANY pokój dwuosobowy, 
umeblowany z używalnością wygód 1 
telefonu, nie wyżej drugiego piętra w , 
centnii]) miasta. Łaskawe oferty do red. 
,.Republiki" sub „Eska". 

MOTOCYKL do 100 cm. kupię. Oferty 
pul ..H. D." składać do Republiki. 
OKAZYJNIE do sprzedania luksusowa 
maszyna do szycia Singera, za bezcen 
Wiadomość Zawiszy 9, m. 93. 

COM przy ulicy Narutowicza, blisko 
Piotrkowskiej, solidnej budowy, do 
chód 15.000, do sprzedania. Oferty pod 
„Dobra lokata" przyjmuje Administra 
cja „Republiki". 

SKLEP spożywczo - delikatesowy do 
sprzedania, Andrzeja 28. 8—9 wlecz 

cliuią 
ZŁ. 23 
chnią. 

wygodami. 

ka 82. tel. 260-25. 

WYGODNE miejsce do spania dla in­
teligentnej pani. 'Narutowicza 25 m. 19 

ŁADNY pokój umeblowany do wyna­
jęcia. Wiadomość: Zachodnia 31 m. 15 

le, domy, place, 
garsoniery. 

LICYTACJA. 26 stycznia rb. o godz 
10 w sali Nr. 9 Sądu Grodzkiego od­
będzie sie sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu nieruchomości położo­
nej w m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej 
Nr. 37, Nr. hip. 414, rep. hipot. Ni. 
1152 powierzchni 3.602 mtr. kw. z za­
budowaniami. . Nieruchomość oszaco­
wana na zl. 58.000.—, cena wywołania 
zł. 43.500.— _ _ _ _ _ _ 

m. 3. front. 1 piętro. 

PIANINA „Scilcra" nowe o przepięk­
nym tonie, najnowocześniejszej kon-
stitikcji (ostatni model) nadeszły. Uży 
wane pianina również tanio do naby­
cia E. Wcilbach, Piotrkowska 15-1. 

do pisania to 
Najdogodniejsze 

„ERIKA" maszyny 
szczyt doskonałości, 
warunki, Perła i Pomorski. Piotrkow­
ska 85. e n 

solidnego pana. 
Oglądać 4 - 5 . 7- -8. 
POKÓJ frontowy, słoneczny, ladi 
umeblowany z niekrępującym we 
ciem, z używalnością telefonu — 
wynajęcia od zaraz —• dla pana. W 
domość: tel. 106-69. ul. Główna Nr. 
m. 15. 

kój z oddzielnym wejściem i 
ięcia. 60 i 80 zł. miesięcznie. 
94. • 

gentnej rodzinie. 
Republiki. 

POSZUKUJE na i-go kwietnia 3 - 4 po­
kojowego mieszkania z wszelkimi wy­
godami oraz 2-pokojowego lokalu han­
dlowego w czystym domu, centrum. O-
ierty sub: „Wyplacalny". 

POKÓJ z wszelkimi wygodami dla so-
idnego pana do odnajęcia. Cmentarna 

3 m. 23. Oglądać 2 - 4 . 

POSZUKUJE na i-go kwietnia 3 - 4 po­
kojowego mieszkania z wszelkimi wy­
godami oraz 2-pokojowego lokalu han­
dlowego w czystym domu, centrum. O-
ierty sub: „Wyplacalny". 

SŁONECZNY duży ładny pokój. Nie­
krępujace wejście z używalnością ła­
zienki. Zachodnia 39 m. 28. POKÓJ ładnie umeblowany z wszelki­

mi wygodami do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 145—9. 

SŁONECZNY duży ładny pokój. Nie­
krępujace wejście z używalnością ła­
zienki. Zachodnia 39 m. 28. POKÓJ ładnie umeblowany z wszelki­

mi wygodami do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 145—9. 

POKÓJ duży przy inteligentnej rodzinie 
i. wygodami w czystym domu do odna­
jęcia. Kilińskiego 30 m. 22. 

Przedstawiciela 
poważnego na województwo łóJzkie, 
POSZUKUJE GÓRNOŚLĄSKA FA­
BRYKA wyrobów papierowych. Ofer­
ty z podaniem życiorysu i referencji 
do Admln. Republiki pod „Tektura". 

POKÓJ duży przy inteligentnej rodzinie 
i. wygodami w czystym domu do odna­
jęcia. Kilińskiego 30 m. 22. 

Przedstawiciela 
poważnego na województwo łóJzkie, 
POSZUKUJE GÓRNOŚLĄSKA FA­
BRYKA wyrobów papierowych. Ofer­
ty z podaniem życiorysu i referencji 
do Admln. Republiki pod „Tektura". 

UMEBLOWANY pokój z wszelkimi wy 
godamj w komfortowym domu do wy­
najęcia. Gdańska 74 hi. 9 od 3—4 po pol. 

Przedstawiciela 
poważnego na województwo łóJzkie, 
POSZUKUJE GÓRNOŚLĄSKA FA­
BRYKA wyrobów papierowych. Ofer­
ty z podaniem życiorysu i referencji 
do Admln. Republiki pod „Tektura". 

DO POKOJU ładnie umeblowanego po­
szukuję młodej, pracującej współloka­
torki. Zgłosić sie między godz. 8—9 
wiecz. Al. Kościuszki 39 m. 9 (Urzędu, 
bankowa). 

POKÓJ umebl. w chrzęść, domu, cie­
pły, słoneczny, wszelkie wygody. Kiliń­
skiego 107 in. 7, II piętro. 

ŁADNY pokój umeblowany, telefon, wy 
gody, odnajmę, na żądanie z utrzyma­
niem. Piotrkowska 108/8. 

4-POKOJOWE i 5-pokojowc mieszka­
nie z wygodami natychmiast do wyna­
jęcia. Wiadomość: ul. Piotrkowska 
Nr. 123. 

POKÓJ umeblowany Z telefonem, ła­
zienką dla pojedynczej osoby do wy-
nalecla. Narutowicza 32 m. 9. 

4-POKOJOWE i 5-pokojowc mieszka­
nie z wygodami natychmiast do wyna­
jęcia. Wiadomość: ul. Piotrkowska 
Nr. 123. DO ODDANIA 1 pokój z niekrępującym 

wejściem ew. pokój z kuchnią. Wlad. 
Legionów 48 m. 29. 

NATYCHMIAST odnajmę 1—2 pokoje 
samonej osobie lub bezdzietnemu mał­
żeństwu. Niekrępujace wejście. Wygo­
dy. Sienkiewicza 22 m. 23 ,Iewa or., I 
wejście. 

DO ODDANIA 1 pokój z niekrępującym 
wejściem ew. pokój z kuchnią. Wlad. 
Legionów 48 m. 29. 

NATYCHMIAST odnajmę 1—2 pokoje 
samonej osobie lub bezdzietnemu mał­
żeństwu. Niekrępujace wejście. Wygo­
dy. Sienkiewicza 22 m. 23 ,Iewa or., I 
wejście. 

ODDAM pokój umeblowany z wygona­
mi. Kilińskiego 60, II podwórze, lewa o-
ficyna. I piętro. 

DO ODDANIA elegancko umeblowany 
frontowy pokój z wszelk. wygodami i te­
lefonem dla Pana. P.O.W. 20 m. 10. 

POKÓJ umeblowany z wygodami do 
wynajęcia. Narutowicza 50, front, I I I 
nit-tro. m. 8. 

SALA duża, nadająca sic na lokal klu-
i bowy lub handlowy z pokojem do wy-
) najęcia zaraz. Podleśna 20* 

DWUOKIENNY ładny pokój umeblo­
wany odnajmę 2 panom lub pracujące­
mu małżeństwu. Andrzeja 28 n i 9. 

SŁONECZNY pokój 2 okienny, oddziel­
ne wejście, wygodny. Kilińskiego 60 
m. 64. , 
SŁONECZNY pokój balkonowy z nie­
krępującym wejściem zaraz do odda­
nia. Tamże sprzedam futro karakuło­
we. Piotrkowska 37 m. 68. 
N1EKREPUJACY pokój słoneczny z bal 
kouem, telefonem i wygodami. Piotr-
kowska 55 ni. 16. Oglądać od 17-ei. 

ODNAJME słoneczny umeblowany nie 
krępujący pokój. Wszelkie wygody. Ul. 
Piotrkowska 82, lewa of., III wejście, II 
p.. m. 60. 

DO WYNAJĘCIA lokal fabryczny oraz 
2 pokoje. Gdańska 131. 
2 POKOJE z kuchnią i 3 pokoje z ku­
chnią — niedrogie komorne do wyna­
jęcia. Al. 1 Maja 37. Widzenie na miej­
scu lub tel. 265-78. 
3 POKOJE z kuchnią na biuro lub mie­
szkanie do wynajęcia. Wiadomość Naru 
towicza 30 lub od 4—5-ej tel. 265-78. 

SKLEP z urządzeniem — niedrogo do 
wynajęcia. Wiadomość Sienkiewicza 27 
lub od 4—5-ej tel. 265-78. 

ODNAJMĘ pokój frontowy umeblowa­
ny z wszelkimi wygodami oU zaraz. 
Piotrkowska 79 m. 9. tel. 232-59. 
POKÓJ niekrępujący pierwsze piętro, 
telefon, dla jednej osoby. Tel. 270-91. 

MIESZKANIE 4-ro pokojowe, front, 
11-gie piętro, słoneczne do wynajęcia. 
Południowa 28. 

DUŻY słoneczny pokój z telefonem, z 
utrzymaniem lub bez do wynajęcia. 
Traugutta 14 m. 8. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
solidnych. Ul. Wólczańską 37 ni. 10. 

POKÓJ frontowy piękny, umeblowany, 
łazienka, telefon, centrum Piotrkowskiej 
do wynajęcia. Telefon 239-19. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
niekrępującym wejściem z wszelkimi 
wygodami. Wólczańska 63 m. 20. I 
piętra, 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.oriz- ul. 4.—- za odnoszenie do domu 
40 i t miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
u, Polsce zl 5 - - . ..Reoubllka" 1 ..Ex-
press" w Łodzi t odnoszeniem do domu 

J zł- 7.— miesiecłflie. 
1 Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśiie redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 p roc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

oluszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sio pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
sie drugiego z rzędu oglo.-zenia tej sa­
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu i 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Z a wydawcę: Wydawn. „Republika" S Ł 1 tg r . odp. Sjętan Dymek. — kc»ajitox odp. StOau Dymek. Druk „Republiki" .w Łodzi. Piotrkowska 49. I U. 
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„REPUBLIKA", niedziela, 23. stycznia 1938 roKu 

Wzorowa „jednomyślność" 

Chcąc odzyskać zaufanie 
I popisać sie przed światem, 
Stalin Rosji dat „parlament" 
Z całym obrad aparatem. 

A parlament to jedyny 
I ciekawy niesłychanie, 
Który stale operuje 
„Jednomyślnym" głosowaniem: 

Wszelkie wnioski, dane „z góry" 
.Jednomyślnie tłum uchwali, 
Powtarzając zgodnym chórem: 
— Niechaj 'będzie, jak chce Stallnt 

Gdyż mandatem obdarzeni, 
Z różnych części zgnani kraju 
Drżą ze strachu o swe życie 
W stalinowskich „swobód" raju. 

Vi\ Drozdowski 



Y H A N D E L K O B I E T A M I W J A P O N I I 
Spec aSne podatki od e k s p o r t u p r o s t y t u t e k i od z y s k ó w z d o m ó w publicznych.— 
Robotnica f a b r y c z n a jest niewolnicą: zarabiając 50 g r o s z y dziennie, musi o d ­
pracować s u m ą , j a k ą z a p ł a c i ł z a nią p r z e m y s ł o w i e c . — K o b i e t a musi słuchać 

w p i e r w ojca, później m ę ż a , a następnie s y n a 
Gdy cesarz japoński Hirohito wyjeż- j go Henryka Normana p. t. „Japan oi to 

dza z żoną na spacer — nie jadą w jcd 
ncj karecie. Kareta cesarzowej musi po­
suwać się. za karetą cesarza, w odległości 
conajmniej 10 kroków. To się nazywa 
wspólny spacer, ale jest to równocześnie 
najwymowniejszą charakterystyką sto­
sunku do kobiet w Japonii, stosunku, 
który w naszych pojęciach wydaje się 
czymś wręcz nieprawdopodobnym. 

Kobieta w Japonii uważana jest w 
pełnym tego słowa znaczeniu za niewol­
nicę. Robotnik japoński ma jeszcze pra­
wo upomnieć się o lepsze warunki pra­
cy, czy lepszą zapłatę. Robotnica nie ma 
tego prawa. Musi być zadowolona, że ją 
wogóle tolerują w fabryce. Tym tłuma­
czy się właśnie siła gospodarcza Japonii, 
jej nieprawdopodobny dumping, który 
zagraża wszystkim rynkom europejskim. 
Wykorzystując bowiem ten stosunek do 
kobiet, zatrudnia się je w 80 proc- we 
fwszystkich zakładach przemysłowych, 
płacąc im grosze. 

Nie ma właściwie w stosunku do ko­
biet żadnej określonej taryfy plac. Prze­
mysłowiec japoński ma prawo w jednym 
miesiącu płacić 2 yeny dziennie, a w dru­
gim zapłacić tylko jedną ycnę, w zależ­
ności od jego kalkulacji. Jest to praca 
niemal bezpłatna. I dzięki tej pracy, 
dzięki temu, że miliony kobiet znajdują 
się dosłownie w niewolniczej zależności 
od przemysłowców, ci ostatni mają moż­
ność rzucać na rynki światowe towary, 
po cenach wielokrotnie niższych, aniżeli 
amerykańskie czy europejskie. 

Identycznie traktuje się w Japonii 
pracę małoletnich, która nie podlega ża­
dnej zgoła kontroli czy ochronie. Przed 
dziesięciu laty wielkie poruszenie wy­
wołała książka dziennikarza angielskie- J pełnie oficjalnie i nie jest uważane za 

day". Norman pisał w niej 
— „Nie ma takiego kraju na świecie, 

który zdołałby konkurować pod wzglę­
dem przemysłowym z Japonią. Gdy na 
całym świecie stosowane są już przepi­
sy o ochronie pracy, Japonia nie tylko 
tego nie czyni, ale świadomie dopuszcza 
do największego wyzysku. Nie może pre­
tendować do miana „kraju cywilizowa­
nego", dopóki małoletni będą zatrudnia­
ni w fabrykach japońskich po 12 godzin 
dziennie, z pensją dwudziestokrotnie 
mniejszą, aniżeli płace robotników do­
rosłych. Dążność do rozwoju przemysłu 
włókienniczego w Japonii powoduje, że 
człowiek staje się tam tylko śrubką w 
kole wielkiego mechanizmu, który poże­
ra życie kobiet i dzieci". 

Od tego czasu upłynęło dziesięć lat. 
Sytuacja nie tylko nie poprawiła się, lecz 
znacznie pogorszyła. Nic należy zapo­
minać o jednej rzeczy — rodzice mają 
prawo sprzedawać swe dzieci, mężowie 
mają prawo sprzedawać swe żony. Prze­
mysł kupuje je najchętniej. 

Przed kilku miesiącami ukazała się w 
Anglii nowa książka na ten temat, pióra 
pani Chesterton p. t. „Młoda Japonia". 

— Kobieta w Japonii — pisze ^ pani 
Chesterton — jest dosłownie zwierzę­
ciem pociągowym. Prawa społeczne i po­
lityczne posiada, tylko mężczyzna. Ko­
bieta jest rzeczą, którą mężczyzna może 
sprzedać. W chwili obecnej wywozi się 
z Japonii do Mandżukuo oryginalny to­
war — towar jakiego nigdzie na świecie 
zwycięzcy nie wywożą do zwyciężonych. 
W domach publicznych Mandżukuo znaj­
duje się w chwili obecnej około 40.000 
japońskich dziewcząt. Dzieje się to zu 

hańbę. Japonia zapatruje się na eksport 
prostytutek tak samo, jak na eksport 
jedwabiu czy metkału. Z tych względów 

ostatecznej determinacji. Ale na to jest 
rada. Zamyka się je w koszarach na kil­
ka dni bez pożywienia. Policja nie będzie 

państwo ustanowiło specjalny podatek ingerowała — przecież przemysłowiec 
! od eksportu prostytutek, podatek inka- zapłacił za nią, więc ma prawo, 

sowany przez urzędników celnych na Nie o wiele lepiej przedstawia się 
granicy. W samej Japonii podatek od [sytuacja Japonki w życiu rodzinnym, 
domów publicznych wynosi 35 proc, do- J Robotnica jest własnością przemyslow-
chodu. I ca, — a żona jest własnością męża, po-

Największym złem społecznym w ,la- dobnie jak córka własnoścm oica. Ko-
ponii jest prawo sprzedaży przez rodzi- 1 bieta w Japonii nic ma żadnych praw, 
ców niepełnoletnich córek agentom fa- ( nie tylko politycznych, ale nawet obywa 
bryk przemysłowych lub domów publicz­
nych. Agenci ci, w okrcśloi.yck porach 
roku udają się do najbiedniejszych miej 
scowości i tam wszczynają pertraktacje 
z rodzicami. Gdy dziewczyna jest ładna 
— sprzedaje się ją do domu publicznego; 
gdy jest brzydka — do fabryki. W fabry­
ce lub w domu publicznym musi ona po­
zostawać tak długo, dopóki nie odpra­
cuje sumy, jaką za nią zaołacono. Po­
nieważ płaca jest niezwykle niska (37 
sen — 50 groszy dziennie), a po za tym 
z sumy tej potrąca się należność za je­
dzenie, robotnica musi przebyć w fabry­
ce conajmniej kilkanaście lat. Gdy próbu 
je uciec — policja siłą doprowadza ją 
napowrót do fabryki. 

Ponieważ werbunek robotnic związa­
ny jest z dużymi wydatkami — pensja 
agenta, zapłata dla ojca, przewóz do 
miejsca pracy — dziewczęta otoczone 
są surowym nadzorem. Aby nie mogły 
uciec — mieszkają w koszarach fabrycz­
nych. Nadzorcy obchodzą się z niemi jak 
z aresztantkami, nie wolno im wycho­
dzić na ulicę nawet po dniu pracy, a w 

f \wielu wypadkach fabryki otoczone są 
drutem kolczastym. 

! Strajk? Oczywiście, zdarzają się 
strajki, gdy robotnice doprowadzono do 

telskich. Pozostaje ona po za prawem. 
Nie ma żadnych praw do majątku, nie 
ma nawet władzy rodzicielskiej, a po 
śmierci męża, musi podporządkować się 
swemu najstarszemu synowi. 

Wierność małżeńska w Japonii obo­
wiązuje tylko kobietę. Mężczyzna może 
zabić żonę, która go zdradziła. Ale maż 
ma prawo przebywać w towarzystwie 
innych kobiet i nawet przyprowadzać je 
do swego domu. Tylko mąż ma prawo 
zażądać rozwodu, który uważany jest za 
hańbę, ale tylko dla jednej strony — dla 
kobiety. W razie rozwodu żona nie 
ma prawa do dzieci. Muszą one pozo­
stać w domi< ojca, nawet gdyby był nie­
normalny, albo zachowywał się amoral­
nie. 

Ojciec rodziny może każdej chwili 
przyprowadzić do domu gejsze. A żona 
obowiązana jest przyjmować je z naj­
większymi honorami, albowiem Konfu­
cjusz mówił: 

— Żona w rodzinie musi słuchać po­
czątkowo ojca, po tym męża, po tym sy­
na, robotnica musi słuchać fabrykanta, 
gejsza — włpściciela herbaciarni i t.d. 
Albowiem największa cnotą kobiety jest 
posłuszeństwo* 

Sn* 

s z e s t a no c h i ń s k u , i c z y l i - p o l a p o i 
Co łączy i dzieli dwa wielkie narody Dalekiego Wschodu. — Pocho­

dzenie kultury japońskiej. — Tajemnica pisma chińskiego 
"cyjnego „kimona" noszą również Kape­

lusze. Ministrowie udają się na dwór Żołnierze japońscy, atakując oddzia­
ły Chińczyków, krzyczą : 

— Nippon banzai-... 
Słowo „banza/i" jest jednak pocho­

dzenia chińskiego. 
Od roku 1912-go, gdy wielkie cesar­

stwo chińskie stało się republiką, zmie­
niła się równicii nazwa tego państwa. 
Od tej chwili nazywa się ono „Tschung-
Iiiia-min-kuo" — „kwieciste państwo 
środka". Ale tradycyjny okrzyk w ro­
dzaju włoskiego „evviva!" lub lutlerow 

taki sam: 
życia!" („Uan-

skiego ..holi!" pozosta 
„Dziesięć tysięcy lat 
suci!") 

Okrzyk ten „uan-suei" powędrował 
do Japonii w końcu szóstego wieku 
wraz z buddyjskimi tekstami i prze­
kształcił się z czasem w słowo „ban 
zaj"! 

„Ban" (po chińsku „uan") znaczy 
„10.000", a „zaj" (po chińsku „suei" 
znaczy „lat życia'*. 

Język japoński posiada mnóstwo ta 
kich wyrażeń chińskiego pochodzenia 
Wielki słownik japoński „Genkwai* 
(„Morze s łów" nazwa ta również jest 
pochodzenia chińskiego!) rejestruje 
13.546 słów i wyrażeń chińskich na 
21.817 słów japońskich... 

Nawet słowa „prawdziwie po japoń 
sku", brzmiące „wa-go" są pochodzenia 
chińskiego... 

Ponieważ każdy Japończyk może się 
doskonale zorientować w napisach w 
mieście chińskim i może swobodnie czy­
tać chińskie ksiąriki, ponieważ hiero­
glify, malowane na wachlarzach i por-

• celanic „Madc in Japan". są całkowicie 
podrbne do napisów na wazach chiń­
skich, należałoby logicznie przypusz­
czać, że Istnieje braterstwo kultury, i 
ideałów między tymi dwoma naro. 
danii... 

A jednak, g r a t c e obecnie na Dale-

świadczą o Kim Wschodzie armaty 
czymś wręcz odmiennym. 

Japończycy przejęli od Chińczyków 
to, co wydało im się najlepsze i najpoży 
teczniejsze. Ale — zostali Japończy­
kami. 

Pismo japońskie, tak piękne i ma-
ownicze, również pochodzi ' z Chin. 

Przed wiekami Japonia nie posiadała 
nawet własnego pisma. Chińskie pismo 
okazało się więc bardzo dogodne, po­
nieważ każdy znak nie wyobrażał po­
szczególnego dźwięku czy słowa, lecz 
całą myśl. 

Również i po polsku można byłoby 
pisać za pomocą chińskich znaków. 
Wystarczyłoby naprzykład napisać 
dwa znaki — „uan-suei" — i przeczy­
tać to normalnie: — „Dziesięć tysięcy 
lat życia!"... A z resztą, czy nie dzieje 
się u nas to samo z cyframi?... Znak 
„8" nazywa się w Polsce „osiem", w 
Niemczech „achf , we Francji „huit", w 
Hiszpanii „ocho", a w Anglii „eight". 1 

Język japoński mimo wszystko bardziej 
różni się od chińskiego, niż naprzykład 
język niemiecki od włoskiego lub grec­
kiego. Języki niemiecki, włoski i grec­
ki należą do rodziny języków indo-eu-
ropejskich, są to języki flcksyjne, to 
znaczy, posiadające odmiany imion i 
słów, podczas gdy język japoński jest 
językiem aglutynacyjnyni, zlepkowym, 
nic posiadającym fleksji, podobnie jak 
węgierski, fiński, turecki I baskijski. 
Język chiński natomiast jest Językiem 
jednozgłoskowym jak sjamski, anna-
micki i koreański. 

'Różnice językowe nie przeszkodziły 
jednak Japończykom do przejęcia od 
Chińczyków Ich znaków językowych, 
tak samo jak nam, naprzykład, nic nie 
stało na przeszkodzie do przejęcia cyfr 

ków turystycznych, uwidocznionych na 
drogach. Umówiliśmy sie naprzykład, 
że zygzak znaczy: — „Uwaga, za­
kręt!"... W jakim to jest języku?... 
W każdym i żadnym! 

Ponieważ każdy naród inaczej od­
czytuje znaki turystyczne, przeto też 
Japończycy odczytują znaki chińskie w 
swoisty sposób. 

„Uan" znaczy „10.000" i dlatego Ja­
pończycy czytają to „yorodzu". „Suci" 
znaczy „lat życia" i czyta się po japoń-
sku „toszi". Zachodzi jeszcze pytanie 

się na 
królewski we frakach, ale zanim staną 
przed obliczem cesarza, ściągają z nóg 
pantofle, jak to im nakazuje tradycyjny 
zwyczaj. Drobny ten szczegół wy­
starczy, by zrozumieć, źe europeizacja 
Japonii dotyczy tylko pewnych form, 
ale nie dociera jeszcze do treści. 

Głębiej może niri kultura europejska, 
wniknęła kultura chińska, ale ten sam 
znak, który za pomocą trzech kresek 
oznacza po chińsku „literat", po japoń-
sku znaczy „człowiek o dwóch mie-w jaki sposób z tych dwóch słów „yoro., satnurai"- - ieden i 

dzu" i „toszi" zrodziło się słowo „ b a n - l

< ^ a ? ł l C Z Y" » M " \ » r a > • 
zaj"?. 

W tym punkcie stykamy się znowu 
z jednym z owych fenomenów języko­
wych, które wywołują zamęt w gło­
wach europejczyka. Nie bez racji 
pierwsi misjonarze, którzy przybyli do 
Japonii, twierdzili, iri „język japoński 
stworzony został chyba przez szatana, 
aby uczynić go niezrozumiałym dla 
pionierów wiary". 

Dla każdego znaku chińskiego Ja­
pończyk posiada dwa rodzaje interpre­
tacji. Albo może powiedzieć: — „To 
się czyta w ten sposób" i wymawia 
słowa „prawdziwie po japońsku", albo 
też może powiedzieć: — „To się czyta 
w Chinach w ten sposób" i wymawia 
te słowa po chińsku z drobnymi mody­
fikacjami. 

Krótko i węzłowato: — jest to tak, 
jak gdybyśmy powiedzieli: 

— Pisze się „aeroplan", a wymawia 
się „samolot". 

Nie jest to ani proste, ani łatwe, lecz 
Japończycy nigdy nie cofają się przed 
komplikacjami. 

Nawarstwienie różnych kultur stało 

arabskich lub do zaakceptowania zna-sprzeczności 
się powodem różnych dziwacznych; celów narodowych. 

Japończycy obok tradj-

dłuższy, do walki z wrogiem, drugi — 
krótszy do popełnienia ewentualnego 
harakiri. 

Dziś język angielski tak głęboko 
wżarl się w codzienne życie Japoń­
czyka, że moitna śmiało mówić o 
trzech językach, które zdobyły Japonię. 

„P u r o f e s s a" (profesor), który 
przybył z Europy nie mówi już na pa­
pier „kami" ani na kieszeń ,.k a k u-
s z i", lecz „p a i P a" (angielskie ..na-
per") i „ p o k e t t o" (angielskie 
„pocket"). 

Japończycy walczą z ..japońskimi 
Anglikami" za pomocą ciętej jronił, na­
zywając ich „haikara" (z angielskiego 
„higt coiar" — „wfsoki kołnierz"). 

Poza tym bardzo się przyjęły dwa 
pogardliwe przezwiska: .,m o b o" i 
„m o g a r u". ..Mobo" jest skrótem 
słowa „modanboi" („modern boy"), dru­
gie przezwisko zaś „inogaru" stanowi 
skrót słowa „modan garu" („modern 
girl"). 

Śmiech jest potężną bronią. Broń 
tę przejęli Japończycy od europejczy­
ków i obecnie używają jej do swycłi 

Toddi. 
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Machiavellizm w życiu n a r o 
-Ludzie nigdy nie uczynią nic dobrego bez przymusu, bo w zasadzie czło­
wiek jest z ł y „ Ł a t w i e j przeboleją śmierć ojca, aniżeli stratę ojcowizny* 

W stosunkach między narodami po dawnemu obowiązuje prawo dżungli 
. f \ lurf'/!<ir>l* (lOAffAł • ——. . 5 • Ti —i -J \ 11 • • < . . . . . . . . . . . . . . . . . • —„O ludziach naogół można powie 

dzieć, że bywają niewdzięczni, zmien­
ni, obłudni, tchórzliwi w niebezpieczeń­
stwie, chciwi zysku. Póki wyświad­
czasz im dobrodziejstwa, są tobie cał­
kiem oddani, gotowi poświecić krew, 
majątek, życie swoje i życie swych 
dzieci, skoro niebezpieczeństwo jest je­
szcze daleko. Ale niech ono tylko się 
rbliży, już masz ich wszystkich prze­
ciw sobie. Panujący, który, polegając 
na oświadczeniach przyjaciół, że go nie 
opuszczą w niedoli, żadnych Innych nie 
przedsięwziąłby środków zaradczych, 
sam siebie skazałby na zagładę." 

— „Nic ważniejszego dla monarchy 
nad zachowywanie pozoru wszelkich 
cnót. Ludzie bowiem w ogóle sądzą 
bardziej wedle tego, co widzą, niż we­
dle tego, czego się dotykają, gdyż pa­
trzeć i widzieć mogą wszyscy, doty­
kać się zaś ręką mogą tylko widziani." 

—„Panujący powinni wszelkie zada­
nia przykre przekazywać do spełnienia 
innym. Sobie zastrzec powinni rozdaw­
nictwo łask." 

Sentencje powyższe czynią wraże­
nie płodu myślowego człowieka o cha­
rakterze wyjątkowo podstępnym i zdra­
dliwym. Nic dziwnego, albowiem auto­
rem tych zasad jest ojciec dzisiejszej 
dyplomacji, jeden z największych mę­
żów stanu i historyków włoskich, au­
tor podstawowych dziel z zakresu mię­
dzynarodowe] polityki XV-go wieku, 
przez jednych uwielbiany 1 stawiany za 
wzór patriotyzmu, przez innych pogar­
dzany i pomniejszany do roli nędznego 
karierowicza — Mikołaj Machlayelli. 
Zdawałoby się, że wygłaszane w XV-m 
wieku hasła i zasady, choćby były naj­
prawdziwsze i najwłaściwsze dla ów­
czesnego okresu, dziś powinny mieć już 
chyba tylko wartość.anachroniczną. Tak 
jednak nie jest. Zasady wielkiego wło­
skiego męża stanu, ochrzczone nieco po­
gardliwym mianem „machiavellizmu", 
znajdują dziś nie tylko szerokie zasto­
sowanie na arenie międzynarodowej, 
lecz znalazły nawet gorących wyznaw­
ców w osobach niektórych przywód­
ców ludów europejskich. Właśnie spra­
wą stosunków dzisiejszych metod poli­
tycznych do nauki Machiavellego zajął 
się pisarz francuski Louis de Villefesse, 
który wydal ostatnio niezwykle aktual­
ną książkę p. t : „Machłavel et nous". 

Machiavelli I lego zasady 
Mikołaj Machiavelli przyszedł na 

świat we Florencji dnia 3-go maja 1469. 
roku. Ojciec jego należał do starej, pa-
trycjuszowskiej, lecz zubożałej rodziny, 
której członkowie zawsze zajmowali 
wybitne stanowiska państwowe. Nie 
otrzymał on jednak wykształcenia hu­
manistycznego i już w najmłodszych 
latach musiał zarabiać na chleb, po­
święcając się pracy państwowej. Ma­
jąc lat 20, zajmował już wysokie stano­
wisko sekretarza w naczelnym urzę­
dzie republiki florenckiej i zachowa! je 
aż do 'dnia powrotu Mcdyccuszów w 
roku 1512, to znaczy do chwili upadku 
ustroju republikańskiego. Zajmując tak 
wysokie stanowisko w republice flo­
renckiej, młody Machlayelli wyjeżdżał 
często z poważnymi misjami politycz­
nymi do Francji, Hiszpanii j cesarstwa 
niemieckiego, nawiązując stosunki z ty­
mi państwami, poznając życie sąsie­
dnich narodów i icli sprawy polityczne. 
Powrót mściwych Mcdyccuszów byl 
dlań przede wszystkim wielką klęską 
osobistą. Machiayelli został posądzony 
O udział w spisku, aresztowano go i 
poddano wymyślnym torturom. W koń­
cu jednak ustalono jego niewinność i 
wypuszczono na wolność.. 

Były sekretarz państwowy schroni! 
się wraz ze swą liczną rodziną do San 
Casciano w pobliżu Florencji, gdzie 
spędził w niedostatku kilka lat, Z dala 
od nurtu aktualnego życia polityczne­
go, poświęcił sie całkowicie pracy pi­
sarskiej I publicystycznej, wydając swe 
podstawowe dzieła, jak „Władca" $1 

Principe), „Rozprawy o pierwszej de­
kadzie Tytusa Liviusza" oraz „Księga 
o sztuce wojskowej". 

Ze wszystkich tych dzieł najgłośniej 
szym jest „Władca", wydany w końcu 

i oto Mussolini czyni z tej książki „wy­
znanie swej wiary". 

Nie studiuje on olbrzymiej literatury 
o Macliiavellim i machiayelliźmie, albo­
wiem — jak sam to wyznaje — „nie 

1513 roku. Był to śmiały protest prze- ,chcę mącić bezpośredniego kontaktu mię 
clwko temu, co się dzlaio w dawnej re­
publice florenckiej i na całym półwy­
spie Apenińskim. „Władca" zrodził się 
z tajemnych tęsknot włoskiego polity­
ka, który doszedł do wniosku, że w wal­
ce politycznej należy stosować środki 
przeciwnika i nie bawić się w żadne sen­
tymenty. Nie ma ofiary, której autor nie 
poniósłby dla wyzwolenia swej ojczyz­
ny. Stąd jego słynna zasada: „Cel uświę­
ca środki". Stąd tylko taka polityka ma 
rację bytu, która opiera się na sile, ule 
obawiając się konfliktu z etyką i moral­
nością. Tego rodzaju zasady, nie pozba­
wione może logiki, zyskały właśnie mia­
no machlavellizmn, jako pewnego kierun 
ku politycznego, który w owych czasach 
nie spotkał się z ogólną aprobatą i nie 
przysporzył autorowi „Władcy" nowych 
laurów. 

Rzeczą charakterystyczną jest, że 
sam Machiavclli przeraził się swych 
bezwzględnych poglądów i nie raz sam 
sobie przeczy w następnych swych pra­
cach. Ostro występował przeciwko Ma-
chiavellemu Fryderyk Il-gi. Jego „Antl-
machiavelli" stanowi druzgocącą kryty­
kę włoskiego męża stanu z XV-go stule­
cia, którego Fryderyk uważał za najnie­
bezpieczniejszego polityka wszystkich 
czasów. 

Nowsi badacze historii z mniejszą 
bezwzględnością osądzają Machiayelle-
go, kładąc winę na karb całej epoki ów­
czesnej, która dała światu takich wiel­
kich mężów, jak Ariosto, Micha! Anioł, 
Tasso, Galileusz i inni. Machiavelli. któ­
ry dorósł- im pod względem wielkości 
nie może odpowiadać ża to, że był wier­
nym synem swej epoki. 

Mussolini o swoim mistrzu 
A teraz — powiada Villcfosse — za­

stanówmy, się, jaki.jest stosunek Machia-
yellcgo do teraźniejszości. Gdy w po­
czątkach XVI-go wieku ukazał się „Wład 
ca", oburzenie było powszechne. Lecz 
minęło blisko nieć wieków od tej chwili 

dzy jego doktryną a moim życiem, mię­
dzy jego myślami o ludziach a moimi, 
między jego praktyką rządzenia a moją." 

Mussolini uważa, że w ciągu tych 
czterech wieków r, jakie minęło od chwili 
ukazania się pierwszych pism Machia-
vellego, zmieniły się tylko zewnętrzne 
formy życia, ale ludzie i narody myślą 
I czują tak samo. 

—„Gdybym miał wydać sąd o mo­
ich współczesnych, nie tolerowałbym 
bynajmniej osadzeń Machiavellego, lecz 
raczej wzmocniłbym je jeszcze bardziej" 
— pisze Mussolini w swym „Wstępie do 
Machiavellego." 

I Mussolini przytacza szereg myśli 
Macliiavellego o ludziach: 

—„Przede wszystkim panujący po­
winien powstrzymywać się od narusza­
nia własności poddanych: — ludzie bo­
wiem łatwiej przeboleją śmierć ojca, niż 
stratę ojcowizny. Ludzie wiedzą rów­
nież, że zmiana rządu nie zwróci im oj­
ca, ale może im zwrócić majątek..." 

—„Ludzie nigdy; nie uczynią nic do­
brego inaczej, jak tylko pod przymu­
sem, albowiem w zasadzie każdy czło­
wiek jest zły." 

Przytaczając te niezbyt pochlebne 
zdania Mussolini zaznacza, że nie ma W 
nich cech przypadkowości i że odnoszą 
się one nie tylko do florentyńczyków 
XV-go 1 XVI-go stulecia, lecz do całej 
ludzkości bez ograniczenia czasu i miej­
sca. Przyłączając się do tej opinii, a na­
wet wyrażając chęć jej zaostrzenia. Mus 
solini, jak gdyby uważa Machlavellego 
za swego duchowego poprzednika. Dla 
Mussoliniego „zawsze istnieje konflikt 
między zorganizowanym państwem a 
dezorganizowaną jednostką. „Samo po­
jęcie narodu wydaje mu się sztuczne, 
albowiem „nie można ustalić, gdzie on 
się zaczyna, a gdzie kończy". 

Zastosowanie do narodu terminu 
„rządzącego" jest „tragiczną farsą", al­
bowiem naród rządzić nie może i w 
chwilach krytycznych władza wymyka 

ZIb funkcjonujący żołądek 
Przyczyny chronicznego zaparcia. — Wątroba 

i woreczek żółciowy.—Skurcz i skręt jelit 
Przede wszystkim należy zaznaczyć,!wiem różne rodzaje tej choroby wyma­

że chroniczne zaparcie nie jest chorobą gają różnych i czasem wręcz odwrot-
samoistną, lecz tylko jednym z syinp-1 nych metod kuracyjnych, 
tomów choroby przewodu pokarmowe- f Nierzadko również przyczyną zapar-
go. Są różne przyczyny .mogące wywo­
łać leniwe działanie jelit i lekarz w każ­
dym wypadku musi przyczynę tę wy­
kryć. , 

Zazwyczaj osoby, cierpiące na upor­
czywe zaparcie zażywają systematycz­
nie różne proszki i pigułki, które jednak 
samej przyczyny choroby nic usuwają. 
Większość tych środków jest nawet 
szkodliwa, jelita odzwyczajają się bo­
wiem od pracy i funkcje ich stopniowo 
zamierają. t 

Leczenie symptomów, a mc samej 
choroby to metoda znachorów, którzy 
chętnie zalecają „uniwersalne" środki 
patentowane, usuwające rzekomo rady­
kalnie „wszystkie choroby" — od odci­
sków do trądu włącznie. 

Najczęściej przyczyną zaparcia są 
choroby wątroby i katary woreczka żół­
ciowego. Gdy tylko wątroba doprowa­
dzona zostaje do normalnego stanu, zni­
ka również zaparcie. Katar żołądka, któ­
remu towarzyszy zmniejszona ilość i 
zmieniona jakość soków żołądkowych, 
również może stać się przyczyną chro­
nicznej obstrukcji. Diagnozę w tym wy­
padku postawić można tylko na podsta­
wie dokładnej analizy soku żołądkowe­
go. Ażeby wyleczyć katar żołądka, na­
leży powiać jego ferm*1 ^ 

cia stają się zrosty i>o różnych opera­
cja cli jamy brzusznej. W tych wypad­
kach wielkie usługi oddaje elektryzacja 

J (diatermia). Diagnozę zaś stawia się na 
'l)odstawie Roentgena. 

U osób chorych nerwowo zdarzają 
się wypadki skurczu jelit. Wypadki t e g o ( | 

rodzaju wymagają przede wszystkim i t i 0 { ) r a i 

mu się z rąk, aby przejść w r«jce wy­
branego rządu. 

Wedle słów Machiavellcgo, gdy brak 
jest wiary, należy umieć „zmusić ludzi 
do wierzenia". Oto dlaczego „uzbrojeni 
prorocy zwyciężali, a nleuzbrojeni zaw­
sze ginęli." 

Teoria i praktyka 
Villefossc w swej ciekawej książce 

nie broni, ani też nie oskarża Machia-
vellego. Stara si$ tylko dowieść na pod­
stawie licznych przykładów, że wszy­
scy zawsze z wielka, ironią i pogard! 
wyrażali się o ideach słynnego floren-
tyńczyka, lecz w rzeczywistości, w ży­
ciu praktycznym, jak najskrupulatniej 
stosowali jego zasady. Autor francuski 
porównuje Machiayellego do Galileusza, 
który obalił pyszałkowatą teorię pierw­
szeństwa ziemi, stojącej nieruchomo w 
centrze całego świata. Galileusz mial 
odwagę obalić tę dumną teorię i poka­
zać światu tragiczny realizm jego istnie­
nia. Nie obawia! on się dowieść, że kth 
la ziemska jest tyilko drobnym ziarn­
kiem plasku w bezgranicznym wszech­
świecie. Z ta samą bezwzględną logiką 
Machlayelli zburzył polityczne złudze­
nia ludzkości, wskazując prawdziwe 
sprężyny poruszające mechanizmem 
spraw międzynarodowych, które nie 
zmieniły się w ciągu ostatnich cztery­
stu lat. Prawa tc są niemoralne i może 
a ręcz odrażające, ale czy można obar­
czać winą tego, kto je odkrył i poka­
zał światu całemu? Ci, którzy oskarżali 
Galileusza dawno już sprawę przegrali, 
lecz proces przeciwko Machiavellemu 
ciągle jeszcze trwa. 

— A jednak ona się kręci!.. — powia­
da Galileusz. 

— A jednak oni zabijają i oszukują 
sie wzajemnie!.. — powtarza smutnie 
Machiayelli. 

Autorytet państwa wpłyną! do pew­
nego stopnia na spadek liczby prze­
stępstw w życiu prywatnym. Może 
mniej dziś jest naogół napadów, erabie-
ży i innych czynów wystęimych. Strach 
przed karą stępił do pewnego stopnia 
zwierzęce inrtynkty, tkwiące w jednost­
kach. Ale, o ile w stosunkach między po­
szczególnymi jednostkami daje się za­
uważyć pewna poprawa, o tyle — 
stwierdza Villefossc — w stosunkach 
między narodami po dawuomu obowią­
zuje prawo dżungli. Ażeby w życiu mię­
dzynarodowym osiągnąć większe umo-
ralnienic stosunków, należy wynaleźć 
taką siłę, któja potrafiłaby powstrzymaj 
ludy od wzajemnych napaści, ale musi 
to być siła zbrojna* gdyż 

„nleuzbrojeni prorocy muszą 
zginąć" 

Jak zapewnia Villefosse, Machiavelll 
nie byłby dziś przeciwnikiem Ligi Naro­
dów, ale pierwsze jego pytanie brzmia*-
łoby. jaka jest jej sita, jakie posiada ona 
sankcle, by zmusić do wierzenia tych, 
którzy nie są dziś w stanie uwierzyć w 
możliwość istnienia na ziemi pokoju i 

leczenia systemu nerwowego. Co do die 
ty zaleca się wówczas pokarmy mniej 
d e l i k a t n e , jak chleb razowy, kaszę gry­
czaną, surowe owoce, ilgi i t. d . 

Wreszcie przyczyną niedomagali żo­
łądkowych może być również brak zę­
bów, niektóre choroby kobiece i brak ru­
chu. 

Częstą również komj)likacją zaparcia 
chronicznego jest infekcja krwi, spowo­
dowana przedostaniem się specjalnych 
mikrobów z jelit do krwi. 

Na tle zaparcia powstaje również 
skręt kiszek. Tylko natychmiastowa u-
peracja może w takich wypadkach oca­
lić pacjenta. 

Osoby, cierpiące wskutek chronicz­
nego zaparcia, powinny pamiętać, że zja­
wisko to pozornie błahe, staje się źró­
dłem chronicznego zatruwania organiz­
mu i w rezultacie znacznie ,kraca życie 
ludzkie. Dr. N. C. 

Oczywiście, że okres, jaki obecnie 
przeżywamy, szczególnie nadaje się do 
konfrontowania z teorią machiavelli-
styczną. Kiedyż bowiem, jeśli nie dziś, 
najlepiej może być zrozumiana zasada, 
że prorocy uzbrojeni zwyciężają, a nle­
uzbrojeni giną! Doświadczenia Ghandie-
go, jedynego „nieuzbrojonego proroka" 
naszej epoki, w ostatecznym rezultacie 
potwierdziły zasadę Machiaycllcgo. 

A czy inne jego formuły nie są jak 
gdyby apoteozą naszych burzliwych 
czasów? Oto jedna z nich: 

—„Żądza podbojów jest rzeczą wiel­
ce naturalną I zwykłą. Nikt za zdobyw-
czość ludzi nie g ml, wszyscy zaś chwa­
lą ich, gdy, przedsiębiorąc wyprawę, 
zdołają osiągnąć powodzenie, lecz jeśli 
nie mają sił po temu, a chcą /a wszelka 
cenę coś zdobyć, wówczas pop?'u^j 
hlad 1 spotyka ich naganą^ 1 . 1 . 



S Y S T E M S Z K O L N Y W ANGLII 
Uczelnie-internaty pod protektoratem uniwersytetów. — Można „prze­
skoczyć" klasę i być cofniętym do niższe]. —Rygor, dyscyplina, twarde 

metody wychowawcze.—Cudzoziemcy traktowani są bardzo dobrze 
Odrębność kulturalna Anglii jest zna­

na powszechnie. Przywiązanie do tra­
dycji; rzetelność i lojalność w stosun­
kach między ludźmi: poszanowanie pra- ; 
wa, ale i uznanie dla siły; wyraźne od­
graniczenie zasięgu pracy w życiu, po­
zostawiające zawsze dużo czasu dla u-
prawnienia sportów; przywiązanie do 
kultury klasycznej — oto choćby kilka 
tych cech dla- Anglika specyficznych i 
naogól ze słyszenia dobrze nam zna­
nych. 

Oczywista, że ta odrębność kultural­
na zaczyna się w Anglii i bodaj czy nic 
opiera na wychowaniu. System wycho­
wawczy jest w Anglii zupełnie inny, niż 
u nas. 

Na obrazku, w ilustracjach do wspa­
niałych angielskich książek dla młodzie­
ży, oglądał każdy ucznia angielskiego 
„College": przeważnie szare flanelowe 
spodnie, opięte, marynarka kroju „doro­
słego" w takie pasy, jak u nas zwykło 
się brać na płaszcze kąpielowe, i na gło­
wie czapeczka żokiejska w tych sa­
mych kolorach co i ów surducik. Na ma­
rynarce na piersi nosi młody chłopiec 
na jasnej tarczy znak lub herb swej szko­
ły. Taki sam mały znaczek —• przyszy­
ty jest d oczapcczki. 

Ci właśnie chłopcy, odziani tak samo 
conajmniej od czasów Dickensa, to są 
adepci potężnej, bodaj czy nie przodują­
cej światu kultury angielskiej i — jed­
nocześnie — brytyjskiej odrębności kul­
turalne]. 

Łodzianie w Anglii 
W ciągu ostatnich dwóch lat wyje­

chała z Lodzi grupa chłopców w różnym 
wieku do jednej z takich szkół angiel­
skich. Są śród nich nasi maturzyści, ale 
i są chłopcy znacznie młodsi. W „Pannal 
Ash College" w miejscowości Harrogate 
o cztery godziny na północ od Londynu, 
powstała jakby cała mała kolonia ło­
dzian, szykujących się do studiów w An­
glii i — kto wie? — może i do zarobko­
wania w tym kraju... 

Jak zorganizowana jest typowa szko­
ła angielska? Jaki jest w Anglii system 
szkolny wogólc?...- Jaki jest poziom wie­
dzy w angielskiej szkole średniej, jakie 
— stosunki między uczniami i profeso­
rami i wśród kolegów? Jak się żyje w 
takiej szkole, jak się w niej pracuje i — 
przede wszystkim — jak reaguje wy­
chowanek polskiej szkoły na owe angiel­
skie odrębności?... 

Na zimowe wakacje przyjechał właś 
nic z owej „łódzkiej kolonii" z Harroga 
te jeden ze starszych chłopców. W dłu 
giej rozmowie z nim dowiedzieliśmy siej 
wielu ciekawych rzeczy o tym, jak i 
czego uczą się chłopcy w angielskich 
szkołach, jak żyją w internatach. 

ców do internatów, położonych na pro­
wincji lub daleko za stolicą... Internaty 
angielskie nie są naogół tanie i dlatego 

cej niż rok i już odbywa się pod kątem 
widzenia przyszłych studiów wyższych, 
a więc i pewnej specjalności. „Hlgher 

taki system wychowania i wykształcę- j schocl certificate", jaki uzyskuje się po 
nia dostępny jest raczej dla ludzi dobrze 
sytuowanych. 

SzHoła - Mm&t 
Do szkoly-intcrnatu (boarding scliool) 

przyjmowani są mali chłopca już od pię­
ciu bodaj lat. Ten oddział nazywa się 
przygotowawczy i w nim pod kierow­
nictwem raczej niauiek niż freblanek 
spacerują wstępniacy po boiskach i o-
grodach, śpiewają piosenki, rysują, ma­
lują i podobno uczą się również czytać i 
pisać... Podział na klasy jest w szkole 
przygotowawczej mniej przestrzegany. 
Programów opracowanych przez pań­
stwo, ujednoliconych dla całego kraju — 
nie ma. Każda szkoła uczy, jak uważa za 
właściwe, a mimo to wszystkie uczą 
mniej więcej jednakowo, a pewna grupa 
szkół, jeśli jest od jakiejkolwiek władzy 
szkolnej zależna, to tylko od jednego z 
wielkich uniwersytetów krajowych. Uni 
wersytet w Cambidge, w Oxfordzie, uni­
wersytet londyński lub inny .obejmuje 
jakby patronat nad daną szkoło średnią. 
Ody uczniowie naprzykład szkoły w 
Harrogate uzyskują „świadectwo szkol­
ne", lub „wyższe świadectwo szkolne", 
— otrzymują je już nie z ramienia swojej 
szkoły, ale — uniwersytetu w Cambrid­
ge, który na egzamin nadsyła nawet swe 
tematy i swe druki, papiery i dokumen­
ty, by na nich miejscowa kancelaria 
szkolna wystawiała świadectwa. 

Kurs przygotowwaczy trwa mniej 
więcej 6 lat. W całym jednak szkolnic­
twie angielskim jest przestrzegany zwy­
czaj, że uczeń zdolniejszy może przesko­
czyć klasę, a uczeń mniej zdolny, może 
zostać w środku roku cofnięty do klasy 
niższej. Naskutck' tych możliwości ani 
cofnięcie o rok nie jest uważane za po-
prostti hańbę jak u nas, ani też przekro­
czenie klasy za coś niedopuszczalnego. 
Właściwa szkoła średnia rozpoczyna się 
od trzeciej klasy. Kurs jej nie jest wyż­
szy, niż u nas w szóstej klasie szkoły po­
wszechnej. Idzie potem klasa czwarta, 
potem piąta „b" i potem piąta „a". Po tej 
klasie uczeń uzyskuje „świadectwo 
szkolne". Egzaminy nie są naogół trud­
ne, zdobycie tej „małej matury", nie jest 
połączone z tak olbrzymim wyczerpa­
niem nerwowym jak u nas, zresztą, kto 
się przy kilku egzaminach ścina, ten mo­
że powtórzyć je po pół roku, bo egzami­
ny takie odbywają się zimą, pod koniec 
roku kalendarzowego, który jest. rów­
nież końcem roku szkolnego i latem 
przed dużymi wakacjami, które jedynie 
oznaczają zakończenie drugiego tercjału, 
nic ponadto. Nauka w ciągu roku trwa 8 

Mówimy stale o „Pannal Ash Colle-, miesięcy, dwa miesiące trwają wakacje 
ge" w Harrogate, ale można śmiało u-1 letnie, po miesiącu — zimowe i wielka 

szóstej klasie już stawia w stosunku 
do zdającego duże wymagania i trzeba 
dobrze przygotowanego naszego matu-

W sali jadalnej na śniadaniu s t o j ą 
chłopcy przy swoich miejscach za s t o ­
łem. Profesor - dyżurny zjawia się przy 
swoim małym stole, stojącym w poprzek 
na końcu sali. Krótka modlitwa i wszy­
scy przystępują do najobfitszego poży­
wienia w ciągu dnia. Przez ten czas 

rzysty — by taki egzamin, gdyby był w chłopców obchodzi siostra. Zbiera mel-
języku polskim, zdał... Mimo to do wsta- dunki o najrozmaitszych obrażeniach, ó-
pienia na wyższy zakład naukowy wy- kaleczeniach i bólach — na jakie narze-
niagany jest często egzamin specjalny z | kają chłopcy po wczorajszym meczu w 
jednego lub kilku przedmiotów. i rugby. Takich poszkodowanych Jest za-

' wszc sporo: rugby jest grą ostrą, gra się 
codzień i nikt nikogo specjalnie nie o-
szczędza. Chorzy idą do ambulatorium, a 
/drowi muszą wyjść na pół godziny na 
dwór, chyba, że ulewa jest okropna. 

W szkole nie zanika, nawet podczas. 

" ''ATMOSFERA SPORTOWA: 
trzy razy do roku ogłaszane są lokaty 
uczniów danej klasy, ponadto nawet | 

chłopcy z tej samej klasy mogą należeć | r 

do innych „domów", a domy rywalizują 
między sobą o lokaty, o wykonanie pcw 
nych ćwiczeń i doświadczeń i przede 
wszystkim pomyślane są chyba dla te­
go, by można było w obrębie jednej szko 
ły lub czasem nawet jednej klasy urzą­
dzać „międzymiastowe" zawody i tur­
nieje sportowe. 

Atmosfera sportowa daje się odczuć 
również przy ocenie prac uczniów. Nau­
czyciel stawia punkty, podobnie jak w 
skokach narciarskich, jak w dzicsięcio-
boju albo w boksie — za dyktando, za 
ćwiczenie gramatyczne i t. d. System 
punktowania zmienia się: ustala go nau­
czyciel za każdym razem jak chce. Jeśli 
w ćwiczeniu jest naprzykład 60 zdań — 
daje nauczyciel za każdą dobrą odpo­
wiedź 1 punkt. Zatem system oceny jest 
sześćdziesiątny. Niekiedy bywa inny. 
Zato przy egzaminach maturalnych obo­
wiązują z reguły procenty. Niżej 40 pro­
cent — to dwójka. 

ważać, że szkoła ta jest typowa i że zu 
pełnie podobnie dzieje się w innych tego 
rodzaju zakładach naukowo-wychowaw 
czych. 

Szkoły tego rodzaju leżą przeważnie 
nieco poza miastem. Powietrze jest lep­
sze (a powietrze, świeże i chłodne, jest 
dla Anglika nieodstępnym i w dzień i w 
nocy towarzyszem jego pracy i jegu 
snu), łatwiej o tereny do golfa, do rugh-
by i tenisa, i ciszej jest za miastem. 

Nie wiele jest uczelni,- których bu­
dynki przypominałyby prace Le Corbu­
siera; raczej przeciwnie: uczelnie — 
internaty mieszczą się w starych prze­
ważnie murach. Ale jeszcze mniej niż 
budynków modern znaleźć można dodów, 
którychby okna nie wychodziły na po­
łudnie, w którychby klasy i sale nie były 
widne. Bo w Anglii tak się zwykle dzie­
je, że dom jest stary i przypominający 
średniowieczny zamek, a wewnątrz jest 
woda gorąca i zimna, założona jeszcze 
wtedy, gdy najbogatszy Francuz kąpał 
się w dużej miednicy, albo wcale się nie 
kąpał... 

Na /schodzie system umieszczania 
dzieci w internata'j|i praktykowany jest 
bardzo szeroko. Częstokroć rodzice, na 
wet najbardziej czuli i zamieszkali w du-

nocne. 
Normalna zatem matura — „scliool 

certificate" — to nieco więcej niż nasza 
mała matura. Następuje potem klasa szó­
sta, odpowiadająca naszemu l i c e u m . Nau­
ka sv tej klasie t rwać może jednak wic­

i u — ? » i m rm mr, 5 hm 

Dzień zaczyna się o godzinie 7.15. 
We wszystkich sypialniach rozlega się 
o tej godzinie dzwonek, ale wcale nie 
za głośny. Kto prześpi — tego czekają 
potem karne prace. Myje się w zimnej, 
nicogrzancj umywalni pod wodą z kra­
nów — lodowato zimną. Na ubieranie 
jest kwadrans. Trzeba się bardzo śpie­
szyć. Zresztą, kto się nie śpieszy — tego 
popędzają koledzy, i to popędzają ener­
gicznie, jakby w rugby grali. „Domy" u-
stawiają się w ogonki i po kolei w szatni 
jeden uczeń za drugim płucze gardło roz­
tworem nadmanganianu potasu. 

Nad tymi wszystkimi czynnościami 
czuwa ..pcofekt". Jest to starszy uczeń, 
który edgrywa rolę jakby kaprala młod­
szych. Bije ich, i to porządnie, strofuje, 
nakłada kary i tysiąca rzeczy nic po­
zwala. Nie wolno trzymać rąk w kiesze­
ni, nie wolno włóczyć się po korytarzu, 
nie wolno wchodzić przez cały dzień do 
swego pokoju. Pokój jest zamknięty, i 
basta. Gdy prefekt uzna, że nie jest 
chłodno, nie wolno wychodzić na powie­
trze w palcie. Gdy prefekt każe wyjść 
na powietrze — trzeba wyjść, choćby 
łódzkiej mamusi synek uważał, że mu 
„ziuziu"... Wychowanie jest twarde, spar 
fańskie, męskie nawskroś... 

Niemcy przygotowuj się do wolny 
W wielu punktach Rzeszy zbudowano podz iemne 

rezerwuary benzyny 
Aczkolwiek kanclerz Hitler w jed­

nym ze swych przemówień, wygłoszo­
nych w ubiegłym roku, powiedział, że 
za półtora roku Niemcy nie będą potrze­
bowały sprowadzać zunetnie materia­
łów pędnych z zagranicy, gdyż własna 
produkcja benzyny i smarów uzyska­
nych drogą destylacji węgla pokryje cał­
kowite zapotrzebowanie, to jednak nie­
zależnie od tego robi się tu stale wysił­
ki w kierunku zamagazyuowania jak naj­
większej ilości tych produktów. 

Obecny sojusznik Niemiec—Włochy 
nie są w stanie pomóc, należy więc li­
czyć pod tym wziilędem jedynie na w!? 1; 
ne siły 1 zapasy. Otóż te zapasy robi się | rystów. 

Rzeszy buduje się podziemne rezerwua­
ry na benzynę i smary. Największe re­
zerwuary znajdują się w Lówenberg na 
zachód od Berlina, pomiędzy Jerichow 
i Gusen nad brzegami rzeki Elby. Znaj­
duje sie tam 24 wielkich i 34 mniejszych 
cystern podziemnych o rozmiarach 6x18 
i 8x22 mtr. Przeciętnie każda taka cy­
sterna zawiera od 1 do 1% miliona li­
trów. Paliwo jest przy pomocy pomp 
bezpośrednio z berlinek pompowane do 
cystern. Na przestrzeni całych Niemiec 
zostało w ten sposób zamagazynowaue 
około półtora miliarda litrów materiałów 
pędnych. Oczywiście, nie na użytek tu­

zy m mieście, wysyłają, zwłaszcza chłop w ten snasób. i e w. szereau waktiw? 

Potem odbywa się w hallu właściwe 
rozpoczęcie nauki. Przybywa dyrektor 
z profesorami: wszyscy są w togach, ca­
ła szkoła jest ustawiona w kolumny. 
Dyrektor wita się z chłopcami, ma do 
nich jakieś krótkie przemówienie l za­
czyna czytać werset z Biblii. Inowiercy 
wychodzą. Zostają tylko anglikanie. 

Czego nie wolno 
Lekcje trwają: dwie — przez dwię 

godziny bez najmniejszej przerwy, po­
tem jest pauza 15-minutowa, potem znów 
trzy godziny lekcyj bez żadnej przerwy! 

Obiad jest jak dla naszych wybred­
nych mamusi synków za prosty i za 
skromny. Oczywista, że przed i po każ­
dym jedzeniu jest modlitwa, bardzo krót­
ka. Zaraz po obiedzie, już nie zależnie od 
pogody — jest sport. Podczas takiego 
meczu w rugby uczniowie nieraz starają 
się trochę pokiereszować nauczyciela, a 
zwłaszcza obliczają się z preiektem, do 
którego prawie każdy ma jaką urazę. 
Pięść wogóle ma duże znaczenie w szko­
le angielskiej. Biją się i tarmoszą bardzo 
dużo. 

Po obiedzie są trzy lekcje, znów bez 
pauzy. Po podwieczorku dopiero mają 
chłopcy 2—3 godziny wolne, ale nie 
wolno im znów ani wejść do pokoju, ani 
się włóczyć po korytarzuch. Jest jśwle-
ltica, biblioteka i t. d. O pół do dziesią­
tej muszą już wszyscy spać. 

Nie wolno palić, nie wolno pić, nawet 
piwa, nie wclno mieć nawet zapałek 
przy sobie. 

Nauczyciele są z uczniami na stopie 
koleżeńskiej, uprawiają z nimi wszelkie 
sporty, ale pan profesor potrafi za karę 
kazać uczniowi przepisać kilkaset razy 
zdanie: „Nic wolno mieć przy sobie za­
pałek", albo pói wielkiej stronicy z ga­
zety. 

Cudzoziemców traktują jak najlepiej. 
W Harrogate-już wszyscy umieją powie­
dzieć: „gdzie fes; chleb". Nasi chłopcy 
uczą się tam angielskiego: w ciągu kilku 
tygodni pod kierownictwem doświudczo 
nych nauczycieli opanowują jeżyk do­
skonale. 

Wypieszczeni i wychucliani chłopcy 
z Lodzi, czują się w tej atmosferze an­
gielskiego internatu początkowo bardzo 
nieswojo. Brak im wygód, brak tego spe 
cyficznego, nieraz mdłego ciepła domu 
rodzinnego. Ale powoli przywykają do 
tych niewygód. Powoli przenika w nich 
to, co jest podstawą wychowania angiel­
skiego: hart ducha, opanowanie i uie-
narzekanie w żadnej okoliczności i na­
wet w najgorszej sytuacji. Oczywista, że 
potem, poprzez te fizyczne, anatomiczne 
niemal elementy wychowania angielskie 
go zdobywają i inne dane. inż duchowe, 
które czynią ich w znacznej mierze przy 
należnymi do angielskiego dorobku kul-
turalucEo. 

Strona materialna takiego wychowa­
nia?... Około 300 złotych miesięcznie. 

(gl.). 
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ANDRZEJ ZANSKI 
laściwie znali 
się dosyć daw­
no, niemniej 
dzielił ich pe­
wien dystans. 
Bo jakiż może 
być stosunek 

między młodym, początkują­
cym adwokatem bez praktyki, 
a przystojną, kapryśną córką 
właściciela największej w mie­
ście fabryki maszyn. 

Młoda milionerka i ubogi pra 
wnik poznali się na jakimś do­
broczynnym raucie. Przez go­
dzinę kwestowali wspólnie przy. 
jednym stoliku — dwa trzy ra­
zy potańczyli ze sobą i na tym 
też —- Jak na razie — skończy­
ły się ich wzajemne stosunki. 

Natarakwe, że odtąd Jan Grot 
iwicz uważał za swój obowią­
zek kłaniać się pannie. Ona zaś 
z wysokość] otwartego auta, 
którym jechała, odwzajemniała 
mu się bądź to serdeczniejszym, 
bądź też bardziej chłodnym u-
kłonem— stosownie do nastro­
ju i kaprysu. 

W ten ostatni listopadowy 
'dzień spotkali się przypadkiem 
na ślizgawce. Oboje znaleźli się 
tutaj w roli widzów. Nie wzięli 
ze sobą nawet łyżew, nie przy­
puszczając, że o tak wczesnej 
porze roku będzie można już 
używać łyżwiarskiego sportu. 

Jan Grotwicz i Ewelina usie 
diii przy stoliku opodal ogrze­
walni, zamówili coś dla łormy 
u zziębniętego kelnera i pr.y 
glądali się popisowym piruetom 
kilku par, holendrujących pn 
lodzie. 

— Trzy stopnie zimna t r z y 
dziestego listopada, to zjawis­
ko dosyć rzadkie — zauważył 
adwokat. — Mam jednak wra­
żenie, że mrozek ten nie potrwa 
długo. 

— Możliwe — odparła z 
roztargnieniem panna. — W ka 
żdym razie trwa już dostatecz­
nie długo, ażebym się zaziębi­
ła... Mam pod futrem pajęczo 
cienką wieczorową suknię, w y 
bierałani się bowiem na popo­
łudniowy dancing do „Crista-
hf... Chodźmy stąd, zaczyna mi 
być naprawdę zimno! A możeby 
pan wybrał się również ze mną na dan­
cing? — zaproponowała Ewelina, kiedy 
znaleźli się na ulicy. 

— Z miłą chęcią — odparł szczerze 
uradowany jej propozycją prawnik — a-
le widzi pani jest jedna przeszkoda: nie 
jestem odpowiednio ubrany.. Musiałbym 
skoczyć do siebie, ażeby się przebrać. 

— A gdzie pan mieszka? 
*— Tu niedaleko, przy następnej zaraz 

przecznicy. Dosłownie w trzy minuty 
byłbym gotów. 

— A co ja z sobą zrobię w między­
czasie? 

p r z y s t o l i k u o p o d a l o g r z e w a l n i . . * , 

— Zaczeka pani na mnie na ulicy... 
Panina wzruszyła ramionami: 
— Jeśli już zdecyduję się zaczekać 

na pana, to z pewnością nie na ulicy!... 
| Pan mieszka sam a ja jestem kobietą bar-
. dzo postępową. A stąd wniosek: pójdę 
j razom z panem na górę!... 
i 

wellna była rzeczywiście bardzo 
JTj postępowa. 
4 Znalazłszy się u Grotwicza, zrzu­
ciła z siebie futro i zapaliła papierosa. 

— Czy ma pan w domu jakiś alkohol? 
Koniak, wino... ewentualnie czarną ka­
wę? — jeśli tak, to niech mnie pan po-
częstujei 

Młody adwokat był zdezorientowa­
ny zachowaniem się Eweliny. Posłusznie 
wydobył z szafki flaszkę z koniakiem. 

— Na zdrowie naszej przygody! — 
uśmiechnęła się Ewelina, ujmując w dłoń 
kieliszek. 

Wzrok jej padł na stojący opodal a-
parat radiowy. Machinalnie przekręciła 
guzik. 

Niewiadomo z jakiej stacji przypły­
nęły ku mim dźwięki angielskiego walca. 

- Zatańczmy!—zaproponowała panna. 
Objęli się ramionami i rozchwiali w 

rytmie muzyki. 
Usta dziewczyny były czerwone 1 pa­

chniały koniakle-mi 

•— Tańczy pan doskonale — zauwa­
żyła, przytulając się tak mocno, że Jan 
uczuł słodki dreszcz... • 

Nawet nie wiedział jak to się dalej 
stało. Pamiętał tylko tyle, że czerwone 
usta dziewczyny musnęły wby przypad­
kowo jego policzek, ona zaś sama zacią­
żyła mu w ramionach. Resztę jego my­
śli rozwiał purpurowy wicher namiętno­
ści, który rozpłynąć im się kazał w nir­
wanie zmysłowej rozkoszy... 

welina stała się odtąd kochanką 
Grotwicza. 
Odwiedzała go często w Jego mio« 

szkamłu, gq>te spędzali ze sobą szalona 



zimy. Niemniej stosunki między mmi 
alszym ciągu — na pozór — nie ule-
żadnej zmianie. 

Bo ostatecznie c ó ż - prócz przelotnej 
mierności — łączyć może bardzo ubo-
ego prawnika z córką finansowego po-
ntata? 

Ewelina n'e' maskowała się nawet, 
podczas gdy Jan dawał jej do zrozumie 
aa. że coraz więcej zaczyna się do niej 
rzyzwyczajać, ona uśmiechała się iro­

nicznie. 
— Tylko bez sentymentu, mój drogi! 

Nie przyrzekałam ci ani wierności, ani 
miłości. Miałam po prostu kaprys, aże­
by zostać twoją kochanką. Nie znaczy 
to jednak, że chcę się z tobą związać na 
dłużej. Jesteśmy idealną parą współcze­
snych kochanków. Pozostanę przy tobie 
tąk długo, jak mi się spodoba, a kiedy 
znudzisz mi się, odejdę od ciebie. I od­
wrotnie, jeśli zechcesz, możesz mnie po­
żegnać. O jedno cię tylko proszę: nie 

ów mi nic o miłości i nie rób żadnych 
n! 
Zgodnie z tym założeniem Jan mil­

czał, chociaż postępowanie kochanki mo­
cno go raziło. 

Miał on swoją ambicję, cierpiał więc 
nad tym, że jest tylko pajacem w rękach 
zepsutej salonowej lalki. Sto razy obie­
cywał sobie, że zerwie z Eweliną, nie u-
mial jednak znaleźć w sobie tyle sił, a-
żeby zdobyć się na ostateczną decyzję... 

Najbardziej drażniła go znajomość E-
.weliny z dyrektorem Tomem, bardzo za­
możnym bankierem, który zaczął na se-
nio ubiegać się o rękę córki przemysło­
wego potentata. 

Na uwagi i docinki Jana, kochanka 
Jego wzruszała tylko ramionami. 

— Mój drogi, przypominam ci raz je­
szcze, że właściwie tnie masz. do mnie 
żadnych praw! Jesteś tylko dla mnie 
przygodą, ja zaś poważnie muszę pomy­
śleć o przyszłości. Tom to wymarzony 
dla mnie mąż. Nie miej mi za złe, ale nie 
mam zamiaru zrezygnować z nie'go. 

I w dalszym ciągu, rnbmo protestów 
Grotwicza, sjx>tykala się z jego szczę­
śliwym rywalem, 

T ę karnawałową sobotę obiecała E-
welina spędzić ' ź J a n e m . W mię­
dzyczasie jednak zaproszona przez 

Toma na' wódki bal do Autoklubu, zmie­
niła swój zamiar. 

Kiedy więc Jan przypomnia' jej tele­
fonicznie o obietnicy, Ewelina nie zada­
ła sobie nawet trudu, ażeby upozorować 
zręcznym jakimś wykrętem swoją od­
mowę. 

—- Tom zaprosił mnie do Autoklubu 
a ty sam wiesz, czym jest dla mnie Tom. 
Jeśli będę miała czas, wpadnę do ciebie 
w poniedziałek o szóstej po południu — 
powiedziała mu wręcz. 

Jan posmutniał. 
' — Zrobiłaś mi wielką przykrość... 

Sama nie wiesz, jak bardzo cieszyłem się 
na ten dzisiejszy wieczór... 

— Trudno, mój drogi — zniecierpli­
wiła się panna — nic możesz ode mnie 
żądać, ażebym dla jednego wieczoru po­
święcała całą swoją przyszłość... Ale 
wiesz co? Możesz mi przysłać do domu 
jedną wielką szkarłatną różę. Obiecuję ci 
że przypnę ją do swojej balowej sukni... 

— Dobrze... Przyślę ci różę. I baw 
się dobrze — rzekł Jan, markotnie odkla 
dając słuchawkę. 

Był na Hwelinę bardzo zly. Cierpli­
wość jego wyczerpała się. Dość miał te­
go poniewierania sobą. Po raz chyba set­
ny dochodził do wniosku, że czas już 
skończyć z tą denerwującą grą i postą­
pić tak, jak postąpić powinien prawdzi­
wy mężczyzna. Ale wspomnienie gorą­
cych ust Eweliny ostudziło jego nie­
chęć. I, wściekły na siebie, że nie umie 

a r o z k a z h a n d l a r z y broni 
Faniaslyczne opowieści dnia dzisiej­
szego z krajów Ameryki Południowej 

Reportaż odsłaniający kulisy sensacyjnych i aktualnych wydarzeń politycznych 

Na zachodzie słońce ognistą pożogą 
zapadało w migocącą srebrem toń oce­
anu. Woda gładka była jak lustro 
i dziób „Giuilio Cezare" wrzynał się ła­
godnie i bezboleśnie w ten nieskończony 
nurt, ledwie drgający pod jednostajnymi 
uderzeniami ukrytych we wnętrzu stat­
ku olbrzymich motorów. Po tym upal­
nym dniu, kiedy każdy krył się w naj­
dalszy i najciemniejszy kąt, pasażerowie 
jeden za drugim pojawiali się na pokła­
dzie. Długie ich cienie kładły się poz.o-
mo na błyszczący czystością pokład 
parowca. Jechaliśmy południowym rej­
sem atlantyckim do Argentyny. 

— Jak tam z pańską nauką języka 
hiszpańskiego? — usłyszałem glos nad 
sobą. » 

Podniosłem głowę z nad gramatyki. 
Młody Argentyńczyk dr Antonio 01iva-
fes stał, uśmiechając się przyjaźnie i w y . 
ciągał rękę na powitanie. 

— Dobrze, że pan przyszedł. Skoro 
jutro zejdziemy na ląd argentyński, to 
już się zapewne na statku nie zdążę ni­
czego nauczyć. Czy słyszał pan ostat­
nie wiadomości dziennika radiowego? 

— A tak. W Brazyiii zanosi się na 
rewolucję. 

Jego wesoły nastrój jak gdyby przy­
gasł. Młody Argentyńczyk chętnie i du. 
żo przez cały czas podróży opowiada! mi 
0 swoim kraju i o Ameryce Południowej 
w ogóle. Był żarliwym bezwzględnym 
patriotą argentyńskim, równocześnie je-
ćnakr^ożywial go jakiś szerszy patrio­
tyzm — południowo - amerykański. K'.e. 
dy później, w toku mych podróży po 
Ameryoe spotykałem przedstawicieli 
różnych tamtejszych krajów i narodów, 
skonstatowałem, że nieomal wszyscy o-
n; czują swój organiczny związek nie 
tylko ze swoją najbliższą ojczyzną, ale 
1 z całym kontynentem. Dla nas, Euro­
pejczyków, przyzwyczajonych do my-j 
ślema swoistymi kategoriami jest to nie­
co dziwne. Każdy więc z nas pyta prze­
j e wszystkim swego interlokutora ja­
kiego jest on pochodzenia. Zdawało mi 
się więc początkowo, że dr Antonio — 
z pochodzenia Hiszpan — będzie raczej 
poczuwał się do pewnego patriotyzmu 
hiszpańskiego. Nic podobnego. Ow­
szem, południowcy amerykańscy pocho­
dzenia hiszpańskiego uważają się za 

warstwę socjalnie i tradycyjnie wyższą 
aniżeli ich rodacy pochodzenia np. sło­
wiańskiego czy niemieckiego. Ale ich 
uczucia patriotyczne w stu procenta:h 

skerowane są już na Amerykę. I oprócz 
sympatii, może pochodzącej z spólnoty 
jeżyka, nic tam dla Hiszpanii i Portuga­
lii nie pozostało. 

Ameryka Południowa płaci rachunki za wojną europejską 
przyjechały misje militarne i instrukto­
rzy wojskowi do młodych republik po­
łudniowo - amerykańskich, ażeby udzie, 
lać nam lekcyj wojskowych, które tak 
dobrze mieli zagarbowane na własnej 

Raz jeszcze poruszyliśmy z Antonieni 
ten temat, ale widać było, że widmo bra­
zylijskiej rewolucji tak jaskrawo stoi mu 
przed oczami, iż co chwila powraca dc 
tego tematu. 

— Całym nieszczęściem Ameryki 
Południowej, wszystkich naszych bied­
nych krajów była wielka wojna europej­
ska — gorączkował się dr 01ivares.. — 
Aż do roku 1914 nasza część świata roz­
wijała się wprawdzie powoli, ale sta'e. 
Owszem, od czasu do czasu południowy 
temperament porywał ludzi do jakichś 
awantur, ale o tym, co się obecnie dzie­
je, nie miało się pojęcia. Wojna pchnę­
ła nas na kiepskie tory. Zapotrzebowa­
nie świata na surowce było tak olbrzy­
mie, że gospodarka państw amerykań­
skich zakwitła z dnia na dzień. Uprawa 
rolna podwoiła się. Potroiła. Tworzył 
się przemysł lokalny. Złoto płynęło 
szeroką strugą z Europy i Stanów Zje­
dnoczonych. Aż nagle, pewnego pięk­
nego dnia miesiąca listopada wszystko 
się urwallo. Jednego .dnia przestały 
przychodzić zamówienia. Europa nie 
tylko przestała wojować, aile przestała 
nam również płacić rachunki. Aby 
czymś wyrównać olbrzymie salda, Eu­
ropa przysłała nam tym razem nie za­
mówienia, ale oferty na zakup... cze­
go?... no oczywiście broni. 

Trzeba bowiem pamiętać, że euro­
pejski przemysł zbrojeniowy znalazł s'ę 
w tych samych dniach w tym samym 
położeniu, co nasi producenci surowca. 
Warsztaity byjy rozbudowane kolosal­
nie, a zapotrzebowanie zniknęło zupeł­
nie. I oto poznaliśmy ich. Najpierw 

skórze, nad Marną, Dunajcem i Caporet-
to. Intendentury U. S. A., Anglii, Fran­
cji i Włoch zrobiły bilans. Okazało się, 
że nasze rachunki za zboże, kawę, mro­
żone mięso i sole potasowe można bę­
dzie zapłacić olbrzymimi zapasami ar­
mat, granatów, starych aeroplanów, a 
nawet okrętów. Z rozgromionej armH 
niemieckiej tłumnie zjawili się bezrobot­
ni oficerowie o głośnych historycznych 
nazwiskach, błagając o posady instruk­
tora Peru, Boliwii lub Chile. A każdy 
z tych panów przy okazji pokazywał 
jeszcze najnowsze konkurencyjne cenni­
ki fabryk Kruppa, Thyssena i innych. 

My, południowcy, byliśmy wtedy bo­
gaci. Ale- z pomocą przysziły nam jesz­
cze U. S. A. Bankierzy amerykańscy nie 
wiedzieli co robić ze złotem. Na mały, 
procent pożyczali każdemu, kto chciał. 
Nic dziwnego, iż państwa południowo­
amerykańskie poszły na tę pokusę. OJ 
tej pory militaryzacja Ameryki Połud­
niowej rośnie bez ustanku. 

— Niewiniątka — spróbowałem żar­
tować — daliście się nabrać, niepraw­
da? 

Antoni spojrzał na mnie spode łba. 
— Dobrze panu żartować, ale nam 

nie do żartów. Handlarze śmierci, któ-
r z y zjechali do Ameryki Południowej 
rozporządzają swoją doskonalą techni­
ką sprzedażną i wcale nie będzie od rze­
czy, jeśli się każdy z nią pozna.. 

Wszystkie koncerny zbrojeniowe tworzą zorganizowaną całość 
Pierwszym chwytem było opanowa­

nie naszej prasy. W prasie południo­
wo-amerykańskie] pojawił się nagle ja­
kiś niewidziany dotychczas patriotyzm. 
W płomiennych artykułach nasi pub.i-
cyści i dziennikarze wynaleźli taką zna­
komitą ideę, jak równowaga sił politycz­
nych i wojskowych w Południowej A-

meryce. Nigdy przedtem nie wiedzieli­
śmy, że należy się bać sąsiada. Wyda­
wało się nam, że ziemi i powietrza star­
czy dla wszystkich. Okazało się je­
dnak, iż handilarze śmierci potrafili do­
wieść czegoś mnego. 

W n u m e r z e n a s t ę p n y m c i ą g 
d a l s z y 

czny kobiecy głos . Jgdy mocno zdenerwowana, 
Obejrzawszy się zauważył , że drzwi {się w stronę drzwi 

skierowała '.sprawili nam ci, których chcieliśmy ko­
chać l 

budki telefonicznej są niedomknięte. Mi-
mowoli słuchał dalej. 

— Romku — mów'l lekko podniesio­
ny głos kobiecy — nie zostawiaj mnie 
dzisiejszego wieczoru samej!... Obieca­
łeś przecie, że wybierzemy się dziś ra­
zem.:. Nie mów, że jesteś zajęty służbo­
wo,... Wiem dobrze, że to przez Stefę 
zmieniłeś nagle swój zamiar. 

Chwila milczenia, potem znów, A'ym 
razem już energiczniej) zabrzmiał głos 
nieznajomej: 

— Kłamiesz!... Wiem dobrze, że mnie 
oszukujesz... Przejrzałam cię na wylot. 
Nie s^dź jednak, że dłużej tolerować bę 

zdobyć się na męską energię,, poszedł do d t e n ^ { % r a d . o ś c i p r z y j m o w a c 0 . 
kwiaciarni, ażeby wybrać tam dla s w o i e r c h , a p y w t > l n e p o c z ^ j a , k j e i m - r a c z y s z 

przyjaciółki ro/.ę. ofiarować!... Cierpliwość moja wyczer-

W
'pala się. Nie będę ci się narzucać, ale 

kwiacarhi . lak to zwykle bywa pamiętaj, że i ja spędzę dzisiejszą noc k\viac :arhi. jak to zwykle bywa 
w karnawałową sobotę, panował 
dość ożywiony ruch. 

Grotwicz. któremu się nie spieszyło, 
ro." r 'adał się i o sklepie. Wydało mu się, 
że iest w jakimś czarodziejskim ogrodzie, 
pełnym kwitnących róż. wonnych kon­
walii nrzepvsz:iy.:h storczyków, subtel­
ne' i i r » ' ' i z v i k(V'ir';wv^'h goździków. 

Nagle poza sobą. usłyszał niski, dźwię 

Baw się weso^ tak, jak mi się spodoba 
ło. 

Zaraz potem otwarły się drzwi budki 
Nieznajoma, której telefoniczną roz-

Mimowoli porównał jej położenie z 
własnym swoim lasem — i szybko do­
szedł do, wniosku, który go aż olśnił. 

Zapomniawszy o róży, dognal niezna 
jomą na ulicy. 

— Przepraszam panią bardzo — uk!ło 
nił się — zupełnie przypadkowo bawiąc 
w kwieciami, podsłuchałem pani rozmo­
wę telefoniczną. 

— Więc i co z tego? — chłodno spoj­
rzały na niego oczy kobiety. 

— Jesteśmy w zupełnie analogicznej 
sytuacji — oświadczył Grotwicz, po-
czem bez ogródek opowiedział jej swoją 
historię. 

— Jak pani widzi i mnie również 
spotkał dziś zawód... A tak bardzo nie 
chciałbym w ten sobotni wieczór karna­
wałowy być sam... Czy nie zrobiłaby mi 
pani tej łaski i spędziła go razem ze 
mną? — pytająco spojrzał jej w oczy. 

Oczy Jana były szczere i poczciwe. 
A i on sam bardzo sympatyczny. Młoda 

mowę podsłucha! Grotwicz, była k o b i e - j i \ a n n a n i e wahała się długo Z Ustnie 
ta przystojną i niezmiennie sympatyczną 
W tej chwiji na policzkach miała wypie­
ki. ,n ' o c z y !ei b y ł y wilgotne.' 

Prawnik spoglądał na nią z uwagą, 

chem wyciągnęła do niego dłoń. 
— Dobrze, spędźmy razem ten wie­

czór!... Może we dwójkę uda nam się 
łatwiej zapomnieć o przykrościach, jakie 

iedy w następny poniedziałek 
Ewelina zjawiła się u Grotwicza, 
zastała drzwi jego, mieszkania 

zamknięte. Napróżno starała się potem 
nawiązać z nim na. nowo kontakt: praw­
nik — nieuchwytny ciągle — unikał jej. 

Kapryśna panna, która <loty:hczas 
lekceważyła swego skromnego kocham-
ka, teraz, czując, że wymyka się jej z 
rąk, zrozumiała, że jednak ni : jest i/ii 
jej obojętny. 

Zrozpaczona napisała do Jana długi 
list, w którym obiecywała mu, że goto­
wa jest pójść na każdy kompromis, by­
leby tylko zechciał on do niej powrócić. 

Ale w odpowiedzi na pełną skruchy 
epistołę swoją otrzymała od Grotwicza 
tylko tych parę słów: 

Niestety, nie Jestem Juz wolny! Przed mie­
siącem w ten sam sobotni wieczór karnawałowy, 
który wolatns spędzić z kim Innym, poznałem 
pcwnq panlq... 1 z miejsca zakochałem &lę w 
niej. 

| Jeśli chcesz zobaczyć parę naprawdę szczęśll 
wych ludzi, przyjdź na nasz ślub, kióry odbędzie 
się w następna, sobotę o fodzlnle szóstel po po­
łudniu. 

Andrzej ŻANSK/ 



r i i i e r ć s t a r e e o k a w a l e r a 
t Zapukano do drzwi bardzo cichut­
ko, ale doktór obudził s i ę natychmiast, 
Zapal i ł światło i podniósł się z łóżka. 
Rzucił wzrokiem na, swą żonę. która 
SPaia spokojnie i wyszedł d o przedp)-
ftoju. Nie odrazu poznał starą kobieci­
nę, która stała przed nim w szarej chust-
cc na głowie. 
i —• Naszemu panu zrobiło się nagie 
pic — powiedziała. — Pan doktór b ę -
ćzie łaskaw przyjść natychmiast. 

Teraz dopiero doktór poznał starą. 
P3 la t o gospodyni jego przyjaciela, sta­
rego kawalera. • 

— Już idę — odparł, m y ś l ą c o sercu 
przyjaciela, które już o d d w ó c h lat nie 
pracowało normalnie. — Czy zechce pa­
ni poczekać? 

— Pan doktór wybaczy, muszę j ę ­
ci.uć jeszcze do d w ó c h innych p a n ó w . 

I wymieniła nazwiska poety i p r z e ­
mysłowca. 

— Po co? — zapytał. 
— Mój pan chce ich j e s z c z e rf" zo­

baczyć. ^ 
— J e s z c z e . . . r a z . . . zobaczyć?. , 
— Tak, p a n i c doktorze! 
Po c h w i l i doktór j e c h a ł j u ż w otwar­

tej karecie p r z e z c i e p ł ą , duszną noc w i o ­
s e n n ą . W d o m u przyjaciela witał go na 
s c h o d a c h służący. Służący smutnie o-
PUścil lewą rękę. . 

— Jakto? — spytał lekarz. — Czy 
P r z y s z e d ł e m za późno? 

, — Tak, panie doktorze, przed kwa­
dransem pan zmarł. 
' Doktór westchnął głęboko 1 wszedł 
do sypialni. Jego zmarły przyjaciel le­
żał na łóżku' z wyciągniętymi na koł­
drze wychudłymi ramionami. Wpół 
Gtwarte wąskie w a r g i miały charaktery­
styczną siną barwę. Rzadka bródka by­
ła rozwichrzona. 
. Na ulicy słychać było łoskot kopyt 

końskich. Po chwili zjawił się prze­
mysłowiec, którego doktór przywita! 
J twnleż smutnym gestem ręki. 

•— To straszne! '— rzekł przemysło­
wiec, patrząc na zmarłego. — Kiedy to 
*ie s ta ło? Niech pan sobie wyobrazi, że 
josiem. dni temu widziałem się z nim w 
'teatrze. Chciałem z nim zjeść kolację, 
ale 011 miał znowuż jedno ze swych ta­
jemniczych spotkań — dodał z mętnym 
uśmiechem. 

Na ulicy znowuż zatrzymali się wóz. 
Przemysłowiec doszedł do okna i zoba­
czył wysiadającego poetę. Cofnął się 
natychmiast w głąb pokoju, nie chcąc 
być zwiastunem żałobnej nowiny. 

— Wie pan — rzekł do lekarza •— 
lak dawno już nie widziałem zmarłego 
człowieka? Osiem lat! Od śmierci mo­
jej żony. 

Zjawi!! się poeta. Uścisnąwszy d ł > 
nie obu p a n o m rzucił na łóżko niepew­
ny, w z r o k . Potem zdecydowanie zbli­
żył się d o łóżka i poważnie, c h o ć nie b e j 
pogardliwego wyrazu ust, patrzał n a 
zwłoki. A więc on, myślał. Często bo­
wiem zadawał sobie pytanie, k t ó r y z i e -
feo przyjaciół pierwszy wstąpi na dro­
gę nieśmiertelności. 

— Dziwię się w ł a ś n i e — zaczął p r z e ­
mył łowiec — dlaczego on posłał po nas 
wszystkich. Czyżby chodziło mu o to, 
aby nas zebrać d o o k o ł a j e g o śmiertelne­
g o łoża? A może miał n a m coś ważr.e-
g i do powiedzenia? 

Poeta, który wciąż jeszcze stał przed 
łóżkiem zapatrzony milczącow pożółkłą 
twarz zmarłego, odwrócił się i odparł. 

— Nasz przyjaciel czul zbliżającą się 
ś m i e r ć i chociaż ostatnio żył dość sa­
motnie, w naturze j e g o , jak w każdym 
człowieku, odezwała się potrzeba z o b a ­
czenia dookoła siebie ludzi. 

— Przecież miał kochankę — zauwa­
ży! przemysłowiec. 

- - Kochankę — powtórzył poeta, 
podniósłszy pogardliwie brwi. 

Wówczas odezwał się służący, w y ­
jaśniając, że jego pan kazał wezwać 
w i ę c e j znajomych; Miał ich n a z w i s k a 

Nowela 
wypisane na kartce. Trzej z nich byli 
obecni, jeden zmarł przed rokiem, a pią­
ty był fabrykantem, w którego domu 
stary kawaler przebywał przed kilku la­
ty. Fabrykant nie zjawił się z niewia­
domych powodów. 

— O co mu chodziło? — zapyta! 
znowuż przemysłowiec. — Czy miał za­
miar wygłosić mowę w swej ostatniej 
godzinie? 

— Sam sobie mowę pogrzebową — 
zaakcentował refleksyjnie poeta. 

Doktór zatrzymał swój wzrok na 
biurku zmarłego i nagle zauważył ko­
pertę, na której dużymi, wyraźnymi li­
terami było napisane: „Do moich przy­
jaciół!" 

— O! — zawołał. — To jest coś dla 
nc;S — i pokazał ją obecnym. 

— Bez wątpienia jesteśmy upoważ­
nieni do przeczytania zawartości tej ko­
perty. 

— Zobowiązani! — dodał przemy­
słowiec i zapiął guziki. 

Poeta wyjął list z ręki doktora, otwo­
rzył go i zaczął czytad' 

— „...mniej więcej przed kwadran­
sem wyzionąłem ducha. Zebraliście się 
przy moim łożu śmiertelnym i przygo­
towujecie się do wspólnego czytania te­
go listu, jeżeli jeszcze istnieje w godzi­
nie mojej śmierci, muszę dodać. Bo mo­
że się wydarzyć, że będąc w lepszym 
nastroju... 

— Jak?! — przerwał lekarz. 
— „...że będąc w lepszym nastroju, 

zdecyduję się zniszczyć ten list, któ-
! ry innie nie przyniesie żadnej korzyści, 
' a wam może zatruć życie..." 

— Zatruć życie? — powtórzył py­
tająco doktór i przetarł szkła swych bi­
nokli. 

— Prędzej! — rzucił przemysłowiec 
nerwowo. Poeta czytał dalej, prędko 
i bezbarwnie. 

— „Jest to bowiem kwestia n a s t n 
Id. Nic nie mam przeciwko wam. I jak­
kolwiek nie miałem dla was zbytniego 
szacunku, to jednak przyznacie, że ni­
gdy z was nie drwiłem. Skąd więc ten 
nastrój? Może jest to szlachetne pra­
gnienie, by zejść z tego świata z duszą 
nie obarczoną kłamstwami.-

W Niemczech zdobył sobie popularność pewien staruszek nazywany „aposto-
lem zdrowia", zażywający codziennie, bez względu na mrozy, kąpieli w śniegu. 

— Przeczytaj pan już koniec! — za­
wołał doktór. 

Przemysłowiec wyjął list z palców 
poety, które nagle poczęły drżeć i czy­
tał dalej: 

— „Otóż ja posiadałem żony wes 
wszystkich. . Wszystkich..." 

— Dalej! — warknął poeta. 
— „Były to naturalnie rozmaite fur-

my stosunków Z jedną żyłem niemal 
tak, jak w małżeństwie, przez wiele mie­
sięcy. Z inną było to, co nazywamy 
szaloną przygodą. Z trzecią sprawy za­
szły tak daleko, że wspólnie chcieliśmy 
iuż pozbawić się życia. Czwartą wy­
rzuciłem z mojego mieszkania, ponie­
waż zdradzała mnie z innym. A jedna 
by/a moją kochanką tylko jeden raz. Czy 
cia. Tak, moi przyjaciele. Nie mara 
wzdychacie wszyscy jednocześnie, mM 
diodzy? Nie szkodzi. To były może 
na;piękniejsze godziny mojego... i ich ży-
wam nic więcej do powiedzenia. Bądź­
cie zdrowi". 

Lekarz wyjął z rąk przemysłowca 
hst i przeczytał go uważnie od począt­
ku do końca. Przemysłowiec nerwowo 
trzaskał w palce, nagle odwrócił sle 
i wyszedł. Poeta potrząsał rozpaczli­
wie głową, syknął przez zęby: „kana­
lia!" — i spojrzał w górę, jakby obser­
wował lot słowa. Przed oczyma jego 

'stanęła serdeczna postać małżonki, do-
jbrej, serdecznej kobiety, radującej się z 
jego życiowych sukcesów. 

Również lekarz myślał o swej łagod­
nej, starzejącej się żonie, która tera/, 
spała spokojnie w ich wspólnym łóżku. 
Przywołał w pamięci odległą, smutną 
epokę swego życia, gdy rozdrażniony 
niepowodzeniem i sprzeczką z żoną. za­
mierzał opuścić kraj i uciec w niezna­
ne... kiedyż to mogło być? . -

Gdy obaj panowie wychodzili z do­
mu okrytego żałobą, ptaki pocz\;,::!y 
iaż budzić się ze śpiewem w drzewach 
ogrodu. Przed domem doktora oLa, 
wysiedli z powozu. 

— Dobranoc, drogi doktorze — 
rzeki poeta i dodał z nerwowym drga­
niem warg: — ...i ja nie powiem tego 
mojej żonie... 

Lekarz uśmiechnął się z uznaniem, 
ścisnął mu d!oń i znkl w eemnej wnę­
ce. Poeta poszedł w głąb jaśnieją .ej 
już świtem ulicy. Tak, ten list mlal 
w kieszeni. Niechaj żona jego znajdzie 
go zapieczętowanym w jego spuściźnie-
1 nadzwyczajna siła wyobraźni, która 
była mu tak właściwa, podsunęła mu 
obraz żony, stojącej nad jego grobem 
i szepczącej: „Ty szlachetny... wielki..." 

Wg. Schnitziera 

I n ż y n i e r s k a r ż y p a ń s t w o 
o prawo do korzystania z naturalnych bogaci w Danii/ 

Ostatnio w Kopenhadze odbył się proces, 
który wzbudził wielkie zainteresowanie we wszy 
stk'c!i warstwach społecznych W roku J032 Da­
nia otrzymała nowe prawo kopalniane, które 
lak uświadczył rząd, zostało ułożone właśnie w 
ten sposób, • że zapewnia specjalne przywileje 
tym, którzy kryją dotychczas nieznane bogac­
twa naturalne Danii. Specjalny punkt opiewał, że 
każdy człowiek, który /.najdzie bogactwa natu­
ralne, a więc olej, gaz, sól lub Inne surowce, i za 
melduje o tym władzom, otrzyma na lat pięć­
dziesiąt wyłączne prawo eksploatacji, leżeli w 
clagu czterech lat po zawiadomieniu władz roz­
pocznie prace eksploatacylne. Aby kopalnie ule 
dostały sic w niepowołane recc ludzi, którzy nic 
zamierzaliby sami wykorzystać Icko monopolu, 
lecz obrócili no na spekulacje, w przepisach pra­
wnych znajdowały się wysokie pieniężne gwaran 
cle. 

Tymi przepisami prawnymi zainteresował się 
inżynier F. I \ Rav(ln, !ccz po dokładnym ich z ha 
daniu znalazł różne nieścisłości i zwiód ł się do 
miarodajnego ministerstwa po wyjaśnienia. 
Chciał wiedzieć, czy pięćdziesięcioletni monopol 
tyczy sle tylko tycli surowców, Hórych znale-
•/imiic zostało zameldowano, czv iez wystarczy 

znaleźć jakiś surowiec I zameldować o nim u la 
dzom, aby otrzymać monopol na wszystkie su­
rowce Danii. W tym wypadku zajmie się, on 
p r z e d e wszystkim poszukiwaniem soli. 

Pytania te wystosował w listopadzie 1935.so­
ku 1 po trzech miesiącach otrzymał odpowiedz, 
że wystarczy znaleźć sól i w ciągu czterech mie 
sięcy po zameldowaniu rozpocząć wydobywanie 
jej z ziemi, ahy zapewnić sobie monopol na wszy 
slkic dotyczcas w Danii niewykorzystane suro­
wce na przeciąg lat pięćdziesięciu. Rnvlln był 
zachwycony tym wyjaśnieniem 1 rozpoczął od 
razu poszukiwanie soli, uwieńczone w listopadzie 
i'Md roku pomyślnym rezultatem. 

Jego adwokat załatwił natychmiast wszystkie 
(ormaluości u władz i zwrócił się do ministra z 
prośba • wystawienie papierów koncesyjnych, 
zapewniających Ravlinowl monopol na wszyst­
kie dotychczas niewykorzystane bogactwa natu­
ralne Danii. Ministerstwo w ogóle ule odpowie­
działo. Na kilkakrotne monity nadeszła wresz­
cie odpowiedź, że inżynier Ravlin może otrzy­
mać monopol tylko na sól, ale o generalnej kon­
cesji nic może być mowy. I 

Ravlin na próżno powoływał ile na wyjaśnię-1 

nia, które otrzymał z (ego samego ministerstwa 
I podkreślił, że nigdy ule przedsiębrałby poszuki­
wań soli, gdyby nie był pewien, i e dzięki temu 
zdobędzie generalny monopol. Władze nie zmie­
niły swego orzeczenia. Inżynier udał się więc do 
sadu I zaskarżył orzeczenie ministerstwa. Pod­
kreślił, że wskutek poszukiwań soli poniósł ol­
brzymie koszty, których nigdy nie odbije sobie 
na eksploatacji soli, i że jest rzeczą uiesrychana. 
aby ministerstwo ule liczyło sle i własnymi o-
rzeczenlaml. 

Obecnie sqd odrzucił skargę na podstawie cal 
kicm logicznych motywów. Sad. powołując i le 
na motywy prawa kopalnianego, stwierdza, t e 
pięćdziesięcioletni monopol walny |esi tylko dla 
zameldowanego surowca. FJoza tym prawo nie 
upoważnia ministerstwa dn udzielania koncesji, 
które nic sa w zgodzie z obowiązującymi ustawa 
mil. Błędne wyjaśnienia ministerstwa nie dala 
więc oskarżycielowi praw, które nie maja pod­
stawy prawne), 

Inżynier Ravllu oświadczy!, że nic zadowoli! 
rle ty ni wrakiem lecz uda się do sadu nalwyi. 
szeiro. 



Mr E d e n na u r l o p i e 
Antiiony Eden, minister spraw zagranicznych, oderwał się na krótki przeciąg czasu 
od polityki i zażywa dobrze zasłużonego wypoczyngu w Grasse na Rlvlerze. Widzimy 

~ . - g o w towarzystwie małżonki 
Na prawo: 

N a j w i ę k s z a t a m a na ś w i e c i e 
W stanie Washington w USA wykańczana Jest obecnie na rzece Columbia tama, zali­

czana do największych w świecie. 

A n g e l i n y 
Drogi Piotrze! 

Siedzieliśmy na tarasie restau­
racji i piliśmy szampana. By ta piękna 
ii' . lipcowa i byliśmy we wspaniałych 
iu.:; orach. W pewnej chwili, gdy j.izi. 
przycichł nieco, zapytał mnie Pan czy 
zechcę zostać Jego żoną. Na twarzy 
Pana odmalowało'' ślę "'-zdumienie, gdy 
mała krawcowa z rue Lafayctte nie 
PZU i ias ię na szyję, szepcąc z srachwy-
tcin „tak"... Prosił mnie przecież o rę­
kę Piotr Bernier, bogaty, miody i pięk- j 
ny Piotr Bernier, za którym szaleją ko : 
bieiy. Jestem pewna, że tego rodzaju 1 

propozycją byłaby najwyższym szczę- J 
ści;.,. dla niejednej dziewczyny. I dla 
umie było ta szczęściem. Ale nim Panu, 
odpowiem, Piotrze, na Jego pytanie, j 
muszę się cofnąć aż do chwili, w której 
się narodziła nasza miłość. Albowiem 
kocham Pana, Piotrze. Kocham wysmu­
klą zgrabną sylwetkę, a nade wszyst­
ko Twoje piękne oczy, w których malu­
je się taka prawość, szlachetność, a któ 
re z takim uczuciem umieją na mnie 
patrzeć. 

' Było to w noc majową. Pachniały 
bzy • świeża zieleń. Siedzieliśmy wów­
czas w samochodzie, który zatrzymał 
się w ustronnym miejscu na "szosie. 
Spojrzał Pan na mnie swymi mądrym; 
OCZĄ ma i wówczas poczułam, że ko­
cham Pana, kocham bezgranicznie. R z 
mawialiśmy. Każde słowo tej rozmowy 
wyryło się w mojej duszy. Powiedział 
Pan. że mnie kocka, że mówił już to 
samo innym dziewczętom, ale żadnej 
detą"' nic powiedział, że chciałby z nią 
przejść przez życie, że mógłby ją po­
ślubić Serce zastygło we mnie z wra­
żenia... 

Powiedział Pan później jeszcze, że 
jest niewolnikiem swych przestarzałych 
przesądów, które jednak głęboko zako-
reniły się w Panu. A dalej wspomniał 
Pan. Piotrze, że może poślubić tylko ko 
bietę o nieposzlakowanej przeszłości. 
Nie (dpowiedzialam Panu na jego za­
szczytną propozycję uczynioną mi w 
pogodny lipcowy wieczór. 

Nie odpowiedziałam, ponieważ o nie 
których rzeczach łatwiej jest pisać. 

Straciłam rodziców, gdy miałam 
dwanaście lat. Wychowywałam się u 
stare' ciotki, krawcowej, która uczyła 
innie swego zawodu. Mieszkał w na­
sz*, :u domu miody, dwudziestoletni stu 
dent. Wesoły, miły chłopiec był m..«im 
jedynym znajomym. Nadskakiwał mi. 

N o w e l a 
Nie brałam tego poważnie. Pewnego ra­
zu Raoul, tak się bowiem nazywa!, za­
chorował. Pielęgnowałam go. Raoui 
mino choroby wyznał mi swą miłość. 
Pokochałam go... Byłam przecież taka 
samotna' i taka spragniona uczucia... 
j 3rzez, dwa tygodnie żyliśmy jak we 
śnie. Później Raoul wyjechał do swo­
ich rodziców po to, aby za kulka dni 
wrócić. Mieliśmy się nigdy już nie roz­
stawać. To była szaiona miłość... Raoul 
jednak nie wrócił... 

Pracowałam, aby zagłuszyć ból, ż.tl, 
r zczarowanie. Pracowałam, nie chcą: 
słyszeć o mężczyznach. 

Później odkryto moje zdolności i otrzy 
ma łam dobrą posadę na rue Lafayctte, 
gdzie i dotąd pracuję. 

Nazwałeś mnie Aniołem, zmieniając 
w ten sposób moje imię. Chciałabym 
być tym białym, czystym, niepokala­
nym aniołem, którego szukasz i który 
dać Ci może szczęście. Mój los, Piotrze, 
spoczywa obecnie w Pańskim ręku. 
Czekam z drżeniem serca na odpo­
wiedź... 

Pana Anioł 
• 

Mój drogi, kochany Aniele!... 

i Jakże szczęśliwi moglibyśmy być 
razem gdyby Pani nie napisała mi tegc, 
ci zawierał list... Jakże szczęśliwi... 

{Żałuję, że go wogóle otrzymałem... Nie 
(jest" m już tak bardzo młody, aby zmie-
; niać przekonania, które tkwią we mnie 
głęboko i złamać zasady. Życzę Pani 
wife-c, wiele szczęścia, moja mała słod­
ka Angelino... Szczęście, które nie bę­
dzie już nigdy moim udziałem. W nai-
Uiższych dniach wyjadę daleko, aby 
napomnieć i zagłuszyć ból mego serca. 
C 5 awiam się spotkania z Panią. Całuję 
Twoje ręce i oczy, słodki Aniele... 

"iotr . . 
• 

Ukochany Piotrze! 
Wybacz, że list mój sprawił ci bedaj 

])•<•/ chwilę cierpienie. Winę ponoszą 
— Magdalenka, Doraine i Julicttc. To 
one namówiły mnie do tego zakładu. 
Tak, kochany, albowiem był to ty!'*;o 
brzydki, niemądry żart wskutek za­
kładu. Dziewczęta tak często chwaliły 
się podczas pracy swymi przygodami 
. powodzeniem, że nieraz zazdrościhm 
im. Odsuwałam jednak wszelkie poku 
sy. Powiedziałam im, że pragnę wyjść 
za mąż i nie szukam przygód. Naresz-

i « » o 

Jak Ameryka szydzi ze swego prezydenta 
Sak wiadomo, prezydent Stanów Zje 

dupczoiiych Roosevelt ma wielu zwolen­
ników, ale również nie brak mu wrogów 
politycznych, zwalczających zwłaszcza 
jego politykę finansową, którą ostro kry­
tykują. Jak zawsze w takiej wojnie, ulu­
bioną bronią jest satyra, w tym wypad­
ku często bardzo zjadliwa. 

Teraz np. w Nowym Jorku ktoś puś­
cił w obieg taką anegdotę: 

Trzech jankesów zastanawia się, z ja 
kim z wielkich ludzi, którzy zapisali się 
w dizicjach Ameryki, możnaby porównać 
p re z v d e n I a Ro ose vę 1 ta. 

— Jest większy niż Washington, któ­
ry stworzy) Siany Zjednoczone — mó­
wi pierwszy. 

— A nawet przewyższył Lincolna, 

jktóry ocalił Stany Zjednoczone — doda-
j ie drugi. 
I — Macie zupełną słuszność — przy­
takuje trzeci. — Można go porównać tyl 
ko z Kolumbem. 

— Dlaczego? — pytają zdziwieni mó 
\vcy. 

— To jasne: kiedy Kolumb jechał po 
raz pierwszy do Ameryki, nie wiedział, 
dokąd płymc; wylądowawszy w Amery­
ce, nie wiedział dokąd właściwie zaje­
chał: powróciwszy Stamtąd, nie wiedział, 
gdzie był. Polityka finansowa naszego 
prezydenta jest ogromnie podobna do tej 
podróży.-

Tak szydzą przeciwnicy z prezyden­
ta Rosevelta. Ale ieduak Kolumb odkrył 
Amerykę. I z niego także przez długi 
czas drwiono. 

cic jednak nadesziło i dla mnie szcze* 
ście. Poznałam Piotra Bernier i jeździ­
łam z nim na spacery, jego wspaniałym 
sam'.chodem. Miałam co opowiadać 
Magdalence, Doraine i Juliecie... Powie 
dz : a'am im, że łączy nas tylko przyjaźń' 
i, że Ty jesteś moją nagrodą za te* 
wszystkie minione lata. Pewna jestem 
b e wiem, że gdybym nie była taka jak 
jestem, gdybym miała po za sobą tak 
/wa; ą przeszłość, nigdy nie zgodziłbyś 
się n.. poślubienie mnie. One śmiały s;.?. 
Śmkly się ze mnie, z mojej naiwność!... 

/ .Ł łożyłyśmy się... Musiałam mieć 
. \r'd na to, że wygrałam zakład. Twój 
list byt tym dowodem. Co się ty?zy 
Raóula, to przeczytałam kiedyś podob­
ną nowelkę w magazynie. Tylko, że 
bohaterka była tancerką w rewii, którą 
nazywano aniołem... To mi nasunęło 
jehęć wykorzystania tego pomysłu. Cze 
kam na twoją odpowiedź i kocham Cię, 
kocham Cię, kocham. Piotrze... 

Twój Anioł. 
• 

Małżeństwo Bernier uchodziło za 
idealnie szczęśliwe. Kochali się mimc, 
że od dnia ślubu upłynęło już dwa lata. 

Na tarasie w Cannes siedziała miodu, 
kobieta wykwintnie ubrana. Byia pięk­
na i zwracała powszechną uwagę. Sie­
dzący obok niej mężczyzna nie spusz­
czał zachwyconego wzroku z twarzy 
swej żony. Była to Angelina, dawna 
krawcowa z Rue Lafayctte. 

• - Spójrz na tego tancerza we tra­
ku, — odezwał się Piotr do żony. - Nic 
spuszcza z ciebie zachwyconego wzro­
ku. Zauważyłem go iuż wczoraj. 

Uężczyzna we fraku skłonił się głę­
boko przed Angeliną, która lekko sn'y* 

juęlf. mu w ramiona. Zakolysali się w 
rytmie tanga. 

— Wyglądasz wspaniale, AMg ' T >, 
wspaniale — powiedzia tancerz f > ; i 
ki'ku dni pragnąłem z tobą njip ''ma­
wiać. Nie poznałem cię z początku Pó­
źniej dopiero dowiedziałem sie twego 
nazwiska panieńskiego. Czy pamiętasz 
oasza miłość. Angelino?.. 

— Nigdy n'e kochutam cię. I ? .T<UI! I I . . . 
- odpowiedziała panf Beruiei 

•— Mówisz nieprawdę, Angelin) Par 
lirę tam przecież każdy z tych iipojtfyeh 
dni.. 

• Angelina nie kłamie - n>wic-
dzia> surowo młoda io bielą i ;k :: .r> 
wa'.'i swe kroki w str.>:i • njie.is..i guzie 
sieddał jej mąż. Piotr Bernier sooirla-
dał z miłością na żone. 



od dnia 23 do 29 stycznia 

WARSZAWA I WSZVSTKIF STACJE 
POLSKIE. 

8.00 Audycja poranna. — 9.00 Trans­
misja nabożeństwa z kościoła w Jas t rzę! 
biu-Górnym. — 11.00 Kompozytorzy w 
roli wykonawców własnych utworów 
(płyty). — 12.03 Poranek symfoniczny z 
Łodzi. — 13.30 Muzyka obiadowa.- — 
14.45 Aurycja dla wsi. 15.55 „Wszystkie 
go po trochu'.' — audycja dla dzieci. — 
Ip\05 Transmisja ze Zlotu Śpiewaczego 
n.i Śląsku Opolskim. — 17.00 Polska Ka­
pela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 
19.00 ..Zemsta" komedia Aleksandra Frc. 
dry. Udział biorą: .laracz, Leszczyński, 
Moszyński. — 19.35 Muzyka taneczna. — 
21.15 ,.Ta-joj" — wesota audycja ze 
Lwowa. — 22.00 „Opowieść o Deetho-
\cnie" : „Tak stuka los"'. 

- W A R S Z A W A n. 
16.10 Kwartet „Schramtiila" Wiktora Tychow-

sk-ego. — 22,00—1.00 Muzyka taneczna (płyty). 

BERLIN. 
357 m. — 100 kW. 

6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Muzyka roz 

STRASSBURG 
349 m — 100 KW 

13,00 Koncert. — 15,30 Pieśni. — 17.00 Kon­
cert : ś lepcy z Toledo (Melutlt; Les l.upercales, 
poemat symfon. (Wurmser) ; „Faust", fontazja 
(Gounod). — 18,00 Francuska muzyka 'operetko­
wa. — 20.30 Muzyka lekka. — 0.50 Muzyka ta­
neczna 

STUTTGART 
523 m - 1011 kW 

9.30 Koncert chóru. — 10.40 Muzyka lekka z 
płyt. — 12.00 Koncert południowy. — 14.30 Ply-

| ty. — 16.00 Muzyka rozrywkowa. — 18,45 Kon­
cert. — 24.00 Koncert nocny: Utwory Haendla. 

WIlfDF". 
507 m - 1211 kW 

12.50 Koncert życzeń. — 15.40 Kwintet smy­
czkowy 0-nroll (Mozart). — Pt.ÓO Przyszłe prze­
boje. — 19.30 Pieśni i ballady. 20.05 Muzyka 
austriacka. — 22.45 Muzyk.t u r c c z n a . 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy­
cja dla szkół. — 15.45 „Zpieśnią po kra­
ju" — 16.15 Polskie utwory salonowe w 
wyk. Tria salonowego z Lodzi. — 17.15 
Koncert solistów: Maryla Jonasówna — 
(fortepian) i Jadwiga Denriert (śpiew). — 

r y w k o w a . - 1 2 . 0 0 Koncert południowy. - 14.00 1S 10 Uczmv s io nokH.M- t n i c ń w ' Koncert z p(yt. - 16.00 Koncert s o l i s t ó w . - 19 25 » U Ł / m y S 1 < ? POlsMi.1. tancOw — 
ickcję prowadzi L. Wajszczuk. — 8.35 Węgierska muzyka wojskowa. — 22,30 Muzyka 

rozrywkowa. 

BRUKSELA. 
484 m. - 15 k\V. 

12.30 Koncert. — 15.00 Muzyka z p ł y t — 
16.00 Koncert symfoniczny: Symfonia heroiczna 
(Beethoyen); Fragment z ..Potępienie Fausta' 

Audycja dla wsi. 19.00 Audycja Junac- | 
kich Hufców Pracy. 19.30 „Dyskutujmy: 
„Obywatel jako sędzia". 20.00 Na swoj­
ską nutę — koncert. — 21.00 Muzyka ta­
neczna w wyk: Małej Orkiestry P. R. 

merlioz); Legenda ( L l s Z 0 ; W e p - d V o P : 3 y - , f 2 - 0 0 Koncert symfoniczny rod dyr. Pitej 
1 berga. Śpiewa Stan. Zawadzka. 1 ransmi 
sja z Teatru Wielkiego. 

BUDAPESZT. 
12 05 Recital fortepianowy i pieśni. — 13.30 

Muzyka wojsk. — 17,30 Pe.'.ni w<,-g'erskic. — 
20.30 Zapomniana muzyka wijś er-ka. — 22 10 
Muzyku taneczna. — 23.05 Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Dzieci śpie­

wają. - - 12.00 Koncert polul-rowy. — 14.00 Od 
dru'i'ei do trzeciej, muzyczka na świecie. — 16.0,1 
Konctrt popołudniowy. — 19,10 Muzyka rozryw­
kowa. — 21,15 Muzyka kamei alna: Kwintet (Schu 
bert). — 22,35 Koncert nocny: Duo D-dur na 
żlarnei • fagot (Becthoy; i>. — 23.00 Płyty. 

DROITWICM 
12 45 Koncert ork. • • !4.3!i Muzyka rozrywko 

wa. — 16.00 Koncert. — 19 20 Sonaty. — 22.35 Mu 
zyka taneczna. — 23.15 KJicrrt oik.: Uw. ..lic-
h rydy" (Mendelssohn); Utwór symfoniczny 
(Greenwood); Symfonia na tematy rosyjskie 
(Rymski-Korsakow). — 24 01 Muzyka tan.etśfńfl. 

HILVERSUM. 
13,25 Muzyka kameralna. — 15.15 Muzyka z 

płyt — 17 25 Recital skrzypcowy. — 20.55 Mu­
zyk i wojsk. — 22,55 Koncert na organach. — 0.10 
Płyty. 

LONDYN 
13.00 Muzyka rozrywkowi . — 14.45 Recital 

fortepianowy. — 16.35 Koncert ork. — 19,30 Se-
1 r tnady — 21,00 „Manon", opera Masseneta. — 

23.25 Muzyka taneczna. 
MEDIOLAN 

17,15 Muzyka taneczna. — 19.40 Muzyka roz­
rywkowa. — 21,00 Koncert symfoniczny. — 22.10 
Koncert ork. i pieśni. — 23.15 Muzyka taneczna. 

OSLO. 
17,05 Koncert popołudniowy. — 18.15 P ! eśni. 

— 20.50 Koncert skrzypcowy. — 22,15 Muzyka 
czeska. 

PARYŻ. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Pieśni. — 

17 15 Koncert skrzypcowy. — 2.,30 „Boris Godu­
now" opera Mussorgskiego. 

PRAGA. 
13.40 Muzyka z płyt. — 15.15 Muzyka lekka. 

— 17,00 Jugosłowiańskie pieśni ludowe. — 20.00 
Muzyka rozrywkowa. — 22,30 Płyty . 

SZTOKHOLM 
13.30 Pieśni Kjerulfa. — 14.15 Muzyka roz­

rywkowa. — 17,30 Płyty. — 2i,00 Koncert. — 

WTOREK 

WARSZAWA IT. 
13.00 Koncert rozrywkowy (ptyty). — 14,10 

Muzyka kameralna Beethovena (nowe nagranie). 
- - 15,15 Zespól Pawia Rynasa: Emil Młynarski: 
Mazur; Rcbikow: Choinka walc ; Józef Arinan- 22,30 Koncert solistów 
dola: Tobie tylko śpiewam najpiękniejsza pieśń, STRASSBURG 
s Ł i e n a d a ; Fr. Caphat: eisćentrte. foxtrott (solo K o n o e r t s v l l l f o n i c z n v 

W t e p . wyk. Paweł Rynas : ; 'Ignacy Paderewski : 
Pieśń miłosna; Urbach: Wspomnienia o Grlegu; 
if. Rixner: To samo niebo> tango; 'Zygmunt Wic-
hler: Wesele łowickie, suita; Emil Młynarski: 
Koly:anka słowiańska; Curt Mahler: Na haimo-
nii, polka. — 18,00 Koncert solistów. Wykonaw­
cy : Janina Fillinger-Kulikowska, śpiew, Ruta 
Wald, fortepian. Akomp. prof. Ludwik Urstcin. — 
18.5U Muzyka lekka (płyty). — 22,15—24.00 Mu­
zyka taneczna (płyty). 

FERLIN 
8.30 Koncert z Wrocławia. — 10.00 Dzieci 

śpiewają. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka rozrywkowa. — 18 00 Muzyka z płyt.— 
21,00 Koncert muzyki operowej. — 22,30 Muzy­
ka nocna 1 taneczna. 

BRUKSELA 
13.30 Koncert południowy. 14.30 Muzyka 

12.40 Koncert: 
Piękność z Chocago (Sousa); Idylla (l.anglois): 
Walc (Strauss); Dwie pieśni (Freuil); Giletfe de 
Narboniie (Audran): Mały kv. 'żc (Lccocq): Mat-
tiuata (Leoucavallo). — 14.03 Koncert — 18,10 
Kniccrt wokalny. — 20.30 Muzyka rozrywkowa. 
— 21,30 Wieczór teatralny. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Ptyty. — 

16 PO Koncert — 19,15 Muzyka lekka. — 21,(Xi 
„Mai z y d e l " słuchowisko Głuchowskiego. — 22 30 
Muzyka nocna i taneczna. — 24.00 Koncert noc­
ny: Uw. „Donna Diana" (Reznicek) Dwie pie­
śni (J, Marx) ; Symfonia D-moll (W. A. Remy). 

WIEDEŃ. 
12,20 Koncert południ iwy. — 14.00 Płyty. — 

16.05 Melodie z filmów dźwiękowych. — 19.35 
Koncert symfoniczny: Symfonia F-dur Nr. 3 
(Brahms); Serenada G-dur (Mozart). — 21,15 Pie 

rozrywkowa. — 18.00 Mu»yka taneczna. — 21.00 Śni ludowe. — 21,45 Koncert muzyki rozrywfco-
Muzyka flamandzka. — 23.30 Muzyka z płyt. i we | . 

Stół — oryginalnie dekorowany 

stan 1 Izolda" (Wagner) ; Z op. „Borys Godu­
now" (Mussorgski); Preludia (Liszt). — 18 00 
Koncert ork. — 20.30 Transmisja operetki. — 
24.00 Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT. 
550 m. — 120 kW. 

12,30 Koncert ork. operowej. — 15.45 Muzyka 
Cygańska. — 18.15 Muzyka taneczna. — 19.15 
Koncert. — 22.00 Muzyka cygańska. — 23.00 Mu-
syka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
1571 m. - 6(1 l<\V 

9.00 Muzyka lekka. — 10,45 Melodie z op. 
„Rlgcletto" (Verdi). — 12.00 Koncert południo­
wy. — 15.00 Koncert rozrywkowy. — 17,00 Kon­
cert życzeń. — 23.00 Muzyka rozrywkowa. 

DROITWICM. 
1500 m. — 150 kW 

18.30 Koncert ork. — 17,20 Muzyka rozrvw-
l o w a . — 19,30 Koncert: Uw. „Ryszard I I I ' (Ger 
man); Andante cantabile (Czajkowski); Sevilla-
aa (EIgar); DIvertissement (Duuhill). — 20.15 
Koncert fortepianowy. — 22,35 Koncert ork. 

HILVERSUM. 
301 m - 120 kW 

12,55 Muzyka rozrywkowa. — 15.40 Koncert 
erk.: Symfonia A-dur (Stamitz); Koncert na wio­
lonczelę i ork. (Leo); Uw. „Hebrydy" (Mendels­
sohn); Kol Nidrei (Bruch); Cz-tcry stare tańce 
angielskie (Paumgar taer) . — 2> JO Słuchowisko. 
•— 23,30 Koncert chóru. 

LONDYN. 
342 m. - 50 kW. 

17,00 Koncert tria. — 18,00 Koncert ork. i wo 
kalny: Uw. „Cleopatra" (Mancinelli); Sceny cy­
gańskie (Bizet); Serenada (Moszkowski); Noc 
w górach (Mussorgski). — 20.00 Koncert sekste­
tu. — 22,05 Koncert ork. 

MEDIOLAN. 
369 m - 50 kW" 

12,30 Koncert ork. — 16.30 „Gloria" opera Ci­
te!. — 20.30 Muzyka rozrywkowa. — 21,00 Hra­
bia Luksemburski, operetka Lehara. - - 23.15 Mu­
zyka taneczna. 

OSLO 
1154 m - 60 kW 

16.00 Koncert ork. — 17,05 Muzyka norweska. 
19,55 Koncert ork. — '1.00 Muzyka francus­

ka: Sceny malownicze (Massenet); Muzyka ba­
letowa z „Sylwii" (Delibes); Marsz (Debussy).— 
22,!5 Muzyka taneczna. 

PARYŻ 
1618 m - 80 kW 

12 30 Recital 'organowy. — 13..50 Muzyka roz-
cywk.iwa. — 16.30 Koncert ork. — 18.00 Koncert. 
— 21,15 Pieśni. — 24.00 Muzyka taneczna. 

PRAGA. 
470 m. - 120 k W. 

12 25 Koncert rozrywkowy. — 15.30 Koncert. 
— 20.00 Koncert: I Symfonia D-dur op. 21 (Bee-
thoven); I X Symfonia D-.-uo!! (Beethoyen). — 
22,35 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM 
426 ni - 55 k W 

13.00 Muzyka rozrywkowa. . m i S Koncert: 
Uw ..Ifigęnla w Aulldzie" fOHick)'; Symfonia Nr. 
4 E-rnoll op. 98. - 21,10 Madame Buttcriiy", o - , . , Towarzystwa Zooloeicznego. Obrazek nadesłany przez dyrekcję Zo<> 
pera Pucciniego. - 22,30 Kwintet smyczkowy F . - j ^ w , c ' " " " ' " ^ f w Mediolanie, 
dur (Ellberg). 

Lwa na stole biesiadnym położyć mogli sobie bez lęku chyba lylko — człon 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy­
cja dla szkół. — 11.40 Sonata Es- dur 
Beethovena (z płyt). — 15.45 „Czemu nic 
mam śpiewać" — obrazek z dzieciństwa 
Moniuszki. Audycja dla dzieci. — 16.15 
Trio Poznańskie i Adam Raczkowski w 
koncercie z poznania. — 17.00 „Dakar — 
port afrykański" — felieton. — 17.15 Re­
cital fortepianowy Zygmunta Dygata. — 
l i i w n r y Schuberta, Debussy i Liszta. — 
17.50 Polowanie na wilki — pogadanka. 
I \ . l 5 Audycja dla wsi. — 19.00 „Nie­
śmiertelne książki: Wieczór IX „Bajki z 
1001 nocy" — 19.30 Duet mandolin z for 
tepianem (z Wilna). — 20.00 „Fra diavo-
lo — opera komiczna. 

WARSZAW* II. 
13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). — 14.10 

Fiet, obój i fagot w muzyce Mozarta (płyty). — 
15,15 Zespól Adama Furmańsk.ego. — 18 00 Mn. 
zyka lekka (płyty). — 19,05 Koncert solistów. — 
22,30- -23,30 Muzyka taneczna z dancingu „Cafe-
Clu!)". — 23,30—24,00 Muzyka taneczna. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8,30 Koncert z Ko. 

linii. — 12,00 Koncert południowy. — 15.00 Mu­
zyka rozrywkowa. — 19,10 Melodia Rossiniego. 
— 22.30 Muzyka rozrywkowa. 

BRUKSELA. 
13,30 Melodie z operetek. — 18 00 Muzyka ka-

mctrlna. — 20,15 Koncert symfoniczny: VII Sym 
fonia (Beethoyen): Wstęp do op. „Trystan I Izol­
da": Wstęp do op. „LohenKr"i": Marsz żałob­
ny i finał z op. „Zmierzch Bogów" (Wagner). >-• 
23,10 Muzyka z p ł y t 

lUHHPESZT. 
18,50 Muzyka wojskowa. — 20,25 Muzyka ta­

neczna. — 21,45 Koncert tria. — 23.05 Muzyki ta­
neczna. 

P F 1 ' T ^ r H I ANDSENDFR. 
12.00 Koncer' nołudniowy. — 14.00 Od dru­

giej do trzeciej •muzyczka Tia świecie. — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 18.00 Niemiecka pieśń: 
Małgorzata przy kołowrotku; Mfoda zakonnica 
(Schubert); Noc majowa; Wierność; Tajemnica 
(Brahms). — 18,20 Pieśni francuskie. — 20.00 Kon 
cert na instrumentach dętych. — 22,30 Koncert 
ork. kameralnej. — 23.00 H. Busch gra. 

DROITWICH; 
12.45 Muzyka kameralni . — 14,30 Muzyka ta­

neczna. — 18.00 Koncert r izrywkowy. — 21.00 
Kabaret. _ 23 40 Koncert ork.: Marsz (Dcilioz); 
Suita Nr. 2 (Bleichmann); Rondo brillante (We­
ber ) , Gopak (MussorgskO. — 0,15 Muzyka ta­
neczna. 

HILYERSUM. 
12,55 Muzyka rozrywkowa. — 46.45 Koncert 

ork. — 18,40 Muzyka rozrywkowa. — 20.55 Kon­
cert symfoniczny: Symfonia Nr. I (Orthel): Ws 
riacje symfoniczne (Badings); Koncert na skrzy, 
pce D-dur op. 35 (Czajkowski). — 23,20 Koncert. 
- - 24.00 Muzyka z płyt. 

LONDYN 
14 15 Koncert fortepianowy. — 16,00 Koncert 

ork. i wokalny. — 17,30 Pieśni rosyjskie. — 19.00 
Szwajcarskie pieśni ludowe. — 20,30 Sonttu op. 
53 (Beethoyen). — 22,30 Muzyka taneczna- — 
23,25 Muzyka rozrywkowa. 

MEDIOLAN. 
12,30 Koncert rozrywkowy. - - 17.15 Koncert 

skrzypcowy i fortepianowy. _ 2030 Koncert. — 
21,00 Koncert wlosko-austrncki . — 22.10' Recital 
organowy. — 23.15 Muzyka taneczna. 

o s i O . 
14,05 Koncert rozrywkowy. — 17.05 Koncert 

solistów i muzyka z płyt. - 22 15 Koncert. 
PARYŻ. 

12,00 Utwory Beethoyena. — 15,45 Muzyka 
fortepianowa. — 16.00 Pieśni. - - 18,00 Koncert 
rozrywkowy. — 21,15 ..Antygona" tragedia Sofo-
klesa. — 23,15 Muzyka kameralna., 

PRAOA. 
12.35 Koncert. — 14.00 Niemiecka andycia. — 

17,30 Sonata G-dur op. 78 (Brahms). - 2105 Kon­
cert- W Tatrach, poemat sytnlon. oi„ 26 (Ni-
vak); Dziecko żebraków (Janacck): Młodość, 
poemat symfon dla chóru i ork. op. 20 (Yoinac. 
ka). — 22,15 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
14,00 Muzyka rozrywkowa. — 18,00 Koncer! 

— 21,15 Muzyczne potpourri radiowe. — 22.00 
Płyty. 

S T R A S S n i R O 
14,00 Koncert ork. wo.i.',k. — 18.15 Koncert for 

tepianowy: Sonata op. 109 (Beethoyen): "I r?v 
toccaty. — 21.30 Koncert: Les oetfits Riens'(Mo­
zar t ) ; Melodia z op. ..Rycerskość wieśniacza" 
(Mascagni): Aria z op, „Lucja z Lamermooru" 
(Donizettl): Fragment z on. .Poinwiac/c pereł" 
(Bizet): Uw. ...Zemsta Nietoperza ' (Strauss); 
Walc (Strauss:). — 22..K) KertfcCrt 

. STUTTGART" 
12 00 Koncert południowy. — 16 00 Koncert 

rozrywkowy. — 19.15 Płyty. — 21,00 Utwory 
Beethoyena. — 22.40 Muzyka taneczna-i roziyw-
kowfl, — 21.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert nołudniowy. — 14.00 Płyty. — 

16.05 Koncert. — 17,45 Pieśni i arie. — 21.00 Kon­
cert włosko-austriacki. — 22 00 Muzyka tanecz­
na. 
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ŚRODA 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. 8,10 Ciągnie­

nie miliona — transmisja z Generalnej 
Dyrekcji .Loterii Pańs twowej . — 11.15 
'Audycja dla szkół. — 11.40 Muzyka z 

CZWARTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 11.15 Sym­

fonia klasyczna, 9 poranek muzyczny dla 
liceów. 11.40 Śpiewa Marian Andersen— 
kontralt (płyty). — 15.45 Rozmowa mu-

I iWIEDBH, -

ft/ttti WMC*A południowy. — 9. 
Kulenkampff, skrzypce ; W. Kempff, fortepian: 
Sonata Kreutzerowska (Beethovcn). — 16.05 
Przeboje. — 17,30 Etiudy symfoniczne. — 19,25 
Muzyka wojsk. — 21 10 Utwory Wagnera. — | 
22,25 Koncert roz rywkowy. 

S O B O T A 

płyt . — 15.45 „Chwilka pytań" — audy- j zyka z młodzieżą. — 16.15 Muzyka ta­
neczna polskich kompozytorów — 17.00 
„Książka i wiedza": Najnowsze książki o 
Dalekim Wschodzie" — odczyt, — 17.15 
Recital fortepianowy Gccrge Sandore. 
Fortepian dwuklawiaturowy. — 18.35 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. — 
19.00 Słuchowisko „Finał" Stefanii Pod-
horskiej - Okołów. — 19.30 „Boże Naro­
dzenie w Słowacji" — audycja z Krako­
wa. — 20.00 Cieszmy się życiem — kon­
cert rozrywkowy. — 21.45 „Wacław Bo­
rowy — laureat Literackiej Nagrody 
Państwowej" . — 22.00 Twórczość Karo­
la Szymanowskiego — III audycja. — 
Transmisja z Konserwatorium Warszaw 
skiego. Grają: Etkinówna (fortepian) i 
Umińska (skrzypce). 

cja dla dzieci. — 16.15 Orkiestra Poczto 
Wego Przysposobienia Wojskowego. — 
17.00 „Najmniejsze okręty floty wojen­
nej" — odczyt. — 17.15 Historia tańca — 
II audycja. — 18.10 Uczmy się tańczyć — 
ickcię prowadzi I. Wojszczuk. — 18.35 
Audycja dla wsi. — 19.20 Pieśni w wyko 
naniu Władys ławy Zalezowskiej.—20.00 
Od kadryla do karioki (płyty). 21.00 Kon 
cert chopinowski w wyk. J. Turczyńskie 
go. — 21.40 „Piękno mowy polskiej" — 
kwadrans poezji. — 22.00 Muzyka ta­
neczna w wykonaniu Małej Orkiestry 
Polskiego Radia. 

P I Ą T E K 

WARSZAWA n. 
•14.10 Utwory w transkrypcji znanych kapel-

mlr t izów. — 15,20 Trio salonowe P . R. — 18,00 
Koncert solistów. W y k o n a w c y : Irena Cywińska, 
śpiew, Grażyna Bacewiczówna skrzypce, prof. 
Ludwik Urstein, akompaniament. — 18,50 Muzy­
ka lekka (płyty). — 22,15—24.00 Muzyka tane­
czna. 

BERLIN. 
, 6,30 Poranek muzyczny. — 8,30 Koncert z Llp-
l Jca . — 12,00 Koncert południowy. — 14,15 Mu­
zyka rozrywkowa. — 17,00 Muzyka kameralna 

,Beethovena. — 19,10 Melodie z filmów dźwięko­
wych . — 20,00 Czwar ta symfonia (romantycz­
na) Es-dur (Bruckner). — 31,30 Walce w w y k o ­
naniu sekstetu Krepela. — 22,30 Muzyka tane­
czna. 

• BRUKSELA. 
13,30 Muzyka angielska. — 14,10 Muzyka bel­

gijska. — 18,00 Koncert solistów. — 20 15 Muzy­
ka rozrywkowa. — 21,00 Koncert ork. — 23,10 
Muzyka z p ł y t 

BUDAPESZT. 
13,30 Koncert. — 17,00 Koncert wokalny. — 

19,30 Transmisja z Opery Królewskie). — 22,25 
Marsze i walce. — 23,10 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12,Ou Koncert południowy. — 14,00 Od drugiej 

do trzeciej, muzyczka na świecie. — 16.00 Kon­
cert popołudniowy. — 18,15 Muzyka fortepiano­
wa. - 20,15 Muzyka rozrywkowa. — 23 00 H. 
Huscli gra. 

DROITWICH. 
13,15 Muzyka rozrywkowa. — 14,15 Koncert 

ork. - 18,20 Muzyka taneczna. — 21,15 Koncert 
symfoniczny: Symfonia klasyczna D-dur: Kon-
cer: Nr. 2 na skrzypce i ork.: Suita symfoniczna 
Nr 2 „Romeo i Julia" (Prokofiew); Symfonia Nr. 
3 Es-dur (Beethoven). — 0.10 Muzyka taneczna. 
— 0,30 Płyty. 

H1LVERSUM. 
13,40 Muzyka rozrywkowa. — 15,40 Koncert 

solistów. - 18,25 Płyty . - 23,40 Płyty. 
LONDYN. 

12 30 Koncert rozrywkowy. — 14.15 Muzyka 
z płyt. — 19,00 Koncert ork.: Sceny rosyjskie 
(Friml); Walc cygański (Kennedy); Melodia (Lo-
w r y ) : Pieśń miłosna (King); Melodia z „No, no 
Nant t t e" (Youmans); Romans meksykański (I-
vesż; Serenada węgierska (Joncieres) ; Nieznana 
wioska (Haydn-Wood) ; Perski marsz (Friml). — 
20,d0 Sonaty. 22,30 Koncert roz rywkowy. — 
33,25 Muzyka taneczna. 

MLDIOLAN-
12,30 Koncert ork. — 17,15 Muzyki taneczna. 

— 19,30 Muzyka cygańska Z Budapesztu. — 21,15 
Transmisja z Opery. 

OSLO. 
14.05 Muzyka rozrywkowa. ~ 17.05 Koncert, 

i— 22 15 Muzyka taneczna. 
PARYŻ. 

13,00 Koncer t — 16.00 Pieśni. — 18,00 Kon­
cert rozrywkowy* — 21,30 Program rozrywko­
wy. - 23,30 Muzyka z p ł y t 

l 'KAUA. 
12.35 Muzyka z płyt. — 14,00 Niemiecka au­

dycja — 16,10 Koncert ork. — 19,25 Muzyka lek­
ka. — 20,55 Koncert: VII Symfonia E-dur (Bru­
ckner). — 22,35 Muzyka z p ł y t 

SZTOKHOLM. 
13,30 Koncert solistów. — 14,15 Muzyka roz-

r y w k r w a . — 17,05 Muzyka ludowa. — 19 30 Kon. 
cert, — 20,25 Koncert symfoniczny. — 22,00 Mu­
zyka taneczna. 

STRASSBIIRO. 
14.00 Koncert. — 18,15 Koncert symfoniczny: 

Preludia (Liszt); Persowie (Leroux); Tam*ec w ę ­
g i e l k i Nr. 3 (Brahms); Szkocki marsz (De^us-
sy). — 20,30 Koncer t — 21.30 Koncert symfoni­
czny. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14,00 Muzyka 

r o z i j w k o w a . — 16,00 Wesoła audycja. — 18.00 
Melodie z nowych filmów dźwiękowych (płyty). 
— 21,30 Walce. — 22,30 Muzyka rozrywkowa 
1 taneczna. — 24,00 Koncert nocny. Fur twaen-
gler dyryguje: Concerto gros.,0 (Haendel); Sym­
fonia H-moll patetyczna, (Czajkowski). 

WIEDEŃ. 
12,00 Koncert południowy. —-"14.00 Tino Pa t -

flera, tenor (płyty). — 16.0.5 Koncert. — 17,30 
Współczesna muzyka austriacka. — 19,25 Kon­
cert /Salzburskiej Ork. „Mozart". Dyryguje B. 
Paumgartner. Utwory W. A. Mozar ta : Uw. „Ty­
tus ' ' ' Riyołgete a lui lo sgtuirdo; Un baclo di ma­
no, arietta: Koncert na fortepian I 'ork. A-dur 

WARSZAWA II 
14,10 Frltz Kreisler i Sergiusz Rachmaninow, 

solo w duecie-(płyty). • - 15.15 Zespól salonowy 
Mieczysława Winowskiego i Mieczysława WiO" 
blewskiego. — 18,00 Muzyki lekka (płyty). — 
19,05 Recital fortepianowy Władys ława Szpilma-
na. — 22,15 Muzyka taneczna w wyk. Malel Or­
kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Oórzyńskiego. 

BERLIN. 
6 30 Poranek muzyczny. — 8,30 Muzyka lek­

ka. — 12,00 Koncert południowy. — 14.15 Muzy­
ka roz rywkowa. — 17,00 Pieśni. — 18,00 Koncert 
r oz rywkowy: Uw. „Couer As" (Kuennecke); 
Symfoniczna suita taneczna (Schmalstrich); Mo­
tywy z ..Bialel Pani" (B)ildieu-Sobeck); Burles­
ka (Rieger) ; Liście poranne (S t rauss) ' Pomp and 
Circumstance (Elgar). — 20.00 Wieczornica ta­
neczna. — 22,30 Muzyka ludowa i rozrywkowa. 

BRUKSELA. 
13.30 Koncert roz rywkowy. — 14,30 Melodie 

filmowe z płyt. — 18,00 Melodie z , Maskotki" 
(Audran). — 19,15 Koncert 'ork. — 21,00 Koncert 
ork., chóru I solistów. 

BUDAPESZT. 
17,30 Pieśni. — 19,25 Koncert. — 21.15 Sonaty 

forter ianowe Beethovena. — 22.05 Muzyka cy­
gańska - 22,50 Koncert. 

DEUTSCHl ANDSENDTR. 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Od drugiej 

do trzeciej, muzyczka na ś w i e c e . — 16.00 Kon­
cert popołudniowy. — 1800 Stare pieśni na lut­
nię i klawicymbał. — ?J 15 Muzyka północna: 
Balada i Passacaglia ( \ t t e r b e r g l , Koncert forte­
pianowy (Oerbeck) ; Norweski karnawał ar tys­
tów (Svendsen) ; Symfonia Nr. 2 (Slbelius). — 
22,15 Tiarsmis ' r t z Londyn 1!. — 23,00 Muzyka 
z piyt. * 

DROITWICH. 
12,45 Koncert ork. — 14,30 Koncert tria. — 

16.15 Koncert. — 18.00 Muzyka taneczna. — 19,40 
Kcncert ork. — 22.20 Koncert na 'organach. — 
23,20 Kcncert : Uw. „Piękna Oalaten" fSuppe); 
Menuet; Polonez (Nedbal); Muzyka baletowa z 
„Zrćdla" (Delibes): Suita .Obudzenie kwiatów" 
t D r g o ) . — 0,15 Muzyka taneczna, t 

HILYLRSUM. 
12,55 Koncert ork. — lf.10 Muzyka z płyt. — 

17,55 Koncert kwartetu. — 20,55 Koncert ork. 1 
wokalny. — 23,40 P ły ty . 

IONDYN 
12.15 Koncert ork. — 14 20 Koncert fortepia­

nowy I wokalny. — 15,50 Koncert ork. — 16.45 
Muzyka rozrywkowa. — 21 00 Koncert: Symfo­
nia Nr. 1 (Beethoven); Koncert na obój i ork. 
(Qoo f ens ) ; Uw. „Tancre-J" (Rossini). — 2150 
Muzyka taneczna. — 0,30 Muzyk-i z p ł y t 

MEDIOLAN. 
12,30 Muzyka rozrywkowa. — 17.15 Pieśni. • -

19.00 Koncert symfoniczny. — 20.30 Koncert. — 
22,30 Koncert fortepianowy. — 23,15 Muzyka ta­
neczna. 

OSLO. 
17.05 Koncert. — 19,15 Koncert na akordeo­

nie. — 20.00 Koncert ork. - 22.15 Muzyka roz­
rywkowa. 

PARYŻ. 
13,20 Mtlkyka r o z r y w k o w i . — 15.45 Koncert 

fortepianowy. — 17,00 Pieśni. — 21,15 Duety. — 
21,30 Transmisja opery. 

PRAGA. 
12 35 Koncert ork. wojsk. — 14.00 Niemiecka 

audycja. — 15,15 Koncert z Brna. — 19,15 Kon­
cert ork. — 21,35 Sona t i H-moll na Iortepian 
(Liszt). — 22,35 Cykl pieini Schumanna. 

SZTOKHOLM. 
13.3*0 Dawna muzyka taneczna. — 14,30 Kon­

cert solistów. — 18.05 Muzyka z płyt. — 21,15 
Koncert chóru. — 22,00 M J Z V < . I rozrywkowa. 

STRASSBIIRO. 
'2.45 Koncert. — 14,00 Utwory .Verdiego. — 

19 30 Koncert. — 21,30 Zima w muzyce : Jazda 
saniami po Petersburgu 'F.iienberg): Łyżwiarze 
(WaHteufel); „Amor n i łyżwach" (Lat te) : Pol­
ka „Płatki śniegu" (St rauss) ; Zima (Verdi); Troi-
ka (Czajkowski); Podróż z imowi , cykl pieśni 
Schuberta. 

STUTTGART. 
12,00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Konc:rt . — 18 00 K/nccr t 
roflltłniny, — 20,15 Muzyka taneczna i rozryw­
kowa. — 21,15 Koncert. — 22,30 Muzyka ludowa 
i rozrywkowa. — 24.00 Kjncert nocny Berliń­
skiej Filharmonii. Dyryguje C. Schurlcht i H. v. 
Benda: .VIl Symfonia A-dur pp, 92 (Beethoven); 
Marsz '(Mozart); .Po lowanie" z Symfonii Nr. 73 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

6,15 Audycja poranna. — 11.15 Au­
dycja dla szkół. — 11,40 Maurice i^nvel: 
Le Tombeau de Cuoperin — suita (płyty) 
— 15.45 „Lwica Uanga", audycja dla dzie 
ci. — 16.15 Włoskie utwory mandolino­
we (z Katowic). — 17,15 Ildebrando Pi-
zetti: Kwartet D-dur (1-sze wykonanie). 
— 18,10 „Uczmy się polskich tańców", 
lekcję prowdazi L. Waiszcau. — 18.35 Au 
dycja dla wsi. »— 19.00 „Pocieszne wy-
kwintriisic", komedia Moliera. — 19.35 
Muzyka taneczna z płyt. — 20.00 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warszaw­
skiej. Solo fortepianowe: Shura Czerka-
sky. ' 

WARSZAWA II. 
14.10 Sonaty fortepianowe Beethovena (IV 

aud.) W y k . Artur Schnabel tplyty) . — 15.00 Re­
portaż — 15,20 Zespól Henryka Kowalskiego. — 
18.00 Koncert solistów. W y k o n a w c y : Iza Rola 
(śpiew) i Stanisław Jarzębski (skrzypce). P rzy 
fort. prof. Ludwik Urstein. — 18,50 Muzyka lek­
ka (płyty). — 2215 Piosenki w wyk. Jerzego ' 
Czaplickiego, baryton (plytv). — 22,30 Muzyka ' 
tar.cczna z dancingu „Cafe Club". — 23,30—24.00 
Muzyka taneczna (płyty). 

BERLIN | 
6.30 Poranek muzyczny. • - 8,30 Koncert •;. Mo 

n ; c ' : u m — 12,00 Koncert południowy. — 14.15 
Aluzyka rozrywkowa. - - 18,00 Koncert. — 20.00 
Kor.cert: Uw. „Zakaz mPosny" (Wagner ) ; „O-
bóz ped Granda." (Krcutzer); Walc weselny (Don 
nnnyi): Intermezzo z .Klejnoty Madonny" (Wolff 
Ferrari); Leggirrezza; Eroica (Liszt); Rapsodia 

Kwart.- ' na ohńi. klarnet, rożek i fagot z ork. — D-dur (Mavdn): Uwertura i adagio (Fryderyk 
2 1 / 5 Ci MU v Rinaidiinego. — 22,20 Koncert rnz-1 W i c l k ) ; Mnselta z „ArniWly' (dli ick); „Muzy 
rywkowy. k « baletowa' ' (Gretry); Menuet (Mozart). 

węgierska Nr. 2 (Liszt); Walc (Czajkowski! 
Hymn Z „Alessandro Stradel la" (Flotow); Melo­
dia m'!o.<na „Serce" (Pfitzneri; Finlandia (Sibe-
lius). — 22,30 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
1 3 , 3 0 Muzyka rozrywkowa. — 18,00 Muzyka 

'ekka. — 19,30 UtwoYy fortepianowe Moszkow-
sKiego. — 20,15 Pieśni. •— ? 3 , 2 5 Koncert na akor­
deon^ . 

BUDAPESZT 
12,05 Koncert na bałałajkach. — 17 35 Muzyka 

cygańska. — 19,30 „Ksla.żę Igor" opera Borodi­
na. — 23,05 Muzyka taneczna. 

Dliii TSCHLANDSENDER 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Od drugiej 

do trzeciej, muzyczka na świecie. — 16.00 Kon­
cert popołudniowy. — lS.no Muzyka kameralna. 
— 1JJ.10 „Płatnerz" 'opera I.ortzinga. — 22,30 Kon 
cett necny. — 23,00 Muzyka rozrywkowa z płyt. 

DROITWICH 
12 50 Koncert na organach. — 14,15 Kwartet 

C-dur op. 161 (Schubert). - - 18,00 Koncert toz-
rywkowy. — 20.00 Koncert ork. _ 22,40 Muzy­
ka kameralna. — 23,45 Koncert tria. — 0,10 Mu­
zyka taneczna. 

HILYERSUM 
.'3,10 Muzyka r o z r y w k o w i . — 15,40 Recital 

organowy. — 17,55 Mu^y 1 : 3 rozrywkowa.—-20,53 
Koncert ork. i chóru. — 23,10 Muzyka z p ł y t 

LONDYN. 
12.30 Koncert fortepianowy. — 15,00 Koncert 

'.rk. ••• 16.45 Utwory Beriioza. — 2100 Koncert 
ork. i wokalny: Tańce (Borodin): Wstęp do „Ir-
rneliu": La Ćalinda (Dclius): Temat i wariacie 
(CzŁJkowski). — 23,25 Muzyka taneczna. — 0,30 
Płyty . 

MEDIOLAN. 
12.30 Muzyka rozrywkowa. — 57,15 Muzyka 

taneczna. — 20.30 Koncert. - - 21.00 Koicert sym 
foniczny: Symfonia koncertowa (Donizetti): Kon 
ceM Nr. 22 A-moll (Viotti1; Introduction i Salta-
rello (Toni); Symfonia taneczna (Zador); Suita 
z „Szwandy" (Weberger) . 

OSLO 
14,05 Muzyka rozrywkowa. — 17,05 Koncert 

' — 10,30 Koncert. — 22,15 Koncert chóru. 
PARYŻ 

13,oO Koncert rozrywkov/y I pleśni. — 16.00 
Koncert fortepianowy. — 18,00 Muzyka kameral­
na. — 21,30 Słuchowisko muzyczne. — 23,30 Mu­
zyka Z płyt. — 24.00 Koncert nocny. 

PRAOA. 
12.35 Koncert. — 14,00 Niemiecka audycja. — 

16,10 Koncert z Morawskie! Ost rawy. — 2100 
K m c e r t : Uw. i finał baletu „Don Juan" (Gluck); 
Suita ( Jezek) ; Suita Q-dur op. 3 : Largo; Uwer­
tura koncertowa „Jeniifa" (Janacek). — 22,20 
Muzjka z płyt. 

SZTOKHOLM. 
12.25 Muzyka rozrywkowa, — 14,30 Kabaret. 

— 18,00 Płyty. — 20.00 Koncert solistów. — 22,00 
Koncert. 

STRASSBURG. 
12.45 Koncert: Dzwony Kornewllskle uw. 

(Plancrnctte); Rip, fant. (Plantitiette^; Danse ma­
caj, re (St. Saens) ; Thais (Massenet) ; Hamlet, ba­
let (Thomas). — 14.00 Muzyka lekka. — 18.15 So 
na ty na fortepian i skrzypce. — 20,30 Koncert— 
21,30 Transmisja z Opery Paryskiej . 

STUTTGART. 
12,00 Koncert południowy. _ 14,00 Słynni dy­

rygenci (płyty). — 16,00 Koncerl popołudniowy. 
— 19.15 Muzyka lekka. - 21,15 Muzyka kameral­
n i . Peethoven: Kwartet smyczkowy Cis-moll op. 
131. - - 22 30 Muzyka z płyt. — 24.00 Koncert no­
cny. 

WIEDEŃ. 
12,00 Koncerl południowy. — 15,15 Pieśni an­

i e l s k i e — 17,20 Pieśni ludowe. — 19,25 Koncert. 
I •••• ^2,20 Muzyka taneczna. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
ł - POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11,15 Au­
dycja dla szkół. — 11,40 Simon'Barer, for 
tcpian i Albert Sammons, skrzypce, kon­
cert z płyt. — 15.45 „Pasybut z Mon-
trot". słuchowisko dla dzieci. — 16.15 
Krakowski kwartet Schramnila. — 17.00 
„Świat w oczach szlachcica z epoki sas­
kiej", felieton. — 17,15 Koncert solistów 
jugosłowiańskich. — 18, ló Melodie ope­
retkowe i filmowe na instrumentach so­
lowych (płyty). — 18,35 Audycja dla wsi. 
— 19.00 Audycja dla Polaków zagranicą: 
Kuligiem za granicę. — 20.00 „Jak karna­
wał, to karnawał" , koncert rozrywkowy. 
— 2L00 Wieczornica taneczna. 

WARSZAWA II. 
14,10 Słynne basy i konttalty. — 15 15 Zespół 

sp.lcnowy Józefa Stena. — 18.00 Koncert solittt 
tów. W y k o n a w c y : Eugenia Zarzycka (śpifcw) i 
Mieczysław Szaleski (altówka). Przy fort. prof. 
L Urstein. — 18,50 MuzyKa lekka (płyty) 

BERLIN. 
6."»0 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z 

Saarbiuecken. — 12,00 Konceit południowy. — 
14 15 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 
19,10 Koncert z płyt. - 2U.0.0 Melodie operetko­
we. — 22,30 Muzyka rozrywkowa. 

BRUKSELA. * 
13,30 Koncert, — 15.00 Pieśni. — 17 00 Kon­

cert or. — 18,15 Muzyka rozrywkowa — 19,40 
Koncert chóru. — 21,15 „ l iend iada" ' opera Mas­
seneta. 

BUDAPESZT. 
12,05 Koncert wokalny 1 wiolonczelowy. — 

17..')0 Muzyka taneczna. — 21.40 Koncert: Uw. 
„Mati tana" (Wallace); Antonio I Kleopatra (Yof-
ferow) ' Trzy sceny baletowe (Fiumana); Suita 
(Rymski-Korsakow); Życie ar tys tów (Strauss) ; 
Su ta z „Sigurd Jorsalfar" (Orieg). — 23 10 Mu­
zyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Od dru­

giej do trzeciej muzyczka na świecie. — 16.00 
Barwne melodie. — 20.00 Koncert : Uw. „Cosi fam 
tut te" , aria Gugliema z „Cosi fan tutte '-; Arl* 
szamiańska z „Don Juana' ' (Mozart) ; Niedokoń 
crona symfonia (Schubert) ; Melodia z „Hans 
ll'.-:i ng" (Marschner) ; Kaprys włoski (Czajkow­
ski): Uw. .Sycylijskie n i e s z p o r y ' ; Melodia z 
on. „Cyrulik Sewilski" (Rossini); Druga rapso­
dii (Svendsen). — 23.00 Koncert roz rywkowy. 

DROITWICH. 
12.45 Koncert ork i wokalny. — 13,30 Muzyka 

taneczna i pieśni. — 15,00 Melodie z „Trubadu-
r;," (Verdi). — 16,30 Koncert kwintetu. — 18,00 
MC?yka taneczna. — 19,45 Koncert ork. — 22,35 
Kcncer t — 24.00 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM. 
'4 00 Muzyka rozrywkowa. — 16.40 Koncer t 

— 1S25 Chór dziecięcy śpiewa. — 21,15 Koncert 
ork. — 22,55 Muzyka z płyt. 

LONDYN 
13,15 Koncert fortepianowy. — 15.00 Koncert 

rozrywkowy. — 16.00 Koncert ork. — 19,00 Kon­
cert ork. i wokalny. — 21,00 Muzyka kameralna. 
— 2? 00 Muzyka taneczna. — 0,30 Koncert, na 'or­
n i ' ; ch. 

MEDIOLAN 
12,40 Koncert ork. — 13,50 Muzyka rozryw­

kowa. — 17,15 Koncert fortepianowy. — 20,30 
Kcr-cert — 21,00 Trnnsmls : a opery, 

OSLO 
14,05 Muzyka rozrywkowa. — 17 05 Koncert. 

— 19.30 Koncert fortepianowy. -- 20.30 Koicerl 
ml.. — 22,15 Dawna muzyka taneczną, — 22,45 
Muzyka taneczna. 

PARYŻ 
13,00 Koncert fortepianowy. — 16.00 Pieśni *-

21,15 Pieśni poliidniowo-.i.iicryknrisk lc - i'i 
Kr.baiet. — 23.05 Koncert symfoniczny, - 23.30 
Pi;, ty — 24.00 Muzyka tjneczr,.i. 

PRAGA 
12.35 Koncert. — 14.00 N:i-niicvk:i iiudycia --• 

15.15 Koncert z Brna. — 10,20 Muzyka tanecz­
na — 20.00 .Król włóczęgów" operetka frinila', 
• 22.30 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM 
14 OC Muzyka rozrywk iwa. — 15,30 Płyty, •• 

P.50 Koncert: Wstęp do op, „Śpiewacy Norym­
berscy':' (Wagner ) ; MolJawa (Smetana) . Walc 
(RtWel): F ragmen ty z „Potopienie Falista" (Ber? 
Not), — 19,30 Dawna IIIIHV:I taneczna - 2200 
Nowoczesna muzyka tane:Mi:'. 

STRASSBURG 
14.00 Koncert. — 17,?/) Muzyka z hlyi --

18.C(i Koncert: Symfonia Nt. V|M iil-.-ci' <.-. ,-u': 
Koncert na wiolonczele i ork. ( C z a i k o w ^ , 1 ; 
Wiilc (Ravel) ; Pavanc ( F u r o ' . Potopienie l a u -
sta (Ferlioz). — 21,30 Koncert — 24,00 Muzyka 
t -nfczna. 

STUTTGART 
12.0C Koncert południowy. — M 00 Muzyka 

z r-lyt. — 16.00 Wesoła audycja: — 20 00 Muzy/ 
ki M:iloecknera. — 22,30 Muzyka lanee/.iia. -
24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
12 00 Koncert ork. — 14.C0 Muzyka z ph.t. — 

16.25 Koncert życzeń. •• i\).)n K o n ; e n r u r y w ­
kowy — 20.45 Wesoła judycUi. 2?,()0 Mclo-r 

i die Curtisa z płyt. -« 23.00 Muzyka taneczna. 
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Allons enfants de la Patrie.. . 
N i e z w y k ł e d z i e j e h y m n u n a r o d o w e g o Francji. A u t o r tej pieśni rewolucyjne] b y ł 
w r o g i e m r e p u b l i k a n ó w i j a k o monarchista z o s t a ł usunięty z w o j s k a . — M a r s y -

lianka p r z e t r w a ł a w i e l k a rewolucje, R o b e s p i e r r e a , Napoleona i B o u r b o n ó w 
Życiorys „Marsylianki". Czyżby ja­

kakolwiek pieśń mogła mieć swój życio­
rys? Określenie to nie jest jednak prze­
sadą. Albowiem francuski hymn naro­
dowy ma istotnie bogatą pełną pięknych 
i wzruszających epizodów, biografię, A 
biografia ta jest ściśle związana z ży­
ciem autora, Rouget de Lisie, który — 
„jakże się dziwnie plecie na tym świe­
cie'' — skomponował hymn rewolucyj­
ny, będąc z przekonania monarchistą. 

Na półkach księgarskich ukazała się 
obecnie ta biografia. Autorem jej jest 
Stefan Zweig. Powieść nosi tytuł ,(Ge­
niusz jednej nocy". To była noc, w cią­
gu której Rouget de Lisie stworzył swó*) 
genialny utwór. 

Rouget de Lisie nie był geniuszem, w 
ogólnie przyjętym znaczeniu tego słowa. 
Nie był nawet człowiekiem zdolnym. 
Prowincjonalny rymokleta, w stopniu ka 
pitana, od czasu do czasu, układał mar­
sze dla swego pułku, marsze tak słabe 
zresztą, że rzadko były wykonywane. 

W kwietniu 1792 roku wezwany zo­
stał on do komendanta garnizonu stras-
bourskiego, gen. Lucknera. 

— Panie kapitanie, ojczyźnie naszej 
zagraża niebezpieczeństwo. Grozi nam 
europejska koalicja. Niech pan napisze 
marsz dla armii reńskiej, która wyruszy 
'{irzeciwko wojskom nieprzyjacielskim. 

We Francji powstał „Komitet pow­
szechnego ocalenia". Komitet ogłosił 
płomienne wezwanie, że ojczyzna jest w 
niebezpieczeństwie i wezwał do jej ob­
rony wszystkich patriotów. 

M a r s z w o j s k o w y 
Rouget de Lisie był wstrząśnięty. 

Odczuwał niebezpieczeństwo całą du­
szą. W tym nastroju zasiadł on do biur-1 

ka. Przez całą noc, z 25 na 26 kwietnia 
1792 roku pracował i stworzył marsz, 
który nazwał „pieśnią bojową reńskiej 
armii''. Ani przez chwilę nie powstała w 
jego głowie myśl, że marsz ten stanie się 
w przyszłości francuskim hymnem na­
rodowym i że nazwany zostanie „Mar­
sylianka". 

Marsz podobał się, zarówno genera­
łowi Lucknerowi jak i władzom municy­
palnym Strassburga. Wydrukowano go 
w ilości 100 egzemplarzy i w kilka dni 
później pułkowa orkiestra grała go, żeg­
nając odchodzące oddziały wojskowe. 

I to wszystko. O marszu szybko za­
pomniano. Zapomniał o nim nawet sam 
autor, który kontynuował spokojnie swą 
służbę wojskową, nie podejrzewając, że 
czeka go nieśmiertelność. 

— Ale — pisze Stefan Zweig — 
iskry geniuszu nie mogą długo pozosta­
wać pogrzebane pod popiołem obojęt­
ności i niezrozumienia. Wcześniej czy 
później, muszą one jaskrawo zapłonąć. 

Tak się stało również z utworem 
Rouget de Lisie. Mijały dni, tygodnie, 
miesiące1—nic się o tej pieśni nie słysza­
ło. Kilka egzemplarzy „pieśni bojowej 
armii reńskiej" wędrowało z rąk do rąk, 
nie zwracając szczególnej uwagi, nie Wy­
wołując żadnych zachwytów. Ale geniusz 
musi wcześniej czy później zabłysnąć, 

Cud ten stał się na drugim końcu 
Francji, w Marsylii. 

22 czerwca 1792 roku _ marsylski 
„Klub przyjaciół konstytucji'* żegnał 
bankietem udający się na front oddział 
ochotników. Przy długich stołach sie­
działo 500 młodych, ogarniętych miłoś­
cią ojczyzny i gotowych oddać za nią 
życie, marysylijczyków. Wróg wkroczył 
już do Francji, grozi jej poważne niebez­
pieczeństwo. 

P ł o m i e n n a p l e ś ń 
Nastrój na bankiecie był podniosły. 

Wygłaszane są przemówienia, wznoszo­
ne toasty. Nagle podnosi się z miejsca 
jeden z ochotników, stuka nożem w 
szklankę i prosi o uwagę. Jest to młody 
student — medyk Artur Mirrcr. Wszys­
cy czekają. Spodziewają się przemówie­
nia. Ale Mirrcr nie mówi. Zaczyna w 
natchnieniu śpiewać: 

— Allons, enfants de la Patrie, le 
jour de glcire est arrive. 

Przez kilka chwil są wszvscy jakgdy-
by oszołomieni Ale bojowe dźwięki pie­
śni porywają. Wszyscy zrywają się z 

miejsc i zaczynają wtórować. Po kilku­
nastu minutach wszyscy znajdujący się w 
sali już znają* słowa i chórem śpiewają 
strofkę po strofce. Śpiewają z zapałem, 
niemal w ekstazie: 

— Aux armes, citoyens. Formez vos 
bataillons. 

Dźwięki pieśni budzą ciekawość na 
ulicy. Pod klubem zbierają się tłumy. 
Niebawem zaczyna śpiewać także ulica. 

A następnego dnia pieśń jest na u-
stach tysięcy, dziesiątków tysięcy mar-
sylijczyków. Ukazuje się ona w „Journal 
des departements meridionaux", pod ty­
tułem „Chant de guerre aux armees des 
frontieres". Śpiewają ją na wszystkich 
ulicach, we wszystkich zaułkach, grają 
w restauracjach, w knajpach portowych. 
Jakiś wydawca drukuje ją w dziesiąt­
kach tysięcy egzemplarzy i całe wyda­
nie zostaje rozchwytane. 

2 lipca ochotnicy wyruszają przy 
dźwiękach pieśni bojowej. Zaczynają ją 
szybko śpiewać wszystkie oddziały. 
Zwycięsko brzmi ona we wszystkich 
miastach i wsiach, przez które przecho­
dzą marsylijscv ochotnicy. 

Wkrótce nazwano tę pieśń „Marsy-
lianką". Marsylijczycy uczynili ją swtą 
własnością. Nie znali jej pochodzenia, 
nie podejrzewali o istnieniu kapitana 
Roget de Lisie, tymbardziej, że wydaw­
cy nie uważali za wskazane wydruko­
wać jego nazwisko na nutach. A może 
również nie wiedzieli, kto jest jej auto­
rem. 

„Marsylianka" zdobyła Francję. 30 
lipca odnosi ona wspaniałe zwycięstwo: 
batalion marsylijski, śpiewając tę dum­
ną pieśń wkracza do Paryża. Nieprzej­
rzane tłumy zgromadziły się na ulicach i 
z entuzjazmem podchwyciły słowa i me­
lodie pieśni. 

A u t o r l j e g o d z e l o 
A Rouget de Lisie w dalszym ciągu 

ślęczy w prowincjonalnym biurze woj­
skowym, pracując nad jakiemiś wykre­
sami. Do niego również dochodzą słuchy 

o jakiejś „Marsyliance", która natchnę­
ła Paryż i całą Francję, ale nawet na 
myśl mu nic przyszło, że to jego dzieło, 
jego pieśń tak porwała cały kraj. 

A gdy wreszcie autor dowiaduje się, 
że t. zw. „Marsylianka** jest jego utwo­
rem, i że stała się ona hymnem rewo­
lucjonistów, Rouget de Lisie nie może 
tego przeboleć. Monarchista z przekona­
nia, bynajmniej nie żywi sympatii do 
ówczesnych „patriotów". Boli go, że 
tłum śpiewa jego pieśń, biorąc szturmem 
pałac Tuilerie. Masowy teror jakobinów 
jest mu wstrętny i głośno wyraża on 

chuje się on tryumfalnemu pochodowi 
swego hymnu, swej „Marsylianki". 

T r i u m f „ M a r s y l i a n k i " 
I znów śmieszny szczegół. Gdy Na­

poleon ogłosił się cesarzem Francuzów, 
zakazał on surowo śpiewania i grania 
„Marsylianki", jako pieśni zbyt, jego 
zdaniem rewolucyjnej. Na czym polega­
ła jej rewolucyjność? Chyba tylko na 
tym, że śpiewali ją również rewolucjoni­
ści. Nic więcej. Ale zakaz pozostał w 
mocy również gdy Napoleon został ze­
słany i na tron wstąpili ponownie 

swe oburzenie, wręcz żądając, by za- Bourbor 
przestano śpiewania „Marsylianki". , . D o p i e r o w c z a s i e rewolucji 1830 ro 

Zmuszony jest nawet opuścić szeregi 
wojska. Ścięcie na gilotynie jego b. sze­
fa, generała Lucknera oraz przyjaciela, 
mera miasta Strassbourga, Dietricha, je­
szcze bardziej gniewa go i skłania do pu 
blicznego potęp.enia wodzów 
rewolucji francuskiej. 

Złe żarty wyczynia niekiedy starusz­
ka—historia. Podczas gdy rewolucyjne 
tłumy śpiewają „Maryliankę'', wielbiąc 
tę pieśń, jej autor, jako kontr-rcwolucjo-
nista, osadzony zostaje w więzieniu. Nie.-
wiele brakowało, by głowa j?go spadła 
pod nożem gilotyny, Ratuie go dzień 9 
Termidora — gdy padł Robcspierre i 

ku „Marsylianka'* znów zwycięsko 
grzmiała w Paryżu i w całej Francji. A 
gdy na tronie zasiadł „król — obywa­
tel", Ludwik FiliD. uslr.nowil on ,.Mar-

;'syliankę" jako oficjalny hymn narodowy, 
lelkiej, polecił odszukać jej autora i wyznaczy! 

mu pensję ze skarbu państwa. 
Gdy Rouget cle Lisie otrzymał list z 

kancelarii królewskiej, ' był zdumiony. 
Sam bowiem zapomniał iuż dawno o tym 
że jest autorem pieśni która przeżyła 
wielka rewolucję f-ancuską i Robcspier­
r e ^ i Napoleona i Bourbonów. 

• ^ • 
Rouget :le Lisic zmarł w sześć lat 

tysiące więźniów wypuszczono na wol- później, w roku 1836, w Choisi-!e-Roi, w 
ność. 76 roku życia. Umarł w zupełnym za-

Los nie chciał, by Rouget de Lisie pomnienir.. Nikt nie był na jego pogrze-
zmarl, jako męczennik idei. 2yl on bar- bie, w żadnym dzienniku nie ukazała się 
dzo długo, w zapomnieniu, w nędzy; 40 ] najmniejsza nawet wzmianka. 
lat jeszcze od czasu napisania wielkiej 
swej pieśni. Pozbawiono go stopnia ofi­
cerskiego, pozbawiono emerytury. Jego 
marsze, które ciągle pisze, są zakazane. 
Można by pomyśleć, że zły los mści się 
na nim za tę historyczną noc, gdy ten 
zwykły śmiertelnik odważył się napisać 
rzecz genialną. Wreszcie Nanoleon zli­
tował się nad jego nędznym losem. Po­
lecił wvnlacać mu maleńką pensje, Rou­
get de Lisie żyje w małym pokoiku, nie 
stykając się z nikim. 

Z tego pokoiku, jak z grobu, przysłu-

Dopiero w czasie wojny światowej 
1914—1918, gdy „Marsylianka'' znów 
grzmieć zaczęła na licznych frontach, 
rząd francuski uznał, że Routfet de Lisic 
zasłużył sobie na inny grób. Zorganizo­
wano uroczystości — zwłoki jego prze­
wiezione zostały do Paryża i umieszczo­
ne w Pałacu Inwalidów, w tej samej ka­
plicy, w której mieszczą się zwlowi Na­
poleona, który... zakazał śpiewania 
„Marsylianki", jako pieśni zbyt rewolu­
cyjnej. 

N. T. 

OŚRODKI WIEDZY I POSTĘPU 
Organizacja m u z e ó w dawnie j i dziś.—Laboratoria 

i Kliniki m u z e a l n e Nic jest dz i e ł em" ' przypadku, ż e Liga] 
Narodów postanowiła powołać d o ż y ­
c ia specjalną sekcję o p i e k i nad muzea­
mi świata. Wydawałoby s i e . ż e insty­
tucja genewska ma obecnie i n n e kłopo­
ty. W specjalnej jednak publikacji, wy 
danej z okazji otwarcia nowej sekcji, 
czytamy: 

„W spółczesnyin życiu muzeum od­
grywa wielką rolę, uzupełniaąc, a nie­
kiedy nawet zastępując szkołę, przy­
czyniając się do podniesienia kultural­
nego i estetycznego poziomu społe­
czeństw i wykazując poglądowo, że 
sztuka i nauka są dobrem powszech­
nym całej ludzkości, bez różnicy naro­
dowości, wyznania czy rasy. Tym 
samym muzea służą sprawi"» postępu i 
pokoju, a świat, zmęczony, zalękniony, 
•> nadszarpniętych nerw* li niczego .in­
nego nie pragnie dziś, '-U: właśnie po­
stępu i pokoju". 

Na świecie w chwili obecnej jest 
6036 muzeów: 4516 — w Europie, 1123 
— w Ameryce, 225 — w Azji i 172 — 
w Afryce i Australii, Trzecia część 
wszystkich muzeów poświęcona jest 
hisorii. pozostałe — sztuce, nauce i tech 
nicc. Ciekawe, ż e najwięcej muzeów 
ńiają Stany Zjednoczone (392). w Japo­
nii najwięcej jest muzeów S z t u k i . 

Publikacja sekcji muzealnej Ligi Na­
rodów zawiera bardzo ciekawe dane 
dotyczące historii i obecnego stanu mu­
zeów. Dowiadujemy s i e z n ic i o s z c z c 
golach, których nawet n i c podejrzewa­
liśmy i które w dużym stopniu hiojją 
zainteresować nawet ludzi, nigdy do 
muzeów nie iiczeszczniacyeli. 

Pierwsze muzeum narodziło sic w 
Atenach, w V stuleciu przed Narodze­

niem Chrystusa. Czasy starożytne nie 
sprzyjają, jednak rozwojowi muzeów, 
zaś w wiekach średnich muzeami inte­
resuje się tylko kościół. Dopiero w 
drugiej poi°wie 19 stulecia, postęp na­
uki i uprzemysłowienie świata przyczy­
niają się do powstania szeregu muzeów 
nauki, techniki i sztuki. 

Organizacja muzeum jest sprawą 
bardziej skomplikowaną, niżby się to 
mogło wydawać. Pierwsze muzea mic 
ściły się przeważnie w pałacach, które, 
w miarę powiększania sje eksponatów, 
trzeba było ustawicznie przebudowy­
wać. LÓuvre paryski po dzień dzisiej­
szy jest w stałym stanie przebudowy. 

Zasadniczym elementem ;>rchitekto-
nicznym muzeów są „galerie" z przyle­
gającymi do nich caibinctami i wielkie 
muzea 19 wieku (monachijska piuakote-
ka). budowane bvly_ w kształcie dłu­
gich galeryj, podzielonych przegródka­
mi na oddzielne sale. Najnowsze mu­
zea buduje się w kształcie okrągłym — 
z centrum rozchodzą się na wszystkie 
strony poszczególne galerie. 

Ewolucji uległ równic:'., zewnętrzny 
wygląd muzeów. W pierwszej poło­
wie ubiegłego wieku budowano je w 
stylu akademickim, naśkuhuac staro­
żytne świątynie (muzeum Brytyjskie, 
stare muzeum berlińskie), lub też świą­
tynie egipskie (muzeum Thorwaldscna 
w Konćnhadze). Później zaczeto bu­
dować imizcn z żilaza I szkła I londyń­
skie muzeum „Wiktoria i Albert" przy­
pomina zewnętrznie raczej dworzec ko­
lejowy. Dziś. w okresie panowania 
prostei i raciórwbiel n rch i^ktun ' mu­
zea nie różnią sir> zewnętrznie od ema-
chów szpitalnych, banko w czy szkół. 

Wielki postęp zaobserwowano w 
dziedzinie oświetlenia muzeów. Tech­
nika osiągnęła tu znakomite efekty. O-
kazało się. że wiele zeźb nabiera zgo­
ła innych tonów przy umiejętnym 
oświetleniu elektrycznym, z tych więc 
względów muzea otwarte są obecnie 
również wieczorami. Ale racjonalne 
oświetlenie nie jest jedvnvm zagadnie­
niem techniki muzeainci. Bardzo skom 
plikowanym zadaniem jest nprz. wybór 
odpowiedniego materiału dla podłóg, 
które muszą harmonizować z ogólnym 

J wyglądem sali, muszą być elastyczne, 
aby nie męczyć zwiedzających, a rów­
nocześnie trwale. 

Samo zagadnienie, z jakiego materia 
łu trzeba zrobić ramy dla noszczegól-
nych obrazów, jurt jest bardzo poważne 
i trudne do rozstrzygnięcia. Wiadomo 
bowiem, że t?n sam obraz w różnych 
ramach daje różne efekty. 

Istnieją też kulisy muzeów. W 
świetnie urządzonych laboratoriach ob­
razy poddawane są bardzo dokładne­
mu badaniu, z zastosowaniem najnow­
szych zdobyczy fizyki i chemii. W 
tych laboratoriach można nic tylko od­
różnić najbardziej airtvstyczuv falsyfi­
kat od oryginału, ale określić 7 . naj­
większą dokładnością epokę, w której 
obraz malowano i autora, jeśli on jest 
nieznany. 

Wielkie muzea nic ograniczają się 
wyłącznie do kolekcjonowania, ale są 
prawdziwymi ośrodkami naukowymi. 
Organizują biblioteki, z'verąją doku­
menty, fotografie, organizmu ekspedy­
cje naukowe i nawet soecialne szkoły. 

K-



KTO TWORZY i OBALA GABINETY we FRANCJI 
W salonie markizy de Creusole spotykają się politycy frontu ludowego. 

Szara eminencja, p. Maurice Sarraut.—Arystokraci i milionerzy, 
subsydiujący organizacje lewicowe 

— „Kto chce sle wybić w tym pięk­
nym, lecz bezlitosnym mieście, musi 
przede wszystkim zyskać aprobatę sa­
lonów. Ich władza zarówno w dziedzinie 
sztuki jak i polityki jest ogromna". 

Tak pisał z Paryża w pierwszej po­
łowie ubiegłego stulecia Fryderyk Cho­
pin do jednego ze swych przyjaciół i 
trzeba przyznać, że zdanie to nie straci­
ło nic na aktualności nawet po stu latach. 

Właściciele wielkich koncernów pra­
sowych, bankierzy, przemysłowcy i ary­
stokratyczne damy, urządzające „jour-
hxy", na których spotykają się różne 
gwiazdy na firmamencie życia publicz­
nego Francji, by przy aperitifie omówić 
wszelkie sprawy polityczne. 

Maurice Barres, duchowy ojciec 
francuskiego nacjonalizmu, rzekł pewne­
go razu: 

— Historia Francji z ubiegłych stule­
ci dzieliła się na okresy panowania róż­
nych królów, historia Francji republikań­
skiej dzieli się na okresy panowania róż­
nych salonów... Wedle tej metody obli­
czania czasu we Francji panuje obecnie 
okres „de Creusole". 

W pięknie urządzonym, pełnym prze­
pychu pałacu markizy de Creusole od 
ostatnich wyborów rozstrzygają się naj­
ważniejsze sprawy polityczne. Wykształ 
eona arystokratka, której przodkowie 
musieli złożyć swe głowy pod nóż gilo­
tyny, przyjmuje obecnie w swych salo­
nach jakobińskich spadkobierców „de la 
grandę revolution". Daladier zawdzię­
cza markizie de Creusole bardzo wiele 
ze swej szybkiej kariery. Wśród gości 
bieleje często srebrzysta czupryna Pa­
wła Boncoura, a każdego czwartku zja­
wia się na tej błyszczącej posadzce rów­
nież wódz francuskich socjalistów, Leon 
Bluin, który z eleganckimi kobietami 
prowadzi prawdziwie salonowe rozmów 
ki, by po chwili pogrążyć się po uszy w 
debatach politycznych. 

Obok tbgo salonu polityków lewico­
wych istnieją jeszcze salony konkuren­
cyjne, w których zbierają się czołowi 
przywódcy partyjni z centrum i umiar­
kowanej prawicy. Palma pierwszeństwa 
w tym względzie należy się platynowo-
jasnej fiamandce, Madame de Fels. Do 
stałych bywalców zalicza się Etienne 
Flaudiu, którego niedawna podróż do 
Berlina narobiła tyle hałasu, Paweł Rey-
naud, największy przeciwnik frontu lu­
dowego w dziedzinie finansów, Paweł 
RoIIin i Inni. Czasem zjawia się tam rów 
nież pewien zawsze uśmiechnięty pan, 
którego biała krawatka i napoleoński lo­
czek stały się już słynne, Piotr Laval, 
który czeka na okazję, by znowu stanąć 
u steru rządów. 

Krańcowi nacjonaliści i rojaliści zbie­
rają się w salonach żony przywódcy ro-
jalistów Daudeta. Tutaj spotykają się 
emerytowani generałowie i członkowie 
..Academie Francaise", by przy wyszu­
kanych potrawach i kieliszku wyborne­
go wina omówić najaktualniejsze wyda­
rzenia. 

Jedną z najbardziej wpływowych o-
sób we Francji, której rad słuchają wszy 
scy niemal lewicowi politycy, jest wy­
dawca wielkiej gazety prowincjonalnej 
„Depeche de Toulouse", Maurice Sar-
raut. W Ameryce powiedzianoby, że był 
on „menagerem" Delbosa, faktem jest 
jednak, że dzięki niemu wybił się tak 
znakomicie Herriot, on wreszcie prze­
forsował na eksponowane stanowisko 
polityczne ministra lotnictwa Cota I mi­
nistra oświaty Zay'a. 

Nic było ani jednego kryzysu gabine­
towego od 1932 roku, w którym Maurice 
Sarraut nie maczałby palców, a mimo to 
człowiek ten ani razu jeszcze nie 'wystą­
pił na arenie politycznej. Zaszczyt ten 
pozostawia on swemu bratu Albertowi, 
który był już gubernatorem kolonialnym 
i prezesem rady ministrów, lecz pod 
względem intensywności wpływów Sar­
raut. milioner, zwany również „księciem 
Akwitanii", rzadko przybywa do Pary­
ża. Rezyduje on w Tuluzie za wielkim 
czarnym biurkiem, tam redaguje swą ga 
Ketę, studiuje Balzaka i od czasu do cza­
su ppdnosl rhehawkę, a od każdej takiej 
rozmowy telefoniczne] uzależnione są to. 

sy gabinetu. „Książę" opuszcza swą po-
łudniowo-francuską domenę tylko w wy­
padkach wielkich niebezpieczeństw. Ody 
dziennikarze widzą go, wysiadającego z 
przedziału pierwszej klasy na „Gare uc 
Lyon", wnet podają sobie z ust do ust 
wiadomość: 

— Barometr wskazuje burzę!... 
Nie mniej wielkim wpływem w dzie­

dzinie politycznej cieszą się inni właści­
ciele wielkich koncernów prasowych we 
Francji. Do nich należy w pierwszym rzę­
dzie Dupuys, wydawca „Petit Parisien", 
wielki potentat-milioner Raymond Pte-
notre, który umie pogodzić swe kapitali­
styczne stanowisko z liberalnymi prze­
konaniami i wyrozumiałość swą posuwa 
do tego stopnia, że finansuje nawet kilka 
pism lewicowych. W jego zamku myśliw 
skim wymienić należy gnanego fabry­
kanta likierów i właściciela wielkiej staj­

ni wyścigowej Hennesy'ego, który 
wprawdzie nie miał Wielkiego szczęścia, 
wysuwając swą kandydaturę na stano­
wisko Prezydenta, ale który mimo to 
może się jeszcze poszczycić wielkimi 
wpływami. 

Markizy, które oddają swe salony do 
usług polityków lewicowych oraz milio­
nerzy, popierający lewicowe wydawnic­
twa, to, oczywiście, paradoksalne wy­
jątki francuskiej polityki wewnętrznej. 
Obok nich lwia część bankierów i poten­
tatów przemysłowych zwalcza oczywi­
ście jak najzacieklej lewicę. Ponieważ 
ich kandydaci ponieśli sromotną klęski; 
podczas ostatnich wyborów, przeto re­
kiny przemysłowe przypuściły ostatnio 
szturm na rynek finansowy. „Szare emi­
nencje" z tego klanu zgrupowały się ptV.e 
ważnie w „Comite des Forges". Są to 
przede wszystkim tacy potentaci finan­

sowi jak de Wandel, de Pcyrimhof, Lam-
bei i-Ribot i inni. Co pewien czas wyzna­
czają sobie randez-YOUS w niepozornym 
domku przy Rue dc Lisbonnc, gdzie 
mieszka król armat, Monsieur Schneider. 
Tam zapadają najważniejsze decyzje. 
(Idy tylko jakiś gabinet nic odpowiada 
tendencjom panów bankierów, znanymi 
sobie sposobami powodują baisę na gieł­
dzie i rząd staje bezradny wobec spadku 
franka i wyłaniających się trudności so­
cjalnych, jak podwyżka płac, podatków 
l t. d. 

„Szare eminanejc" z Rue dc Lisbon-
ne są ostatecznie mocniejsze, niż ekstra-
wngancyjne markizy i potentaci prasowi, 
albowiem, rozporządzają oni nic tyjkfl 
wielkimi wpływami, lecz mają również 
po swej stronie wielkiego sprzymierzeń­
ca, któremu na imię — złoto... 

Robert Arb. 

S y m b o l z g o d y s p o ł e c z n e j 
Powracający przed kilku laty z za­

granicy między innymi nabytkami, przy­
wiezionymi z Zachodu, pokazywali jako 
curiosum mały znaczek, noszony w bu­
tonierce, a na nim, białe na czarnym, 
napis w języku francuskim: „Ne mc 
parłeś pas de lo crise1'. („Proszę ze mną 
nie mówić o kryzysie"). W swoim czasie 
pisaliśmy o tym znaczku i odpowiednio 
naświetliliśmy jego niezaprzeczalną, 
wielką rolę jako potężnego czynnika w 
zwalczaniu... kryzysu. 

W Paryżu mowa jest obecnie o innym 
znaczku. I ten znaczek, noszony w buto­
nierce, ma mieć wpływ zbawienny na te 

Co te litery znaczą?... Są początkiem 
dwóch słów, są skrótem nowego apelu: 
„Sans Haine" („Bez nieliawiści"). 

Musimy pokrótce podać historię po­
wstania tego nowego panaceum na 
wszystkie dolegliwości społeczne choćby 
staruszki Europy, panaceum tym cudow-
niejszego, że zamykającego się w dwóch 
małych literkach. 

W francuskim świecie literackim 
znany jest i cieszy się coraz większą po­
pularnością Georges Simcnon. Simenon 
to doprawdy „type epatanl' ' — jak się 
o nim wyraził jeden z dziennikarzy, 
„morowy typ". Liczy sobie lat 37. Powia 

wszystkie bolączki, jakie nękają obecnie j da sam o sobie, że nie jest inteligentny i 
świat rozdarty walkami o porządek spo- że nie interesuje się niczym innym tylko 
łeczny, o ustrój, o prawo do życia naro-1 naprzemian — pracą i rzetelnym w niej 
dów, poszczególnych klas, sfer i grup lu- odpoczynkiem. Zaczął przed kilkunastu 
dzi. Znaczek, tym razem, zamiast kilku łaty jako autor „powieści" zeszytowych 
słów, zawiera tylko dwie litery! „S. H." które produkował, kompilując, przera-

Rozmaitości ze świata 
13-LETNIA STUDENTKA MEDYCYNY. 

Joan Xcnos, obywatelka Chicago, stalą się 
sensacją w stylu amerykańskim. Jest to t. tw, 
cudowne dziecko, gdyż w ciągu dwóch lat zdąży­
ła ukończyć szkolę powszechną. Po ukończenia i 
tej szkoły w 1933 r. wstąpiła Joan do gimnazjum. 
I tutaj popisała sią swymi niezwykłymi zdolno-
śclaml, ukończywszy szkol, w niebywale krótkim ; 0 t " y m a ł y P o l e c e n i e przetransportowani, samo 
czasie l otrzymując maturą w wieku lat 12 i pól. 
Osiągnąwszy lat 13 zapisała sią tyleż ambitna c° 
zdolna Joan na uniwersytet chicagoskl na wy­
dział medyczny Jest ona oczywiście najmłod­
szą studentką nie tylko w Chicago, ale i w USA. 
Joan Xenos wprowadza w zdumienie swych pro- j 
iesorów niezwykłą pamięcią i zdolnościami, to 
też wróżą jej dużą przyszłość. Organizacja wie­
lu uniwersytetów amerykańskich jest co prawda 
inna niż w Europie i temu też można przypisać 
w dużym stopniu pojawienie sią w auli wykłado­
wej „trochę" za młodej studentki medycyny. 

biając i niewątpliwie zasilając własną 
inwencją rzeczy stare. W tym czasie 
podpisywał owe produkty coraz to innym 
nazwiskiem, a niekiedy gdy uważał, że 
jest sam autorem — pisał się krótko: 
„Sim". 

W miarę tego, jak jego książki, a ra­
czej broszury i książeczki, stawały się 
coraz bardziej popularne — Monsieur 
Sim począł swój pseudonim rozszerzać. 
Wydawał najrozmaitsze tasiemce ze­
szytowe i rzeczy z literatury kuchennej 
iuż nie jako Sim, ale jako Georges Sim. 
Wreszcie przyszedł okres, że Sim posta­
nowił odkryć światu, kim jest istotnie, i 
pierwsze swe powieści kryminalne, do­
skonałe, trzeba przyznać, cykl przygód 
komisarza Maigret, już opublikował pod 
pełnym imieniem i nazwiskiem. 

Od tego czasu Simenon, mieszkający 
gdzieś w głuchej prowincji, w starym do­
mu, trochę przypominającym zamek, z 
dnia na dzień zdobywa coraz większy 
rozgłos i nawet sławę. Rzeczy jego są 
tłumaczone na liczne języki, między inn-
mi i na polski, dla kilku pism odbył już 
wielkie podróże po świecie podobno na­
wet uniwersytet w Oksfordzie włączył 
jedną z jego rzeczy do obowiązujących 
na seminarium języka francuskiego tek­
stów. 

Zajęliśmy się nieco szerzej Simcnonem 
lotem maszyn i różnych narządzi niezbędnych do I b o o n l e s t właśnie „ojcem duchowym" 
eksploatacji kopalni złota. Ogólna waga ładun- o w e Ś ° "Owego znaczka, 
ków siąga 500 ton. Samolot, tró|moto rowiec typu Ale — trzeba mu to przyznać — sam 
Forda, startuje cztery lub pięć razy dziennie' n > e lansował wcale „swego" znaczka, 
z La Paz, stolicy Boliwii, na wysokości 3.600 me- ' Ten człowiek jest zbyt oddalony od ży-
trów, przelatuje na wysokości 6.000 metrów n a d | c i a ' W się miał takimi sprawami zaj™ 

końcu 1936 roku 47,288,000, przy czym liczba ko 
biet przewyższała liczbę mężczyzn z górą o 2 mi­
liony. W 1923 roku liczyła Anglia 44.596.000 
mieszkańcó-.r. > 

100 DNI ZAMIAST 7 LAT. 
Wielkie linie lotnicze Pan American Airways 

SŁOŃ Z ZEGARKIEM. 
Słonie są mądre 1 inteligentne, a poza tym od 

różnlają wcale dobrze bieg czasu 
nak wydarzyło w Irawadll, w Burmie, należy do 
rządu zjawisk wyjątkowych. Słoń Ramia, cenio­
ny bardzo przez swych właścicieli, pracował dłu­
go na lermie leśnej jako siła pociągowa, Zesta­
rzał sią jednak z czasem 1 osłabł, tak, iż coraz 
częściej ujawniał chąć otrzymania dłuższego od­
poczynku po pracy. Ponieważ przerwą w pracy 
oznajmiał odgłos gongu, przeto Ramia, gdy tylko 
poczuł sią zmęczony, wychodził z szeregu, chwy­
tał trąbą jakąś galąi i uderzał nią kilka razy w 
gong. Skutek był ten, żc i pozostałe słonie rzu­
cały na dźwięk gonga swoją pracą. 

łańcuchem górskim Kordylierów i po półgodzin­
nym locie ląduje w głębokiej dolinie po drugiej 
stronie gór, gdzie znajduje się porzucona i nie 
eksploatowana już od 100 lat kopalnia złota. 

Za każdym razem zabiera samolot ładunek wa­
gi około jednej tony. W ten sposób, jak oblicza 
Towarzystwo, cały transport będzie uskutecznio­
ny w ciągu 100 dni. Natomiast przetransporto­
wanie 1 tylko tony na grzbiecie mulów przez 

To co się |ed-' P r , z e s m >'hi górskie zabrałoby conajmniej 10 dni 
1 uciążliwej wędrówki. Jak wynika z tego, prze­

transportowanie całego ładunku wagi około 500 
tqn, musiałoby trwać około 7 lat, gdyby posłu­
giwano się mulami i zwykłą trasą górską. 

MILIONERZY W ANGLII. 
W 1936 roku liczono w Anglii 334 milionerów, 

85 z pośród nich posiadało dochód roczny w wy­
sokości 100.000 luntów i wyżej, 75 rozporządzało 
dochodami od 75 do 100.000 luntów, 180 mogło 
sią pochwalić dochodem od 50 do 75 000 funtów 
rocznie. Według tych samych danych stałystycz-

NAJWIĘKSZY WODOSPAD NA ŚWIECIE. 
Największy wodospad na świecie, większy od 

Niagary, odkrył lotnik zabłąkany w czasie lotu 
na terytorium republiki południowo-amerykań­
skiej, Wenezueli. Lotnik Angel dokonywał lo­
tów obserwacyjnych w okolicach miasta Boli-
war i musiał lądować na zboczu wysokiej góry, 
przy czym aparat uległ strzaskaniu. Przy zejściu 
zauważył Angel olbrzymi wodospad, który, jak 
twierdzi lotnik podług jego obliczeń spada z wy­
sokości około 1 mili angielskiej. Największy ze 
znanych wodospadów w Yosemite, w Kalifornii, 
stacza sią z wysokości 2.200 stóp, tak, iż nowo-
odkryty wodospad jest prawie dwa razy wyższy. 
Niagara, jeśli chodzi o wysokość, mierzy wszyst-

wać. Uczynił to za niego Lucien D P S C I -
ves, pisarz i jeden z filarów redakcji .,Lc 
Journal''. Descaves, człowiek już sh r -
szej daty. podczas przejażdżki sarhochfi-
dowej z Simenonem narzekał wobeć 
dego pisarza na bardzo „ n i e ł a d n e " sio-
sunki, jakie zapanowały obecnie wc 
Francji. I wtedy Simenon jakby wp "i: 
na myśl jakiejś intrygi do nowej j • vic-
ści, odparł. — A czcmuhy nic w r - ->-
dzić takiego i takiego zn2c::'c?.?" 1 P .s - -
caves zaraz napisał duży artykuł m 
pierwszym miejscu dziennika o zgórn ból 
milionowym nakładzie, i rzecz poszli w 
świat. Nawet znaczek zx>stał już on -u:o-
wany w detalach. Ma •przcrl^l-Y^TJ... 
gołąbka, trzymającego w dziobku 
dwie pokojowe i głoszące zg?de 8 
ną literki. 

Pomysł został jakoby przez „szero­
ki ogół'' przyjęty entuzjastycznie. Tak 
przynajmniej pisze „Le Journal". Odez­
wali się nawet studnei z paryskiego 
Quartier Latin. „Nienawiść zagościła w 
sercach młodzieży — pisze jakiś kores­
pondent — student do dziennika, — 
dzięki temu znaczkowi będziemy się 
znów mogli bawić, jak za dawnych do­
brych czasów". 

Gdzie jak gdzie, ale w Paryżu można 
się zawsze ubawić, (g). 

OWO 



Murzyn Carver-wielki uczony 
I _ m " m m a -wynalazca kilkuset nowych preparatów, był jako niewolnik zamieniony 

na... konia wyścigowego.—Rasizm poniósł nową klęskę w Ameryce 
Amerykanie odmawiają swym czar­

nym współobywatelom wszelkich zdol­
ności w jakimkolwiek kierunku, tv ier-
dząc, źc rasa murzyńska jest upośle­
dzona pod względem umysłowym. 

Nictylko w stanach południowych A-
fieryki, gdzie antagonizm rasowy wy­
stępuje w najjaskrawszych formach, mu­
rzyni nic są dopuszczani do żadnych 
itanowisk w życiu publicznym i prywat­
nym, ale również w stanach północnych, 
które są już bardziej tolerancyjne, czar­
na rasa zepchnięta jest do roli paria­
sów. 

Niemniej — życia ma swoje prawa 
i — w myśl łacińskiego przysłowia 
„duch ulatuje, kędy chce" - - nie ma dziś 
już niemal ani jedne) dziedziny życia i 
nauki, w której ci pariasi amerykańscy 
nie mieliby licznych, często też bardzo 
wybitnych przedstawicieli. Jedynie na­
zwiska ich — ze zrozumiałych wzglę­
dów — nie są zbyt popularne, bowiem 
nie spotyka się ich często na łamach 
prasy, w publikacjach naukowych i t. p. 
Opinia publiczna w Ameryce milczy 
chętnie, gdy chodzi o murzyna, nawet 
wówczas, gdy zasłużył on sobie na naj­
większe uznanie. 

Jako wymowny przykład takiego sta 
nu rzeczy może służyć George Wa­
shington Carver, jeden z najwybitniej­
szych-uczonych, jacy kiedykolwiek uj­
rzeli światło dzienne w Ameryce. 

Dokładny rok jego urodzenia nie jest 
znany. W każdym razie wiadomo jed­
nak, że przyszedł on a świat około ro­
ku 1864, jako niewolnik. 

Urząd stanu cywilnego notował do­
kładne dane w stosunku do wolnych 
obywateli, murzyni — niewolnicy nic 
korzystali nawet z takich „przywile­
jów", to też nie wiadomo również do­
kładnie, gdzie się urodził. 

Wiadomo natomiast, że jako dwulet­
ni chłopczyk został razem z matką — 
niewolnicą zamieniony przez swego pa­
na na... konia wyścigowego! Tranzakcje 
tego rodzaju pomiędzy plantatorami ba­
wełny na południu, którzy posiadali li­
czne rzesze niewolników, nie należały, 
bynajmniej, do rzadkości. 

Po wojnie secesyjnej, która zakoń­
czyła się uwolnieniem czarnych z jarz­
ma niewolnictwa, Carver dostał się do 
Bostonu. Również w tym miejscu bio­
grafia znakomitego uczonego wykazuje 
lukę: nie wiadomo dokładnie, gdzie po­
bierał pierwsze nauki. W każdym razie 
— era wolności, jaka nastała wówczas 
dla tej sponiewieranej rasy, sprzyjała 
wydobyciu się wielu wśród nich na po­
wierzchnię życia. W owych czasach 
właśnie powstała w Bostonie dość licz­
na sfera murzynów - Inteligentów, któ­
rym udało się zająć w społeczeństwie 
stanowiska adwokatów, lekarzy etc. 

Carvcr ukończył uniwersytet w No­
wym Jorku około roku 1890 i wkrótce 
też zwrócił uwagę uczonych swymi 
niezwykłymi zdolnościami w dziedzinie 
chemii, której się poświęcił. 

W Ameryce istnieje pewna — nie­
znana u nas — odmiana kartofla, który 
odznacza się słodkim smakiem. Carve-
rowi udało się po licznych doświadcze­
niach uzyskać z tego produktu ocet, któ­
ry jest nietylko znacznie lepszy od zwy­
kłego, ale również znacznie tańszy. 

Ocet ten był jego pierwszym wyna­
lazkiem, w następnych latach zasypał 
on rynek amerykański mnóstwem in­
nych, z których każdy ma bardzo do­
niosłe znaczenie praktyczne. Ze słod­
kiego kartofla potrafił wyprodukować 
on aż 118 różnych preparatów, które, 
oczywiście, niesposób byłoby tu wyli­
czyć. Wszystkie one przyczyniły się 
do zbogacenia licznych dziedzin artyku­
łów codziennej potrzeby, S P O W O D O W A Ł Y 
powstanie nowych działów produkcji i 
potanienie wielu artykułów. 

tylko najważniejsze pozycje, wymienić trudnienia całych armii robotników, 
trzeba: oliwę leczniczą, która oddaje]A konsumentom amerykańskim przy-
znakomite usługi w niektórych wypad- niosły olbrzymie korzyści bezpośrednie, 
kach paraliżu, linoleum, które się nie la-j „Kolorowy Edison" - jak go w A-
mie, płyty gramofonwe, których cena. meryce z dumą nazywają jego rodacy 
jest o kilkaset procent niższa od płyt, — pracuje jeszcze teraz, chociaż jest już 
jakie fabrykowano przed jego odnoś-j sędziwym starcem. Jeszcze przed kilku 
nym wynalazkiem, trwałe a tanie farby, \ laty był profesorem na uniwersytecie 
używane w przemyśle perkalikowym, 
bezwonny klajster, oddający wielkie 

wywołał jedynie głosy protestów i obu­
rzenia... Niemniej znany amerykański 
rzeźbiarz Steffen Thomas ogłosił publi­
cznie, że gotów jest zbudować uczone­
mu pomnik, jeśli któreś z miast zaofia­
ruje plac, na którym mógłby stanąć. 

W odpowiedzi uniwersytet Tuskegee 
zaofiarował miejsce na swym terenie. 

, „ V J O b V 1 1 4 4 O W J ł l l I V I V . 1 , 1 4 -

Tuskegee w stanie Alabama. Jest to uni-! Również pewne sfery Bostonu z a p a l n i -
. .wersy te t murzyński, żadna wszechnica ją się przychylnie na projekt wziiiesie-

usługi w przemyśle itd., łtd." " |<»la „białych", oczywiście, nie udzieliła-'nia pomnika w tym mieście, co j e d n a K 
Carvcr jest posiadaczem kilkuset pa-: by mu katedry... spotyka się z e zdecydowanym oporem 

tentów, wynalazki j e g o dały mu sporyi Przed niedawnym czasem pewne\sfer „miarodajnych ...; \ \ rezultacie po-
majątek, jednocześnie zaś 'przyczyni ły i sfery w Ameryce usiłowały zainicjować: mnik stanie niewątpliwie p r z e d giow-
się do zbogacenia wielu ludzi, którzy I projekt zbudowania uczonemu pomnika, ] nym gmachem uniwersytetu w l u s K e -
wynalazki te eksploatują, o r a z do z a - ' ale — projekt spełzł na niczym, bowiem gee. 

Herkulanum - miasto z przed 2,000 lat 
zostało odkopane z pod zastygłej lawy wulkanicznej. 

Wielka zdobycz dla wiedzy i kultury współczesnej 
Resina żyje jeszcze dotychczas, jest 

to niewielkie miasteczko. Ale 
(j) Pod Neapolem, w jednym z na] 

piękniejszych zakątków świata, powsta­
j e z grobu antyczne miasto — Herkula­
num. 

Zmarło ono nagle a niespodziewanie 
przed dwoma tysiącami lat — nić jego 
żywota przeciął Wezuwiusz — obecnie 
zaś budzi się do nowego życia... 

Od dziesięciu lat trwające prace wy­
kopaliskowe dobiegają końca... 

Oswobodzenie Herkulanum z okowów 
zastygłej lawy wulkanicznej jest. niewąt­
pliwie, najtrudniejszym i najmozolniej-
szym, ale zarazem też najwdzięczniej-
szym zadaniem historycznym. Jakie kie­
dykolwiek w historii cywilizacji zostało 
podjęte i zwycięsko doprowadzone do 
końca. Pokłady lawy, które ongiś zalały 
to rzymskie miasto i zamieniły się z bie­
giem czasu w skalistą masę, pokrywały 
je w wielu miejscach do wysokości 25 
metrów, to też nietrudno sobie wyobra­
zić, jak mozolne musiały być prace wy­
kopaliskowe. Zwłaszcza, iż trzeba je by­
ło wykonywać z zachowaniem nadzwy­
czajnej ostrożności, aby nie uszkodzić li­
cznych bezcennych skarbów starorzym­
skiej sztuki architektonicznej... 

Hcrculanum zostało zniszczone przez 
wybuch Wezuwiusza w dniu 24 sierpnia 
roku 79 naszej ery. Wraz z nim zginę­
ły jeszcze dwa miasta: Pompeja i Stabi. 
Ale pamięć o nich nie zaginęła nigdy, 
bezprzykładny los trzech tych osiedli 
ludzkich wiadomy był ludziom zawsze, ka. 

i Jednak — aż dwadzieścia wieków trze­
ba było czekać na odrestaurowanie 
miast-trupów. 

Działo się to z tej prostej przyczyny, 
że nie posiadano dawniej takich środ­
ków technicznych, jakie posiadamy obe­
cnie. Wprawdzie Pompeja została czę­
ściowo wykopana już pod koniec XVIII 
wieku, bowiem nagromadzone na niej 
masy lawy piętrzyły się do wysokości 
jedynie 6—8 metrów, jednak o wykopa­
niu Hcrculanum nie mogło być dawniej 
nawet mowy. To też było ono zawsze 
dla nauki zagadką, dręczącą uczonych 
tym więcej, iż wiedziano, że w tym 
mieście istniały ongiś daleko większe i 
obfitsze skarby sztuki i kultury antycz­
nej, niż w Pompei. 

Dowodem takiego stanu rzeczy było 
kilka brązowych statuetek, biustów i 
obrazów oraz pozostałości biblioteki, 
które znaleziono w okolicach zasypane­
go miasta. Uczeni ocenili je jako obiek­
ty bezcennej wartości dla nauki — cen­
niejsze o wiele, niż wszelkie obiekty, 
znalezione w Pompei. 

Z biegiem stuleci, w średnich wie­
kach, powstało na olbrzymich warst­
wach skamieniałej lawy i popiołu, kry­
jących pod sobą Hcrculanum, nowe osie­
dle: Resina. Uparta ludzkość nie dała 
się odstraszyć przez straszliwy los, ja­
ki doścignął owe miasto rzymskie, i 
na ich grobie zbudowała nowe siedlis-

Historie niezwykłe 
22 LATA GRALI W SZACHY. I osądzeniu przy udziale Świadków oskarżenia 1 od-

W tych dniach rozegrano deiinitywnie w { wodowych, 80 wreszcie zawędruje do sądu ape­
lacyjnego. 

Do spraw, które będą rozstrzygnięte pozy­
tywnie bez sprzeciwu stron należy sprawa roz­
wodowa słynne) lotniczkl angielskie! Amy Molll-
son przeciwko jej mężowi. Zainteresowanie w ko­
lach arystokratycznych budzi sprawa rozwodo 

Londynie partię szachów, która zaczęła się 22 !a 
ta temu. Dwaj oficerowie angielscy, G. Mc. Na-
mes i J. G. Rogers, zaprzyjaźnili się na ławic 
szkolnej w Akademii Wojskowej, gdzie ulubioną 
grą były szachy. W 1915 roku otrzymali stauol 
wiska oficerskie na pokładzie okrętów wojen­
nych i postanowili prowadzić dalej rozpoczętą J wa wicehrabiego Scarsdale, siostrzeńca" markiza 
partię szachów, porozumiewając się listownie, I of Curzon. 
W końcu 1915 roku porucznik Names zostaj za-! 
bity podczas bitwy morskiej z Niemcami. Córka i S 0 N I A HENIE, POCAŁUNEK I 30 DNI ARESZTU 
porucznika znalazła w rok później, porządkując' G w i « d » lodowiska 1 ekranu, Sonia Henie, 
szufladę w biurku ojca, listy wymieniane z p o r . l k t o r a P r a c u l « obecnie w atelier filmowym 
Rogers'cm, odnoszące się do partii szachów. — 
Zwróciła się listownie do Rogers'a z prośbą o 
kontynuowanie rozpoczętej korespondencji — na 
tle rozgrywki szachowej. Rogers zgodził się na 
to i tak zaczęła się na nowo gra za pośrednictwem 
listów. Obecnie po wielu posunięciach miss Na­
mes por. Rogers uznał się za zwyciężonego i 
partia została rozegrana po 22-ch latach od dnia 
rozpoczęcia. 

Hollywood, stała się niechcący bohaterką roman­
tycznego wydarzenia. Gdy wróciła z atelier do 
hotelu, gdzie mieszka, spostrzegła, że do pokoju 
jej zakradł się jakiś młody człowiek. Egzaltowany 
młodzieniec zwrócił się z gorącą prośbą do ak­
torki, by mu ofiarowała... całusa. Oburzone So­
nia przywołała służbę hotelową, która uprowa­
dziła romantycznego gościa i oddała w ręce po­
licji. Nazajutrz odbyła się już rozprawa w sądzie. 
Młodzieniec zeznał, że przyglądał się popisom 
młodej Szwedki na lodowisku i tak go zachwy­
ciła, iż zapragnął ją pocałować. Ale ł e jest bez 

CORAZ WIĘCEJ ROZWODÓW W ANGLII. 
W sądach londyńskich rozpoczyna się teraz ^ 

tegoroczna kadencja procesów rozwodowych. Jak, pracy i nie może sobie pozwolić nawet na bilet 
wynika z liczby złożonych podań o rozwód, fala | do kina, aby oglądać na ekranie swoją wybraną, 
rozwodowa osiągnęła nie napotykane dotychczas przeto nie pozostało mu nic Innego, jak zakraść 

Niezliczone WPROST mnóstwo O D M I A N (natężenie. Sądy będą więc miały do rozstrzyg-; się do jej pokoju, 
rozmaitych preparatów, artykułów CO-!nięcia 1680 spraw o rozwód, wówczas gdy w! Sędzia skazał zakochanego młodzieńca na 
DZIENNEGO UŻYTKU, ŚRODKÓW lekarskich 1 styczniu 1937 roku spraw tych było 1560. I uiszczenie grzywny w kwocie 15 dolarów, ałe że 
ETC CTC WYSZŁO JUŻ Z LABORATORIUM TE-' Na 1680 spraw, 1000 w liczbie okrągłej nie, biedak nie miał takiej sumy, zamienił mu grzyw-
EO UCZONCGO Ramy JCGO działalności przedstawia komplikacyj 1 będzie rozstrzygnięte nc na 30 dni aresztu. 
S Ą NIEZMIERNIE SZEROKIE; A B Y .WYLICZYĆ » • PODSTWW SKARGI ROZWODOWEJ, EOO PODLEGJIUJ 

żywe 
spółczesne to miasto umiera. Zanika, 
ustępując miejsca powstającemu z gro­
bu poprzednikowi swemu. Bowiem w 
miarę postępów prac nad wykopaniem 
Hcrculanum trzeba było usuwać domy 
Resiny i obecnie miasto to zostało już 
niemal całkowicie zniwelowane. 

Maszynowe świdry i ciężkie kilofy 
i łopaty robotnicze zabijały uporczywie 
i konsekwentnie, przez lat dziesięć, mia­
sto Resinę, aby dopomóc do zmartwych 
wstania miastu llerculanum. Rozbierano 
nowoczesne budowle, a na ich miejscu 
wyłaniały się stopniowo ulice, place i 
całe dzielnice antycznego oppidum. 

Gdzie niedawno jeszcze stała trzy­
piętrowa czynszowa kamienica Resiny 
— widzi się teraz — tylko o kilka kon­
dygnacji niżej — starorzymski amfi­
teatr... Zagroda rolnicza, która niedaw­
no istniała na przedmieściach Resiny, 
ustąpiła miejsca starorzymskiej arenie... 

Dopiero przed kilkoma tygodniami 
uwolniono całkowicie z lawy i popiołu 
cajy rząd domów, które w olbrzymim 
stopniu przyczynią się do rozszerzenia 
naszej wiedzy o budownictwie starożyt­
nych Rzymian. Na domach tych zacho­
wały się doskonale liczne freski, we 
wnętrzach ich znaleziono sporo mebli... 

Wprawdzie bardzo wiele obiektów 
Hcrculanum zostało zniszczonych przez 
pożar, jaki wybuchł bezpośrednio po 
erupcji Wezuwiusza, niemniej wykopa­
liska są nader obfite. Stanowią one dla 
historyków istny sezam, którego skar­
bami uczeni będą długo jeszcze rozko­
szować się... Już dziś można bez prze­
sady stwierdzić, że odkopanie Hcrcula­
num stanowić będzie epokę w badaniach 
historii i cywilizacji starożytnego Rzy­
mu. Otworzy ono całkiem nowe aspek­
ty na tę dziedzinę nauki. 

Należy uprzytomnić sobie, że Hercu-
lanum było już wówczas, gdy zostało 
zasypane, starym miastem, o wiekowej 
przeszłości. Zostało zbudowane przez 
jeden ze szczepów romańskich już na 
wiele setek lat przed przejściem pod 
panowanie Rzymian. Ci zaanektowali 
je oficjalnie w roku 307 przed ur. Chry­
stusa. Cezarowie rzymscy uczynili z 
niego miejscowość odpoczynkową i ku­
racyjną, odwiedzaną licznie i chętnie 
przez bogatych patrycjuszów. To też 
uczeni odróżniają w wykopaliskach Her-
culanum liczne nawarstwienia, z któ­
rych każde jest cennym świadectwem 
innej epoki historycznej tego arcy-sta-
rego grodu. 

W martwym od dwuch tysięcy lat 
mieście rozkwita nowe życie. Nie ule­
ga wadliwości, że już wkrótce przyby­
wać tu będą ze wszystkich stron świa­
ta nictylko liczni turyści, ale również 
uczeni historycy. Bowiem Hcrculanum 
będzie chyba jedynym w swoim rodza­
ju miejscem, .cdzie uczeni będą mogli, 
jak w otwartej księdze, czytać o tym, 
jakie było życie przed dwoma dziesiąt­
kami stulec. 



Ś U l i & f i B 
Francuski film ma także kło­
poty z cenzurą i podatkami 
J a c q u e s F e y d e r kręci film cyrkowy — Pierre Che-
nal z a p o w i a d a w i z e r u n e k s ł y n n e g o pacyf is ty . 

Kabare t w kinie 
Marta Eggerth ukaże s!e w szeregu nowych operet­

kowych filmów produkcji wiedeńskiej. 

Narodziny filmu wizualne­
go osnute są siecią sporów. 
Bracia Lumicre są tu kluczo­
wym nazwiskiem, ale Niemcy 
szermują swoim Skladanow-
sky'm, my naszym Pruszyń-
skim, Anglia i Ameryka sw.r-
mi wynalazcami. Z pokładów 
legend i aktów nazwisko Lu-
miere zdaje się wybijać naj­
jaśniej, a wszyscy inni są ra­
czej ich naśladowcami względ­
nie kontynuatorami o poważ­
nych, spccyficzniejszych za­
sługach. 

Bardziej skomplikowana jest 
kwestia narodzin filmu dźwię­
kowego. Dla publiczności bo­
wiem narodzi! się- on w roku 
1929-ym wraz ze „Śpiewają­
cym błaznem" Al Jolsona. W 
rzeczywistości wytwórnie ame 
rykańskic — każda na swoją 
rękę — dawno już przecho­
wywały w swych specjalny.h 
wydziałach plany „talkicsów" 
najróżniejszych systemów. 

Ten okres, peten drama­
tycznych walk, doczeka się k e 
dyś monografii, gdy będą mo­
gły być odsłonięte pewne je­
szcze dziś niewyraźne „kom­
binacje". Tymczasem warto 
się zapoznać z zupełnie autory 
tatywnymi informacjami o cał­
kiem niemowlęcych czasach' 
„talkicsu" i o jego ojcu, które 
to szczegóły podaje Thorne 
Baker w książce „Królestwo 
nparatu fotograficznego", wy­
danej niedawno także w języ­
ku polskim („Mathcsis Pol­
ska", przełożyli K. j W. Nar-
kiewiczowie-Jodko). 

Według opinii Bakera „oj­
cem" jest Eugene Laste. Ba­
ker był w r. 1913 z wizytą u 
Laste'a w charakterze eksper­
ta. „W malej i ubogo wyposa­
żonej pracowni — relacjonuje 
Baker — udało się I.astemu 
utrwalić na taśmie filmowej 
dźwięk i chociaż głośniki były 
nieznane, a radiotelefonia jesz­
cze się nie narodziła, przy po­
mocy słuchawek, nalożony:h 
na uszy można b y b usłyszeć 
odtworzoną muzykę i mowę. 
Lauste byt wynalazcą przewi­
dującym, to też wykupił pa­
tenty na szereg niepewnych 
jeszcze ulepszeń, które potem 
istotnie zostały wynalezio u. 

Ale dalsze doświadczenia Lau-
stena utknęły na martwym 
punkcie. Trzeba było j e s z . z * 
dwóch nowych odkryć, aby 
dzisiejszy film dźwiękowy 
mógł być zrealizowany. Tak 
więc los nie przeznaczy! Laii; 
stego na odkrywcę dźwiękow­
ca, faktem pozostaje jedmk, 
że Lauste przewidział wszy­
stko, co można było przewi­
dzieć w zakresie podstaw wy­
nalazku. Jego wspanialej pr*-
cy, bez przesady, zawdz 1 ; -
czarny bardzo dużo". 

Książka, na którą się .powo­
łujemy zawiera także mate­
riał ilustracyjny, odnoszący 
się do pionierskiej pracy Luii-
tego. Prócz jego portretu i 
fragmentu nakręcania „sceny 
z dźwiękiem" znajdujemy je$Z 
cza aparat Laustego oraz wi­
zerunek pierwszej taśmy, któ­
ra w zasadzie swej (zdjęcie 
dźwięku po stronie jednej z 
perferacyj) nic odbiega od 
dzisiejszych taśm dźwięko­
wych, (w) 

Pary*, w styczniu 
Na francuskim fnucie filmowym 

taczynaja. się dziać IliWiie rzeczy. 
Musimy przedewszystkim zareje­

strować trzy wydarzeu .a o niezmier­
nej doniosłości, aczkolwiek nie zaw­
s z e szczęśliwe. .lak Krom z jasnego 
nieba spadł na proJucdHióW francus­
kich okólnik szefa ,:en/.ury filinc\ycj, 
który przypomina, że odtąd nie będą 
tolerowane filmy, obrażające uczucia 
narodowe innych państw, jako też 
obrazy, ośmieszające armii; francuska 
lub ibriiiajn.ee jej prestiż. Prawdopo­
dobnie produkcja francuska nie ucier 
pi w rezultacie z powodu tej nowej 
orientacji, jjdyt pub' ;Czuość zaczyna­
ła sarkać na nadmiar produkcji 
„szpiegowskiej", a z drugiej s t r rny 
n ;\ve zakazy pobudzą może scena-
rzystów i reżyserów do szukania n o ­
wych dróg. 

Ciosem nader bolesnym dla całej 
kinematografii francuskiej i to d!a, 
wszystkich jej odmian bvlo naznaczę 
nie nowych podatków widowisko­
wych, a to w fornne zupełnie niezwy 
klej. Postanowiono, że kino-teatry, 
nie produkujące u s ebie żywych at-
rakcyj w formie zespołów kabareto­
wych czy orkiestralnycii, płacić będą 
c 25 proc. wyższe podatki, o ile wpl.v 
wy ich wyniosą ponad 200.000 fran­
ków. Trzeba przyznać że ustawa ta 
godzi w interesy klntraatorgrąfi| nie-
tNlko z punktu widzenia gospodarcze 
go, ale przed-wszy i ikini (a to jest 
dla miłośników filmu uajważniejsze!) 
pod względem artystycznym, .lest rze 
cza wysoce nieprzyzwoitą, aby wła­
dze państwowe starały sig wtrącać 
ponownie kino-teatiy w otciilań wido 
wisk kabaretowo-cyrkowych, z któ-
rycli szczęśliwie wyzwoliły się w cia. 
su ostatnich lat, dzidki iisiiiiym IIĆWO 
lywaniom estetów. K'liO powinno po­
zostać świątynią Dziesiątej Muzy, a 
wszelkie produkcje kabaretowe są w 
nim zbyteczne. Francuscy filmowcy 
zareagowali dość silnie przeciwko no­
wej ustawie. Ze wzjrędti na dobro 
sztuki, należy im ży :zvć powodzenia 

Trzecim wydarzeniem pierwszo­
rzędnej wagi, jest złożenie projektu 
ustawy, która ukróci raz na zawsze 
n'euczci\ve lub nawet tylko niesolid­
ne postępowanie producentów firno­
wych, gdyż produkcln każdego obra­
zu podlegać będzie urzędowo suro­
wej kontroli czynników państwowych 
Mowa oczywiście jedynie o strome 
finansowej filmu, państwo nie rości so 
bie pretensji do ingerencji moralne] 
czy ar tystycznej . 

Oto wiec trzy sagadirenia. które 
pasjonują dzisiaj • wszystkicn człon­
ków francuskiej branży filmowej. A 
teraz zrobimy dla Czyleiijjków „Rano 
ramy" szybki przegląd stanu obecne­
go produkcji filmowej w ateliers pa­

ryskich. 
Na czas najbliższy spodziewać sie 

należy 20 nowych filmów francuskich 
ponieważ 9 nakręca s,ę w chwili o-
becnej (7 we Francji, a 2 w ateliers 
niemieckich), a 11 znajduje sit. w 
przygjtowaniu. Oto lisia 7 iilmów, na 
krecanych w ateliers franetskiwh: 

, Szalona drużyna", wesoły t 'm 
na tle Wystawy. Reżyie-ują Hajos i 
Jack Cohen, do zespołu należą. Hti-
vnlles ,Myno Biirney, Panllnc Cartou. 

„Le Alonsleur de 5 Meures''. Reży 
seruje Pierre Caron, gfaj.i: Armand 
Bernard, Ateg Lcininonier, 

„Grlsou", dramat /. życia górni­
ków podług sztuki tea;raln.'i, uanisa-
nej przez znanycr ak ' .c:óv Pict ie 
Brąsseur 1 Marcel Dalio, keżyseruje 
dawny aktor filniii \\\T.W.',<J Miiurice 
de Canonge. Orają: Pierre Brafseur, 
Kene Kocher, etc. 

,,Ca c'est dn Sport" realizacji Re­
nę Pujola. W rolach głównych: Hen-
rl Garat. Jim Oerald I t. (1. 

„Zakazana ulica" podług Bettauera 
Obsada była Już podana w poprze­
dnich numerach'. 

„Raz w klnie" reaMzacji Michel 
Btrnheima. 

„Rasputin" r e / y s e r i Marcela i/Her 
bicr. Obsada: Harry 'Jaur, Matcelle 
Chantal, Jean Worms, Jany Holt, Pier 
re-Richard Wlllm, Glsele Casade-
sus etc. 

„Burza nad Azją" realizacji RIcliar 
du Oswalda. Oto ostateczna obsada: 
Sessue Hayakawa, Conrad Veidt, Ma 
dolelne Robinson, Habib-Benglia, All-
chlko Tanaka. 

„Bars cłu Sud" reżyserii Henryka 
Fcscoiirt. Orają: Charles Yaiiel'1 Doi­
ły Davis. 

Ponadto Jacąues Feyder nakręca 
w Monachium cyrkowy film francuski 
„Les Geus du yóyage" a Jean Gre-
inillon pracuje w Berlinie nad filmem 
„Moiisleur Vlctor". w którym Kraj i 
Raiinii, Pierre Clanchar, Madelelno 
Kenaiid. 

Z 11-tu filmów, znajdujących się 
w przygotowania Warto zasygnalizo­
wać film biograficzny z życia Jeana 
Jauresa, który realizować będzie 
Pierre Clieual. 

Karold FORD. 

Kronika filmu polskiego 
Bal Filmu P o l s k i e g o 

Dnia 27 styczii>a odbędzie 
się w dolnych salonach warsza­
wskiej „Adrii" reprezentacyjny 
bal filmu polskiego, orgarizowa 
ny przy współudziale „Związku 
Dziennikarzy 1 Publicystów Pil 
mowych". Bal zapowiada się 
jako jedna z najpiękniejszych im 
prez karnawałowych. Spotkają 
się na niej wszyscy artyści, re­
żyserzy, scenarzyści, producen 
ci. dziennikarze itd. 

„Znachora"c iąg d a l s z y 
Fenomenalne powodzenie 

„Znachora" skłoniło jednego z 
producentów do realizacji dal­
szego, specjalnie dokomponown 
nego, ciągu tej powieści. Film 
otrzymał tytuł „Prołcsor Wil­
czur". 

„Kobiety na s p r z e d a ż " 
„Kobiety na sprzednż" - są 

już gotowe 1 ukażą się jeszcze 
w styezmu na ekranie warszaw 
skim. W filmie tym przypomni 

się po wielu latach milczenia — 
Nora Ney. 

N a ' k o w s k a n a e k r a n i e 
W „Granicy" realizowanej 

wg. powieści Zofii Nałkowskiej 
skompletowana już została za­
sadnicza obsada. Tworzą ją: 
Elżbieta Barszczewska, Lena Ze 
Hchowska, Jerzy Plchelski. Re­
żyseria: Józef L.e-jtes. 

S z c z ę ś l i w a t r z y n a s t k a 
Pod tytułem „Szczęśliwa 

13-ka" zapowiada wytwórnia 
„lmago-Vox", komedię, w któ­
rej rolę główną odegra Stnnl-
sałw Sielański. Reżyseruje Ma­
rian Czuuski. 

Mae W e s t — n a hory­
z o n c i e 

M a c W c s i gra role glówn.i 
w filmie w ;<jług własnego sce­
nariusza: ._odz'eii - - ''wie!'>' 
Partnerem ici lv, 
Lowe, 

,'zie Edmund 

A n n a b e J a j a k o G s o r g e 
S a n d 

Jak donoszą z Hollywoodu, świet­
na aktorka francuska, Annabella, za­
kontraktowana obecnie przez wytwór 
nie „20th Century-Fox", dostanie rolę 
która była marzeniem największycii 
artystek. Będzie to tytułowa ro!n w 
filmie biograficznym o największej pi 
sarce Francji, kochance Szopena ! 
Musscta, Oeorge Sand. 

N a j d r o ż s z y n e g a t y w 
ś w i r t a 

Jest nim negatyw filmu „lu Old 
Chicago", który kosztuje o 12.000 do­
larów więcej od negatyw.i ,.l3en Hu­
ra". Film ten jest najśmielszym p r z e l 
sięwzięcicm Darryla F. Zanuckn, któ­
ry go uważa za swój c/olowy pro­
dukt. Jest to dramat na tle największe 
go pożaru w dziejach ludzkości. Ryl 
nim pożar Chicago w roku 1005, który 
strawił całe miasto. Oraj.) w tym obra 
zie: Alice Faye, Don Ameelie I Tyro-
ne Power . 

M y r n a L o y w e F o x » e 
„Fox" anonsuje wsoólpracę Myrny 

Loy w jednym z największych fil-
mów z udziałem Eddjc Cantora. Bo­
haterka „Króla Kobiet" ukaże się tym 
razem w melodrami; ic . Partnerem 
jej będzie Warner Bas ter. 

M i c h a A u e r u > e F o x > . e 
Komik filmowy Micha Auer, part­

ner Deanny Durbin w oSti jej (firnach 
zagra 'obok Tyrone Powerra i Loret-
ty Young w filmie „Aceent 'ol love" 
(Akcenty miłości). 

M a r i a C o r d ? 

sprzedała jednej z wytwórni | 
amerykańskich własny scena­
riusz o Eleonorie Duse. Nie u-
dajo jej się na tom* a st przepro­
wadzić swojej kandydatury na 

tę role.-

G Ł O S Y 
Marlena i lii P i e s z a 

Stosunek wzajemny Marleny Dle-
(rieh i lll-ej !<e,zv uległ w ostatnich 
czasach zdecydowanej zmianie. 

Antyiiazistyezne stanowisko „strzy 
gl germańskiej" było powszechnie zna 
no I ujawniało się stały omijaniem 
przez nia Berlina w podróżach euro­
pejskich, ofiarami na fundusz antyfa­
szystowski l kontaktowaniem się za­
równo w Hollywood jak | w P a t y i u 
i Londynie z politycznymi emigranta­
mi niemieckimi. 

1 odwrotnie: Marlena ma od lat 
bardzo powściągliwą prasę w Niem­
czech, a ostatnio rozwinięta była prze 
ciwko niej gwałtowna kampania w 
związku z jej staraniami o obywatel­
stwo amerykańskie. ..Slii.mer'' zaiuic-

« szczał w związku z tym ohydne ry­
gi glinki, zaopatrzone wulgarnymi podpl 

sami. 
i W ostatnim czasie miało jednak 

nastąpić między stronami porozumie­
nie. Pieczęcią tego porozumienia są 
iotosy artystki, które w tym tygodniu 
oglądać można na pierwszych stroni­
cach w kilku tygodnikach niemieckich 

P równocześnie. Ponieważ w prasie 
^ niemieckiej dzieje się wszystko na toz 

kaz — więc 1 te fotosy ukazały się 
z pewnością — nie przypadkowo. 

W lutym odbędzie się w Berlinie 
V wielki koncert na rzecz „ Wintcrlillfe". 
t Mówi się o tym, że w koncercie tym 

wzięłaby udział Marlena, — Hitler fa­
woryzuje spadające gwiazdy - - i szyb 
ko je strqca. Po Leni RieHensiahl, 
po Poll Negri—czy kolej na Dietrich? 

K r z y w d z ą c y a t a k 
Bardzo ostrej krytyce poddana zo­

stała w czasopiśmie „Film" działal­
ność publicystyczna p. Stefanii Zahor­
skiej. P. Zahorska potrafi z pewnością 

jsama się obronić. Na tym miejscu pru-
i gniemy tylko wypowiedzieć się in 
puiiclo przykrego zarzutu: działania 
na niekorzyść kinematograf ii polskiej. 
Paul Zahorska jest Istotnie surowym 
krytykiem, ale właśnie w stosunku do 
iilmów polskich wykazuje ona duleko 
posuniętą pobłażliwość J tolerancję. 
Wysiłki zaś młodych filmowców kra­
jowych cieszą się jej specjulnym, cie­
płym zainteresowaniem. Drobne krót­

kometrażówki , wymykające się uwa­
d z e większości recenzentów, są przed 
miotem lej szczegółowych l bardzo 
życzliwych analiz. 

| Demagogicznie brzmi zarzut o bra­
ku dorobku p. Zahorskie] w polskiej 
sztuce filmowej. Teoretyk sztuki nio 
musi być bynajmniej praktykiem sztu­
ki. Paul Zahorska, która istotnie nio 
nakręciła ani jednego filmu, może wy­
legitymować się działalnością nauko­
wą na wyższych uczelniach szere­
giem pozycyj wydawniczych T zakre­
su krytyki artystycznej, interesującą 
publicystyka (reportaże z Niemiec I 
Rosji), a ostatnio bardzo tęgim debiu­
tem powieśclopisarsklm. Wreszcie — 
jeśli Idzie o film - wprowadziła Jako 
novum wykłady estetyki filmowej na 
Wszechnicy, wygłasz? odczyty, bie­
rze aktywny udział w doraźnych ak­
cjach filmowych. - Można być zain­
teresowanym a nawet zasłużonym, w 
rozwoju filmu polskiego - także wte­
dy, gdy się nie chwali każdego kicz*« 
krajowego. 

D l a c z e g o ? 
Od dwu lat zapowiadana lest p r Ł 

mlera „Ludzi Wisły". l)ol: ;u [| | l n ten 
nie ujrzał światła ekranów chociaż 
anonsowały go juz kina. Dlacze­
go? 

Ucichło o filmie „Pod ' ls łoną", 
popularyzującym zagadnieniu życm-
wo-medyezne. — Dlaczego? 

M ł o d o ś ć i w d z i ę k 
iLorella Young i Tyrone Power, no. 
Iwy - team" ekranów amerykańskich, 

I 
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